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NA SWIĄTKI, 
o Skutkąch Ducha Świętego, 
Duch Swięty Apoftołow wcale w in- 
nych Mężow zamienił: i nas w innych Ly- 
dzi odmieni, ieżeli łafki Jego na dobre zae 
żywać będziem. 


Na NIEDZIELĘ I. po Swiatkach. 


o Taiemnicy Nayświetszey TROT CT. 

Dwoiaką Ofiarę Tey Taiemnicy wine 
niśmy; Ofiarę rozumu przez Wiarę: Ofia- 
rę woli przez miłość. 


Na NIEDZIELĘ IT, po Światkach, 
a Świętcy Wieczerzy. 
Pokazuie fię wielkość miłości JEZU- 
SA Chryítufa w poftanowieniu tęgo Sakra- 
mentu; i wielkość niewdzięczności Ludz. 
kiey w iego zażywaniu. 


Na NIEDZIELĘ II, po Swiątkach, 


6 Miłosierdziu Boskim, 
> — Miłofierdzie Bofkie nic nie ma w fobie, ` 
coby pokutulącego grzefznika nie poeni 


nym czynić mogło: ma zaś wfźyftko w (a= 
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bie, co zuchwałego grzefznika trwóżyć; I 
przerażać wińno. 


NaNIEDZIELĘ IV. poSwiątkach 
o Chrześcianikiey pokorze. 

Pokora teft potrzebną I fozmdną Cio- 

tą. Jeft potrzebną cnotą: bo bez niey. nigdy 

zbawionym być nie można, ieft rozumną 

cnotą: bo bez niey być mądrym niepodobna, 


Na NIBDZIELĘ V, po Swiątkach. 

o Gniewie. w 

Trzeba gniew hamować: gdyż on po+ 

koy z BOGIEM» pokoy Z bliznim,:i pokoy Z 
mi: fatnemi pfuie, i tafga. 


Na NIEDZIELĘ VI. pò Swiątkach. 
(b Dotzesney nieszczośliwości grz05 znika, 
Grzefznik ieft nawet i w docze fnościach. 
niefzczęśliwy: bo grzech żrzodtójBofkiepjo 
biogofiawieńftwa zamyka i przeklęctwo Bor 
kie pa grzefzoiką i dobra iego sciigi 
Na NIEDZIELĘ VI. po Swiątkach” 
o stanie grzesznika i sprawiedliwego: ) 
1. Pokazuie fẹ, iż ftan grzefznika nay nie- 
fzczęśliwfzym, ftan zaś fprawiedliwega 
payfzczęśliwfzym ieft na ziemi ftanem. 


Na NIEDZIELĘ VIT. po Świętkach * Í 


o Litości nad Czyszowemi Duszami. 
5 Męka, ktorą dufze cierpią, i środki ich 
towania, fa materya Kazania. 


Na 
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Na NIEDZIELE TX. po Świątkach. 
o Karach dzieci dla grzechow. Rodziciel* 
fkich. BE 

Grzechy Rodzicow ukarane zoftaląma 
dzieciach, naprzod: przez śmiefć wczeżną, 
powctore; przez uboltwo, ktore BOG'na nie 
dopufzcza;. 4 pótrzecie ; przeż żeplite g- 
byczaie, w ktorych fwych nawet Rodzi: 
cow przechodzą. 


Na NIEDZIELĘ X. po Swiątkach. 
o Pogardze Bhżwiego. 

Nie powinnismy pogardzać Bliźnim na- 
fzym, bo fami mamy nafze niedofkonałości: 
bo ten ktorym pogardzamy BOGU jelt po- 
dobńo milfzy, niżeli my: i że mozemy PO 


ftac iefzcze gorfzemi, niżeli on ief. 


Na NIEDZIELE XK po: Święckach. 
0 binosi. 

Odktywaią fig żtzodła, 2 ktorych ob- 

mowa wypływa, i zie z-pieyi porot Sąee 

fkucki przywodzą fig.“ 


z$ 


Na NIEDZIELĘ XIT. po Sifjikach, 
o iMitofii Bofkiey. 
Pokazuią fię pobudki, włafności, i fkute ; 
ki Bofkiey miłości. 
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Na NIEDZIELĘ XIII. po Swiątkach 
o Częfsy Spowiedzi. 
Pożytki z częfiey Spowiedzi wynikaią- 
ce, i niebefpieczeńftwo z odwłoczenia Spo- 
wiedzi pochodzące, fą matetyą Kazania. 


Na NIEDZIELĘ XIV. po Swiątkach 
o Staraniu fig o zbawienie. 
Sprawa zbawienia jeft nayważnieyfzą, i 
oraz ofobiftą Człowieka fprawą. 


Na NIEDZIELĘ XV. po Swiątkach. 
o Śmierci Sprawiedliwych. 
Sprawiedliwy przy śmierci fwoiey nic 
nie nayduie, coby go zafmucić miało; O- 
| wfzem ma wfzyftka co go ciefzyć i roz- 

wefelać może. 


Na NIEDZIELĘ XVI. poSwiątkach. 
o Święteniu Niedzieli, | 
< Pokazwie fię powinność Niedziele i 
Swięta święcenia: i przywodzą fię bezprą* 
wia, ktore fię tych dni dzielą. 


Na NIEDZIELĘ XVII.peSwiątkach 
o Miłości Blizniego. 

Miłość Bliżniego powinna być dobro- 

czynna, i cierpliwa, ` 
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` poftanawialącego ten Sakrament. 
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Na NIEDZIELĘ XVIII. po Swiątk; 
o Wierze. 

Szczęśliwość Chrześcianina na tym zà- 
jeży: áżeby fię artykułom wiary poddał, i 
w uczynkach fię wiary ćwiczył. 


Na NIEDZ IELE XTX. poSwiątkach 
o Niegodney Kommunii. 
Niegodna Kommunia ieft nayfzkara: 
dnieyfzym ze wfzyftkich grzechem: bo ieft 
naywiękfzą niewdzięcznością, i naywięk- 
fzym okrucieńftwem względem Chryftufa 


NaNIEDZIELĘ XX. po Świątkach. 
o Oziębłości, 

W ftanie oziębłości tafka ufprawiedli- 

wialąca niepewna, 4 upadek zaś nieomylny. 


Na NIEDZIELĘ XXI. poSwiatkach 
o Powroceniu cudzego dobra. 
Powracanie cudzego ieft koniecznie 


potrzebne; ale oraz ieft niezmiernie trudne 

i ciężkie. 

Na NIEDZIELĘ XXIT.poŚwiątkach 
O Zazdrości. 


Zazdrość ieft nader fzpetnym, i nader 
fzkodliwym grzechem. 


"Na Dzień Poświącania KOSCIOŁA. 
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Na NIEDZIELĘ XXIII. po Śwłątk: | 
o Połączenia Miary z uczynkami. 
Niemafz zatugiwaiącey Wiary beż do- 
brych uczynkow: i biemafz dobrych uczyne 
kow bez wiaty. 


Na NIEDZIEŁĘ XXIV. po Swiątk: 
o Sądzie powfzechnym. 
Sąd powfzechny iet potrzebny, ażeby 
BOG wfzyftkim Narodom W fzechmocność 
fwoię i fprawiedliwość okazał. 


10 Uczcimości w Domie BOZTM. 
BOG patrzy na nas w Kościele, po: 
winniśmy fię zatym uczciwie w nim fpra- 
wować. BOG fłucha nas w Kościele, poe 
winniśmy przeto uważnie fię modlić. 
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ZERA I SZA GRABAA 
KAZANIE 
Na NIEDZIELĘ Swiąteczną 
6 Skiżkach Dicha Świętego. 


Paracletuś atitefhSpifituś Sai&us q quem 
mittét Pater in nomine. meo, ille vos 
docebit otnnia. Jodi: iż. 


' Lecz Pociefzyctał Dich Święty. którego 
Ociec pośle w Imie mote, On was w „ży: 
$tkiego nauczy. 


$ Co fię hiegi nå me Sindi Rato, kiedy. 
Ja BOG wpośród piorunow i ityfkawicy 
Że żę zitąpiwtzy, Ludowi fwemti dał Prawo, 
toż famo potym z fzlzęśliwfzym daleko ftutkiemi 
odnowiła fię w Jerozolimie , gdzić ie Duch S. po- 
- kazat fię; ażeby Prawo łafki, nie idż gá kamien: . 
A nych 
Tomik İl, Kazań Niedzielnych. 


ż Na Niedzielę Pac” 
mych Tablicach , śle na fercach ludzkich napifał, 
Niegdyś ukazał fię BOG w ogromnym Maiefta: 
cie, ażeby ow Lud niefpokoyny przez bolaźń s 
w obtębach Prawa utrzymał: dnia zaś dzificyfze> 
go w bardzo miley zftąpił poftaci , ażeby Żałos 
fnych pociefzył uczniow, chwieiących fię ue 
twierdził, boiślażliwym ferca dodał, i wfzyft= 
kich prżytomnością fwotą tozwefelił, o. 

Na górze Sinai furowe BÓG Prawó pó 
'grozek pełnć , niby iak ciężkie iarzmo ná grzbiet 
Judu fwego włożył: w wieczerniku żaś zftąpił, 
źżeby ż nas tefi wielki ciężar złożył, i na wolność 
Synow Bofkich wyprowadził, i 

Tam Wiefnych do zachowania Przykazań 
twoich żiemfkiemi obietnicami pobudzał: tu zaś 
im niebiefkich dobt obfitość przyobiecał , i famë 
go fiebie w zakładzie miłości. fwojey oddał. 

Pizy żtąpieniu BOGA ba Gorę żydzi bó- 


- daźnią I @rachem byli napełnieni , ż pod gory co- 


fneli ię; ażeby ná głos mówiącego BOGA nie 
poumierali * przy ztąpieniu zaś jego w Jerozo 
limie lud fię aciefżył , i żeby życie łafki odebrał; 
ferce (woie tożfzerzył. 

Na koniec nie czytamy, ażeby pzy owyr 
pokażaniu fie BOGA na górze, Zydzi do bałwo- 
chwalitwa fkłonność fwoię odmienili, w oby- 
czaiach fig poprawili , i życiu złemu kofiieć uczy- 
nili: przeciwnie żaś po żtąpieniu Duclia Świę- 
tego Apoftołowie w cale fe w iuñych zamienili 


* Ludzi; nie fię w nich z dawne$ fabosci gie zo- 


ftało , i którzy troche przedtym ledwo śmieli u- 
krzyżowanego JEZUSA potajemnie wyżnawać s 
tego potym po publicznych ulicach ń drógach 
śmiele i z wielką odwagą opowiadali, AR: 4. 
Z tąd 


* 
ŚSwiątetzną. 3 

Z tąd fię nauczcie NN. iako torzecz ieft 
wielka , łafkę Ducha Swiętego odebrać. Który 

_ ponieważ nie dla tego tylko przyfzedł , ażeby: 
Chryftufowych Uczniow pociefzył , śle żeby ca = 
| łego świata był Pociefzycielem, zatym i wy teg 
| taki fpodziewać fię możecie: udzieli On iey 
| - Wam, bylebyście fię tylko o to ftatali.  Diczne 
|  wafze namiętności, i ofiabione fity., na które 
utyfkuiecie , pobudzą Ducha Swiętego do polito- 
,wania nad wami ,.i dobroczynną tniłość iego ku 
wam wrzufzą. ; ; 

Da On wam te fame fafki , któtych niegdyś 
Apoftofom użyczył. Byli oni nie biegłemi, fa- 
bemi, ba nawet i grżefźnemi litdźmi; ale ich 
Duch Swięty wcale w innych Mężow żómie- 
nit Iwy NN. podobnież iefteście fibi, nie- 
dofkonali, 1 wiele złych malący fitionności , 
Duch Święty również was w innych zamieni 
ludzi ; i ieżeli tylko chtecie fżczerże, łafkę Je- 
go przyiąć, i z nią robić. Profzę was o pil- 
ność w fuchaniu ; á rzecz tę iaśniey wam wy- 
tłumaczę. l 

Crese 
| Eżeli tych dwuńafta Mężow, których Zbą- 
| wieiel ża Apoftotow obrat uważemy , mafie- x 
my przyżnąć , iź oni bardżo nietofkonali, i wie- 
le wad msiący býli Prowadził ich był wpra« 
| wdzie Chryftus nadką fwoią i przykładem do 
wfzelkiego dobtego : częfto im mawiał, iż wiry- 
ftkie ziemfkie rzecży marne fa i nie trwałe; Że 
| je z wielką pracą nabywać, 4 ż więklzym ie. 
SZARO > “cze 


pogardzać mogli. 


4 , Wá- Niedzielę i ; 
fzczę żalem utracać potrzeba. Z tym wlzyfi” 
kim iednak Apoftołow fkłonności nieodmieniły 
fię: ich oczy wabiło złoto, ferca pychś iefzcze 
unofiła , i wfzyfikie ich przedfiewzięcia do te- 
go zmierzały, śby nad innych czymfiś byli. 

Eto fe wydaie w owym żądaniu Synow Ze» 
bedeufżowych , których Matka profita Zbawicie= 
ła, aby im w Króleftwie fwoim pierwfze ná» 
znaczył mieyfce: To fię pokaznie, z owey fprze- 
ezki która między Apoftołami przy oftatn'cy 

owftała wieczerzy, wybaduiącemi fię kto z nich 
miat być więkfzy. Tego też i ztąd dochodzić 
można, iż Apoftołowie , po Zmariwychwftanu 
Chryftufowym tak częfio, owo pytanie ponas 
wiali, kiedy hakonieć ow czas miał naftąpić ; 
którego Króleftwo lziaelfkie do pierwfzey fwos 
iey chwały powrócić miało. . Frożno im Chty- 
ftus powiadał, iż Króletwo Jego nie ieft z tego 
świata, że Prawa Króleftwa Jego inne wcale 
były od Praw Kfiążąt światowych, gdyż ten tyl= 
ko który fię nadzinnych uniży,. z4 wielkiego 
będzie miśny. Namiętności ich ták były mo- 
čne, iż ich rozum ćmiły, i do wfzyftkich zba- 
wiennych nauk cżyniły niefpofobnym, Dla te- 
go rzekł Chryftus Apoftołom , iż poniewielu dni 
będą chrzczeni Duchem Swiętym. Co iednoż by- 
ło; podług nauki Grzegorza Świętego , fakoby im 
rzekł Chryftus, iż ich bchrzci ogniem, który 
w nich wfzyftkie pożądliwości ftrawi, aby na 
"świat innemi oczyma poglądać , i nim mężnie 


A ieżeli do zśślepionego tmyfłu i niepo- 


©  fkromionych mśmiętności: przydamy iefzcze ich“ 


wady i podehnienia fię, o 14k wiele niedofko 
nało, 


Świątecznć. 
półości ftónie przed oczyma nafzemi! Bo przy- 
potrzcie fię wzdy Apoftołom iak oni boiażliwe+ 
mi i opiefżałemi idąc z4 Chryftufem pokazali 
fie. Nayodważnicyfzego z nich Piotra, który 
fie był oświadczył, iź i umszeć z Chryftufem 


był gotow, który w fiowach ani/ więzienia 


„äni męczeńftwa nie jękał fiẹ, tego głos iedneg 


przeftrafza niewiafty; drzeć od boiaźni zaczy* 
ha; zapomina 0 fwoiey obietnicy; zapiera fię 
fwego Niuczyciela ; przyfięga fię i zaklina że 
Go i nie zna: Nie lepiey 1 drudzy Tobie poż 
ftąpili, Śtórzy to záraz na przyjście hałaftry 
Zydowikiey Zbawiciela opuścili, Jego gd 
ftąpili, i *fromotnie od Niego uciekifzy nie- 
wiernemi Gę być pokazali. . Jak niebaćznie 
fobie poftępówali, gdy fię im Pan, po ‘Zmar 
twychwftanių fwoim pokszatt Widzieli Go, 
Ran fię jego dotykałi: iśdł przy nich Chry- 
ftus pieczoną rybę, 4 iednak iefzcze powątpi= 
wali, czyli“ w famey rzeczy Chryftus Zmar- 
(wychw/tał: i chociaż im w%fzyfikie mieyfcą 
Pifma Świętego, które o Zmartwychwftaniu: Je- 
go znać dąwały, iasnie tłónaczył , iednakże 
ich niedowiarftwa płzemoc nie mogł: i w teñ 
czas nawet, gdy Chryftus iuż miał+do Oyca 
fwega odchodzić , wyrzucał im ich niedowiar* 
ftwo na oczy, i zaciętość ferca wyńmawiał, Ba 
nawet i po wniebowitąpieniu JEZUSA Chry tu- 
fa, pokazała fië w Apoftołach naginna bolażń 
i lękliwość: boige fie ślbowiem Zydow zam- 
kneli fię w Wieczerniku , i cudownych rzeczy; 
które oczyma fwemi widzieli , jadowi nie śmie: 
li opowiadać, Ták mało nauki Zbawiciela fa? 
yania Jego i cuda w Apoftołach ró” Si 


6 Na Niedzielę 
Ale fkoro tylko Duch Swięty na Apoftołow 
zitąpił ; ow Duch prawdy, który niebiegłych 
w Prawie naucza, ow Duch fprawiedliwości, i 
fiufzności , który. błądzących na drógę zbawie- 
nia naprowadza: ow. Duch mocy , który fiabych 
Zafila, á bolażliwym ferca dodaie , o iąka zd: 
faz nóftąpiła odmiana! Widzieć było owych 
tak nietczi nych Mężow , naywyżlzą mądrością 
abdąrzonych + -Którzy nsyciemnicyfze mieyfea 
Pifma Sw iętega tłómaczyli; naygłęblze odkry* 
wal Taiemnice; wfzelkiemi językami których 
fię nigdy nienczyli dofkonale mówili, "Widzieć 
było, iako ieden ubogi 1 w naukach niebiegły 
Rybak, który ani fię znał ną fatuce przekony* 
wania umyfłow, śni do tego wrodzoncy nie miał 
zdatności, do ferc: porufzanią, iednakże za pier 
wfzym Kazaniem trzy tyfiące Chryftufowi Pá- 
nu Duíz pozyfkał , i w krótce zaraz znowu pięć 


tyfięcy pod Ewanielią poddał. = Widzieć było 


iako nayboiaźliwfi niegdyś Święci Mężowie, 
po ulicąch i publicznych mieyfcach JEZUSĄ 
ukrzyżowanego odważnie opowiadali. 

Któż záš był przyczyną ták przedziwnych 
fkutkow ? Kto tak cudowną odmianę w Apofio- 
lach fprawił ? Nie trzeba fie nam długo pytać, 
NN. był to Bociefzyciel Duch Swięty, które- 
go Apoftołom Chryftus przyobiecał, Bo to 
wfzyftko , mówi Apoftoł w ligcie fwolm pier- 
wfzym do Koryntow w Rozdziale 12. Sprawuie 
ieden 4 tenże Duch, udzielaiąc każdemu z 0= 
fobna. iako chce, 

Ale nie dofyć iefzcze natym: Dich Swię: 
ty nadał iefzcze Apoftołom dar czynienia cudow ; 


wyganiali oni czartow z opętanych, żadney nie ` 


było 


wz 


Swiąteczną, 
było choroby, którcyby w momencie nie złe- 


* czyli; Sam nawet ich cień: chorym zdrowie 


przynoł i dawał, 

` O jaką Oni ftateczność i męftwo w prze: 
śladowanich pokkzywali! Bez boiażni ftawali 
przed fądami, cierpieli bicia , rózgami fmaga- 
nia, kamienowania bez farkania i Żalenia fię ná 
to: - naybaniebnieyfze wkładano na niech po- 
twarzy, á oni fię ztąd ciefzyli , iż tym fpofo- 
bem JEZUSOWI fwemu Nauczycielowi podobne- 
mi fię ftawali. 

Jakiego męftwa potrzeba było ná zanurze* 
nie fię w kotle pełnym wrzącego ołeiu , albo ná 
ofiarowanie fię z wielką wewnętrzuą jadością, 
na katufze, miecze , krzyże, iako to Apofto= 
łow ie czynili? 

Q'BOZE! iżóliż. to ciż fami fą Mężowie, 
którzy niedawno na famo przyiście nieprzy- 
jacioł w rozfypkę paśli? Których głos iedney 
fużebnicy przeftrafzył? i którzy po wielu cu- 
dach, na które fami patrzali, boląc fie iednak 
iefzcze Zydow przedniemi fię kryli i chowali? 
© Tak iet NN. oni to fą, ale nie oni fa- 
mi, śle łafka Ducha Świętego z niemi. Tą 
łafką Apoftołowie nśpełnieni, wcale inaczey 
fądziłi o przeciwnościach, nie zśpatrywali fię 
nasnie , iáko nś złe ftrafzne , ale mieli ie zá łafki, 


od BOGA fobie pozwolone. O przedziwna dziel- 


ności Ducha Swiętego! o cudowna odmiano A- 
poftołow! 0 fzezęśliwe ferca, które fię przyię- 
cia łafki tego Ducha Swiętego godne ftały ! 


CZEŚC 


Na Miedzieię 
CAE 8-6 «Eb 


(BSE kb tego fiuchalący, o jak was tó 
bardzo wzrufzać powinno! iak gorąco pra- 
gnąć winniście , abyście tychże łafk ftali fię 
yczefinikami! Bo uważcie wżdy ftan wafz,wpu- 
sćie fie w niebefpieczne przepaści fe ferca wafzego, i 
przypatrzcie fi fię ż zywym pamiętnościom walzym, 
które wam pokoiu pie daią: fądzcie ztąd, czy” 
li wam przyiście Ducha Świętego 'nie ieft po 
trzebne. Czyliż tak czyftemi iefteście , iż nię 
potrzebujecie" śżeby Was obmył 2 ` Nicże fię w 
was tak fuchego nie naydnie coby Jego odwil- 
żenia. i fktopienia , , nic zimnego, coby iego roz- 
palenia, nic zranionego coby iegę leczenia, i nie 
fabego coby iego pokrzepienia nie potrzebową: 
ło? Przyp omniycie fobie tylko dawne w'afze ży” 
eie O jak wiele tam zbawienia przefzkod , 
fak’ wiele niepohainowanych pożądliwości , 1iak 
wiele krewkoś ści w dródze enóty znaydziecie ! 
Rozumiecie wprawdzie żeście fprawiedliwi, by- 
leście tylko zá grzechy wafze czafem żałowali , 
i zozgtzefzenie z grzechow wafzych od Kapł:- 
na otrzymali: ale fię mylicie. Bo nię fłateczność 
umyfu wafzego i ferca, z któtey iuż cnotę 
1uż znowu wyftępek kochaeje : ta nfeftateczndść 
ieft prawie pewnyn: znakiem wafzego odizuce- 


"nia; gdyż BOG nakoniee, ` "że tak rzekę znu- 


dziwfzy fobie wafzą riiewierność , łafki fwo- 
iey wam umknie, i iko Faraona, fkażonemu fer- 


ču wafzemu was poda. Zeby was to nie potkało, | 


pow inniścię fię o łafkę Ducha Świętego ftarać: 
On bowiem wam i ftateczności w dobrym udzie- 
; li, iáko ; 


Smiąteczną. 9 
li, idko ią nądał Apoftełom , którzy po przył- 
ściu jego w Jerozolimie , tak fię ftatecznemi 
pokazali, iż ná wfzyftkie fzturmy pokus i wpo- 
śrzod: niezliczonych niebefpieczeńftw , wcalę 
jednak niewzrufzonemi byli, i na włos od powin- 
ney wierności fwoley W fprawowaniu A poftol- 
fkiego urzędu nig odftąpili. TSA : 
"Q iak w nięhbefpiecznym Ranie ci żyią s 
którzy żywością namiętności fwo:ch 'uniefieni , 
im fię nakoniec poddałą, i grzechowy nałog 24- 
ciągaią! _ Narzekaią oni wprawdzie podczas 
na iarzmo fwey niewoli, j chcą go z fiębie zrzu 
cić, łzami nawet grzechy fwoie oblewaią, $. 
rozumianoby > iżby prędzey Niebo Í ziemia prize- 
minęła, niżeliby fię oni do fwych przefzłych 
grzechow  wrocić mieli, Ale ci niefzczęśliwi ' 
ták częfto niewiernemi ták pokutującemi bywać 
zwykli: pierwfza okazya do nowego ich przy* 


wodzi upadku: ledwo fię od Sakramentow po: 


"wrocą, i ufa ich gdy pełne fa iefzcze krwi 


Baranka, jużej znowu w dawne wpadaią grzes 
chy; nieczyfte odnawialą r zmowy» fławę bli- 
źniego fzarpią, i wfzyftkie owe ` popełnialą 


. fprolności, których fię niedawno wyfpowiać 


dali 1zą nie żałowali. O iak bardzo takowym 
ludziom potrzebna iet łafka Ducha $więtego , 
aby fię kiedy fwey nieftateczności wyrzekli 
i w dobrym ftatecznemi fię pokazali. eż k 
-© Chrześcianie, którzy fłabosć wafzą uzna= 
wacie, i czujecie fię winnemi tekowey nie- 
ftateczności, czemu gorącemi wafzemi modlitwar į 
nie- proście Ducha Świętego, ażeby was hfa 
fwoią utwierdził , i fify wam dodał do zwyż 
siężenia wafzych namiętności? Wiecie iak jou; 
orm 000002 o JWARRGY 


Ná Niedzielę 
 ważnemi przez tę łafkę ftali fię Apoftołoówie, 
Ledwo ią odebrali, zśraz Ciało fwoie z poža- 
dliwoscjami Jego ukrzyżowalj :- pońętami świa 
ta wzgardziłi, i podufzczeniom czartowfkim fprze: 
ciwili fię. E wy także NN. za pamocą tanki 
wałze namiętności ukroeicie, kaydany złych 
wafzych nałogow potargacie , chwalebne nad 
wami famemi zwycięztwo odniefiecie, i iako 
Eliafz zaGlony chlebem od Amiota fobie poda» 
nym podróż fwoie, áż do gory Horeb bez tru” 
dności odprawił, tak wy mocą łafki Ducha 
Świętego, pokrzepieni w drodze cnoty, wiel 
kiemi poftępować krokami będziecie, poki ná 
wierzchołku dofkonałeści nie ftaniecie. 

Coż zaś rzekę otych, którzy ludzkim 
względem uwiedzeni, częftokroć fę na grze: 
chy odważaią, do których fimi witręt maig? 
którzy ażeby od bezbożnych wyśmiani nie bye 
li, Gm fię bezbożnemi ftaią, i którzy dla 
przypodobania fię fwym przyiacielom , BOGĄ 
obraż.ć odważatą: fię? Czyliż ci w takowym nię 
Żyią ftanie, który BOG í świat potępia? i 
czyliż takowi czafu fwego iako niefzczęśliwe 
refpektu ludzkiego ofiary; do piekła wtrąceni 
nie będą? Nie wątpmy o tym, bo BOG tás 
kowemi fie brzydzi, którzy więcey dla 
ftworzenia. niżeli dla Stworzyciela podeymue 
ją fhórania.  Jeżeliście NN. względem ludze 
kin niefzczęśliwie uwiedli fię, koniecznie ie- 
go trzeba wam fię wyrzec , ieżeli BOGA cfią- 
grąć przgniecie; cżego ponieważ włafnemi fi- 
łani, śle tylko z łafką Bofką uczynić nie 
możecie, powinniście ` fię tedy do tey łafki Da- 
wcy udać; , powinniście o nię Dýcha- Swiętego 
ptofić : 


ę Świąłeczną: -If 
profić ; On to bowiem lękuwych Apoftołow tak 
odmienił , iż wfzelkim ludzkim wzgardziwfzy 
względem , JEZUSA Chryftufa przed Kiólmi i 
Sędziami opowiadali , i áni fię pogrozek ani bicia, 
śni męczeńftwa , śni śmierci lękali. 

« Nakoniec, żebym was nie bawił , powia- 
dam wam, iż” wfzyftkim bez wylęcia tafka 
Ducha Swietego ieft potrzebna; bo żadnego 
niemafz, któryby ślbo z nátury: nie miał 
głych fkłonności , albo przez częfte przeftępo- 
wania Przykazań, pod jarzmem złego nałogu 
nie ięczał. Niemafz żadnego , któryby od po- 
kus świata, ciała £ czarta był wolny; w iakim- 
kolwiek żyiemy ftanie, wfzędzie na fkały zbó: 
wienie nafze rpzbiiaiące trafiamy » zewfząń nas 
nieprzyiaciele otaczaią, Í wfzędzie napadamy ná 
rzeczy, ktore nás od zbawienia drógi odwodzą, i 
oraz potężnie i gwałtownie do grzechu pociągaią: 

Jeżeli tedy to uważamy dobrze, i oraz 
fiabość fit nafzych poznawamy , czyliż nie mu- 
fiemy przyznać, iż łafki Ducha Świętego po- 
trzebujem? Możemyż bez niey być zbawłone»' 
mi? Nie, NN. bo wiara nas uczy, że do fej 
go mocnej łafki potrzeba: tey łafki udziela 
nam Duch Swięty, iuż On przy Chrzcie Świę- 
tym ná nas zltąpił, i z Synow gniewu Sy- 
nami Bofkiemi nas uczynił, tuż zórez ná ten 
Czas wlał w nas miłość , áz miłością wfzel- 
ką do dobrego fpofobność, w Dufzy. nafzey 
mięfzkanie TROYCY Świętey założył, 1 nadał 
nam Prawo, śżebyśmy BOGA Oycem nafzym 
nażywać i Nieba iśko dziedzictwa dopominać 
fie mogli. O co zá zbawienne oświecenia , 
co zá mocne natchnienia do zbawienia dufzy 

naley 
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nafzey zmierzające , od tezo Bofkiego Ducha 
odebialiśmy ! Aleʻiákož te fzacowalismy łafki? 


jaką wdzięczność za nie oświadczynśmy? Ah" 


BO ZE! o'iak nas to pytanie zawftydzaf Bo Ż 
zaw ftydzeniem nafzym prtzyźnać mufiemy, że» 
śmy 24 wfzyftkie otrzymane Dobrodzieyftwą 
famą tylko niewdzięcznością płacili. Ledwo. 
śmy. dofzii lat rozamu nafzego , jedwosmy BO- 
GĄ poznawać zaczęli, iużeśmy zaraz tę nay- 
wyżlzą Titotę obrażać, łafk Jego na złe zaży - 
wać, 'i one przez grzechy z fere nafzych ru- 
gować poczęli. Dufzę nafzę, w którey Duch 
Święty przemięfzkiwał , mięfzkaniem 'cżartó- 
wfkim uczyniliśmy ; możnaby nam to fłufznie 
na oczy jwyrzucić , Go niegdyś Szczepan Swię: 


ty zaciętym Zydom wymawiał. Wy zawize 


fprzeciwiacie fie Duchowi Swiętemu. 
Wnidźeie albowiemi trochę fami w fie bie, 

i uważcie ftan ferca wafzego , przypomniycie 
fobie owe wfzyftkie oświecenia, wam poka? 
zuiące, eo wam czynić, lub czego nie czy- 
nić należy, abyście iako prawdziwi żyli Chrze- 
ścianie : przypomniycie fobie owe wfzyftkie 
mśpomnienia zbawienne wam dane, idk częftą 
głos wewnętrzny Ayfzeliście , ażcbyście przy- 
1óżń zty lub ową ofobą zerwali, tey lub '0- 
wey podeyrzaney chronili" fię kompanii, tę lub 
owg fawie uwłaczalącą mowę porzucili, i 
w enotach fię ćwiczyli 1 To było fzczeremi Du- 
cha Świętego łafkami, Ale iżk częftoście fię 
im fprzeciwilil jak częfto Jego oświecenia: , 
mi pogardzili „ iák częfto ná Jego“ napomnie* 
nia mniey dbali, i przeciwnie im czynili, 
przez co iako mówi Apoftoł tego Ducha Święż 
A> 
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tego zafmuciliście! Nie chcę iá ta o owych 
wfzczegulności grzechach mówić , które Pifmo 
Swiętć iakdgrzechy przeciwko Duchowi Swię- 
temu nam wyftawia, któreście także podobno 
popełnili. , Ale przypatyżcie fię, iż chociaż też 
tak złe życie wafze była, iednakże ten Duch 
Bofki nie prżeftał ftarać fĘ 0 wafze zbąwie- 
nie: zawfże On iefzeze o to zabiega» aby was 
do zWźwienia doprowadził. , Dopomaga On kre- 
wkości nafzey: mówi Paweł Swięty w liście 
do: Rzymian Rozdziałe ga 26. Wzbidża nas dó 
pokuty i profi, to ieft, czyni nas profzącemi BO- 
GA, wzdychaniem niewymownym 0 nafżze na” 
wrocenie. Taz fma Bofka Oloba rozwiężuie 
nas -od grzechow , fpoczywa na Kapłanie w 
Spowiednicy, i na fowa rozgrźtfzenia zftępu* 
iè nópokutuiącego człowieka ; iw dufzy iegó 
mięfzkanie zakłada: SĘ $ 

Jeżeli tedy NN: o wafze dbacie zbawie. 
nie,- edy ftaraycie fię; abyście grzechy wa: 
fze, któremiście Ducha Świętego z dufzy wa: 
{zey wygnali, przez fztzeią zgładzili pokutę 
i daley figę wfzelkich ftrzegli grzechow: bo 
tego koniecznie potrzeba , „jeżeli, Ducha Sw i2- 
tego zafmucać, dle Go, w fercach wafzych zá 
trzymać chcecie. Jeżeli dobre i enotliwe pro- 
wadzić będziecie życie; pewnie fpodziewać fię 
możecie, że ten Duch Boiki w was mięfzkać ; 
i te wfzyfikie fkutki fprawować będzie , któ: 
re niegdys uczyni w Apoftołach , Amen, 
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SWIĄTKACH. 


ò Taiemnicij Troycy Świgtey. 


Euntes docete omnes gentes, baptizan- 
tes eos in nomine Patris, & Filii, & 
Spiritus Sanĝi. Matt. 28. 


Ii lac tedy, nauczaycie wszystkie Naro- 
dy. chrzczcząć ie,w Imie Oyca, i Sy- 
na i Ducha Swietego: 


C bchodziemy dnia dęifieyfzego NN: ufoczy- 

ftość tey Taiemnicy , Która między wfzy- 
fiktemi Taiemnicami ieft nayważnieyfzą; Ta- 
iemnicy, która fundament Religii nafzey 1 lto- 
tę Wiary w fobie zawiera: Talemnicy, która 
iako Apóftoł mówi, wfzyftkim Narodom była 
ukryta, 4 fimym tylko Świętym nowego Te- 
ftamentu obiawiona ; Talemnicy, która rozumo- 
' wi milczeć każe, 'i pod pofłufzeńftwo Wiary 
$0 poddaje; Taiemnicy nakomec , która w fò- 
bie famey ieft niepoięta. — Uwasżacie iuż, iż 
© Taiemnicy Nayświętfzej Troycy do was mó- 
wię, która w rżeczy famey a Srębzą i nay- 
niedoscigleyfzą ieft Taiemnicą , bo tego żaden 
ludzki rozum poiąć nie może, iak to rżecż po- 

_ dobna, 


| >. Po Świątkach, Ig 

dobna, áżeby BOG ieden był „w Itócie;.á4 troity 
w Ofobach, idko ani fię Ofoby z fobą miefzaią áni 
iftota od nich fię nie odłącza; iako fię Ociec 
od Syna, 4.Syn i Ociee od Ducha Świętego 
tozni: iśko wfzyfikie trzy Ofoby 1ednym tylko 
fą BOGIEM, i ieden Maieftat i chwałę maią ; 
jako Ociec nie iet ftarfzy od Syna, i Duch 
Swięty, chociaż od obydwoch pochadzi, Oycu 
iednak i Synowi ieft rowny w wieczności. 

To iet NN. miebefpieczną fkałą, o któ- 
tą tak wiele Dufz tyfięcy rozbiło fię, gdy żu- 
chwale tę hiepoiętą Taiemnicę, więcey fub- 
telnością rozumu fwego, niżeli światłem Wia* 
ty przeniknąć i poiąć chciały. „W ię przepaść 
odważyły, fię wpufzczać, i w niey-też. żgine- 
ły.  Maxym i fundamentow proźnćy Światowey 
qmieiętności zá prawidło wisry fwoiey zażyły, 
i że fię im Taiemnica Troycy Świetey fprzeci- 
wiać zdała , "przeto ią wcale odrzucili: n 

Byli tacy, którzy 2 Kacermiltrzem Sabel- 
liufżem nauczali, iż Ociee Syna nie rodzi, 
inni,.ż bezboóżnym Aryufżen Boftwa Synowi 
nie przyznawali; drudzy ż odfzczepieńcem Ma- 
cedoniufzem Ducha Swiętego BOGIEM być 
przeczyli , „inni nákoniec. w inne błędy 
w tey Taiemnicy zalzli. I tak .fpełniły 
fię ia nich fłowa. Pifma, Świętego, Uvewala- , 
iące mas, iż którzy Śmieją w Bofkim Maiefta: 
cie ciekawie fzperać , ci blafkiem chwały Je- 
go` zaślepieni, i wielkością nieograniczoności 
Jego przywaleni żoftią. To uważaląc , fzcze.. 
rze fię przyznać mufzę, Że rzecz me iet tru: 
dna o tey nitpoiętey mówić Tziemnicy: i gły- 
by to odemnie zależało, tedybym wołał fię z 

ć ` Iżala- 


zk 
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fzsiafzeńn. Ptorokiem niemożnością w tym moią 
wymówić ;, niżeli fię na Hómaczenie tey Tae 
iemnicy odważyć, Ze żaś to fe zleconemu 
Urzędowi memu fprzeciwiać źdałe , żechcę więc 
ha teraznicyfzym Kazaniu do was mówic. „Ale 
coż mówić będę coby podług fabyck fit mo- 
ich bylo, 1 wafzego poięcia riefkończefiie nie 
przechodziło ? 2 Aczkolwiekbyście nay biegleyłze. 
mi w nauktśhi byli, iednak ź wielkim Kościel* 
nym Qycem Świ ętym Auguftynem przyźnać pô- 
ianiście; iż rozum aly iáko ograniczony , 
tey nieograniczóney Tltoty poiąć nie może, któ- 
ra lako fob mówi, głębfza nad ptzepaści, wyż- 
fza nad Niebiofa, obfzernieyfza rad motze, i 
więkfża nad Świat iti dały, . 

Rzekę wam tedy ; iż Nsyświętfzey Troy- 
cy dwoiaką winniścię ofiarę: Ofiarę rozumu 
wafzego, i ofiarę woli wafzey s, ofiarę rozumu 
wafzego prźeż pokorną wiarę: - Ofiarę woli pizeż 
gorącą miłość: Troye Swiętą dlbowiem, albo 
w fobie fimey , dlbo względem mag uważać 

możemy:  ieżeli ią w fobić - famey Uważe- 
my, tedy Jej lepty, uczcić nie możéin , iá} 
ko przez pokotną Wiarę: ieżeli ią zaś wźglę- 
dem naś uważe: Y; tedy zá Jey Dobrodzieyftwa 
lepiey fie wypłacić nie možem ,idko przez go- 
iącą miłość. R tak „Oliara rozúmu , wWietząc 
imóeno i, ftstecznie tę Tzieńhnicę , pierwfzą Czę- 
ścią, ofiara zaś woli; dá; dofkonałey zależącey 
ihiłośći, drugą Cześcią Kazania mego będzie; 
Poftuchaycie cierpliwie. 
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Adna ze wfzyftkich Chrześciańfkich Tale» 
mnie bardziey nas nie pobudza, do odda- 
niś BOGU z rozumu nafżegó Ofiary nad Taie- 
mnicę Nayświętfzey Troycy. Bọ aczkolwiek 
ta Talemnica nie ieft rozumowi przeciwna, 
jednakże tak go przechodzi, iż każde w niey 
zacieczenie ` fie w błąd nas wprowadza. W 
innych Taiemnicach rozum ‘nam być przewo- 
dnikiem do ley poznania może: bo rzeczy nie= 
widzialne , iako mówi Faweł Swięty, przez te 
rzeczy, które fą uczynione bywalą poznane» 
Rom. T. 20. Kiedy my ten widzialny świat, 
i wfzyfiko ee pod oczy. kafze podpada, uwa- 
żamy, tędy fię rozum nafz śż do Naywyżfzeg 
wzbiia Iftoty: widziemy iż ta Naywyżfza f- 
ftota iet mądra, fprawiedliwa, miłofierna 4 
Wfzechmocna, 4 zatym BOGIEM- być mufi: 
widziemy w niey Opatrzność wfzyftkim na 
świecie rozrządząiącą , i oraz uznajemy iż wfży- 
fey iako ftworzenia tey Iftocie cześć i mí- 
łość powinniśmy. W innych okolicznościach 
można względem prawd tyczących fię wiary nie- 
jakiego roztrząfania i rozbierania zażyć. Tak 
naprzykład w Taiemnicy Wcielenia, można przy« 
zwoitość Tey roztrząfać , i uważać.  Oświeco- 
ny rozum uznaje iey potrzebę, iż obraza nie- 
fkoh cżónego BOGA , niefkończonym tylko dofyć 
uczynieniem nadgradzą fię, które tylko fam 
BOG Człowiek mogł uczynić. [Inaczey wcale | 
rzecz fię ma w dzifieyfzey Taiemnicy: rozum 
B nie 
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nic w niey nie widzi: áni przyzwoitości, ání 
dowodów: na którychby mogł polegać nie nay- 
duie. Wyftawia on fobie wprawdzie fłońce 
zá podobieńftwo, z niektóremi Qycami Kościel= 
uemi, w którym światła, promieni i ciepła 
ożność uważa; przypomina fobie ludzką du- 
fzę, która w Ifiności fwoiey, trzy różne fiły 
pamięć, rozum i wolą zamyka: uważa On z 
Świętym Dyonizym wodę z rzodła wypływa- 
iącą, która z razu ftrtymieniem , potym rzeką 
ftnie fię, i tak trzy różne ma nśzwifka. Te 
iednak wfzyftkie podobieńftwa nie nafycaią ro» 
zumu, tego fprawić nie mogą, aby rzetelnie 
tę niepoiętą mogł poiąć Taiemnicę: widzi fig 
być po wfzyftkichębadaniach przymufzonym , 
do wyznania fwey nieumieiętności , do upo- 
korzenia fię przed Panem, i że tak rzekę do 
wynifzczenia fię pod obiawienia powagą. 

Gdy mowiemy oiefteftwie Bofkim , mo- 
żemy wfzyftkich Narodow głofu ná ftwierdze- 
nie tey prawdy zaciągnąć: ich powfzechne w 
tey mierze zgodzenie fię, doftatecznie pokazu- 
je, Że to ieft nieomylna prawda, którą BOG 
w {erca wraził. Skoro zás głos BOGA ftyfze- 
my, który za nas ftał fię Człowiekiem, i któw 
ry manr o BOGU Oycu-fwoim, i BOGU Duchu 
Swiętym powiada; Który nas upewnia, iż 
Ocieo i Duch wraż z nim, iednym i tymże 
famym BOGIEM, á między: fobą różnemi fą 
Ofobami, ná ten czas rozum milczeć muft: nie 
możemy ię ná żadne inne fpufzczać Świade- 
ctwo: powinniśmy rozum náfz pod Wiarę poda 
dać, Nóakoniec trochę tylko rozum na poznas 
nie tey prawdy przykłada fię, źe Żadną mia» 
; © gą wię: 
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tą więcey, tylko ieden BOG, być nie może» 
Jedność ieft Jego Itota: gdyby było dwoch, 
ieden drugiego ftarałby fię znifżczyć , i ifto- 
tne dofkonałości, między fobą ich różniące á 
w obydwochby iaki$ uiedoftatek dofkonałości 
pokazywały. -To nawet między Pogany » ża 
świadectwem Pawła Swiętego, wielu uznało. 
Niech ża$ rozum iak chce tak długo myśli, 
figdy iednak tego. nie poymie, iak to być mo? 
Że, iż w iednym BOGU trzy różne fą Ofobys 
Że jedna Ofoba pierwfza, drugą rodzi, że od 
dwóch trzeciś pochodzi, tśk iednak; iż i nay- 
mnieyfza między niemi pódległość , pierwfzeń= 
ftwo i fiarfzeńftwo mieyfca nie ma: iż Syn tak 
ief nieograniczony, Wfzechmocny, niefkończony 
i wieczny, iako Ociec, 4 przecię oraz nie iet Oy= 
Cemi; toż famo też rozumieć trzeba względem Dus 
cha S. chociaż On fam śni Oycem śni Synem 
file jet: i że każda z tych trzech Ofob, ty- 
deż ma dofkonałości, co wfzyftkie trzy íazemę 
lubo każda z nich ma fwoie ofobifte, włafno- 
/ści. Ná brzegu tey przepaści fłanąwfzy z po- 
dziwieniem rozum , nażad fię cofa. Są to po 
Zorne przeciwieńlkwa , których żaden ludzki roe 
zum ułatwić i pogodzić niepotrafń. Są to gru- 
be ciemności, których żaden światła przyro= 
dzonego promień przeniknąć nie może: jeft to 
naywiękfza ze. wfzyftkich Taieminica, o którey 
tzec można , iż tyle ią lud pofpolity ba ná- 


wet i Dzieci poznaią i przenikają, ile ią Au- , 


guftyn Swięty i ińni wielką. nauką oŚwiecenń 
Mężowie poznawali i przenikali. > 

© Z tego wlżyfikiego to fię pokazuie, iż 
ian w tey niiepoiętey Taiemnicy ciekawie fzpe- 
| Bz rać 
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raé nie trzeba, àle w proftości ferca nafzego 
wierzyć ią powinniśmy , albo, co toż fame 
ieft, przez wiarę powinniśmy z rozumu nafże: 
go oddać ofiarę: tym: fpofobem albowiem wier: 
ni fobie záfugi przyczyniają, kiedy w obia- 
wione rzeczy nie wiele fię wdalą, i w nim ba- 
dania czynią, śle fię im z przynależytą pod- 
daig pokorą, tChrzesciańfka Religia nie naucza, 
śżebyśmy jęy Taiemnice idśnie iak inne nau- 
ki poymowali„ śle tylko śżebysmy "ie przez 
pokorą wyznawali wiarę. Chce tego, śby- 
śmy wfzelkie dowcipy, bądź i naygłębfzemi 
|zdafące fię, za błędliwe mieli, ieżeli fię z ob- 
fawionemi prawdami nie zgadzaią. Ząda nako- 
niec tego, śżebyśmy żadnych przefądow nie 
fuchali, śżebyśmy wfzelkim trudnościom nię- 
żnie odpierali, I żebyśmy ná tę wielką Taie- 
mnicę oczy máfze zśmykali, ufzy zśtykali, ro= 
zumowi nafzemu milczenie nakazywali, i że- 
byśmy ją z pełnym podziwienia poddaniem fię 

czcili i wielbili. ją A 
„Do tego nas NN. publiczne wyznanie ná- 
fze pobudza, któreśmy przy witępie w Chrze- 
ściańfką Religią uczynili, ido któregośmy fię od 
lat dziecinnych przyzwyczaili, gdy nas wraz 
z Macierzyńfkiem mlekiem: wyznawaniem ie- 
dnegó we trzech Ofobach BOGA  napawano. 
Ito iet, że tak rzekę pierwfze ftaranie Ro- 
dzicow Chrześciańfkich, śżeby Dzieci fwoie Ta- 
iemnicę Troycy Nayświętfzey wyznawać, i 
pierwfzemi flowy, BOGA Qyca, Syna, i Duz 
cha Swiętego wzywać móucząłi, Jet to ná- 
der zbawienne dzieło, które wfzyfcy Rodzice 
czynić pówinni, które nas naucza, Ad: 
przed * 
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przed innemi: wfzyftkiemi Ofiarami, rozum nafz 
|< pizez żywą wiatę oddać ná Ofiarę winni. 

Uważaycie: to dobrze ŃN. bo nie próżno 

mówię, przez żywą: wiarę. , BOG bowiem nie 
kontentuie: fie ezczą i płonną Ofiarą: nie tylka 
chce, śbyśmy weń wierzyli, śle żebyśmy: Gő 

! też w duchu i. prawdzie czcili i wielbi; Wiaś 
| ra bez uczynkow, mówi Apoftoł, ick umarla, 
| Ná cożby fie wam zdało, BOGA iednego w 
|- Ifocie 4:troiftego w. Ofobach wyznawać, gdy- 
| byście oraz gorącey nie mieli chęci i woli, 
temu treito icdnema BOGU: przyzwoicie: flu- 
żyć? Mówicie wprawiłzie, iż tę wielką Ta- 
iemnicę;fzczerze wierzycie , Że nawet gotowi; 
iakoście powinni iefteście, krwi wafzey wyż 
łaniem iey brosić. Ale ják różne fg fowa 
| wafze od uczynkow.! Nie trzeba was ná katu- 
| fzaeh rościągać, mie trzeba animiecza, áni: o- 
gnia, ná odwiedzenie was: od uczynionego 
przedfiewzięcia: dofyć ieft-aź fzydzeniu: z wa- 
fzey. bogoboyności, -i gardzeniu wami z pizy- 
czyby, wiary. wafzey; to famo iuż wafzą nie- 
fiateczność: w wierze pokaże,  Oswiadczacie fię 
wprawdzie z Kfiążęciem: Apoftołow, że yačzey 
umrzeć ,. niżeli odmówić BOGU Ofiary: rozumu 
walzego: źle kiedy to- m» was choć naymnniey 
kofstować , natychmiaft, wafzych oditępuiecie 
obietnie : naymnieyfzy interes ieden,, fowo 
dedne żartobliwe i pogardzatące wami; bo nás: 
wet, częftokroć famo iedno podeyrzenie; i rzeeż 
nie nie warta, fdftępcami was czyni wiary. 
Oddaiecie wprawdzie w +aićmnosci cześć BO- 
GU , śle: fię wftydzicie przed ludzmi Go-wy= 
zuawać.  Przeżegnać  Kizyzom Świętym nae 

Q 
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do Kościoła wchodzicie, albo fię zacząć mes 
dlić to wam fię zdaie podłością, i rzeczą lue 
dowi pofpolitemn  włafną, gdy to przecie ide 
wnym iet Troycy Nayświętfzey wyzianiem» 
i ftarodawnym Chrześcian zwyczajem? gdzież 
tedy ieft wiara wafza, gdzie fię podziała rozumu 
wafzego Ofiara, którą BOGU względem tey Tas 
iemnicy iefte$cie winni? ; 


C LESNO H 


Le daymy to, iż wy tę Ofiarę BOGU ode 
dalecie; daymy,iż wy o tey: Tajemnicy 
doftatecznie przekonani iefteście, i wfzyftkie | 
zdania dofkonale Jey poddaiecie: lecz iakaż 
iet ofiara woli wafzey, którąście równie te» 
mu BOGU w Troycy iedynemu oddawać wine 
ni. „Bo iako w Niebie nie inaczey fzczęśliwe- 
mi będziemy, tyłko przez oglądanie i miłość 
tych trzech Bofkich Ofob, tak też w tym ży: 
ciu nie przez famę Wiarę, ale też i miłość a- 
raz ufprawiedliwionemi zofłalemy. | nie poe 
trzeba ażebym tey prawdy obfzerniey dowodził, 
gdyż to ieit pierwfzy fundament Religii nafzcy , 
pierwfze á nayznacznieyfze ząmykaiącę Prawo, 
którego nie zachowawfzy, zaden łafki ufprawie» 
dliwienia doftąpić nie może, Nie będę fię zá- 
tym dłużey bawił, ale raczey was zachęcaę ze» 
chcę, do ofiary woli wafzey, przez dofkonałą mis 
łość, którąście Nayświętlzey Troycy powinni. 
Tę miłość, abym w Was wzniecił, ża» 
dnych innych pobudek nie będę przywodził,procz 
owych łafk i |Dobrodzieyftw, któreśmy ed tych 
tizech Bofkich Ofeb, albo opar an 
t w i 
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od wfzyftkich rázem, lub w fzczegulności o 
każdey z ofobna odebrali” Uważmy tedy prze- 


 dnieyfze łafki któreśmy od nich otrzymali. 


Tzaliż w Imie tych Ofob Troycy Swiętey, 
przez Chrzeft Święty nieodrodziliśmy fię?, Czy+ 
liż w ich Imie przez Sakrament Bierzmowańia 
nie iefteśmy umocnieni ? Czyliż mas Kapłan w 
ich Imie od grzechow nie tozgrzefza? Ale nie 
zapędzayny fię tak daleko: zaftanowmy  fię 
nad pierwfzą między wfzyftkiemi łófką, 24 
którą w Imie Oyca, Syna, i Ducha 'Swiętego 0- 
chrzczeni iefte$my. Coż my te wzdy przez 
tę łafkę otrzymali ? Oto ftahśmy fię z Synow . 
gniewu miłym celem Bofkiego upodobania, fta- 
liśmy fig z niewolników czattowfkich przyla- 
ciołmi Bofkiemi i Synami, Dziedzicami Nieba 
i wfpot dziedzicami JEZUSA Chryftufa; ftali- 
śmy fię wybranym, i ze wfzyftkich Narodow 
ulubionym BOGU udem; ftiliśmy fię Człon. 
kami JEZUSA Chryftufa I Swiętego jego Kor 
ścioła , oprocz którego nie można być zbawie* 
nym: ftalismy fię nawet, iáko mówi Piotr 
Święty, nie iakim, fpofobem: Bofkiey' Natury 
Uczeftnikami przez poświęcalącą 1 w. nas. mię- 
fzkaiącą łafkę., 

©. Swięty BOZE, Swięty, mocny: i nie 
śmiertelny BAZE Y o iżk wielka: ief fzczodro* 
bliwość twoia ná nas nędzne: ftworzenia? o ik | 
wielka je ta ieina tafka chrztu Świętego, 
którąsmy. w Imie Ewe Nayświętfze. odebrali" 
Jak mocną ieit pobudką , ażebysmy Cietie z 
wdzięczności pźzynaymniey nadewfzyfiko: ko- 
chalit Bo ieżeli: to. rzecz jet. fromotna, Dorta- 
sdzieiawi zá. doczefne tifi odebrane: od! Niego. 

i poki, 
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pokazować fię niewdzięcznym;: 4 cożby “zá 
- hańba, albo raczey rzekę, iaka złość. niezno+ 
śna byłaby, gdybyśmy za tak wielką łatkę í 
Dobrodzieyftwo- niewdzięczni byli, i Ciebie ~ 
BOZE, którys nas wprzod ukochał, nad wfzyft= 
ko iák naydofkonaley. nie kochali. 

I zaprawdę, „NŃ. nader wielki: obowią« 
zek mamy tego BOGA w Troycy [iedynego ná» 
dewfzyfko kochać, i Jemu przez tę miłość 
wolą mnafzę na dofkonałą oddać Ofiarę, -Bo 
tenci to ieft BOG, który nas nad tak wielu in- 
nych, którzyby mu daleko podobno wdzię» 
eznieyfzemi byli, w miłości fwoiey przeniof, 
<- Ten BOG nas w ten czas iuż ukochał, kie» 
dłyśmy, Go iefzcze wzaiemnie kochać nie moglł. 
Ten BOG nas, chociażeśmy. nieprzyiaciołmi 
Jego- byli, łafkami obfypał, i przez chrzęfńk 
madał nam Prawo, abyśmy Go Qycem nafzym 
nazywal. Tego. BOGĄ nád wfzyftkie ziem; 
fkie rzeczy przenofić i nad. wfzelkie! tworzenie 
kochać powinniśmy. 

Ale rzeczęcie,-iż o powinności kochania, 
BOGA, bynaymniey nie wątpicie, śle iakim. 
fpofobem tę Ofiarę Jemu oddać mácie, wiedzieć 
piagniecie. 7 : 

Na to wam z Świętym Auguftynem od- 
powiadam; iż wy miłość wafzę nie tylko ue 
fty śle ofobliwiey uczynkami pokazywać win+ 
niście. Powinniście fię ftarać, abyście tey łam 
Ski jak naylepiey -ftrzegli, którąście w Imie 
trzech» Boskich Ofob odebrali; powinniście ce- 
chy i piątna, przez Sakrament Chrztu na was 
wyrażonego, złym życiem nie znieważać: por 
winniście obietnic na Chrzcię uczynionych iak 

ndydo: 
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naydofkonaley dochowywaćż. powinniście ná- 
koniec Bofkie i Kościelne Przykazania , mieć 


za prawidło życia wafzego. Bo któ mnie ko- 
cha, tén chowa: Przykazania moie, mówi Zba= 
wiciel. 

I ną tymci. NN. <treść w tey miło$ei z4+ 
leży, którąście Nayświętfzey Troycy powinni. 
Ale. iakoż ią zachowuiecie ? wzdychacie na tos 
i wafzym milczeniem wydajecie figs iż; o tę 
powinność naymniey dbaliście:  OwĘ pierwfzą 
afkę, ná. którą zafłużyć niemogliście , która 
jet źrodłem wfzyftkieh zafługuiących fpraw i 
uczynkow, i która koniecznie potrzebna ieft do 
zbawienia ; tę pierwfzą łafkę zuchwałe poda- 
jecie «w niebefpieczeńftwo: z4 nic ią macie, 
ba nawet ią, dobrowolnie ttacicie, 4 dla cze- 
goż? - dla iedney frómotney rofkofzy , dla mo: 
mentalnego ukontentowania, dla rzeczy nie nie 
wastey,  Tracicie tę łafkę bez żalu» i bez 
ftarania fię, żebyście ią znowu otrzymali. Jak 
częfto "z owemi - bezbożnemi odżywacie fięs 
Zgrzefzyłen, łafkę chiztu Świętego z nie win 
nością  ftraciłem, i coż mi fię złego ftała! 
Przeklęte pytanie, godne. wiecznego potępie= 
nia! Pogardzacie cechą i piątnem Chrze$ciańe 

fkiey Religii p ba nawet wftydzicie fig Chrzes 
seianami fig: nazywać. "Owe uroczyłte obie* 
tnice, któreście przy chrzcie 'wafzym przez 
ufta chrzefnych Qycow uczynili,” śmiało” tat- 
gacie i przeftępuiecie:- Bofkie Prawo zá nie= 
podobne: do zachowania macie, A zatym ie: bez 


fzkrupułu gwałcicie. > © czafy! 0. obyczaie* 
4 taż to ie% Chrześcianie miłość wafza,: Którą 


-BOGU w- Troycy iedynemu oddaiecie? Czyliż 


- zatym 
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zatyni niemożna wam tego ná oczy wyrzucać, có 
niegdys Moyżefz Izraelfkiemn' ludowi wymia- 
tał? Slepy, głupi i niewdzięczny Narodzie! 
też tó wdzięcznosć w Troycy iedynemu: BO- 
GU oddaiefz? Taż to ieft ofiara woli twoiey, 
kiórey Ociee, Syn i Duch Święty od ciebie o- 
czekuie? Takli to BOGA twego koehafz, któ- 
ry cię tak bardzo i bez zafługi twoiey umiło+ 
wał ? 

Ale daymy pokoy oftremu temu wyrzue 
eaniu , pobudzaymy raczey do miłości ferca: 
owe łafki i Dobrodzieyftwa uważaiąc, któree 
śmy, od tych tizech Ofob wfzczegulności ode» 
brali. 

Wiecie otym NN, i codziennie to w 
modlitwie wafzey wyznaiecie, że BOG Ociee 
iet Stwotcą Nieba i ziemi, On was z nieze* 
go utworzył, On wam dał: Iftność i życie, 
On w was nie śmiertelną wlat Dufzę, t na 0- 
braz fwoy nawet i podobieńftwo was uczy” 
nił, Wyznalecie zatym, że pizez Niego tym 
wfzyftkim iefteście , czym fię być znacie , 
wierzycie to, i powinniseie też wierzyć temu. 
` Tenże fam Ociec nas grzefznych ludzi tak u- 
miłował, iż gam iednotodzonega dał Syna fwe- 
„go, A przez tego zą$ œ iákieśmy otrzymali 


Dobradzieyfęwa? Nie trzeba, mi tu ich przes, 
kładać, bo fa wfzyftkim „zewfząd wiadome. ; 


Bylismy: iako Synowie gniewu na potępienie 
fkazani, przez Syna na wolność wyśliśmy. 
Ociec: nieprzebłaganie ná: nas był rozgniewa» 
ny, otoż BOG Sym znowu nas z nim. poiednał: 
zamkniete Bramy Niebiefkie dlą nas były, © 
toż nam ie BOG Syn kluczem krzyża fwego 
atwo- ` 
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otworzył. Nie tylko On z miłości ku nam 
ftał fie Człowiekiem, śle też elieiał iako Czło- 
wiek cśły: ciężar grzechu, i zań karę dzwi= 
gać. Jedna krwi Jego wylaną kropla, mogła= 
by wystarczyć była, na tyfiąc $wiatowodku- 
pienie; śle co było dofyć na odkupienie n4+ 
fze, mówi Swięty Auguftyn, ta miłości Jego 
nie było dofyć, z którey chciał na: fromotnym 
Krzyżu wpośrod mąk nayokrutnieyfzych fwe 
zakończyć życie. Í ażeby nie nie opuścił, przez 
coby nam miłość fwoię okazźł, inas do wzales 
mney pobudził miłości, ná refacie nam Ducha 
Swiętego idka trzecią Bofką Ofobę zefał, 

Ten to ieft ow Duch poświęcalący, przez 
którego miłość Bofka, w fercach nafzych jeft ro» 
zlana: który 24 nami niewymównym wzdycha* 
niem profi: który w nas i z nami zbawienne 
myśli i pragnienia wanieca: który dobre nafzę 
uczynki ożywia, i one. zafiagiwaiące czyni; 
który: nakeniec rozum nófz niebiefkim oświęca 
światłem , i zbiwienremi napomnieniami i nád 
chnieniami do dobrego prowadzi. 

Patrzeież NN. iśk nas trzy Bofkie Ofoby 
wfzczegulności ukochały. Mamy przez Nie, ta 
wwfzyftko, czym iefteśmy. Oycu Stworzenie, 


'$ynowi odkupienie, á poświęcenie Duchowi 


Świętemu winni iefteśmy. . Czyłiż zatym nię 
fiufzna, abyśmy zá tak wielkie Dobtodzieyftwa, 
wdzięcznęmi byli, 4 ponieważ to fiiy nalzę 
przechodzi, abyśmy towną wdzięczność zá Do= 
brodzieyftwa oddali, pizynaymniey abyśmy fię. 
miłością z4 miłóść wypłacali? i ferca, nafzego 
ofiarę wdzięczności uczynili. Tak ieft NN. 
iek to powinność nafza, od którey. fię żadną 
miarą 
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miarą wyłamać nie możemy. Jeśli kto nie mi- 
łuie Pana natzego JEZUSA Chryftufa, mówi Apos 
ftot 1. Cor: 16. niech -będzie przeklęty. Ja zá 
mówię :, kto QOyca, któty nas ftworzył, Syna któ» 
ry has odkupił i Ducha Świętego który: has 
poświęcił nie kocha, ten watt, aby dla niego 
nowe piekło -było zbudowane, ażeby w nim 
podług miary fwey oziębiosci miarę kary ode 
bierat. 


Precz tedy od was NN. takowa niech bęe 


dzie oziębłość !, A ieżeliście zas dotąd: w miło» 
ści tych trzech Bofkich byli oftygłi,. ferdecznie 
za to żałuycie, A przynaymniey teraz záczniyė 
cie te Nayświętfze Ofoby całym fercem ko- 
chać „ chowaycie Święte Prawo tego w Troye 
cy ielynego BOGA, pełniyeie ftanu wafzego 
powinności, iżyicie iak przynalęży żyć dobrym 
Chsześcianinom, którzy wiarę tey Nayświętfzey 
qTroycy w.fetcach fwoich ftrzegą, i, Jey miłość 
zá pobudkę fpraw fwoich maią 
; A tak powinności wafzey dofyć: uczyni» 
cie; w Bofkiey miłości trwać będziecie, te trzy 
Bofkie Ofoby. w godzinę śmierci będą wafzą po- 
ciechą, fiją. ufnością: 4 nakoniec. po Śmierci przez 
zapatrowanie fię i miłość więczney radości i fzczęa 
śliwości zażywać będziecie, Aren, 
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Homo quidam fecit czenam magnam, 
© vocavit multos. Luc. I4 
Człowiek ` miektóry fprawit witczerzą 

wielka i wezwat wielu, T 


pee Ewangelia o wielkiey wfpomina 
uezcie, którą Pan ieden fwoim przyiacie- 
łom i zpalomym fprawił; ná tę wielu było za- 
profzonyćh , dle żaden z nich ftawić fię nie- 
chciał. Każdy fię wymawiał, i fzukał czym- 
by nieprzytomność fwoię zaftonił. Jeden rzeki, 
kapiłem wieś, mufzę ią oglądać.  Drugt po- 
wiedział : kupiłem pięć aarzm wołow, idę ich 
doświadczać. Trzeci nakoniec odezwał fię, 
żonę poiąłem, á przeto nie moge przyisć  Pro- 
žne zaprawdę wymowki, na które Gofpodarz 
ták bardzo fię rozgniewał, iż ixwnie oświad- 
czył fię, że Żaden z owych zaprofzonych nie- 
dkofztuie wieczerzy lego- = 

~ Jeżeli fię fpytam Oytow Swiętych, kto fg 
przez Fana tego który tik wielką zgotował 
wieczęrzą, Dla rozumieć, wfzyfcy iednoftsy- 

oz nie 


nie odpowiedaią, iz JEZUSĘChryftus, który fie 
iná oftatniey wieczerzy pod Ofobąmi Chleba 4 
H ¡pokarm podał. Coż bowięm mogł nam dać wię- 
H kfzego, iáko gdy famego fiebie dał z miłości 
i ku nam, przyłączywizy ktemu obietnicę, iż 4ż 
| Si do fkoriczenia Świata z nami miefzkać będzie. 
| Ta miłość Zbawiciela ták wielka była, 
iż fłufznie Zbotepowfzechny Trydentfki powie- 
dział: iż Zbawiciel, nie tako, wfzyfikie fkarby 
fwych dofkonałości ptzy tego Sakramentu pos 
fianowieniu wyczerpałk Toż famo zdanie iell 
i Swiętego Auguftyna, tak w tey mierze mo- 
wiąctgo : Chociaż BOG niefkończenie ieft. mą- 
í drym, iędnakże już nie wiedział coby dać 
miaf więkfzego: chociaź ieft niefkończenie bo- 
H gatym, iednakże już nie miał, coby dać mogł 
Bi £acnicyfżego: i chociaż iet niefkończenie Wfzea 
A ćhmoenym, iednakże iuż nie mogł co nadto 
- dać nam lepfzego, 
Ná tę wfpaniałą i Pańfką Wieczerzą, nas 
On wfzyftkich zśprafza: śle my fobie, idko 
żaprofzeni w Ewangelii goście pofiępuiem: Zá- 
miaft tego, żebyśmy wielkość Bofkiego Dobtd- 
dzieyftwa uznali, i ná tey fię wieczerzy z wdzię: 
Pl cznym fercem ftawili, złośliwie tym záprafza- 
il niem pogardzamy , i pod'różnemi pokrywkami 
i wymowkami, od tego fię Swietego oddalamy 
Stołu, Jet to zprawilę niewdzięczność fits 
' 2. fznie BOGA do gniewu pobudzaiąca, i która to | 
| fprawnie. iż BOG „nam łafki fwoiey nakoniec 
| Gmyka, i wcale nas od Wieczerzy fwoiey wy- 
H łącza. Powiadam wam, iż żaden z owych Mę- 
ANS żow, którzy fą zdprofzeni, nie ukufk wieczerzy 
EH  Boiey, cą 
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Chrześcianie! 0 coby to dla: nas za nie- . 
ficzęście było, gdybyśmy iako Synowie. Kró- 
leftwa od Bofkiego ftołu byli wyłączeni! że- ' 
by fię to nie ftało. _ Zachęćmy fię dnia dzi- 
fieyfzego do uważania niezmiemey Zbawiciela 
miłości, którą nam w poftanowieniu tey Świę- 
tey wieczerzy pokazał; ale oraz obaczmy ik 
_ wdzięczni za to Dobrodzieyftwo iefteśmy, Wiel- 
ka Zbawiciela miłość pobudzi nas do częftfze- 
go do tey Wieczerzy Pańfkisy przy ftępowania : 
mała zá wdzięczność nófza, zawitydzi nasy 
i zachęci do poprawy żywota nafżegce 


CZĘ S-6-1 


Z [akieykolwiek ftrony Wieczerzą Świętą U- 
ważemy, zewfząd wielką JEZUSA Chryftu- 
fa miłość ku Ludziom uyrzemy. Ofęba tę wie- 
| „ezerzą poftanowialąca; Czas, fpofob i koniec 
dla którego ią poftanowiła, to wfzyftko godne 
ieft podziwienia, i to wfzyltko miłość Zbae 
wiciela nafzego: nam przed oczy ftawia. 
jeżeli uważać będziem Ofobę ten Sakrae 
ment poftanowiaiącą, widziemy, że ta ieft Sy- 
nem żyiącego BOGA, który dofyć nś tym nie: 
maige, iż ludzką naturę ná fiebie przyiął, i 
pòd wfzyftkie fie nędze i trudy ludzkie pod- 
L daf, śle žeby tym iaśniey miłość fwoią po- 
| kazał, niepolętym wynalazkiem fiebie famega 
na pokarm podał, i w tym pokarmie aż do koń- 
ca świata chciał z nami mięfzkać. 
Jeżeli obróciemy oczy ná czas tego pota- 
mówienia, tedy nam Paweł Swięty powiada, iż 
| to fię teyże famey nocy falo, któtey Zbawi- - 
. REEE i ciel 
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ciel mękę fwoię zaczynał, kiedy Go Judafz 


zdradził, Uczniowie opuścili, i bezbożna Zy- 
dowfka hałaftra na Śmierć poymała. Jeżeli po- 
myślemy o fpofobie, którym Zbawiciel ten Sa- 
krament poftanowił, to czytamy w Ewangelii, 
iż On chleb w Swięte fwole i Bofkie ręce 
wziąwfzy.; oezy w Niebo podniofifzy, chleb 
pobłogofławił , i tenże Uczniom fwoim podał, 
mówiąc: Bierzcie, i iedzeie; to ieft Ciało mo- 
ie. Toż uczynił iz Winem,.rzekłfzy: Fo ieft 
Krew moia. Przez te fłowa, chleb w Ciśło 
Jego, á wino w Krew natychmiaft fię prze- 
mieniło. Chleb ten przylęty od Apoftołow, 
nie był to Chlebem podobnym owemu , który 
Melchizedek Abrahamowi ofiarował, śni tež 
owey mannie, którą Synowie łzraelicy na Pu: 
fzczy iedli; nie, ftuchacze, bo te figury iuż 
były mineły, á SS. Apoftołowie zamiaft tych figur, 
prawdziwe Ciało, i prawdziwą Krew JEZUSA 
Chryftufa pod Ofobami Chleba i Wina przyięli. 
Jeżeli w refzcie koniec i cel roztrząśnie- 
my dla któtego Chtyftus ten poftanowił Sakm- 
ment, Żadnego innego nie naydziemy, procz 
wielkiey i ferdeczney jego miłości, dla któ- 
tey chciał z nami i po śmierci fwey zoftawać, 
Dufze nafze zafilać, one karmić, i fit na zwy- 
ciężenie nieprzylacioł zbawienia nafzego, nam 
dodawać. Chciał fię tu iuż z nami, złączyć, 


abyśmy też z Nim potym, w wieczności złączeni ` 
_ zoltawali. O zaifte godny podziwićnia wy- 
* nalazek! o wielka miłości , która fię tylko w 


famym naydobrotliwfzym, naymędrfzym,: i say- 
wfzechmocnieyfzym znałeść może BOGU! Nie 
niemafz dziwnieyfzego, mówi Święty Hieronym, 
iako 


po Świątkach. 
iako uważaląc, iż niefkończona Iftota z nie- 
zmierney fwey miłości, Człowiekowi fię ná 
pokarm daie, á iefzcze tak daie, iż przytym 
nieprzebrane fkarby fwoie wyczerpuie, 

Skarby bowiem Zbawiciela troiako dzielić 
móżem, naprzod ná fkarby , które On ma iako 
BOG, powtore na fkarby które On tako Człowiek 
trzyma, nakoniee na fkarby które iáko BOG 1 oraz 
Człowiek pofiada. Pewna zaś ieft , iż Chryftus 
tych wfzyftkich fkarbow przy zażywaniu |Swię= 
tey Jego Wieczerzy nam uftępuie. 

Jako Człowiek daie nam Ciáło fwoie i Krew 
na pokarm Dufz nafzych, á to cale i bez po- 
działu. Bo aczkolwiek 'naymnieyfza cząftka 
krwi Jego i Ciała, doóitateczna iużby była y ná 
zdziałanie owych fkutkow, dla których ten Sa- 
krament ieft pofianowiony, cały fię iednak dać 
chce Chryftus; Co albowiem do zbawienia ná- » 
fzego dofyć było, mówi Święty Bernard, to nie 
było dofyć Jego miłości. 

Jako BOG, wyczerpuie On, że tak rzekę, 
*Wfzechmocność fwolą , mądrość i niefkończoną 
dobroć fwoią, Używa Wfzechmoeności fwo- 
iey, gdy Chleb i Wina w Ciśło fwoie i krew 
zamiewia. ' Używa mądrości fwoiey, w wyn - 
czieniu fpofoln, którymby Go ludzie łatwo 
bez wRretu pożywać mogli. Używa dobroci 
fwoiey, daiąc fię na pokarm ludziom, i z niemi 
fię idko z ftworzeniem fwoim ścisle łącząc i 
iednocząc, 

| Jako BOG i oraz Człowiek udziela nam 
fkatbow fwóich, gdy nes uczeftnikami zafug 
-fwoich czyni, których On wprawdzie iako Człar 
c wiek 

Tomik M. Każań Niedzielnych. z 
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wiek nabył, śle im ceny i fzacunku Poftwo 
dodawać mufisłó, żeby fię tak ftały były go- 
dne, do uczynienia dofyć zá obrazę BOGU nie- 
fkończonemy © Nie tedy fobie nie zofławił 
Z.bawiciel , czegoby nam nie dał w Sakramen* 
c'e Ołtarzą. Zkąd ia wnofzę, iż poftanowie- 
nie tego Sakramentu, naywiękfzym iet dowodem 
Chryftufowey ku ludziom miłości, gdyż On, 
iako mówi Zbor Trydlentfki, przy tym pofłano* 
wieniw wfzyftkie (woie wyczerpał fkarby. 

Gdybym chelał tę mifość obfzerniey wy- 
wodzić, tedyby mi na niaceryi niefhodziło: bo 
dofyćby mi tyłko było różne fkutki tego Sa» 
kramóńtu wam pokazać, i zbawienne przełożyć 
pożytki, które wiena Dufza z tego czerpa -Sa- 
kramentu, które tak fą różne i znaczne, iż flu* 
fznię ná nie zadziwić fię potrzeba. Ponieważ 
zaś rzecz moja iet do ludzi, umielących Are 
tykuły Wiery, i doftateczną wiadomość o tym 
Sakramencie maiących, przete ie pomilam, á 
raczey was do wdzięczności pobudzać zechcę, 
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Js: JEZUS Chryftus więkfzey nam żadney 


pu 


nie pokazał miłości, ani mogł pokazać, lá- 
ko gly famego fiebie dał na pokarm; idzie złe 
tym, iż my też z przyczyny tey, miłości do 
naywiękfzey wdzięczności obowiązani ieftesmy. 
Bo iezelismy powinni tym wdzięczność, któ- 
tzy nam rzeczy, iakiey ź (wych zbywaiących 
udzielają, o iśką mamy powinność, być Zbae 
wicielowi wdzięcznemi, który nam nie rzecz 
iaka z zbywaiących fobie, ale wfzyftkie fkat- | 
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by fwoie, bo nawet famego fiebie w Sakra: 
mencie Ołtarza daie! Zaprawię, gdybyśmy ná 
to nie pamięfili dobrodzieyltwo, tedyby nie- 
wdzięczność nafza, naywyżfzego dofzła ftopnia, 
i Zbawiciel ffufzniey daleko mogłby nam/to po- 
wiedzieć, co niegdyś niewdziętznym Żydom 
ogłofić kazał, Co iet, com więcey miał czya 
nić ludowi memu á nie uczyniłem ?  Mogłby 
Zbawiciel podobnież iako ná ten żalić fię. Wy- 
chowałem Syny i wywyżfzyłem, dawfzy im 
Ciało moie na pokarm; 4 oni mnie wzgardzi= 
li: i zaifte byłaby naywiękfza wzgarda, gdy- 
byśmy z tak wielkiego dobrodzieyftwa nie ko- 
rzyftali, A przecie to fię dziać zwykło. ` Acze 
kolwiek wielki dar i łafkęj w tym. Sakramencie 
odbieramy , iednakże mało ią fzacuiemy, nie 


-wielka oś$wiadezamy. wdzięczność, ba nawet 


ani o tym pomyślemy Q wielki BOZE! o tak: 
daleko ludzie w zaślepienia (woim zafzlit Nay- 
więkfzy miłości Twoaiey dowod nie porufza 
ich, wcale fą nieczułemi: Same nawet dobra 
i pożytki z zażywania tego Sakramentu“ pocho- 
dzące nie mogą ich zapalić, ażeby częściey. 
do Niego przyftępow:li. Jedni/z nich czynią 
jak Ewangeliczni goście, błahemi od ftawie- 
nia fię na tę wielką wieczerzą wymowkami z4” 
fłaniaiąc fie, Inni w {wey złości daley zacho» 
dzą iefzcze, kiedy bez gotowey fzaty, to ieft 
w ftanie grzechu do niey przyftępuią: Jak ci, 


"tak owi niegodziwie przyftępują, niewdzię* 


czność fwoię Zbawicielowi okażuią, i czafu 
fwego od Niebiefkiey wieczerzy będą wyłącze- 


„mi, Przez pierwfzych w dzifieyfzey Ewange* 


lii wyobrażaią fię owi niewdzięczni Chrzeście 
5 Cz ` anie, 


e 
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anie, którzy też fame daig wymowki, których 
zśprofzeni Goście wymawialący fię od wie- 
czerzy, użyli. Jedni 7 nich całe życie fwoie 
na przyczynianiu doczefnego Tezi ześcia i dobra 
łożą, każdy im moment, któryby na zbawienie 
Dufzy fwoley obrocić mieli, ict im ciężki, á 
gdy ich napomną, ażeby częściey do tofu Pan- 
fkiego przyftępowali, tedy fe zabawami urzę-| 
du fwego lub Ranu wymówiają, Miey mię 
za wymowionego, mówią, kupiłem wieś, mam 
potrzebę ią ogladać, i dla tego nie mogę być ná 
wieczerzy. Inni, 9d łakomftwa i chciwości 
opanowani, wfzyftkiemi fwemi ftaraniami iedy- 
nie tylko do ziemfkich rzeczy zmieszałą , temů 
fie zawfze noc i dzień zabawisią, tak dalece, 
iż niech tylko” nadziela doczefnego zytku zabły* 
čnie, i 0 BOGU żdpominałą: żadnego oni nia 
maią czafu, ażeby Mfzy Swiętey fiuchali, da- 
< Jeko brrdziey źżeby z Chsyftufem fe w Sakra- 
mieacie złączył. T ci kupili wołyą, które im 
na wieczerzą JEZUSA Chryftufa iść nie dozwa* 
$a, | 0d nicy ich zktrzymułą, ca 
Drudzy nókoniec fą W rośkofzach fatopieni s 
żyją oni wfanie, który ich mamiętnościom po- 
Błuża i podchlebia: w niegodziwe „wdalą fie 
związki i przylaźni, których fig wyrzec me 
chcąt w niebefpiecznych zoftałą okazyach, któ» 
rych fię nie chcą frzedz chronić: krótko mó- 
wiąc, w nieczyftości któja inż ferce ich opa: 
nowela fą zanurzeni; że zaś nie iet im tay- 
no, iż w tym ftanie niegodnieby do fiołu Pańe 
fkiego przyftąpili, przeto nie jdą do niego; wo- 
'lą taczey BOGA fwego nie przyjmować i bez 
niego fię obchodzić, niżeli nieczyfte fwe chuci 
: > orpzu- 
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porzucić, F ci mówią, miey mię zá wy mowia- 
nego, Zong poląłema, 1 przeto nie mogę przylść, 

Patrzcież , dak fobie wielu z Chrzescian. 
pofiępuie. Chociaż. wielkie łafki do pożywa- 
nia tey Swiętey Wicczerzy. fą przyłączone » te 
jednak ich nie wzruizają: Czofnek Egypilki da- 
leko im ief (macznieyfzy» niżeli ta Niebiefka 
manna, którą im Zbawiciel tak mifosciwie da- 
wiać raczy. , Ale cóż: z tego idzie? Fo: 1# 
BOGIEM gardzą w tym Sakramencie, BOG też 
ich od Oblicza (wego odrzuci, i łafki im fwo; 
jey umknie: Z oniębłości w grzech, Z grzechu 
w zły nałog, 7e złego nałogu w tOZWiOZłOŚĆ + 
g tozwiozłości w zaciętość , Z zaciętości nako* 
niec w rofpacz wpadną. Macie witręt, 0d tey 
Wiebiefkiey potrawy» rzekł niegdyś Augutyn 
Swięty 1 na tym 245 fawym dofyć juž ie% ná 
potępienie wufze, bo BOG, wtym pokarmie U 
kryty, ieit BOGIEM zapalczywym: żąda Ou far 
mego tylko ferea ludzkiego, ferca mówię, mi) 
Jością; gorącym pragnieniem napełnionegó: % 
tym On fercem pragnie fię przez Świętą Kom" 
munią złączyć: ieżeli tym żądapiom Jego nie, 
ezynicie dofyć, ałe fie òd Niego oddalicie, tedy 
inż na was fwoy dekret wydał, nie będziecie 
w fobie życia mieli, dle wieczną pofnizecie 
śmiercią. , Tego warta niew.izięczność wafza» 
tego. wafzć oddaląnia, fię, i wafza Sakramentu 
tego pogarda wyciąga: è 

Tu fiuchacze moi, wńidźcie fami w fe- 
bie, i uważcie, Ćzylt iwy z tych niewdzię>, 
| ezhikow liczby nie ieftescie s to roztrząfanie 
nie wiele was pracy kofztować. będzie , dofyś 
| wam iet przypomoieć. fobie tylko, lak częito 
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do tego Pańfkiego Stołu przyftępuiecie, 4 iśk 
wielkie do Niego pragnienie macie. O was 
fzczęśliwych , ieżeli ten Sakrament częfto przyi- 
mułecie, nader za$ niefzeżęśliwych, ieżeli rzad: 
ko tylko, á to iefzezę podobno z niechęcią i 
 przymufem do Niego pyżyftępuiecie! bo fię 
wam obawiać potrzeba, ażeby BOG tik też wzglę» 
dem was nie był oboiętnym, iakowy wzglę- 
dem Niego jefteście: ba owfzem trzeba fię wam 
lękać, abyście z prawuiziwego dopufzczenia Bo- 
fkiego, życia wafzego nie zakończyli bez otzyma> 
nia łafki przyięch tego Sakramentu, któryby w 
tym oftatnim: zgonie iedyną był wafzą pociechą, 
icałą przeciwko czattowfikim miiazdóm filg i d- 
brorą. -Z tego iuż wnieść możecie, ják“ rzecz 
potrzebna, czefto do Stołu P.ńfkiego przyftępo- 
wać, częścią, abyście tym fpofobem wdzięczność 
wafzę okazali częścią, źbyście-pożytkow tego Sa- 
kramentu ftali fię uczeftnikami. 

Gdy iá zag mówię, że trzeba ten Sakra- 
ment przyiniować, nie cheę iá przez to w was 
to wmawiać, i do tego was nie namawiam, 
śbyście do Ńiego bez przygotowania i nieuwa- 
Źnie przyftępowali ; bo wiecie o tym, iż w tym 
Sakramencie Swiętego Świętych bierzecie, 4 
zatym trzeba być Świętym, to ieft w fanie td- 
Yki, i z przynależytym do Niego przyltępować 
przygotowaniem : bo inaczey nie tylkobyście ż 
niewdzięcznością ale też i z okrucieńftwem po- 
ftępowali : naywiękfzego Dobtodziey ftya Bo- 
dklego zá narzędzie obrażania Jego zażywaliby. _ 
ście: fłalibyście fię winnemi Ciała i Krwi JE- 
ZUSA Chryftums; „popełnilibyście świętokradz- 
two, i kiko Apoftoł mówi, Syna Bożego s: no. 

woby- 
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wóbyście krzyżowali, O ftrafzne flowa, 4l€ - 
na Piśmie świętym ugruntowane! Chrześcianie! 
cóżbyście to zá grzech popełaili, gdybyście ten 
S.krament w ftanie grzechu przyjmowali! Od- 
ftępftwo Aniełow, zdrada Jadafzowfka, piefpra* 
i okrucieńitwo Zydowfkie, 
daleko byłyby mnieyfzemi grzechami; niżeli 
niegodne Swięty Wieczerzy  pożywanie : bo 
przy nm grzefznik z ferea fwego krzyż czyni, 
na którym JEZUSA ná nowo krzyżuje. Przeto 
Chryzoftom niegdyś powiedział, iż ci, którzy 
Ciało i krew Zbawiciela niegodnie pożywalą s 
gorzką mękę Jego znowu adpawiaią, i tak fię 
bardzo winnemi śmierci Jego ftaią , iakoby: Go 
włafnemi rękami zśbiiali. ; 
Chrześcianie, którzy fię w tey mierze win- 
pemi :czuiećie, jaka botdżń winna was przeta* 
"żać, gdy te fiowa dobrze uważycje! Wyto wła” 
sc wie ieftv$cie, którzy mękę JEZUSA Chry- 
fufa odnswiarie; Którzy w wafzych pełnych 
gizechow fercach na nowo Zbawiciela krzyżu» 
i cie: próżno rzekł ná krzyżu Zbźwicie!, iż fię 
wfzyftko fpełniło: bo Go wafzym $więtokradz- 
twem na nowo cierpi 
wftąpił na Niebiofa do Oyça fwego, na zebra: 
nie owocow męki fwoiey; bo Go znowu ścią: 
acie; złupiacie Go z chwały | Matelłatu je50: 
i w wafzym zamykacie fercu , które jek petne 
rzechów , á zatym czariowikim mię(zkaniem. 
O móy JEZU! siak okrutnie 7 Tobą w Sakramencie 
obchodzą fię! Tyś Go poftańawił, gá pokazanie 
-nam niczmierney Twoie 
pokarm ná zafilenie nim Dufz n 
známi łączyć i leduoczyć; abyśm 


wiedliwość Pitta, 


ać przymufzacie. Próżno 


y-miłości ; Ty$ dał fię.na 
afzych: chcefz fig 
y w Tobie ży: 
li, 


r 
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li, á Ty wnis. Ale te wfzyfikie zámyfty ftd- 
ią fię próżnemi; zamiaft wzaiemney miłości . 
którąbyśmy Tobie oświadczać powinni, gardzie- 
my Tobą; zamiaft abysmy tym' Sakramentem 
Dufże nafze poświęcali, więcey ią iefzcze przez 
świętokradztwo mażemy : zámiaít abyśmy w 
| Tobie żyć mieli, śmieć ifąd pożywamy; i zá- 
| miaft abyś Ty w fercach nalzych mięfzkał, ná 
nowo cię w nich krzyżuiemy. l tá to ieft 
wdzięczność, którą ci zá poltanowienie tey Swię- 
tey Wieczerzy oddaiemy. 
| Ali fuchacze moi, 0 iak ciężko gubicie 
I fię, odważaiąc fię, niegodnie Ciała Pańfkiege 
Fi ` pożywać L Popełniacie wy tym fpofobem grzech, 
Il który złością fwoią i fzkaradnością wizyftkie | 
p inne przechodzi zbrodnie i grzechy.  Uznay- 
ii cież wżdy kiedy złość wafzą, którą przez nie- 
I godne tego Sakramentu pożywanie zaciągacie, 
Staiecie fię przez nie względem Zbawiciela wa- 
fzego i was famych okrutnemi.  Względem Zbá- 
wiciela wafzego okrutnemi, bo Go świętokradz- 
twem wafzym znieważacie, mękę Jego odna- 
wiacie, i na nowo Go w fercach wafzych krzy- 
żŻujecie.  Okrutnemi względem was famych, 
i Aż z ták wielkiego Dobrodzicyftwa nie korzyfta- 
‘cie, zadugi Chryftufowe tracicie, ciała i krwi 
Jego winnemi fię czynicie, i śmierć z. fadem 
pożywacie. Załuycież tędy zá zuchwałość wa- 
fzą, żeście, w ftanie grzechowym do Pańfkiego 
przyftępowali Stołu; odkryicie Kapłanowi rany 
ferca wafzego, którąście fobie przez niegodne 
tego Sakramentu pożywanie zadali, aby'On ią 
mogł zleczyć. Nie odkładaycie poiednania fię 
z BOGIEM, ko iefteście śmiertelnemi , k każ- 
z : ć dego 
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dego momentu śmierć na was przypaść może. 
Patrzcie, o to JEZUS Chryftus iefzcze ieft go- 
tow, was z nown do łafki fwoiey przyląć; 
„rozpięte na krzyżu trzyma ręce, aby was do 
fiebie przytulił; nachylił głowę, ażeby wam 
dał pocałowanie pokoju; zoftaie w Sakramencie 
Ołtarza, Ażeby fię z wami ná nowo złączył i 
ziednoczył. Załuycież więc zá przefzie świę- 
tokradztwa, i.ftaraycie fię odtąd, z wfzelkim 
ten Sakrament przyimować przygotowaniem A 
tak wdzięczność walzę pokażecie; obfite łafk 
owoce zbierzecie,, i czafu fwego do Niebiefkiey 
Wieczerzy wezwani będziecie Amen. 
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KAZANIE 
Na NIEDZIELĘ IL 
PO ŚWIĄTKACH. 


o M:toferdziu Bofkim. 


Vadit ad illam, quæ perierat, donec 
inveniat eam: © cum invenerit im- 
ponit in humeros fuos. Lyc 15, 


Idzie za ong co zgineła, aż" ią naydzie, 
á nalazłszy, kladzie ią na ramiona 
Jwole. 


Co: za pociecha dla grzefznikow, kiedy 

fobie wfpomną na podobieńftwa, których 
Zbawiciel w rozmowach z Faryzeufzami i Do: 
ktotami używał! Tym złośliwym ludziom, któ: , 
rzy to wfzyfikiemu w Chryftufie przyganiali, 
birdzo nie miło było, iż Chryfius z Celnikami 
i grzefznikami przefławał; fzemrali na to, mó- 
wize: Tem przyimuie grzęfzniki,i jada z niemi, 
Ale Zbawiciel, wyrzucił im na oezy złość ich 
przez podóbieńftwo, i oraz. im pokazał, iż to z 
grzefznikami przeftawanie, dziełem ieft i fkut- 
kiem miłofierdzia iego. Który 2 was człowiek, 


„rzekł, mżląc fto ówiec, á firaciwfzy iednę z 


nich <- nie idzie za oną Co zgineła, aż ią nay- 
dzie? A praez to pokazał im Chryftus, iż On 
nie 
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nie ták fprawiedliwych iśko bardziey grzefzni- 
kow przyfzedł fzukać, E zaprawdę, ten też był 
cel i koniec Wcielenia Chryftufowego, aby przez 
śmierć fwoią od śmierci wieczney ludzi uwol- 
ni. 

Stawcie tedy fobie w myśli tego Bofkiegë 
Zbawiciela, tako On z Nieba ná ziemię ztępuie, iá: 
ko ludzką naturę, z€ wfzyftkiemi, ieżeli tak rzece 
mam, iey fiabo$ciami na barki fwoie bierze, iako 
po trzydziefto I trzech letnich pracach rboleściach 
do Nieba wftępuje.  Uważcie tego łafkawego Paz 
„fterza; przypatrzcie fię tey zgubioney owieczcę, 
"Znowu znalezioney, odprowadzoney; i wdaleko 
lepfzym ftąnie , niżeli był przefzły ofadzoney. 
O niepoięta miłości i miłofierdzia Taiemnico, 
która zśwfze i po dziś dzień pełnić fię nie prze- 
ftaic! Bo zśwfze iefzcze ftara fię Zbawiciel, á- 
żeby grzefznikow zśbłąkanych, znalazł, ichże 
na l pfzą nawiodł drógę, i do owczarni wy* 
bianych názad zaprowadził. Mitofierdzie Zba-* 
wiciela , kugrzefznikom, ze wfzyftkich fię dzieł . 
Jego iaśnie pokazuie. Ták wiele dowodow mie 

łofitrdzia tego znayduiemy, iż niepodobna jego 
nie uznawać. I zaprawdę, żaden fię też CZło= 
wiek nie naydzie, któryby temu przeczyć, albo 
«fię mógł fprzeciwiać: Każdy toż miłofierdzie 
Zbawiciela uznaje, ále die każdy Go tdk fak 
powinien nwąża. ` Zamiaft tego ażeby toimi- 
łofiedzie grzelznikom być miało pobudką; do ża- 
lu zá grzechy fwoie, bardziey Go do przymna* 
żania grzechow fwoich zażywaią: zbyteczną 
uftość. w nim zakładają, i wcale fpokóynie 
grzechy popełniaią. A zatym należałoby nie 
tako, nigdy. do Chrześcian o miłofierdziu Bo- 
A fkim 


ł 
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„fkim nie mówić: należałoby , głyby: można, 


- wielkość tego miłofierdzia przed niemi ukrywać, 


àztby -im do zuchwałości ich nie pomugało. Ale 
iż wfzyfcy tak zuchwałemi nie fa lecz wiele 
też 1 Dufz fprawiedligwych znayduie fię, które 
częitokroć -trwożhwey boiażni: względem „zb4- 


«wienia. fwego doznają, nie należy przed niemi 


rzeczy pełnych dla nich pociechy taić. 
Na ufpokoienie Dufz tych pokażę dnia dzi- 
„ficyfzego, iż miłofierdzie Bofkie, nic nie ma 


w fobie, coby grzefznika nie odkładającego 'po- 


kuty fwoiey trwożyć 11 .niefpokoynym czynić 
mogło | Ażeby'zas tá mowa oraz zuchwałym 
grz fznikom była pożyteczna, pokażę przytym, 
że toż famo miłofierdzie nic „nie ma w fchie, 
coby tych, którzy ic za pobudkę niecnot fwo- 
ich maią, kz tey przyczyny nawrócenie fwoie 
odkiada:ą, trwogą i boiażnią napełniać mie mia- 
da. A. tak pierwfza Część trwożliwym Dufzóm 
pociechą; „druga zaś znehwałym grzefznikom 
poitachem i przefty fogą będzie. < Cierpifwie pa: 
fuchaycie. > ` 


SRA 08-01 
pa cze Bofkie względem grzefznikow, 


ná tym zależy, iż: ich cierpliwie znofi, 
na nich-czeka, ich poprzedza, fzuka, łafkarań 
obfypuie , i nawracaiących fies ochotnie zno* 
wü przyimule. Przywiedźmy tego niektóre da- 
wody, Wiecie, NN. rók ciężko Rodzice pier- 
wh mafi przeciwko BOGY zgrzefzyli, tak łatwe 
przykazanie, iakie było wftrzymać fięod owocu 
iedne ego drzewa, pocie ie żadney, lak fię 
-~ zdało, 


# 
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zdafo , nadziei fobie uczynić nie mogli, ażeby 
jm to przeftępitwo, całego juczkiego plemienia 
zgubę. za fi bą pociągalące, być miało. Alem to- 
fierny BOG na tym przeftał , iż ich z Raiu wypęe 
dził ; pogiefzył ieh obietnicą przyfziego Zbawicie= 
Já; 1 czafu im doftatecznego do czynienia za grze- 
chy pokuty pozwolił. Kaim zabiwfzy Biata fwe- 
go Abla, krew niewinna o pomitę do BOGA wo- 
łała. Powinien byt kaim umrzeć, ale BOG, nie i 
tylko go przy życiu zoftawi, ale też włożył na 
niego znamię, dla którego nikt go zabić nie miał, 7 
Złość i fkażenie Narodu Lidzkiego do naywyż- 
fzegó dofzia ftopnia. BOG chcąc go z grzechów 
w których brodził oczyścić, potopem. świat zde, 
lać pofianowił: śby jednak ludziom dał iefzcze 
czas do pokuty, rofkazał Noemu budować Ko» 
tab, który on przez fo lat ftawiuć mufiał, aby 
tym fpofobem grzefznicy prze frzeżeni , tę uprzee 
dzili karę i nawrócili fię. 
O iską cierpliwość ten BOG mifofietsy 
względem Faraona Króla pokazał ? Widział On 
ucifki i okrutne poftępowania Egypeyan z lzta- 
elitami, i przez fzpary Że tak rzekę pa nie pa- 
trzał. A nakoniec gdy prześladowanie naywyże 
' {zego dofzły Ropnia, rofkazał Moyżefzówi isć 
"do Faraona, i Jemu Imieniem fwoim powie- 
dzieć, Ażeby Lud z Egyptu wypuścił. Uczy” 
nił dofyć rofkazowi Bofkiemu Moyżefz ; śle 
Farao rosmia fię na to, i precz Moyżefzowi -A 
iść kazat. Powióeit znowu Moyżefz: Fano: 
też przyobieesł žądińiom iego uczynić dofyć ; 
śle ffowa fwega niedotrzymywał, 4 to po dzie- 
*więć kroć raży. O co zà cierpliwość! 6 iá- 
kich cudow” używałeś móy BOZE! ná przee 
s i Jamas 
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łamanie uporczywości tego Króla! przewróci- 
łeś, że tak rzekę, w oczach iego cały bieg 
natury: i ieżeli nakoniec w czerwonym zginął 
Morzu, to fię tylko dla tego ftało, iż fam fię 
fzaleńftwem fwoim zaślepiony w to podał nie 
fzczęście. 

O z iśką cierpliwością BOG niewierności 
Ludu fwego ponofił! Co zá cuda dla dobra je- 
go uczynił! Wfzyfikie fkerby mocy fwoiey i 
dobroci otworzył, ażeby lud lekkomyśiny. i 
nieftateczhy z drożności iego wyprowadził. Po- 
„/yłał mu Prorokow i Nauczycielow: to ich 
pozabiiał ; nakoniec włafnego Syna (wego ze- 
Bał, ażeby ták na lepfyg naprowadził drógę , 
ale i z mim nie lepiey fię obfzedł, na ktzyżą 
Go iako złoczyńcę zawiefiwfzy. O co za o- 
krucieńftwo! 4 przecię BOG tenże lud aż do dnia 
dzifieyfzego znofi i cierpi. 3 

Wiem já wprawdzie, iż BOG tych zabóy- 
gow Syna fwego przeto utrzymuje, ażeby på- 
miątka Śmierci Jego między nami zóftawała, i 
że ich BOG po wfzyftkich swiata częsciach 
zofprófzył, ażeby iako żywi świadkowie Taie- 
mnicę krzyża wfzędzie opowiadali, Ale też 
wiem oraz iż to utrzymywanie Zydow, teft dzie» 
łem miłofierdzia Bofkiego, śby im tym fpofo* 
bem dał czas, do przyjęcia prawa łafki, i z ni- 
mi fię złączenia, Że nie czynią dofyć tym 
Bofkim zamyfłom , przeto odrzucenie {woje nie 
komu innemu tylko fobie winni przypifować. 

Co zá cierpliwość pokozuie BOG iefzcze 'i te- 


taz względem ftrafznego bałwochwal(twa, które 
„między Pogany pannie, względem niewiernych, 


„którzy. Go obrażają; względem Kacerzow, któ- 
—  Azy 


, t 
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rzy i z niego i zKościoła Jego fzydzą! Nikos 
niec, śbym przytoczył , čo fię was famych ty- 
czy, 0 z iśką BOG cierpliwośsią znofi wafze nie- 
prawości, które tak częfto i tak czas długi po- 
pełniacie!  Przypomniycie tylko fobie wfzy tkie 
całego życia wafzego grzechy: wfzyftkie BOG 
widział i fyszał, 4 iednak milczał na nie, i 
was nie karat. Widział On owe niefprawiedli- 
wości, któteście bliźniemu: wafzemu czynili, 
dla pomnożenia dobra wafzego; fiyfzał On owe 
potwarzy i obmowy, któremiście fiawę Bliźnie: ` 
mu wafzemn popfuli: wi śział On wafze nie- 
fzczerości i obłady ; ftyfzał On wafze przeklę- 
ctwa i bluźnierftwa: nie tayne mu były waze 
rieprzebłagane gniewy, ktoreście w fercach 
wafzych chowali; wiedział o wafzych nieczy- 
ftych pożą iliwościach , fwywolach, lubieżno-, 
ściach , i cudzołoftwach.  Wfzyftkie grzechy, 
którescie: popełnili, i iefzcze codziennie popeł- 
niscie, Itota ultawieznie przeł oczyma Bofkie- 
mi, á BOG ie cerpi, Mogłby was był zaraz 
po pierwfzym grzechu dô piekła wirącić ; ale tes 
go nis uczynił ; przepuś ił wam, i przep ifzczą 
iefzcze: śle mało ná tym, ma o was iefzcze 
takie ftnranie i-pieczą, lakbyście. Go nigdy nie 
byli obrazili. Słońcem fwoim wam przyświe= 
ch, równie iko fprawiedliwym: "Niebiefką ro- 
fą ożywia pola wafze, równie iako i pola fpra= 
wiedliwych.  Wfzyftkie tworzenia które BOG. 
dla pożytku wafzego i ukontentowania ftworzył, 
też fame wam czynią pofługi, idkobyście bez 
grzechu byli.  Mogłby. was zetrzeć piorun; ie- 
dnak wam przepufzeza : Ziemia mogłaby was 
pochłąnąć ; leędnak was nofi: dzikie zwięe 
12% 
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rza mogłyby was rozerwać ; iednak mają wzgląd 
na was: ilomowe beftye, mogłyby przeciwka 
wam powitać; jakoście fami przeciwko ich i 
wafzemu Panu powftali; iednak was. fuchaią 
i wam fłużą, BOG tak chce, i chociaż Go czę- 
Ro obrażacie, iednak wam przepufzcza , i nic 
z tego nie uymuie, co dla was Opatrzność le- 
go naznaczyła, ; 

Poftępuje BOG z-wami, tak ow Ogrodnik `! 
z figowym drzewem, o którym Zbawiciel u Łu- 
kafza Świętego w Rozdziale r3. mówi. -> Rofka- 
zał Pan wprawdzie Ogrodnikowi, ażeby tę nie- 
pożyteczną figę wyciął : ale Ogrodnik chcia! ią 
iefzcze zachować. . Panie, rzekł, zaniechiy iey, 
i na ten rok, aż ją okopam i obłożę gnolem: 
„á ieśliby- dała owoc. Tym niepożytecznym 
drzewem, wy iefteście grzefznicy : Bofka (pra- 
wiedliwość chce tego, abyście byli wycięci, 4 
na ogień wrzuceni; śle mifofierdzie Bofkie te- 
mu fie nie iśko fprzeciwia i o przewłokę le- 
fzcze profi. 

Dopuśćmy temu rofkofznikawi. dłuż(zego 
zażywać życia: mówi miłofiecdzie: być' mo- 
że iż głofu tozumu i zgryzoty fumnienia fwe- 
to ufłucha, i nawróci fię: iż wiek dalfzy go- ` 
gace namiętności jego uśmierzy; iż fobie fwe 
tófkofzy zmierzi, nie umrze, dle fię náwroci £ 
żyć będzie. Podobnież poftępuie fobie toż Bo- 
fkie miłofierdzie względem innych grzefznikow. 
Sprawiedliwość wprawdzie, domaga fię ich zgu- 
by, śle miłofierdzie utrzymuie icù przy Życiu: 
„niechcąc śmierci grzefznika, śle żeby ię ná- 
wrócił i żył. 


po Swiątkach. ` 49 

Jako zá Ogrodmk niepożyteczne figowe 
drzewo. przeciwko żądaniom Pana fwego nie 
tylko zachował, ale też procz tego o kopał ie i 
obłożył gnojem: tak i miłofierdzie Bofkie nie 
pfzeńtaie na famym utrzymywaniu i zachowywae 
niu grzefznikow: dle powiękfza oraz  ftarania 
fwoie, łófk im przyczynia, i w Dobrodzieyftwach 
fwoich. względem nich iet, że tak powiem, 
roztzutne. Im więcey fie grzefznicy: od BOGĄ 
oddalaią, tym bardziey ich miłofiesdzie Jego ści- 
gr, i nazad przywoływa: wfzyftko ná ich ná- 
wrócenie łóży. i Nyan 

OwBogacz zatopiwfzy fię w doftatkach fwo- 
ich; na złe Dobr fwoieh zażywa, obrica ie 
ni obrazę Bofką, i wcale © BOGU fwoim 74- 
pomina. Cóż czyni miłofierdzie ná nawrócenie 
tego grzefznika ? zsyła na niego niefzczęścia z 
dopufzcza ogień, który Dom iego ze wfzyft- 
kiemi fprzętami w popioł obraca: aż nå 
pola iego nie urodzay, lub grad na źboże; dos 
bytkowi iego powietrzem wypaść dozwala, lub 
też innym niefzczęściem iego nawiedza, któreś 
go z bogictw' nakoniec wyżuwa. Rozumieią: | 
wprawdzie w powfzechności ludzie, że takowe 
niefzeześčia z trefunku powitaią: álbo od złych 
pochodzą ludzi. Ale ieżeli rzecz głębiey ue 
ważemy, znaydziemy, iż te niefzczęścia fą fkute 
kiem  Bofkiego miłofierdzia. Bogacz ten przy 
fwoim doftatku byłby zginął: otoż mu BOG od- 
biera iego Bogactwa, I w tym go ftawia anie, 
w którym łafkom iego, których mu do nawróż 
cenia lego użycza, ftanie fię powolnym. 
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|” Dziwuiemy Gię czafem, iż ten lub ow czło. | 


wiek niedawno przedtym filny i mocny w śmiere 
telną wpada chorobę, która go długo na toż- 


ku trzyma. Ale gdybyśmy mogli Bofkie rofpo-- . 


rządzenia przeniknąć, zobaczylibyśmy , żę fię 


to tylko przeto ftało, żeby BOG temu choremu | 
oczy, otworzył, fłabość ludzkiego życia iema | 
pokazal, i ponieważ częfto zdrowia fwego na 


złe zażywał, dał jemu przez to fpofobność wya 
płacenia fię zá złe iego zażywanie. 

"Częftokroć fię fkarżemy na złych ludzi 
nas prześladuiących, nas podchodzących, i fwe- 
mi potwarzaiącemi mowami fzarpiących fławę 
náfzę. Gdy iednak miłofierdzie Bofkie tych na 
nas nieprzylacioł wznieca, ma ukorzenie hardo- 
ści nafzey, 4 obudzenie nas z śmiertelnego le- 
targu; w który mas namiętności náfze wpra» 
wily. 

I ktożby mogł te wfzyfikie wyliczyć środe 
4i, których miłofierdzie Bofkie ‘ná nawrócenie 
„przefznikow zśżywa. Spytaycie fię tych tyl- 
ko, którzy długo fię łafce opieraiąe iey fię 
nakoniec poddali: fpytaycie fię ich, iak różne 
były środki, któremi BOG ftarał fię o ich ná- 
owrócenie. Bez wątpienia odpowiedzą ci, że 
to rzecz niepodobna, wfzyfikie odkryć, Bo 
już: doznawali mocnych fumienia zgryzot, któ- 
ye ich dręczyły, i wfzyftkie ich uciechy w 
gorycz obracały: iuż myśl ich nśpełniona by= 
ła Świetemi prawdami', pokazuiącemi im zniko= 
mość wfzyftkich doczefnych rzeczy: iuż miee 


li nadchnienia fiuchania Kazania, które im fzka*; 


„ radność ich grzechów odkryło: iuż w ich 
przytomności nagła śmierć trafiała fię , która im 
F ; zniko- 
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znikomość żytia tegó okazywała: inż: trefun= 
kiem w ręce ich doftało fię pifmo, które ich 
o prawdziwey nafzey wierze przekonywało z 
fiowem, żadnego nie było środku, któregoby mí- 
łofietdzie Bofkie nie użyło, ażeby tę błędną 
owieczkę nazad do owczarni przyprowadziłó. ; 

Ale iakoż BOG poftąpił z temi, którzy fię 
nawrócili? i iako zawfze iefzcze poftępuie, fobie 
z temi, którzy: fię chcą nawrócić * Podobnież, 
NN. iżko Ociec z matnotrawnym Synem fwo= 
im poftąpił. Bo fkoro tylko ten Syn zgubiony 
powracał fięi do Oyca fwego, ten z radością Í 
wefelem 'wyfzedł na przeciwko, obłapił go» 
w nową go przyobległ fzatę, i zaprowadził go 
do fwego Oycowfkiego Domu. Ták też miło- 
fierny BOG czyni z grzefznikiem: ledwo tem 
pokaże fię fkłonngm do nawrócenia fwego, Ná- 
tychmiat iuż BOG z fwemi łafkami wybiega 
przeciw: niemu, obłapia go, © wfzyftkim z4po= 
mina, cokolwiek godnego kary popełnił; nie 
mu na oczy nie wyrzuca» nadaie mu natyche 
miat poświęcaiącą łafkę , którą dufza iego 0= 
zdobiona: zoftaie, i przywraca mu znowu wfzel- 
kie prawa, które on fwemi zdrożnościami był 
utracił,  Zgoła,, dobre uczynki, które człowiek 
w Ranie łafki czynił, á które przez grzech mat= 
twemi fię ftały, znowu BOG po nawróceniu 
iego, ożywia, przyimuie oneż do rachunku, Ë 
żó nie mu płacić będzie. 

Cóż dopiero rzekę 0 radości i wefelu, któe 
rym BOG tak pokutuiącego napełnia grzefznika? 
Łzy fame, które nad grzechami fwemi wyle- 
wa, czyni BOGU miłemi: płyną one nakfztałć, 
chiodney 4 miłey rofy, látorośle fkrapiaiącey p 

Da i zá- ` 


Ba ná Niedzielę TU. 

i żafilsiącey. Zda fię iákoby BOG fodkiemi po- 
ciechami fwoiemi więcey nawracalących fię grze- 
fzników, niżeli fprawiedliwych napełniał. Ták 
daleka, Chrześcianie! rozfzerza fię miłofierdzie 


5% 


Bifkie ku grzefznikom. © Chociażbyście naywię: 


kfzemi byli grzefznikami, tedy niepowinniście œ 


wafżym rofpaczać zbawieniu. BOG zawfze ieft | 


gotowym , przyłąć was znowu do fwoiey łafki : 
niczego więcey od was nie wyciąga, iako abyście 
fie przez fzezerą pokutę do Niego powrócili , i ná 


_ potym fię od grzechow wftrzymywali. Nie od- 


kładaycie tedy pokdty wafzey ; bo inaczey toż 
famo miłofierdzie, które wam teraz ieft pocie» 
ebą , famę tylko boiażń i ftrach w wasby fprae 


wilo, iako daley uftyfzycie. ` 
; i 


CPS GT 


Į Tożby temu dał wiarę Chrześcianie! 426» 


by toż famó miłofierdzie, którego BOG, 


na zbawienie ludzkie tak idśnie używa, wielom 


kamieniem obrażenia, i przyczyną ich potępie» . 


nia być miało? A przecię tak iet w famey rzee 
czy, pełno iet wfzędzie dufz takowych, kióre 
toż_famo miłofierdzie zá pobudkę i fundament 
fwych niecnot i zaciętego niepokutowania fobie 
zakładaią. Bo o iak wielu ief, którzy fię z tym 
odzywać śmieią: BOG ieft miłofierny, chociaż 


też zgrzefzę, On mi odpuści; dofkonały żal, al- 
bo fzezera pokuta, wfzyfiko znowu naprawić . 


potrafi: chociaż też przez czas nie iáki namię- 
tnościom moim pozwolę, to fię znowu nawró* 
cić mogę! Tak! niefteteż , wielu fobie Chrze- 
„ścian mówi. 

= Ale 
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Ale ik bardzo fię mylą i zawodzą! 0 zu- 
chwali ludzie! powiedźcież nam, zka macie 
ubewnienie ,_iż śmierć was W grzechach nie 
zafkorzy, i z Świata nie fprzątnie Przyznaię » 
iż Bofkie miłofierdzie przyjmie was do tafki, 
ieżeli fię fzczerze nawrócicie, ale izaliż potym 
fkłonnieyfzemi do nawrócenia fię będziecie, ni- 
żeli teraz iefteście? , Czyliż to od was famych 
tylko to nawrócenie zależy? czyliż do tego moe 
ceney łafki Bofkiey nie potrzeba? A iefteścieżli 
pew nemi, iż ią w ten Czas, gdy zechcecie, będzie 
cie mieli? Izaliż BOG dać 14 wam iet winien? 
Zá prawdę Chrześcianie moi; żadnego Prawa do 
łafki Bofkiey nie macie: bo nawet chociażby* 
ście mieli prawo, dopominać fię.ód BOGA tych 
wfzyftkich łófk, które „dó 7b wienia. wafzego. 
fą wam potrzebne ; izaliżeszie ich iuż niefkoń- 
czenie więcey nie odebrali? 4 do czegożeście 
ich zażyli? Na nie więcey, ty:ko na zaciągnie* 
nie więkfzcy kary na wus: odrzuealiście oneż, 
ra ze ich używaliście» qufzna więc, ażeby 
BOG wam ich luż więcey niedawał. 

A dsymy nawet, iżbyście pewnei byli, 
że ich BOG wam nie umknie: go lzifzii fię 
vam przeto trwać w grzechu? mafzii być złe 
oko wafze, iż BOG felt dobry? Czyliżby was 
ta fama dobroć i cierpliwość Bofka pobudzać 
nie miała, śżebyście fię do BOGA udali, i Je- 
go nadewfzyftko kochali? Ale; przeciwnie të- 
mu czynicie :.gły dla tego famego, iż BOG ie 
dobry 1 m'łofiterny, na grzech fię odważacie, i 
w nim fpokoynie żyjecie  Izaliż to nie ieft mo 
cą Bofką pogardzać z fprawiedliwości Jego fry- 
dzić, i famemu miło ierdżiu Jego hańbę zadaw ać. 

I i Chrze” 


è 
na Niedzielę, III. f 
Chtześcianie, którzy fobie takie uczynili- 
ścię ułożenie, patrzcie na co figę odważacie. 
Bo aczkolwiek BOG iet niefkończenie miło . 
fiernym , iednakże- toż miłofierdzie nie jet w | 
{wych fkutkach niefkońezone,: ale pewnewi o0-- 
kreślone ieft granicami, których żaden przeni- 
knąć nie może. Ponieważ bowiem dzieło zbó- 
wienia nafzego, má fwoy początek i koniec, 
mufi zatym BOG koniecznie pewną łafk liczbę 
dla nas wyznaczać, z których pierwfza zbawie- 
nie nalze zaczyna, á oftatnia ie kończy. -. My 
zás nigdy wiedzieć nie możemy czyli ta łafka 
któją odbieramy , nie iet oftatnią z tych. łafk; 
które BOG dla nas wyznaczył , iako też wie- 
dzieć nie możemy, czyli ten grzech który pa- 
pełniamy, nie ieft oftatnim który nam BOG od- 
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, pufzcza, O tym tylko wiemy, iż miłofierdzie 


Bofkie nie daley, ják do końea życia nafzego 
rozciąga fię, Ponieważ zaś życie nafze każde- 
go momentu koniec wziąć może, zatym też i 
miłofietdzie Bofkie każdego momentu fkończyć 
fię może, i dopełniwfzy miary grzechow protą 
drogą do piekła iść możemy. Weźcie to na 
pilną uwagę, i patrzcie czyli przy wafzey zu- 


` chwałości na miłofierdzie Bofkie fpuścić fię 


możecie, ż , 
Pozwolmy iednak, iż wam BOG żadney z 

łafk fwoich nie umknie, ba owfzem że wam ich 

więcey. nawet ńdzieli, niżeli poftanowił: po- 


*zwolmy też, że śmierć nagle na was nie nå- | 


padnie, śle iż wam czafu do wygotowania raz ` 
chunkow wafzych pozwoli. Ja iednək zawfze 
twierdzić nie przeftanę, iż w miłofierdzin Bo- 
fkim to fię iefzcze dla was nayduie, co ftufzną 

; i ~ boiz- 
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boiażnią was przerażać winno. Ro im więcey 
Go na złć zażywacie, tym zśkamienialfzemi 
względem Niego: fatecie fe, i czym iet- wie- 
klze, tym więcey f bie miary gniewu Jego 
dobieracie, ~ Jeżeli chcecie dowodu tey prawdy» 
uważcie tylko ftan włafnego ferca wafzego. 
Wiadoma wim ick, że śradki których miło» 
fierdzie Bofkie ná nawrócenie grzefznika zaży= 
wa, fą gryzoty fumienia, wewńętrzyje o$wie- 
cenia, przykłady ludzi pobożnych, fowo Boże, 
i Duchowne Kfiążki. Pytam fię zaś was teraz, 
co za fkutki, te fkutki w fereu wafżym UCZY* 
ią, kiedy fię fpuścicie ná Bofkie miłofierdzie ? 
Czyliż was wzrufzą? Ab! pogardzacie niemi, 
i czym dłużey w grzechewym tanie zaftsie. 
cie, tym mniey na nie qdważacie: przyzwy+ 
ćzaiacie fie do grzechow , i powoli ferce wa-- 
fze w zótwatdzenie wpada póftępwiecie fobie 
w tey mierze, tako fobie Król Harao względem 
cudow od Moyżefza W, oczich iego uczynio- 
nych poftąpł. Ten Król niefzczęsliwy, goftał 
w prawdzie niemi zrazu wzrzuśzony , ale po- 
woli zatwardziało ferce iego: podobnież wy 
czynicie z łafkami, których BOG wam do ná- 
wrócenia pozwalą; zrazu zdadzą fię wam być 
wielkie i ważne, álv potym gardzicie niemi, I 
ferce wafze w złym zacina (ię. Ta zás pogar- 
da łófk Bofkich, nowym ieit grzechem, któy 
w fobie wiele innych zamyka, zawiera. Przy- 
łącza fię albowiem do niego: grzech niewdzię: 
czności, grzech przeciwieńttwa , gizech zu- 
chwalltwa i złości. Jle razy tedy tafka od ROZ 
GA fobie ofiarowaną pogardzacie „o tyle kroć 

- nowy grzech popełniacie : zatym im RE 
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i BOG wem łafk użycza, tym więkze fą grze: 
chy wafze, gdy nawrócenie. wafze odkładacie, 
yliż zatym przyznać nie trzeba, że Bofkie 
miłofierdzie, iak ieft pociechy pełne dla po» 
kutuiących grzefznikow , tak. oraz firafzne dla 
zuchwałych ? -Zapraw.ię przeczyć temu nie mo- 
żemy: gdyż takowym grz fznikom ná nic fię 
więcey nięprzyda, tylko na uczynienie ich win- 
nieyfzemi. Przyczyniaią oni grzechow fwoich, 
miłofierdzie tež- co Taz bardziey naltawa ná ich 
+, odrzucenie, Samo nawet, ich czekające piekło, 
_ nie tak ftrafene byłoby dla nich, gdyby fobie 
złym zażywaniem Bofkiego miłofierdzia męki Je: 

go nie byli przyczynili, 

Jeżeli tedy NN. chcecie być nezeftnikami 
Bofkiego miłofierdzia, nie używaycież Go iako 
pobudki wafzych nieprawości: nie powinniście 
mówić, chociaż zgrzefzę, to znowu pokutować 
mogę ; i chociaż przez czas nie iaki trwać bę: 
dę w grzechach, to fię znowu mogę do BOGĄ 
udać; iet On miłofierny, przyime minie do 
łafki fwoiey, / Bo aczkbiwiek BOG iet mito- 
fierby, left oraz i fprawiedliwy, i złego łafk 
fwcich zdżywania bez kary puścić nie może. 
Nayzwyfzaynieyfze kary, ktoremi BOG zuchwa- 
łych grzefznikow chłofzcze, ieft im łáfk fwa- 
umknienie: 4 nakoniec fch fkażońemu fercu 
ich podaie, aby w grzechach fwoich umarti. 
A duymy to, iż ná śmiertelnym łożu za grze- 
chy fwoie żałować, i do BOGA o tafkę „wołać 
będą, ich iednsk pokuta, ták móło iak Artyo- 
cha przyiemna BOGU będzie. O tym, Królu wipo- 
m 'na.Pifmo Święte, iż on także zá grzechy fwoje 
żałował, i BOGA o miłofierdzie profil, śle go 

= mieo-. 
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pieotrzymał, życie fwoit iato odrzucony zakońe 
czył. Patrzcież żeby fe 1 zwami co podobne” 
go nie Rato, Nie grzefzcie nigdy dla tego, IŻ 
BOG ieft miłofierny; a jeżeiście zgrzefzyłi, nie 
ockladaycież pokuty wafzey, Bo ten BOG 
miłofierny, który pokutuiącemu grzefznikowi 
odpufzezenie przyrzekł, data iutrzeyfzego iemuż 
nie przyobiecał. Możecie co momient umrzeć; 
natym famym dofyćby wam jeż być powinno, 
do fpiefzenta fię z pokutą wafzą, i z BOGIEM 
fię pojednania, Amen. 


8 | UP NE om 
KAZANIE 

NA NIEDZIELĘ 1V, 
' „PO ŚWIĄTKĄCA. 


o- Chrześciańfkiey pokorze. 


Quod cum videret Simon Petrus, pfoci- 
ditad genua Jesu, dicens: ‘exi àme Do- 
mine, quia homo peccator fum. Luc. 5. 


Co widząc Szymon Piotr, upadł u kolan 
Chrystusowych, mówiąc: wynidž, ode- 
mnie, bom test człowiek grzeszny Panie. 


Czkolwiek inne wfzyftkie cnoty fą dofkona- 

łe, trzęba iednak przyznać, iż pokorze fzcze- 
gulnieyfzy fzacunek należy fię, gdyż ova ielt 
Enot innych gruntem i fundamentem , na któ- 
rym fą befpiecznemi, 4 bez którego nie długó 
utrzymść fie mogą. Pokora ieft pierwfzym przy: 
gotowaniem, mas do BOGA podnolzącym, co 
falk Jego fpofobnemi czyniącym. . Widziemy 
to iaśnie w: Piotrze, który pokorą fwolą miłość 
u Chryftufa Pana fobie ziednał, 1 łafkę Apoftol= 
fkiego Urzędit otrzymał. Eo nyrzawfzy cud, 
który fię ftat przy łowienin ryb, padł do nog 
Chryftufa Pana, profząc Go, ażeby z łodki ie= 
go uftąpił, gdyż iako grzefzny człowiek, nie 


był godzien śżeby Chiyftufa misł na fwoley 


łodce. 
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łodce. - I natym fimym dofyć już Zbawicjelo- 
wi było, ażeby Piotra do -Tówarzy.twa {wego 
wezwał, i Rzybakiem go ludzi uczynił. Nie- 
boy fię » rzekł -Chryftus do Piotra , odtąd duż diz 
dzi łowić bgdziefz. ~ Pokora tedy Piotra była 
właściwie gruntem i, fundamentem wyfokiego 
iego powołania , i śmiało rzec można; iż onè 
wraz gruntem i fundamentem wfzyftkich owych 
ł4fk była; które Piotr pod czas Apoftolfkiego ù- 
rzędu fwego odebrał, 

A iśko zaś „Piotr przez pokorę godność Å= 
potola, Z nieżliczonemi 4afkami /do: urzęduwie: 
go przyłączonemi otrzymał , tak też zawfze po- 
kornych BÓG. wynofił „41 łafkami obfypywał, 
podług owych fłow Zbawiciela u Łukafza S. 
w Rozdziale 18: Ktokolwiek fig podwyżjza bę- 


dzie uniżon: á kto fię uniża będzie podwyż“. 


Zon. ; 
! Chrześcianie mnie tu fiuchaiący, cóż wy 
na te Rowa mówicie? Czyliż wy z nich po- 
trzeby, żebyście pokornemi byli, mie poznaie- 
cie? Ale czyliż zńdofyć tey powinności *czy* 


nicie?  Możecież rzetelnie powielzieć , żeście 


pokorni ? O 1ak mało z was to twierdzić mos 
że! ofobliwie tych zepfutych czafow, których 
pycha i wyniofłość wfzędzie panuie, i wfzyf- 


ko iadem fwoim zdaża. Pokora „, w któreyby - 


fię-i Królowie ćwiczyć mieli, teraz fie ani,ną- 
wet u człowieka pofpolitego nie nayduie: CZA: 
‘fow. nafzych tak mało ona w ubogich ehatech, 

Liako w Kfążęcych Pałacach miglzka: | Zapia- 
wdę pokorna, dufza teft czifow nafzych cudem 
w podziwienie wprawulącym: 


Cóż 


EN 


mafz nadżiei zbawienia; a to z dwoch przyczyny 


60 na Niedzielę IV. 

> Cóż zaś zá przyczyna tak powfzechney 
zarazy być może? jeżeli fię nie mylę ta ie: 
naprod. iż niektórzy pokorę nie za przykazanie 
ale tylko z4 fimę radę máig; å powtóre, iż ią 
inni za fłabość tylko dufz proftych poczytuią, 
Pierwfi, nie fądzą, ażeby pokora była potrzes 
bna, chociaż fzacuią; drudzy rozumieją pra: 
wo. pogardzania pokorą, Naprzeciwko więc te- 
mu dwolkiemu ;błęłowi, dwie gruntowne wys 
ftrwię prawdy, które oraz podziałem Kazania 
tego będą: Mówię, tedy, iż pokora ieft potrze- 
pną i. rozumowi przyzwoitą. cnotą: potrzebną 
cnotą, bo bez niey nigly Swiętym człowiek 
nie będzie: rozumną cnotą, bo bez niey czło: 
wiek nigdy mądrym nie będzie.  Plzie więc 
zatymi, iż pokornemi być winniśmy: bo tego 
zbawienie pafze wyciąga, i rozum do tego nas 
prowadzi i pobudza.  Pofiuchaycie z uwagą. 


CZEB Soc. 


G iá mówię iiż pokora do zbáwienia ief 
potrzebna, tedy przez pokorę nierozumiem 
owey heroiczney pokory, z którey niektórzy 
wfzelkie zawitydzenia i hańby znofzą, ná nie 
niedbają, i ciefzą fię kiedy im kto co przykre» 
g9 uczyni: mówię tylko o try pokorze, która 
wprawdzie w nieczci żadnego ukontentowania 
nie nayduie, pochwałami iednak nie unofi fig: 


„która pogardy nie fzuka, ale famą fobą freze- 


rze gardzi; któr nie ftara fię o'zśwftydzenia i 


pohańbienia, te jednak cierpliwie znofi. O tey 
ia „twierdzę pokorze, iż bez niey żadney nie- 


ir 


| 
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iż bez pokory, pokufom w tym życiu nieu chron: 
nym oprzeć fię nie można; liże bez pokory 
żalney gruntowney i zafuguiącey Cnoty mieć 
nie można. 

Mówię nayprzod, iż bez pokory nie mo- 
žna fię oprzeć pokusom. Wiecie o tym NN. 
na wiele pokus ludzie fą wyfadzeni. Gazie- 
kolwiek oczy nafże obróciem, fame tylko niebe* 
fpieczeńftwa widziemy,i w którąkolwiek rufzemy 
fię krong, wfzędzie na fidła napadamy. Z ie- 
dney ftrony woła nas świat do fiebie, I nader 
gam podchlebne pokazuie rzeczy ; już nas bla- 
fkiem złota tłndzi; taż do rófkofzy wabi; iuż 
wznieca w nas chęć do honorow i godności. 
Z drugiey firony czart nas napaftuie, i na fze- 
toką zguby i zatracenia drogę chce nas zdpro- 
wadzić.,  Częftokroć i namiętności nafze przez 
ciwko nam powfłaią, 1 gwałtownie nas do złe- 
go pociągaią. A ktoż wpośrod tylu fzturmow 
i nawałności uydzie rozbicia fię?; ktoż wpo- 
środ tylu niebefpieczeńftw utrzymać fie pótra* 
62 tk niegdyś pytat fig Puftelnik ieden, któ- 
gemu Pan świat cały fieciami. otoczony poka- 
zał, na có mu odpowiedziano. Sam tylko otoi 
fig pokorny. Sza 

Ale na cóż ia wfpominam Puftelnika, má» 
jąc podeftatkiem dowodów tego w Piśmie Świę- 
tym? Słuchaycie tylko co Paweł Swięty w Li- 
ście do Rzymian w Rozdziale 1. o Mędrcach. 
Pogańfkich mówi: wyraznie on tam twierdzi, 

"iż dla tego tylko w fromotne grzechy. wpadli, 
iż hardemi i dumnemi byli. Siebie nad innych 
przenofili , powiadaiąc fię być mądremi, I dla 
tego podał ich BOG pożądliwościom fea EB4 

čá © $ a y 
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śby poznali, ják fanii w fobie fabemi byli, i 
iak mało bez pokory można fię pokufom fprze< | 
ciwić. -Bo to ież w BOGA zwyczayna, poz 
rzucać hardych, i ich upokarzać.  Poftanowił 
BOG, mówi Prorok Barach. 5. 7. zniżyć każdą 
gótę wyfoką. è i 

I rzeczą femą tak też uczynił, i zawfze ie- 
fzczć czyni.  Widziemy to w Samfonie bśtdzo 
zadufanym w file fwoiey : poftrzegł on chytrość 
Dalili, -a przecię na łonie tey Niewiafty nie- 
wiermey Śmiał zafypiać < niech mię iefzcze zwią- 
że, rzekł Samfon zádufəny ,potargałem przed- 
tym, potargam i potym wfzelkie więzy. - Wynis 
de, idkom przedtym czynił. Jud.16. 20, Ale BOG, 
na którego Samfon nie zważał odftąpił złalką 
fwolą. od niego, dopyścił, że mu włafy iego g- 
golono, z któremi fiłę fwoię ftraciwfzy, w rę- 
ce fię fwych nieprzyiációł- doftał.:--BOG-bo- 
wiem poftanowit, zniżyć każdą gorę wyfoką, 
O iak wielu Samfonow :czafow nafzych podó- 
bnego lofu doznało, .iż pokornemi nie byli! row 
zumieli, iż śmiało mogli fę ná niebefpieczeń= 
ftwa grzechu narażać ;* fądzili iż niczego fię 
w tey mierze obawiać nie mieli, fpufzczali fię 
na (woią cnotę i bogoboyność, Ale BOG, któ- 
remu fię ich zuchwałość niepodobała:, um» 
knął im mocncy fwey łafki, i wpaść im/w - 
ftrafzne dopuścił grzechy,- żeby każdy wi- 
dział, iż BOG poftanowił zniżyć każdą górę 
wyfoką. 3 ; 

Jeżeli 4ż do pierwfzych ezafow poydzie- 
my, znaydziemy wfzędzie, iż ci, którym ná 
pokorze fchodziło, od pokus zwyciężęni byli i 
upadli. Co Aniołow owe przedziwne ftwo- 
rzenia. 


a 


- go Swiątkach. 63 
rzenia, które że tak rzekę nayprzednieyfzym dzie- 
łem Wfzechmoeności Bofkiey były, co mówię A- 
" niołow znieba zfirąciło, 1 w tak fzpetnych zamie= 
nito czartow 9 zali pie brak pokory? Whigs 
piç? rzekł Lucyfer, ná wyfokość obłoków, be- 
de podobny Naywyžfzemu, I natym dofyć inż 
bylo na fuącenie g0 z iegę towarzyfzami do 
„ piekła. Co pierwfzych Rodzicow mafzych zgu= 
biło? Izali'nie brak pakory 2 Zakazanego fkofzte- 
wali owoch, iż iáko Bogowie być chcieli. Ufy- 
fzawfzy ślbowiem Ewa od Węża, że ziadłfzy o7 
wroc nie umrze, ate będzić tako Bogowie; odważy 
ła fię wrsz z Mężem fwoim ná iego ziedzenie, 
przez có ná fiebie i pá wfzyftkich fwych po- 
tomkow śmierć wieczną zaciągneła. 
Podobnych wiele janych przykładow fta- 
wia nam Pifmo Swięte, iáko oczywifte dowo- 
dy , iż bez pokory pokufom oprzeć fię nie mọ- 
ina, śle iż/one prędzey lub pozniey nad człowie- 
kiem zwycięztwo otrzy muią. Zaje 
Podobnie też <bez pokory człowiek nie mo* 
że być cnotliwym; śni iftotnych rzeczy Pra- 
wa zachować potrafi. Niektóre tylko wymie- 
nię, źby mowa: mola przydłużfza nie była, zá- 
ezniymy od wiary. =>. 
i Wiecie o tym NN. iż Paweł Święty ro- 
fkazuie nam, śbysmy : niapowinniśmy wprzód 
rozbierać i roztrząfać , czyli to lub owo nam 
do wierzenia podane, granic rozumu nafzego 
nie przechodzi; śle powinniśmy ná BOGA iako 
Przedwieczną prawdę, oczy obracać: co w Ize* 
czy famey bez pokory fać fię nie może. Wi- 
dziemy toi w tylu kacermiftrzach , którzy fies 
iż hardemi i pyfznemi byli od Kościoła oder- 
wali, 
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wali, i fwoie zdania odd Kościelne przenieśli 


uchwały. Czylż' niebyła przyczyną pycha, iż 
"Tertulian, wprzód tak gorąco broniący Kościo- 
fa, potym o nim tak zelżywie pifał *, Przyfzedł- 
fzy do Rzymu rozumiał, iż wieki wzgląd na 


zafługi iego. maiąc, zi naywyżlzego Wiernych | 


Pólłerza obrany będzie: gdy fię zas w {wey 
próżney nadziet widział omylnym, oderwał fię 
od trzody prawowierney i kacermiftrzem zoftał. 
Podobnież i Aryufz uczynił , gdy go Patry= 
archoftwo, Alexandryifkie na które fie piął, mi- 
netos pokazał Ge on iawnym nieprzyjacielem 
Religii, i tak daleko w zuchwalftwie fwoim 
zófzedł, iż $misł nauczać , że JÉZUS Chtyftus 
nie ieft BOGIEM. 
Przebieżcie „wfzyftkie wieki, 4. wfzędzie 
znaydziecie, iż kaceyftwa 1 odfzczepieńftwa w 
Kościele Bożym, pychę i wyniofłość zá funda- 
ment miały. Przeciwnie zaś nigdzie fię nie 
doczytacie , aby dufza pokorna naftępowała ná 
wiarę, albo iey odftąpiła: ba owfzem zobzczy - 
cie iż pokora wiarę utraconą znowu przywra* 
ca:  Nabuchodonozor iet dowodem tego, Dan. 4 


‘Pycha albowiem tak daleko Króla tego przypro+ 


wadziła, iż fię za Babylońśkiego miał Boga. 


Ale BOG fprzeciwiający fie pyfznym, tak go 


upokorzył, iż on z Królefiwa' wyzutym, it od 
towarzyftwa ludzkiego wyłączonym będąc, iá- 
ko bezrozumne, zwierzę tułać fię mufia. 1 
patrzcie, to upokorzenie nader zbawienne Nar 
buchodonozorowi było: bo w nim uznał BOGA 


"za Pana fwego, i jawnie wyznał, iż flufzna, 


ażeby wfzyłcy ludzie temu fię Nsywyżfzemu 
Panu kłaniałi, -A tak przez pokorę fwdię wiarę 
przez pychę utracona odzyfkał znowu. Ale 
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Ale nie tylko pycha rofprafza b gubi wtae 

re, śle też i wfzyftkie inne cnoty w niwecz 
qbraca. Co bowiem mściwych ladzi nadyma, 
jeżeli nie pycha? Dotkni gór, mówi Dawid 
Pht: r43, å zákurzą fig. Skoro tylko człowiek- 
iet pyfzny  iuż on-nic cierpliwie nie zniefi*: 
na naymnieyfze Rowo gniewem fię rofpali: zaraź 
ow ozemście myśli, i częftokroć zá naymniey= 4 
£zą urazę nieukoiony gniew w fercu fwoim choa 
wa Lecz człowiek pokorny wcale inaczey* 
fobie poftępnie ; odpufzcza , chociaż go kto 0-7 
brazi. bo fądzi, iż iemu iako grzefznikowi nie 
nadto kaé fig nie może: chociaż też innych 
mal niego przenólzą, z tego fię naymniey nie 
fmuci, iż on fię zawfze w fercu (woim ma za 
naymnieyfzego: i lubo hy mu wfzyftko zá- 
brano iwydarto, to fẹ iednak na forawcę tes 
go niefzczęś*ia nie będzie gniewać, owfzem 


| ftarać fie będzize, dobrze muczynić, i zań fię 


modlić: wiedąc iż taka iet wola Naywyże 

fzego. 
Co czyni człowieka na nędze ubógich Íu- 

dzi nieczułym? izśli nie pycha? Izśliż człowiek ' 


pyfzny raczy milym i ludzkim okiem ná ubo- 


2 


gich weyrzeć? Izáliź fię z niemi wda wtozmo- 
? Czyliż ieh w utrapieniach ciefzyć , albo 
ratować będzie?  Pozwolmy iednak na iego 
względem ich fzczodzobliwość : źle z iaką due 
mą i pewagą do nich mówić będzie, z iaką 
pogardą ich ofoby im rzuci iałmużnę! á priče- 
eiwnie pokorny człowiek ubogich poważa fobie 
i fzacnie , z niemi mile przeltaie , w nędzy ich 

ciefzy , i wfzelkieli zażywa fpofobow ażeby im 
E ftaa © 
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ftan ich ciężki i przykty ofladzat * Bo nt wich | 


pogląda, iako na Braci fwoich pódłag- matury, 
jako na -Oycow fwoich podłag Religii i tako 
ma fędziow fwoich- względem wieczney chwa« 
ty. ©: mo S 3 
Coż nakoniec oddala ludzi od -poświęco= 
nych mieyfe fędziowikich pokuty Swiętey? 


zyliź nie pycha także? Trzeba Kapłanowi fas: 


bości'fwoie wydać: trzeba  nieporządne życie | 


fwoie wyiawić, i ze wfzyftkim fię iemu oe, 


kryć: to by dła mnie było zawitydzeniem, mo- | 


wi pyfzny, fława moia i honor byłby przez te 


przyćmiony. © Zaniedbute zatym <fpowiedzi, i | 


w grzechach fwoich: trwa” dobrowolnie. sA 
daymy też iż pyfzny. szłowiek poftanowi grzes 
chy fwoie wyznać «pa fpowiedzi; +0 z laką to 
fie dzieie niedofkonałością' Ják wiele okoli- 
ezności powiękfzaiących grzechy będzie opu» 
fzczongch! Ba nawet oiak wiele grzechow 
wcale zamilozy, á zatym świętokradzkie popeł» 
ni fpowiedzi! Trzeba więc przyznać, iż py» 
eha wfzyftkie cnoty pfuie i wniwecz obraca, 
gdy przeciwnie pokora oneż utwierdza, i ua 
macnia, 

Ale mało iefzcze na tym; pycha nie tyle 
ko czyni nas przefępcami Bofkiego Prawa, gle 


"nad to: czyni iefzeze wfzyftkie uczynki i dzie» 


ła nafze prożnemi i- niepożytecznemi. Bracia 
moi, mowił niegdys Auguityn Święty do lue 
‘du fwego, iefteście Chrześcianami, ści ktorzy 
byli przed wami, byli Poganami. ' Ale takimże 
fpofobem tę rożnicę pokażecie? jJefieście czy» 


femi; ale å Poganie fwe mieli Panny.  Odda=' 
lacie fię od proźności Świata; i to czynili Po* 
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ganie: byli między. niemi, kforzy fię na fue, 
ponch ukrywaj, i: tam otre prowadzili życie. 
Cóż fzczeg ilnieyfżego „mad nich micie? Nics 
jeżeli pyfzaepii ieftescie: jle wfzytko, ieżeti 
pokore macie, bo na tey „cnote Poganom feh- 
dzito. -Jeh Panny były tylko Pannami dla pros, 
żiey erei 1 chwóły: ichi Puftelniey byly Ofin- 
imi włafnego zdania 1 wóli: i wfzyjtkie ich 
cnoty fame ni tylko były narzędziami do nıbý= 
wania przez n'e ludzkiego fzacunku i wzięto* 
ści. Takoweż.i Facyżeufzów cnoty. 0 ktorych 
fam Zoawiciel świadczy, iż dla tego ie tylko 
czynili, aby 04 Didzi byli widziani Í chwa* 
leni: {z nie, mieli pokory, wfzyftkie ich za* 
tym fpawy I uczynki bez zaffugi były, I za 
wfzyftkie ich - poky , czuwania , modii 
twy, isłnażny, i inne oftrości życia, famó 
ih tylko czekało piekło. Co ponieważ Czartu 
przekiętemu iek dobrze wiadomo, przeto też ue 
floig 63 fan, 4że0y Ludzi prożną unofk 
chwałą, żeby tym fpofobem, wfzytkie ich ue 
ezżynki niepożytecznemi ezynił | Ofobliwie 74$ 
z t4 pokufą ma Swijtych naciera, 4by, gly flo= 
wy Z jAwaogrzelznikiem grzefzatkumi fie naz 
zy walą, w feteu telask z Faryzeufzem mo wiliż 
Nie ieten iáko insi zło Izterem, niefyrawiedli* 
Wym, cudzołożnikiem, i przy motey ułamno* 
$ci nie zbywi mt m cqoluch,. z ksatycn fię 
chlusić moge. Staraią fig nadzó, dże yi twa 
enoty wyluwili, i po nima twą fktóniość ve 
dobrych fię; uczynkach ćw szą, przeto tylkos 
ażeby fobie na fawę cnotltwy le i fotawiedli= 
wych Chrześciaa stob ti. Ale o uk fig cięże 
"E2 RU 
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ko takowi Ludzie zawodzą! Ta fama prożność, 


ktorey w dobrych fwoich uczynkach fzukalą, 
inż iek doftałeczna ns znifzczenie wfzelkiey 
znich zafługi, Prożno czafu fwego odzywać 
Ñe do BOGA będą: Panie! pościliśmy, modli- 


liśmy fię, iałmużnę dawaliśmy, żapłać że nam | 


za to teraz. Matt: 7. Bo Sędzia BOG, na to 


im odpowie: pościliscie wprawdzie, ale przeto | 
śżeby was Świat chwalił modliliście fię, śle 


dla tego śbyście ludzkie oczy na fiebie obracali: 
dawaliscie iiłmużnę, śle tym końcem śżebyście 
fię choynemi i fzczodrobliwemi pokazali: ffo- 


wem, we wfzyftkich wafzych fprawach, fae | 


mych tylko fiebie fzukaliście: odebraliście iuż 


tedy nadgrodę wafzę. Cześć i chwała, o ktorą: | 


ście u świata zabiegali, nadgrodą wafzą była, 
Patrzeież, tak JEZUS Chryftus tym rzecze, kto» 
rym na pokorze fchodziło. 

Bądźcie więc pokornemi NN. bo bez po- 
kory, wafz wpokufach upadek pewny, prze» 
ftąpienie Bofkiego Prawa nievchronne, i wfży- 


ftkie cnoty wafze względem nadgrody wie- | 


czney fa prożne i niepożyteczne. | to nam po- 
kazuie, iak ieit pokora potrzebna. ZoRaie fię 
jefzcze do wytłomaczenia wam, iak ieft rzecz 
mierezumna i złapia nie być pokornym. J to 
w drugiey Części zobaczycie, 


G ZES © IŁ 


Ktoteykolwiek ftrony człowiek uważać fie- 
bie będzie, zewfzął ma przyczyny do ue 
pokarzania fi-bie, á ieżeli po mimo tego wizy- 
kiego iek pyfznym, tedy bezrozumnie poitą- 
puie. 


j 
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puie: Czyli álbowiem zfttony Natury, czyli z ftro= 
ny tafki, czyli nakoniec’? ftrony wieczney chwa- 
ty, uważać będzie, zawfze fię znaydzie niczym» 

Cóż ieft człowiek wporządku natury? Jzó* 
liż niezliczone wieki nieupłyneły, niżeli fię 
narodził? Czyfiż z płaczem na świat nie przy” 
fzedł, iakoby iuż narzekaiąc ną owe ntrapie- 
nia ktore go czekały? oiak pomalu dorafta 0% 
* dat fwoich! Ale kilka lat ledwo na tym świecie 
będzie, iuż ci zewfząd choroby go obarczaią; niee 
znicznie uftale, i każdy moment-po cząftce ŻY” 
cia iego odcina. Co za nikczemny i podły 
zaprawdę początek ieft nafzego narodzenia; .kto- 
rego pamiątkę poganie, nie inaczey tylko wkła? 
daniem na fie fzat żałobnych, i tak prowie obe 
chodzili, isko my pogrzeby przyjaciół nafzych 
zwykli obchodzić. ; l 

Coż iet cztowiek w trwałości fwoiey? Tet 
kwiatem rano rozwiiaiącym fię, á w wieczot. 
więdnieiacym iet dymem w gorę na powiętrze 
podnofzącym fię i zarz ginącym: Każdy ŻY” 
cia iego moment, jeft krokiem do śmierci: ta 
na niego w przod napadnie, niżeli fię fpodzie- 
wa, i ebociażby był naymędrfzym, naybogat- 
fzym i naypotężnieyfzym na świecie, iednak że 
śmierci fię nie uchroni , i ciało iego ` patwa 
fię robaćtwa ftanie. Patrżcież, czym ief czło” 
wiek co do ciała! - 

_Ale coż iet co do dufzy? ftekiem wfzye 
ftkich błędow: duch jego daie fię ułudzać, i 
zożnemi przefądami uprzedzać: Serce icgo ie 
$ ofiarą niezliczonych namiętności, ktorego mię- 

fzaią, ktore go do dobrego odwodzą, i de 
złego ciągną. Otoż człowiek wporządku natu” 
tys —— A ie 


na Miedzilę TW. 

Aieżeli ga wpor zadku bfki uważać bę: 
dziem, przyznać mufieny, że 1 to iet dla nie- 
go przyczyną pokory. Bo niżeliśmy fię de- 
fzcze narodził, inżesmy byli umarli łafce fkos 
«rosmy tylko na Swiat przyfzii, iużeśmy ` byli, 
jako mowi Apoftot, naczyniami gniewu zgoto+ 
wanemi na zatracenie Rom: g. 27. Do tego 


pierwfzego niefzczęsłiwego początku nafzego, ` 


przydaliśmy iefzcze i grzechy, iako dzieło 
*włafney złości rafzcy. Ledwośmy do. rozu: 
"mu przyfzii, iużeśrty ię w grzechach nurzać 
zoczęli, za które żŻałuiąc i ich fię wyfpowia» 
dawfzy. znówn fię do nich wracamy? Grzech 
i tafka uftawicznie na przemiany w fercach na- 
{zych panuie. ; Mufiery zatym fłufznie powat- 
piwić czyli pokuta nafza iet fzczera, L nier 
wiemy, czyli gniewu, lub miłości godni ie- 
fiesmy. RARE 

A dymy to, żebysmy fie i do żadnego 
niepoczuwali grzechu, ba nawet żebyśmy by- 
li pewnemi, iż tafka w nas miię zka; iednakże 
mielibyśmy żawfze przyczynę do upok zania 
fię: bo oidk łatwo można łafkę ftracić, i o tak 
tiudno znowu ią otrzymać! A pizecię uczy 
mas wiwa, ze nic dobrego bez „niey. uczynić 
nie możemy. Nie możemy ani iednego uczy- 
nić pomyśli nia, áni ledńego wzbnizić pragnie- 
mia, śni nawet Imienia Panfkiego | DEE 
wymowić: tak fłabi bez łafki ielteśniy! Poirze, 
bażli czego więcey na nas upokarzeni k? Cayliż 


przeciwko, wfzelkicmu rozumowi nie poftępn=. 


demy, ieżeli przy tym wfzyfikim niedofiatatku 
wiele o fobie rozumiemy. 


Atzęs 
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Tyzcba więc przyznać, ŻE pokora ief cno- 
tą przyzwojtą rozemowi, 1 że ci Ale różiimnie 
czynią, -ktorzy fe w niey- nie kóchałą i nie 
ćwiezą  Poñieważ zaś ia nie wątpię, iż wizy- 
foy Słuchacze moi Chrześciańfkiemitchną my* 
ślami, 1 zbawienie dufz fwoich w ftataniu ma- 
ią, nie wątpię też, iz oni: tę: potrzebną enotę 
przyzwoicie fzacowić, 1 wniey fẹ ćwiczyć 
bedas wiedząc ofbliwie, iż Ich fam Zbawi- 
ciel przykladem fwoim do pokory zachęca, U- 


| ezciefie odemnie, mowi. u Mateufza: Swiętegd 
| w rozdziale TE 29 ŻEM iek. cichy i pokatnego 


| ferca. Nauczcie fię tedy Chrześcianie moi być 
pokornemi, bo zbawienie: wafze tego po was 
wyciąga; dle oraz ftaraycie fię ażebyście grun , 
| towną pokorę mieli, bo- wafza pokora powinna 
| być Chryftufowey pokorze podobną. Bądźcie 
| pokornemi wfiowach, śle pokażcie ią tęż iw 
| uczynkach: bądźcie pokosnemi. „we wfzyfikim, 
| i bądźcie pokornemi względem wfzyfkich. Tym 
| fpofabem powinpościom wafzy m Chtześciańę 
fkim załofyć. uczynicie, 4 potym ze wfzyjtktes 
mi prawdziwie pokotnemi będziecie. w niebie 
wywyżfzonemi, podług Chryfiufowych: fow: 
kto fie potwyżfza. będzie uniżon;, á kto fię U: 
oniża. będzie podwyżfzon, Amen, Be” 


KAZANIE 1 
Na NIEDZIELĘ V. po Swiągć | 


KACH, 


o Gniewie, 


Ego áutem dico vobis, quia omnis quì 
irafcitur fratri fuo, reus erit iudicio, 
Matt: 5 
A ia wam powiadam, iż każdy ktory się 
niewa na Brata swego bedzie winen 


$ _ sądu. 
"JEZUS Chryftus na świat przyfzedł, pokoy 
aJ Ludziom opowiadać. Ejh: 2 17. Uznał to iuż 
za czafow fwoich Jzaiafz Prorok, i przeto a 
Chryftufie prorokował, iż on iáko Kfiąze pokos 
iu przyidzie gjf: 9. 6. To Prorobtwo Anieło> 
wię Święci potwierdzili w owym pieniu ktory 
przy żłobie Fańfkim wyśpiewywali; wielbiąć 
na wyfokości BOGA, á Ludziom dobrey woli * 
opowiadaiąc pokoy. Sam Zbawiciel pokazał tò 
yzeczą famą, iż fzczegulniey przyfzedł, ażeby 
pokoy przyniofi: dla tego fwoich Uczniow po- 
hiat, gdy fię zaczęli kłocić, kto między nie- 


mi miał być pierwfzym: à rorfyłaiąc ich na o- 
` powiadanie Ewangelii, wyrsżnie im rofkazał, 


śby pokoy Domowi temu przynofli, ktoryby 
ich pizyiął. 1 pò Zmartwychwfłaniu fwoim 
nigdy. fç prawie fwym Uczniom miepokazał 
3 sChrye 


1 


CD K a 73 
Chryftns, żeby im pokolu nie nadał, Pokoy 
wam; rzekł, Pokoy zoftawuię wam: pokoy moy 
daie wam „f/00m: 14 
Ale coż to ten ieft za pokcy, ktory tak 
mocno. Zbawiciel zapowiada, i ktory w fercach 
wfzyftkich Ludzi chciał załozyć, i wprowadzić? 
Nie trzeba fię nam długo pytać NN. iet ta 
pokoy z Bogiem, pokoy z bliżnim, i pokoy z na» 
mi famemi. Pokoy z Bogiem wyciąga od nas 
abyśmy przykazania iego zachowali, i zapędom 
namiętności nafzych nie podawali fię, bo ina- 
ezey utracamy łafkę Bofką. Pokoy z bliźnim 
che tego, abyśmy fię iemu łfkawemi i dobro- 
czynnemi okazywali, gdyż iego winniśmy ko* 
khać. Pokoy pa koniec z nami famemi, domae 
ga fię, żebyśmy od. prawideł roftropności ł 
wfrzemieźliwości nie odftępowali, bo inaczey 
wewnętrznego pokoju nigdy mieć nie bedzie- 
| my. Ten więc troiaki pokoy Zbawiciel nam 
ogłofił, i do niego nas obowiązał,  Powinniś- 
my go tedy doftatecznie zachować, i tego wizy” 
ftkiego fie chronić, przezcobyśmy go utracić 
. mogli. Okazał to nam Zbawiciel w dzifiey- 
fzey Ewangelii, gdzie nie tylko wfzelkiego 
gwałtu względem bliźniego zakazuie, dle na- 
wet i wfzelkiego gniewu 1 niechęci zabrania, 
gdyż taż fama namiętność. ten trojaki pokoy 
pfuie i obala. 

Jeżeli zaś tak iet, iako otym wątpić nie 
powinnismy, rozumiem iż fiufznie uczynię, gdy 
wás dnia dzifieyfzego do fuzeżenia fię gniewu 
zachęcać będę: ofóbliwie, kiedy nam Zbawi- 
eiel wyraźnie rofkazuie, źbyśniy fię na brata 
afzego mie gniewali. Przyfigpmy więc da 
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La 


Te na Niedzielę V: - ; 
szeczy i obaczmy iak wielki. mamy obówią: 
zek. zapalczywość gniewu pofkramiać, Przyć 
czynę tego iużem namienił; to jeft iż- między 
_wizyftkiemi pamiętnościami, żadna więcey po» 
kotu z Bogiem; pokoiu z Bliźnim i pokoiu Z 
nami na nie pfaie, iako! namiętność gnie» 
wu.  Pozwolcie mi łafkaw ego ucha; ála wam 
rzecz obfzetnicy zechcę obiąśnić, 


ESCL 


G. ia o gniewie tako pfulącym pokoy me- 


wię, nierozumiem ia przezeń owey fpra= 


wiedliwey zarliwości, z ktoťą bogoboyni i cno» 


tliwt Ludzie .na grzefznikow maftępuią, z z nieść 
hie mogąc, sjely- BOG od nich był obrażany, 
Takowy gniew ieft raczey «cnotą, niżeli wy» 
fiępkiem; ieft obrazem gniewu Boskiego, ktory 
fame' tylko ma za-cel grzechy. < O takim fpra* 
wiedliwym gniewie. TEE Dawid, mowiąc: 
gmiewaycie fię śnie grzefzcie. Pf: 4sm. Jakoby 


rzekł, Nienawidźcie Grzechu, i wa wine» , 


waycow, tak iednak ażeby to zpomiarkowaniem 
i łagodnością, było. Otym więc fprawiedli- 


"wym gniewie niowić nie żónryślam, śle tylko 


© > NEEpCEANEY popędliwości i żadłiwością 
z włślney miłości powitalącey i dla dobra- tyl- 
ko i pożytku doczefnego . zapa lalącey fię. Ba 
nawet śn£ © owym nie mowie: gniewie, ktory 
trwa moeno w fercąch, i więcey na. zawzię” 
tość i zemfię zachodzi, Lecz tylko, naftępo- 
wać będę na: owę porywczość, ktorą pofpoli- 


cie popędliwośclą i niecierpliwością nazywaią, 


© tey wę twierdzę, iż ten, *ene ię nią czę- 
Ro- 


go Świątkach. SAS 
fokroć unol, pokoy: z Bogiem. pfuie, Aü Z 
dwoch przyczyne nayprzod iż takowa popę' h- 
wosé gniewu Duchow! Bofkiemu fprzeeiwia fë: 
powtore 127 nas prowadzi do fyrzeciwiania fię 
wrecz miefkończonemu Befkićmh Maieftatowi i 
iemu fie w brew fawiania. , 3 , 
Mewię naypizod iz gniew takowy fptze- 
ciwia fię Duchowi Befifema. Duch albowiem 
Bi, hlo wiecie, ieh pen 
pliwości: iek zi {ze fkdor 
niżeli do zenfty: i ehcciaż nam Pifmó Święte 
czeko 0 gniewie Boflim wfpómina jednakze 
doswiadczenie nas uczy, ŻE powolnym ieh w 
karaniu, a zatym iż ieft nader: pomiarkowabym 
i dyfłretnym. Ten furowy fedzia widzi jak 
códzieanie bez względu na“ niego, prykazania 
jego łamią, Prawo iego „przeftępułą i nogami 
dcpcą, 4 przecie m frzymtute (wsie pioruny, i 
winowaycom pobłaża, Giyż Onnie chce smiet- 
ci grzefznika, áe żeby fię nawrócił 1 żył. I 
r ehociaż lemt fię wfyfikie żywioły na ŻEM 
fzczenie fię nad grzefznikomi ofiarlią, iednakże 
ich BOG ktemu nie używa, wfirzymuie One. 
mowiąc 1m to co niegdyś zwawwiciel izt U- 
czom fweim,.giy: go pri pli, ażeby im ogien 
‘z Neba ta nicwierne fpuścić m afto: t zwelił, 
Nie wiocie; | czt i(g0 Di cha iiite Łuc: os 
To łego ne poltepowat 1€ HOGA tważałąc mę” 


nieyfzy do Hiaści 


"drzeć Pinki rże kk Panie, fądzfż z cielością, 46 


- *zwielką folga nas rządziz Sap: 32" TE. Doch 
„więc Bofki zależy na cjekożel' i cerh westi 
ponieważ ża8 gniew tym obydwem difkonato: 


ściom fprzeciwia: fię; idzie zatym „konietźnie 
że i Duchowi Bofkienu Jet przeciwny, iznim 
s 2 po- 


4 


cichości 4 CIE" 


76 s na Niedziele V. 
pokoy pfuie i targa. BOG -álbowiem. brzydzi 


fie tym wfzyfikim, co fię cichości fprzeciwia: ` 


eddśla fię od tych, ktorzy nad fobą gniewowi 
panowąć dźlą: wyłącza ich z Qycowikicy fwey 
pieczy, i nie lnaczey na nich tylko jako na 
nieprzyiacioł fwpich pogląda: przeciwnie |zaś w 
cichych podoba fobie wich fercach mięfzka, 
I nic nie odmawia, © co go tylko profzą. U- 
znał to przed innemi Krol Dawid. Gdy on bo- 
wiem BOGA’ o odpufzczenie grzechow fwoich 
profł, nie przywodził on, áni zwycięftw, ktoe 
re nad nieprzyjdciołmi Bofkiego Imienia iego 
otrzymał, áni gorliwości względem zbudowa- 
nia Kościoła, śni też łez pokutnych kteremi eo 
noc łoże fwoie fkiapiśł, śle tylko;o zwycięftwie 
wfpomniał, ktore. on przez ukrocenie gniewu 
fwego nad foba był odniofi. Pomniy Panig, 
rzekł, na Dawida i na wfzyfikę cichość iego 
Phl: rgr wiedział bowiem Dawid dobrze iż ba- 
mowanie gniewu fwego, śrzodkiem ieft, de 
przebłagźnia Bofkiego gniewu. j że przez cichość 
tylko pokoy z Bogiem zachować można. 

Z tąd fię nauczcie NN. ják rzecz potrzes 
bna zapędy zniewu hamowść, i cichym być 
względem bliźniego fwego, bo niepodobna jeft 
BOGU fię podobać w przod gniewu nie ukrao- 
eiwfzy, Tá niefzczęsliwa namiętność fprzecie 
wia fę Duchowi Bofkiemu, iakcście inż fiy- 
fzeli: á procz tego podáie: nas w niebefpieczeń- 


- two. Maieftatowi Bofkiemu wręcz fię fprze” 
_ Ciwiania, i niefkończoney świątobliwości Bo- 


śkiey w brew fię ftawiania, iáko teraz daley 


_ufyfzycie, 


Wizy- 


go Swiątkach. 77 

Wfzftkie grzechy unikałą i chowśią fię 

rzed Bofką obecnością: niechcą obrażać BOG A: 
wfzyfek ich koniec ieft ślbo rofkofz albo włae 
fny pożytek: J czlowiek odwzżaiący fię na 
pie, nie ma przedfięwzięcia wyrażnego aby BO» 
GA gniewał, żąda raezcy, ażeby BOG nie miat 
fie za obrażonego. Sam tylko gniew śmie re- 
ce fwoie na BOGA wyciągać. „00: 15 25 od- 
wała fię na lego Maieftat pówitawać, i to 
fżyć Imię, przed ktorym wfzelkie kolano na 
Niebie, na ziemi i pod ziemią upada. 

Prawda, iż rofpźliwfzy fię gniewem CZę= 
ftóktoć takowe fiowa Człowiek mowi, ktorych 
znaczenia doftatecznie nie zwśżył, i ktoremi żyć 
maywyżfzego. Pana nie ma woli, ale tylko chce 
niemi wielkość gniewu fwego wyrazić. Z tym 
wfzyftkim i to też prwawda, iż podobne zelżywe 
fowa. Są zawfze grzechem; bo ięzyk nam na 
to ieft dany, abyśmy nim BOGA czcili i wielbili, 
mie za$ imie lego święte lżyli. I ieżeli w 
dzień fadu zkażdego fłowa prożnego dać rachu- 
nék będziem mufieli, możemyż fądzić, ażeby ©- 
we fiowa blużnierfkie w gniewie wyrzeczone 
zadney kary odnieść nie miały? Czyliż BOG na 
tey wymowce wafzey przeftawać będzie, gdy 
mu rzeczecie, iż wgniewie nie wiedzieliście 
eoście czynili, i fobą famemi nie władneli? 
Bynayraniey tak nie będzie ta wymowka nie 
zafłoni wás od scifego rachunku, ktorego BOG 
od was wyciągać będzie. Nie władneliście 
fimi fobą, rzecze wim BOG: aleście powinni 
byli, bo nie zbywało wam na łafce moiey; ta 
była doftateczna na uczynienie : wás wielkiemi 
Świętęmi. Nie mniey fię też nieufprawiedhi< 

ż Wi- 


wą na, Wiedzidłę V. | 
wicie, mowiąć, iż takowe ngwa bluźienfkie, że 
zwyczalu tylko i nałożenia fię mowiliscie. BOG 
albówiem wam odpowie, że do wis należało 
| ekowy zwyczay i nałog złożyć, i w Chrześci- 
dńikiey Religii Rać fię dofkonałemi fiowem, 
wfzyltko, cokolwiek na wymowienie fie wafze 
przywiedziecie, na- was fię famych. zwśli, i 
wás  zawitydzać będzie, 
Trzeba- więc przyznać iż gniew: i ztey 
gmiaty iet godny obrzydzenia, iż fię na fam 
, Bofki  Męieftat - zuchwale targa, święte. Imię | 
Bofkie ży, 4 ztym ów. potrzebny pokoy kto= 
rysmy z tą Naywyżlzą Iiftotą mieć winni targa 
i zrywa, => 
E Ale mało, iefzeze na tym: gniew nie tyl- 
sko z Bogiem pokoy śle też i 'z Bliźnim- nafzym 
targa. J to ieft rzeczą drugicy, Części, 


6 ZAS- 0 1 


` DOkoy zBliźnim m tym zśleży, abyśmy. go 

_nieutazili, tego kochali i dobrze mu czyni= 
li, i to wfzyftko zachowśli czego Prawo miło» 
śej od nas wyciąga. A ktoż zaś nie wie, iż 
gniewliwy człowiek na te wfzyfikie powinno- 
ści niedba, i w gorącości guiewu (w:go przecie 
Ji "wnie im poftępuie?  lefklt tak Swięty zwią- 
A ik zek, ktotegoby nie targat?  Ieftlr tak powóżna 
l ‘oloba; na ktorąby (ię nie rzucił? leftli tak mo- 
HR ena przylażń, ktoreyby on nie zrywał? Przy 
INE patrzcie fię tylko dwom Ofobom w Małżeńfkim 
i Sanie .żylącym, iak one daleko nakoniec zachó+ 
idza, gdy fiz gniewowi powodować dźdzą. Mi- 
„kość, ktorą fobie wzaiem powinny; me w 

Ea ~ ukas 


o Swiątkach. 
uftwiczney miezgodzie żyiąs klotnie zwady co+ 
dziennie u nieh w domu; iedno drugiemu wfzele 
kiego nicfzczęścia życzy, apo tym wfzyftkim 
nieco. innego częftokroć, tylko<z wielkim wier- 
nych*zgorfzeniem rozłączeńia naftępułą. $ 
. Przypatrzeie fie gniewliwemu Oycu, albo 
nieukroconey w gniewie fwoim Matce, 0 ziąką 
| oni złością i wściekłością że tak rzekę z dziećs 
mi fwemi poftępuią! naymnieysze ich przewi” 
nienie, iuż ci Oyca i Matkę do ciężkiego przy= 
„rodzi gniewu, ktory nie ludzkim fpofobem na 
niech. wywieriią, i zda fie iakby- tylko fzami 
dzieci fwoich karmić fie chcieli. 
Przypatrzcie fe. gniewiiwemu Pańftwu: 
0. z iaką popędliwością i gwałtownością Pan $ 
Pani z fługami i poddánemi fwemi obeliodzą fięt 
Dia. naymnieyfzego nieukontentowania , dużet 
pełno fow zelżywych i póeklęiw, nie iná’ 
czey z niemi tylko tako z naypodłeyfzemi nie- 
wolnikami poftępnią. Czyliż więc przyznać 
nie trzeba, że gniew pokoy z Bliżnim targi, 
„gdy mu nie tylko żadney miłości. nie -okaznie= 
cie, żle też wiele złego czynicie? Zaprawdę 
jeżeli fobie podehtebuiecie , iż wgniewie wá- 
fzym pokoiu z Bliźnim nie ztywście, tedy zos 
gumu obranemi być muficie. TEn 
Nie možna temi przeczyć, rzeczecie mi iż 
gniew wafz ten zrywa pokoy; wfzakże tednak 
fpodziewacie fię, iż BOG wam tego za grzech 
nie poczyta, głyż to tylko Z popędliwości bys 
wa; że taka iet natura wafza, ktorey fię 07 
przeć nie możecie. 
„Ale jakoż toż NN. fpodziewacie fię iż 
+ BOG wam. tego. za grzech nie poczyta, á to dla 
> tee 


na. Wiedzielę W. 
tego, iż te z natury wś(zey pochodzi ? Czyliż 


wam tayno, żeście pówinni tę natutę poprawić? 
dzaliżeście nigdy nie fłyfzeli iż namiętności. 


fwoie pofkramiać i zatłamiać należy? Czyliż 
Zbawiciel nie żąda. śbyśmy fię zupełnie fa- 
mych fiebie zaparli? i czyliż nam wyráźnie nie 
rofkazule abyśmy fię od niego cichości nau- 
czyli? Prożna ieft tedy nadziela wśfza: tak dłu- 
go winnemi kary będziecie, poki tey porywczo» 
ści wrodzoney nie poprawiele, 

To więc będziemy mafieli, rzeczecie da» 


ley inną w nas ułożyć naturę? Na to wam ode | 


powiadam, iż tego nie potrzeba: to tylko nale» 
ży, ażebyście naturę, wafzę na wodzy trzyma- 
Mi, i przez” iey ukrocenie, nowym fię ftworze* 
niem w JEZUSIE Chryftufie-ftali. Pierwfze poe 


rufzenia bez wątpienia wymowione być mogą, ' 


śle tylko tyle, ile im fię fprzeciwiacie. Ze- 
byście zaś im odopr dawać mogli, powinniścię 
fie do tego fpofobić: trzeba wám czafem uwa: 
ZAĆ, iakieby okoliczności trafić fię mogły, kto- 
Te was w gniew wprawić mogą, Sztuka albowiem 
i fpofob famego fiebie zwyciężenia, częftokteć 
na tym załeży, żebyśmy przewidzieli, coby nas 
przeciwnego potkać mogło. A ponieważ pė- 
wna iet, iż fig wfzyftko podług żądania ną- 
fzego nie dzieie, śle częfioktoć wręcz przeciwe 
ko woli nafzey, trzeba fię tedy przygotować 
na przyimowanie z gotowością tych przeci- 
ownych razow. Bydź może, iż, ktorzy teraz 
fą nafzemi przyiaciałami, wkrotkim czafie na 
przeciwko nam powiłaną. Być może, iż przez 


złych ludzi, albo przez niefzczęśliwe przypad=" 


ski, nafze utraciemy. Bydź może, iż potwarzae 
( ige 


| 
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jące ięzyki zdobrey awy nas wyzulą, t ktożs 
by mogt wlzyftkie przeciwności w iedney zadm* 
knąć mowie, na ktore w żyriu nafzym wydi= 
ni iefteśmy, i Ktore nas wfzyjtkie do nieciet- 
pliwości i goiewu pobudzić mogą Uźbroyc' e 
fię tedy NN. przeciwko wfzelkim przypadkom; 
į mieycie fię zawfze pogotowiu aby gdy na 
was napadną dufzę wafzę zatrżąść niiepotrńły» 
Fak czynili Swięci: mieli też fame riamiętno= 
| Ki co 1 my; tak im doymowała nie cześć i 
wzgarda iako i nam: rownie ich ta wżrufzała 
f obchodziła iako £ nas: le umieli na wodzy 
fe. namiętności trzymać, bo fobie ftawiali w 
mysli te wfzyftkie niefzczęścia, pietweg niże* 
„Ji ma nich przyiść mogły, i zaraz fobie gwalt 
czynili, i wizyftkie porafżeńia gniewu tłumili. 
Czyńcie tak iak oni, 4 nie będzie gniew nad 
wami panować; i pokoy Z bliźnim wafzym mieć , 
będziecie. Nakoniec gniew targa pokoy i zna* 
mi famemi. To w trzecieg Części obaczycies 

CZEŚĆ IL 

i poniewa? rozim riaypiżednieyfżą left cząftką 
człowieka, na ktorego dobrym zażywaniu po- 
koy znami famemi zśleży; powinnismy zatym 
dobrze go przeitrzegać, wfzytkich fprzeciwia” 
jących fię ieni naniętiości ` chronić fię , f 
wfzelkiego przykładać fiarania, abyśmy go iák 
, tiaydofkonalfzym uczynili, _ Gniewliwy 248 
człowiek przeciwnie tym wfzyłtkim powinno- 
ściom poitępuje, á Zatym pokoy Z {ob} famy m 
targa i pfuie. ; Sae 
s. SĘ BRA "zj RE” Coż - 
Tomik Il. Kazań. Niadzielńycha : 


1 


Be ha Wiedzidę p. 


Coż bowiem pewnieyfzego, iako iż gniew 


ezłoniekowi rozum „odeymnie? Czyliż rzetelńie 


mowić. nie można, że gniew krótkim iet zas 


feńftwem, fzaleńftwem ćmiącym swiatło rozumu? 
Przypatrzeie fię tylko gniewelącemu | fię człowie» 
kowi, i uwóżcie, czyli on wgniewie Twoim rozite 


mnie poftepuie, i czyli on Wie ćo mówi. Weale | 


od fiehie odchodzi: na nayg gorfze odważa fię 


szeczy, wizyfiko bez uwagi czyni, nie myśląc | 


co zatym nafąpić inoże. Możnaby fufznie 


mowić, iż takowiy wózgniewany człowiek nie | 
xożni fie od piiśnego: bo tak na rożumie fwo» | 
im błądzi, tak ieft niebsczny w towie fwoieyy | 


4-tak zuchwały wpoftępkach. Skoro tylko ezta» 


wiek wgniew wpadnie, wfzyftko on gotow | 


<©zynit, cokolwiek fie wfżelkiemu fpfzeciwia 
rozumowi, niedba on nawfzelkie prawidła obe 
cowania z Ludźmi, żrywa zwiążek Towarzy» 
twa, lży naywiękizych twoich dobrodzieiow, 
i tych nawet ktorych 'i natura fama ścifło z 


nim złączyła »napaftnie i prześladuje: żadnego 


n mafz ; ktoremuby złego nie chciał uczy» 
a, albo przynaymniey nie życzył, ` Tak das 
Miko zaeholai rozgniewańy człowiek; światła 
Yozumu zatłumione ieft u'niego, 4 zatym iako 
nierozymne zwierzęta poltępułe. Adaymiy te 
że takowy człowiek to lub owo poltanowia 
czynić, rzadko iednak kohca pizedfięwzięcia 
fwego doydzie. Podobno gniewliwy Oycieg 
gwałtownym fwoim i .popędliwym: „poltępowa» 
niemi chce dokazać tego, ażeby fię żona i dzie» 
ci obawiały: śle ci nakoniec przyżwyczalą fig 


do iego hałafow, áon fam wnogardę poydztes ` 


i nicnawiść ku niemu zamiak miłości gog 
Wete 


m. DEE, SWE 


ZE WWE UP +0 


k 


po Świątkach, o. 83 
weżmie: bo te przeklęćtwa i zelżywe fłowa 
gniewie wyrzeczonć iniłość gafzą, i ferca ża- 
jątczalą, Trzeba tedy ptżyzńać, iż tożumowi 
gie ñe batdziey nie fprzeciwia fakó gńiew: 

Żebym zas Was w tym fefzeże, batdżiey 
rżekońał, wiedzieć fależy, że. taż fama nie- 
foczęśliwa famiętność od wizyftkich mas cnot 
oddala, ktofe do dofkonałośći człowieka fą po- 
trzebne. Nie rozumieycie, fzekt niegdyś da- 
wny Filozof, śby gniew .ż pobudki fakoweg$ 
eńoty miał pochodzić: hie ta óń dni mocy» 
śni tożeznania, ání móftwa, áni wfpańiałóści, 
dni go nawet za-odrobinę cnoty mieć trzeba, 
pochodzi oñ raczey z żupełnego braku fozumi 
i cnoty, Żatym podług tego taka w Człowie> 
ku fożumi przybywa lub ubywa. Płeć nie> 
wieśćia iet zawfże fkłońnieyfza i popędliwfza 
do gniewu, niżeli ta, W ktorey rozum więcey 
„ańówać fig zdaje: Gniew tedy iet dowódems 
e ċżłowiekowi ńifń fię třądzácemů ná różu» 
miè i cnocie: fehodzi, beż czego dofkonałość 
człowieka być ie może; śdyż nigły wewnę* 
trznego pokośii zażywać beż tego ńie możnay 
idzie żatyń ; iż gniew jet ńamiętnoscią póź 
koy ż nami famemi targaiącą. |, 
| Wiedząć otym więc Chiżeścianie , Gżyliż 
mie fłufzna, abyście wfzelkiego prżyktadali fia> 
tania, ra wykorzeńnieńie tego wyftępku tak wam 
fzkodliwegó? Coż wam wżdy potrzebńieyfżego 
nad pokog ZBOGIEM? co wam bardziey rófka= 
Žano, iak pokoy zbliżnim? i coż wam pożą* 
dańlzegó być może, nad pokoy z wami fame- 
śni? Ale patrzcie, ten gniew ktorym wy fẹ 
_ awedzicie teh trojaki pokoy. Wwniwesż obraćaś 
| i Ba : azya 


54 na Niedzielę V. 


ezyni was niepryziaciotmi BOGA, i wyłączą 


was ż Oycowfkiey lego Opieki. Prowadzi was 
do przeftępowania o miłości prawa, do obraża: 


nia blizniego wafzego, i zamiaft dobrze, żłe mu 


czynienia, (prawuie to nakoniec, iż fię rozum wafz 
ćmi, że cnota z ferca wafzego uftępuie, i że 
‘w uftawicznym. niepokoiu i zamięfzaniu Żyie- 
‘cie Czyliż to nie Tą gruntowne przyczyny. 


ktore was pobudzić winny, do chronienia fię 


gniewu? Trzebaz wam iefzcze więcey pobudek? 
<Żaprawdę, ieżeli was to złe nieporufza, nieczue 
łemi być muficie: i w złym iuż záciętemi. 
Niezbożnik atbowiem , iako mowi Pifmo, gdy 
przyidzie w głębokość grzechow, Za nić fobie 
hie ma. Prov: ro Broń was tedy BOZE tego! 
ftaraycie fię raczey wafze popędliwości ukra- 
Cać, namiętność gniewu martwić, i złemu z 
gniewu: powfłaiącemu, zapobiegaycie. Tym koń- 


‘eem mieycie uftawicznie JEZUSA Chryftufa 


rzed oczyma, przypatruycie mu fię iako ten 
ofki Zbawiciel tak, w Rowach iak w uczyne 


«kach cichym fię pokazowśł,  Zewfząd przes 
_tiwko niemu powitawali nieprzyiaciele; wiee 


dział iż Arcykapłani, Faryzeufzowie i Doktoro- 
wie rożąe nań potwarzy Uukładali; nie tayne 
mu było, że go koniecznie zgubić myśleli i 


chcieli, ztym wfzyftkim iednak Zbawiciel , 
wielką im ludzkość oświadezał, rozmawiał znie- 


mi Chętnie ba nawet i iadał. Z iaką miłością 
rzyiął ludafza, gdy do niego ten zdrayca przy” 
hoit na wydanie go 'pocałowaniem! Niewyrzue 


eat mu ofro iego niecnoty, áni go też od fiebie 


odepehnął: Aowa Chryfifufowe 'do niego rze - 
czonę pelhe były cichości. Przyjacielu, rzekł 
"pe 


ści JEZOSA Chry ftufa przywodził, wiedząc) iź 


po Swiątkach, 
cog przyfzedł? Z podobnąż cichością obfzedź fig 


zbawiciel z temi, ktorzy, go przyfzii paymać, 
Nie będę ia tu wfzy ftkich przykładow cieho= 


wam nie f4 tayne. Slowa wam tylko iego, 
rzeczone u Mateufza Swiętego w rozdziale 11 
przypomnę. Uczcie fię odemnie mowi tam 
Chryftus żem ief cichy, i pokornego feroca. 
Uczcie fię więc od tego wzoru i przykładu 
wafzego , wfzelkie porufzenia gniewu- z ferta 
wafzego oddalać, i we wfzełkieh zachodzących 
okolicznościach cichemi fię pokazywać. Tym 
fpofobem pokoy zBOGIEM, pokoy z bliźnim 
wafzym, i pokoy z wami famemi_ otrzymacie; 

á zażywaląc fu doczefnego, wiecznego po” 

tym doftąpicie pokoiu, Amen. 


KAZANIE 


Na NIEDZIELĘ VI. po ŞVIAT: 


-RACH 


o Doczefney niefzczęśliwości grze | 
fzuika, s 


Manducaverunt ór faturati funt, & 
fuftulerunt quod fuperaverat de frags 
mentis feptem fportas, Marc: r. 


Jedli tedy i na iedli się, i zebrałą 69 | 
zbyła z ułomkow.siedm korz0w. 


GZczęśliwy był bez wątpienia Lud ow 
A ktory za Zbawicielem na pufzczą pofzedł, 
gdyż otrzymół łafkę, iż nakatmił rozmnożonym. 
chlebem i rybami. Nie trzeba otym wątpić, 
iż ten lud drogą Zbawiciela chodził, i w niee 
winności ferca życie prowadził: grzefznych śle 
bowiem, iako ow ślepy do żydow mowił, BOG 
nię wyfłuchiwa. Joan: 9. Nigdyby JEZUS Chryse . 
ftus w niedoftatku doczefney żywności, eudu, | 
nie był uczynił, i chleba zRybami nie roz» | 
a gdyby czyftość obyczaiow tych Ludzi, 
łafki tey godnemi ich nie była uczyniła, Chęć 
tedy i pragnienie fluchania Aowa Bozego, nie- 
wiuność ich życia i cnotliwy żywot był pizye 
: Wy š | £Zyę 


o ae 0 


: Gy sł 
eyna dla Ktorey Zbawiciel ftaranie o.pich mas 


-e chleb pobłogofławił, i wielką. efre. DLA 


nakarmii.. ; 

Co fig wten C7238. widomie na. pufzczy. 
falo ta fię. codziennie niewidomym! fpofobem 
między nami. dzieje. Cis RZY Chrześciańe 


fkie powinności pełnią, od. grzechu. utrzymy” 


waią, i dobrze czynią, doznalą błogofiawiehfiwa 
Niebięfkiego w (prawach Twoich. zaftaią pod 


- fria Naywyżlzego Pina; 1 w ofatniey, nędzf 


łafki. 1. pomocy. iego doświadczalą: przeciwnie 
zaś owl, ktorzy: od powinności fwoich odfę* 
puiś, dobrze czynić zaniedbułą, 1 prawo Bor 
śkie łatwo. przeftępuią. błogofiawieńtwa Bofkie 
ed fiebie oddalaią, I zamiaft iego przeklęśiwo 
ma. fiebie i domy, (wolę. zaciaga a. 

Uważmy, NN. tę ważną, piawdę na dzie 
ficyfzym Kazaniu: zobaczmy s, AR- wiele grze” 
fznicy, W doczefnych fwych fprowach a DA Bo- 
fką. pomoc fpvfzczać fię mogą: Będzie to dla 
mich zachęcenieny. aby. kiedy ich duchowne 
mie wzrufzaią kary; przynaymniey, doczęfne: Ue 
ważaiąc kary, W famych febie wefzli,„ t grzes 


chu fię wyrzekli. Te doczęfne kary będą. 


materya dzifieylzego, Kózania, Nie ek wp” 
wdzie nader. rzecz chwalebnas Chrzęścian pod 
giożką, kat. doczefnych od- grzechu wfizymy* 


wiać, dle. ponieważ. wielu tak jelt, głęboko W 40) | 


docznościach. zatopionych» iż ie nyd wfżyftko 
przekładalą, za rzecz potrzebną ofzdziżem 1 te- 


go śrzodku zażyć, áby. fig takowe zięmfkie du- 


fze przymaymniey, dobt doczęfnych do. dobrego . 


pokudziły, Wiecie tedy: grzefznicy» iż wy wà- 
Semi sofpuftami. doczejnę. dobra wafze w ni- 
| wedżz 


i 


88 na Niedzielę VI, ` | 
wecz obracacie; zamykacie niemi źrzodło Ro: 

fkiego błogofławieńftwa, bez ktorego wfzyftkie. 
wafze fiarania prożne fa i nadaremne: to w pjer- 

wfzey Części nfłyfzycie, Gniew Bofki procz 

tego w zniecacie, i przeklęctwo, zatracenia ną 

fiebie i wafze zaciągacie: to wam w drugiey | 
pokażę Części, Chrześcianie! narzekacie czę: 
ftokroć na niefzczęśliwe teraźnieyfze czafy, w 
ktorych uboftwo wfzędzie prawie gorę wzięło: 
pozwoleie mi łafkawego ucha, 4 ufłyfzycie, 
iż iedynie grzechy wafze niefzczęśliwych tych 
czafow fą przyczyną. ; ; 


CAISG 


o JEżeli świat i wfzyfiko wnim fię znayduiące 
j uważąć będziem, poznamy, że te cuda Bos 
„fkiey Wfzechmocności fzeżegulnity -w prąe 
wdzię dla BOGA, jednakże oraz i dla ludzi fa, 
uczynione, to iet Ludzi owych, ktorzy podług 
zamierzonego celu BOGU fłużą, iego kochają 1 
w fprawiedliwości fą ftatecznemi, BOG albo- 
wiem, iako mowi Paweł Święty. wfzyftko dlą 
wybranych uczynił i tworzył, Pogląda tedy. 
pa grzefznikow, iako Anzelm Swięty pifze, ia. 
ko na niefprawiedliwie pofiadaiących cudze do. 
bro, iż oni dziedzićtwo fprawiedliwych fobie 
przywłafzczaią, i iego iako włafnego zażywa- 
ią: _ Same nawet martwe ftworzenią ubolewają 
na tę niefprawiedliwość grzefznikow, narzeka. 
ią, iż przeciwko fwemu końcowi, ku ich pra. 
źności i grzechom fużyć mufzą,  Prożności, 
mewi Apoftoł w Liście do Rzymian rozd: 8. 20 
poddane iet ftworzenie, nie O dle 
Bia 


po Swiątkach» 89 
dla tego, ktory ie poddał znadzielą, Te nie- 
rozumne fworzenia, ktorych Krol Dawid do 
wielbienia BOGA wzywa, uftawiczhie nam go 
pfzu mowią: Bierz oddaway, i ftrzez fię: bierz 
i przyimuy dobrodzieyftwo, ktore ci Par po- , 
zwalałąc abyś nas zażywał świadczy: oddaway 
wdzięczność, wfzyfikiego! na fiużbę iego zaży* 
waiąc:- á furzeż fię a żebyś tego na fużbę iego' 
zażywaiąc: á Rrzeż fię ażebyś tego na złe nie 
zażywał, bo inaczey zemfta ftworcy ciebie jie- 
minie, 

To napominanie áczkolwiek ieft wyraźne; 
jednakże grzefznicy mało na nię dbsią: na' złe 
zażywalą ftworzenia; i oneż na obrazę Stwo* 
rzyciela obracalą, Bogaćtwa fą ich BOGIEM, 
ġ rofkofzy ufzczęśliwieniem. A daymy t0 iż 
oni prawdziwemu B GU cześć. oddalą, to ie 
dnak czynią nie dla BOGA, ale dla włafnego . 
intereffu; oddaią Mu cześć dla tęgo, ażeby: ich 
doczcfnemi dobrami opatrywał, i we wfzelkich 
doftatkach w życiu opływali Peg 

Czyliż więc niefufzna , śżecy BOG ich 
 gamyfy polamal, i ażeby im; gdy tak: fię bare 
-dzo Opatrzności jego fprzeciwialą, zażywania 
dobr fwoich nie pozwolił ? Coż wżdy rzekł - 
Zbawiciel, gdy do Uczniow fwoich miał mo- 
wę 0 rzeczach doczefnych? czyliż im powie- 
dział, ażeby fię onie ftarali? Bynaymniey, ale 
im rofkazał, ażeby nayprzod Kroleftwa Bofkie= 
80, i fprawiedliwości iego fzukali, á inne wfzy» 
ftkie rzeczy przydane im być miały, Przez to 
pokazał Apoftołom Zbawiciel, że” wfzelka da- 
czefna fzczęśliwość iedynie od BOGA zależy» 
ktorey nam podług woli fwoiey użycza albo Be 
> a my- 


sö. > ra Niedzielę PI, 
myka, i ktorey tym nigdy” pie da, ktery nie 
BOGA, ale famego fiebie fznka, BOG albowiem 
powinien nafzym pobłogońawić przedfięwzięe 
eiom, ażeby pomyślny odebrały flutek, On 
Abrahama bogatym uczynił, on tbzedę Jakobo- 
wi rozmnożył, Cn Jozefa na godność Fgyptfką 
„wyniofi, On pafterfką lafkę Dawida w berlo zamie- 
nil, i fyna iegoSałomona bogadtwy idebrami na- 
dał. Jak długo wy, NN. prawo Jego chować 
i lemu iak fię należy fożyć będziecie, dotąd * 
wam na doczefnościach nie będzie fcbodzić: ue 
dzieli wam tofy Niebiefkiey, itłuftości ziemi, pola 
wafze zyznemi uczyni, i pracom rąk wafzych 
pobłogoflawi. Jeżeli wy zaś. przewrotnym 
fnofobem, więccy doczefnych, niżeli wiecznych 
szeczy fzukać będziecie, tedy i to Í owo utra- 
€icie, Nie dbacie o dobrą łafki, BOG tez wam 
dobr fzczęścia umknie: wfzyfikiemi pracami war 
fzemi nic fobie nie przyfporzycie; bo im BOG 
błogofiawić nie będzie. . Szukaycie więc, Kroe 
letwa Bożego, źto wfzyfiko przydano wam 
będzie. 

Patrzcie co za cud Dobrcęt Bofriey, pifze, 
ga te ffowa Święty Cezaryufz: fiaracie fię o na- 
bycie dobr doczefnych, 0 potonikow. wafzych 
zbogacenie, i wyniefienie dzieci wafzych, BOG 
podobne wafzym ma zśmyfiy; -gotow on iefń 
dać wam to wfzyfiko, ieżeli to będzie z wa- 
fżym zbawieniem: do ktoregs naybardziey on 
i fzczegulniey zmierza. Powinniście tedy przed- 
wfzyfikiemi rzeczami Kroleftwa Bożego i lego 
fprawiedliwości fzukać, ana ten czas fpodzie» 
wać fię możecie, że BOG i doczefnym fzczę- 
elem was opatrzy: wielkie i mctne błegofia- 
WICR= 


po Swiątkach. i 81 


' wiefftwo iego zleie fię na domy wafze, i na 


wfzytęk mialątek wafz rofzlzerzy g: Dobrą 
wafze będą fię pomnażać, i fpokoynie ich za 
żywać będziecie. Jeżeli zaś tym pragnieniom 
Beftim dofyć ezynić nie będziecie, prożno úg 
fpodziewócie, -ażeby BOG miał wafze: ufkule: 
czmić, iego błogofławieńftwo od was fię oddali, 
į w'uboftwie fkapieiccie. Mście domy, mowń 
dzłey wfpomniony Oyciec Swięty: macie ogro" 
dy, pola, i ruchome inne dobra; BOG też ma 
fwoie: Dobrami wafzemi ieft ziemia, Dobramó 
236 Bofkiemi fą dufze wafze. Jeżeli żądacie áe 
żeby BOG dobr wafzych firzegł i im błogofła 
wii, powimmiście fię też ftarać, śzebyście do 
hrze dobr Bofkich ftrzegli: powinniście; dufze 
"wafze od grzechu mieć wolne, £ óne zbawiena 
nemi napełniać owocami: bez ftarania tegós wfżye 
fikie wafze 0 doczefne -dobra zabiegi lą prożne: 
Nie trzeba fię nam tedy dziwować NIN. 
gdy widziemy iż wiele Domow czafow nafzych 
upadło: gdy Familie, ktore przedtym we wizel= 
kich doftatkach żyły, lelwo teraz wyzywienię 
potrzebne maią; gdy ludzie chociaż dzień inog 
pracuią, nic jednak fobie zarobić niemogą: Je 
to fłufzna kara, ktorą BOG na nich dopuściż 
Ci Lulizie przy doftatkach fwoich b BOGU za- 
pomnieli, zbawienia fwego zaniedbali, 1 fęrcem 
do ziemfkich rzeczy przyłgneli: i dla tego fa» 
mego, porzuca ich BOG, umyka łafki i Bloe 


gofławieńftwa fwego, Z Oycowfkiey, fwcy 
pieczy wyłącza. Nie cheemy koclnć: dolg nas 
-faych, ktore BOG kocha, fowa fą wfpemnione= 
go- Ogea Świętego; i dla. trgo BOG RER 
4 „Bob 


„dalece iż bez Jego nifzczcią i giną. 


| trzebnych wam owocow nie wydaje: w$%ędzie j 


~ o dufze wafze bynaymniey fię nie ftaracie: prze- 


92 na Niedziele VT. sj 
Dobr nafzych w ktorych wy fę kochamy, tak |. 


Jaż to niegdyś“ Aggtufz Prorok Jzraelfkie- 
ma Ludowi zśpowiedział: Agg: 1. Op'akuiecie, 
rzekł, niefzezęśliwość czafow; narzekacie iż | 
prace wafze prożne fą, iż wfzelki bandel upadł, | 
i ziemia wnętrzości fwoię zamknąwfzy, po- 


pełno krzyku i narzekania ubogich. Ale wez- 
cie fobie ŭa uwśgę tę drogę ktorą idziecie, roz+ 
trzązcie fian ferca wafzego, i badźycie fię, Czy- | 
li wy fimi tego niefzczęścia przyczyną nie ie- | 
fteście. Jzaliż pragnienia wafze do zienifkości þ 
nie zmierzáią , ftarście fię o pomnożenie dobr 
wafzych, o nabycie honorów, o zbogacenie przy- | 
złych dziedzicow wafzych? A przecie. idziecie 

w pogardę, dobra wafze nifzezelą, i dzieci Wa- 
fze podobno czafu fwego o żebranym chlebie 
Żyć muflzą. Z kąd ta odmiane? Czyli wam na 
ftaraniu i pilności zbywa? Bynaymniey, pracu- 
iecie więcey prwie „s niżelibyście powinni: 
wieleście, wyfieli śle mało zebrali; niczego nie- 
zaniedbacie, czymbyście mogli, jáko rozumie- 
eie, doczefnemu dobru wafzemu pomoc. Zkąd- 
że tedy upadek dobr wafzych? Ztąd, mowi 
BOG, iż. dom moy ieft pufty, å każdy z was do 
domu fwego fpiefzy fię: iedynie tylko o ziem- 
{kie domy wafze zabiegacie, Ale o dom Pańfki, 


tiwiwnie pofianowieniom Bofkim czynicie, dla 

tego też BOG poftanowienia wáfze i zamyfły 

prożnemi uczyni; będziecie zbieráć, 4 BOG roz- 

rafzać będzie; dopuści, iż was w niefprawie- 

aliwe. procęfla wplątaią; iż domowi złodzieie 
> z dobr 


PAPA 


`á przeto rozprafzaią; i dobra ich wniwecz idą, 


l 
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z dobr wafzych ogołącać was bęiłą, nawiedzi 
was długiemi chorobimi i niefzcżęśliwemi przy» 
padkami, ktore w kilku godzinach więcey pó< 
chłoną, niżeliście przez wiele lat nazbierać mo* 
gli. Dla tego, mowi Pan; nad wami zakazano 
miebiofom, śby niedáwaty tofy, f zakazano zie: 
mi áby niedawała urodzalu fwego, i przyzwa*= 
‘Jem fuchości na ziemię, i na góry, È na pfze- 
nice, i na wino, £ na oliwę, i cokolwiek tos 
dzi ziemia, Patrzcie tak mowił BOG przez 
Proroka fwego; i przez to pokazał, iż złe ży” 
cie Ludzkie iedyną tet przyczyną, dla czego 
On dobrom ich nie błogofławi, a tym ktore 
maią nifzezeć dopufzea. 

Bo ieżeli to prawda, o czym my wątpić 
nie mamy, iż śni ten ktory fzczepi, áni ktory 
polewa, nie nie dokáže, jeżeli BOG iáko mo- 
wi Apoftoł nie da pomnożenia : jeżeli to pras 
wda, iako ieft nieomylną, co Krol Dawid mo- 
wi; iż jeśli Pan nie zbuduje domu, prożno pra* 
oowali, ktorzy go buduią: ieżeli nakoniec to 
prawda, o czym wątpliwości mieć nie może: 
my, co Chryftus mowi, iż kto znim nie zbie- 
ra ten rofprafza, idzie zatym koniecznie iż grze” 
fznicy grzechami {wemi bfogofławieńftwo Bo» 
fe od fiebie oddźlaią. Szczepią oni, śle Pan 
nie dle pomnóżenia i wzroftu; buduią domys 
śle bez przyłożenia fię Naywyżfzego Robotnie 
ka, zbieraią śle nie z JEZUSEM Chryftafem, 


wyfokie zamyfły na wiatr fię rozchodzą, i wfzy= 

fkie ftarania na nie im fię więcey nie przy- 

dadzą, tylko iż ubolewać mufzą, iż proźno pra* 

'eewali; przeciwnie zaś ci, ktorzy pierwfze 0< 
Ś ' ke 


= 


9: nd Wiedzielę Pl. 
ko na zbawienie dafży fwoiey ntalą, i taprżod | 
Kroleftwa Bożego i fprawiedliwości lego fžuká: 
ią, doczefńemi także dobrami choynie nadani | 
zoltają, Słuchaycie tylko co BOG w piątych | 
Kfięgach Moyżefzowych tozd: 28. mowi: . Jeśli | 
będziefż fłachał głofu Pana BOGA twego; rzekł 
Moyżefż da jJźraelitow, śby$ czynił i zacho | 
wał wfzyftkie Przykazania lego... Uczyni cię | 
Pan BOG twyoy wyżfżym nad wfzyftkie Narody. | 
Błogofławiónyś ty w Mieście, i błogofiawiony na | 
polu: Błogofławiony owoc żywota twego, lowoć 
ziemie twoiey; i owoc bydła twojego, ftad:, do- 
bytkow twoich, i owczatńie ówieć twoich: 
Błogofławione gunna twoie, i błogofławione o+ 
ftatki twoje... Spuści Pan błogofawieńftwa 


"ma fpiżatnie twoie, i na wfzyftkie dzieła rąk 


twoich. Te fą NN. obietnice, ktore BOG przeź | 
Moyżefza wietnym fługom fwoim każał ogłoś 
fić. Nie wątpćle otym, doznacie ich, ieżeli 
aloftatecznie prawo iega chować będziecie, Jee 
żeliście ieh dotąd nie doświadcżyli, to roztiżąs 
śniycie fumienie wafże: patrzcie, czyli wy fas 


mi grzechami wafzemi żrzodeł łafk Bofkich 


nie zśmkneliście i niegodnemi fię Oycowfkiey 
fego Opieki nie uczynili: uważcie, Szyli w dos 
mach, wafzych takowi podobno nie mięfżkaią | 
Ludzie, ktorzy nieporządnym żyćieni (woim da - 

gniewu. BOGA pobudzaią, i przekięctwo iegó 
mie tylko na fiebie śle też i na „gały dom z4 
ciągnią. Pofpolita iet albowiem, iż grzechy ńie 
itylko źrzodła błogofławieńftwa zamy kaią, ala 
też przeklęćtwojBodkie na grzefźńikow i ich domy 


fprowadzaią. jeden grżefznik częitokroć całych R 
domow i Familii znilzczenia bywa przyczyną: | 
c CZESG 
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Tak więc powtarzam iefzcze: do was fowá 

moie, patrzcie, ieżeli w domach wafzyćia 
takowi fẹ nie nayduią, ktorzy Bofkie - Przyka* 
zania gwałcą: bó na ten czas famego tylka 
Bofkiego przeklęćtwa na domy wafże fpodzie- 
wié fe wam trzeba, Ptózne na ten cżas bë- 
dą modlitwy wafże: prożne pofty i czuwania, 
próżne uczynki miłofierne: bo chociaż te wizy- 
ftko w fobie famym dobre, i BOGU iet przy* 
jemne, nie potrafi iednak przeklęctwa Bofkies, 
go od wa$ oddalić, ktore grzechy miefzkań = 
tow wafzych m» was żaćiągaią; jeden złośliwy 
fuga, ićdha rófpuftna fużebnica, albó ktnąbne 
Dziecię, częftokroć więcey może w domu fpfa» 
wić niefzczęścia, niżeli cnota i poczeiwość iń= 
mych wfzyftkich w tymże domu mięfzkaiących 
dobrègo przynieść móże. 

, Dziwuiemy fię pod czas Chrześcieńfkim 
mstniliom, iż ie przy wfzelkiey ich cnocie 
przeciwności iednak ńawiedżaią : zoftaią w ù- 
boftwie, i ufiawiczną pracą fwoią ledwo fobie 
ha ućżciwe wyżywienie zatobić mogą, Gdy- 
byśmy żaś chcieli wftan ich w domu wey* 
rzeć, żnależlibyśmy, iż one pod przekłęlt wem 
Bofkim mięfzkaią: Ktore grzechy ktorego do» 
mowñika zaciągneły. - Zły żywot jednego Człoe 


| wieka cżęftokroć wfzelkiego niefzcżęstia w do 


mach takowych panującego Raie fig przyczy* 
Dgs z 


‘to w Kfręgach Jozuego rozdz: 7. gdzie s. 


* Mamy tego dówód w Piśmie Świętym, 4 


gó. na Niedzielę VI. 
iż niepofiafzeńftwo iednego żołnierza fzezęśli- | 
wemu potyczki powodzeniu przefzkodziło, i we* | 
fele ich w fmutek zamieniło: 

Rofkazał BOG Ludowi fwemu Miafto Je~ 
rycho zburzyć, i wfzyftko w niwecz obrocić, 
paymnieyfzey rzeczy fobie nie zachowuiąc. A- 
chan, ieden 2 pofpolitych źofnierzy, chciwo- 
ścią uniefiony, przykazanie Bofkie prżęftąpił, i 
cos nie wiele z łupu fobie fchował. „Ale pąs 
trzcie, ra tey trofzce iuż było dofyć na zacią* | 
gnienie gniewu Páńfkiego na całego Jzraela: 
cztery tyfiące bifiego żołnierza od obywatelow 
Miata Hat częcią pobitych, częścią rofpędzoż 
nych zoftało. i BOG iawnie fię oświadczył, 
iż grzech Acliana , nietylko tego riiefzczęścia 
fiat fię przyczyną, śle nad to Że ich wcale pos 
rzuci í nieprzylaciołom na. rzeź poda; i w 
przod ich do dawney fwey opieki i łafki nie- 
przypuścił, aż poki Achana z żoną i dziećmi. 
na „dolinie Achor kamieńmi, nie zawalili: 

Uważaycie to dobrze wy gofpodarze i gof= 
podynie, ktorzy fię mało o wam podległych i 
domownikow ftaracic, i oich fumnienia mało: 
dbacie, ktotzy dobrze znaiąc ich złę poltępki,' 
nie zabiegacie o ich poprawienie.  Mowicie czą= 
fem, ten fłuzący „lub ta fiużąca ieftci wprawdzie 
zła i rofpuftna, śle mi iet wierna, pofłufzna, 
i dbaiąca o moie dobro: dla tego ią trzymać 
mufzę,  Mowicie: ci komornicy, niegodziwe 
wprawdzie u fiebie miewaią fchadzki, dle mi 
wiele | w czafie za mięfzkanie płacą: ieżeli im 
rofkażę wyprowadzić fię, będę miał z tąd fzko- 
de, iinnych na to mieyfce niedoftanę. O BOs 
ZE: tak wielka iet ślepota takowych Chrzę- 

: > SĘ 
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ścian! na to tylko patrzą co im pod oczy pode 


pada, 20 błogofławieńitwie Niebiefkim nie pas 
miętaią ; dla pożytku docz {nego zamykają oczy Ł 
| na naywiękfze zbudowanie, nie pomniąc, 1ż 
ieden grzech może iuż Bofkie przekłęćtwo na 
nich Ściąznić, Ogdyby oni to na dobrą wzię= 
li uwagę że fam BO% ieit początkiem: żrzodłem” 
i dawcą wfzelkiego Dobrego: że ich zabiegi 
bez- błogotfawień ftwa „ego prożne fą, I że w 
takowym  ftanie „na pewną zgubę narazalą fig 
Wiara albowiem, rozum i doświadczeńie uczy + 
że BOG takowym Ludziom nie tylko błogofławieńe 
fwa fwego umyka, ale też przeklęćtwo zzu* - 
by, na uich i Domy ich rzuca.  Jużeśmy» z Pro» 
roka Azgeufża Ayfzeli, iż BOG ktaie iedynie 
tylko dla grzefzukow fufzą i nieurodzaiem ka” 
rze, Jasniey iefzcze ogłafza fię u Zacharyalza 
Proroka, przyrzekaląc , 1ż przeklęttwo fwoie na 
grzefznikow. wywrze , ktore ich i z domami 
ich iako ogień poźtze. - Toć ieit przeklęctwo, 
fow. f} Bofkie, ktore wychodzi na- oblicze 
wfzyitkiey Ziemi, +--+- przydzie do/domu zło- 
dziea , i do domu przyfięgalącego na imie moie 
kłamwiiwie : i będzie mięfzkać w pośrodku do- 
mu iego, i zmifzczy go, i drzewą iego, t 
kamienie iego. Zach. g. Aby zaś nikt niero- 
zubiał , iż to tylko preżne były pogrożki , Si 
przeto ie BOG częftokroć „fkutkiem famym pel- 
nit: nayitrafznieyfzemi karami grzefzaikow ehto- 
dtait, i całym nawet kraiom i kroleftwom dla 
nich nie przepufzezał. Pifmo Święte i pd- 
wfzechne Świata dzieje rzecz tę przykłądami po- 
twiedzaią, Coż bowiem koniec Affyryifkiemu 
'G uczy: 
Tomik II, Kazań Wiedzielnych. 


na Wiedzietę VT. 


5 | 
uczyniło kroleftwa , ieżeli nie rofkofzy Sardać | 7 


napala? Co kroleftwo Medów znifzczyło , esi 


żeli nie  okracieńftwo Aftyagefa?  Czyliź |. 
nie duma Daryufza Perfkiemu, i niewiemość | 


Perfenfza Macedońfkiemu kroleftwu zguby nie . 


przyniefła? Rzymianie , iako Swięty Auguftyn | 


uważa fwą Monarchią w nagrodę Cnot fwoich 
założyli; że zaś potym złemi fię ftali, przeto 
ią znowu utracili. Słufznie Za tym rzekł Me- 


drzee Pańfki: kroleftwo bywa przenofzane od | 
matódu do narodu, dla niefprawiedliwości , 1! 


krzywd i potwarzy , i rozmaitych zdrad. Ecel 
ro. Jeżeli tedy gtzech trony obala, Narody 


mifzczy, i całe kraie puftofzy: oiak daleko pee | 


wniey fądzić możemy, že on ieft przyczyną 
„wytępienia Familii, znifzezenia Domow, i nęs 
dznego ich mięfzkańcow ftanu ! j 
Słufzna ieft albowiem, ażeby BOG Grze” 
fznikom doczefne dobra ktorych na złe zażywa» 


ią, odiąłs fłfzna , ażeby te dary, ktore dla | 


Przyjacioł fwoich wyznaczył, z rąk nieprzyiae 


eio] fwoich wydał; fufzna nakoniec ażeby | 


fprawiedliwość fwoią na grzefznikach ckazywał, 


4 ważne pogtożki fwoie fkutkiem potwierdzał. . 


Tyle kroć razy przez Prorokow fwoich przy” 
1zekł, iż grzefznikowi nie przepuści , sale go 
tak w czafie jak wieczności. karać będzie fam 
Zbawiciel przeftrzegł nas, 1 napomniał, a- 
żebyśmy grzechu fię Rrzegli. abyśmy ` fer- 


zem nafzym do Ziemfkich rzeczy nie przy- 


legali, ale żebyśmy <naprzod kroleftwa Bo- 
żege i fprawiedliwóści jego fzukali. Ponie- 
"waż za% na to wfżyftko niedbaią ludzie, iedy= 


nie tylko 6 doczefnóści ftaraią fig, © ziemfkie 
do 


po Swiątkach. 96 
* dobra niegodziwnemi srodkami Zabiegaią, 0 
BOGU zapominaią, Dobrodzieltw iego na złe 
zażywaią, i w rożnych fie nieprawościach za- 
tapiaią, nie trzeba fię zatym dziwić, gdy -na* 
koniec gniew Pańfki wybucha, i przeklęśtwo zgu= 
by na kraie przychodzi. 

Chtześcianie! ftrzeżcie fię abyście tego 
przeklęstwa niedoznali: kochacie fig w dobrach , 
wafzych, i ftaracie fig, abyście ie zacha- 
wali, Chrońcie fię więc grzechu, bo ten 
fam potrafi wasz nich złupić. Sam to. BOG Ludo- 
wi fwemu oznaymił tako czytamy w trzecia 
klięzach Moyżefzowych rozdziale 26. A ig- 
Śli mię nie ufinchacie, mowi BOG, i nie za- 
chowacie wfzyfikich przykazań moich - - + - - na- 
wiedze was prętko uboftwem i gorącością , 
ktoraby pokaziła oczy wafze, Proźno fiać bę 
dziecie fiew, ktory od nieprzyiacioł pożarty 
będzie. Daleko iefzcze cięż(ze kary znaydzie- 
my u Sofoniafza Proroka w rozdziale £. gdzie 
BÓG upewnia, iż nawiedzi grzefznikow, ich 
zamyfły wniwecz obroci, domy ich obali, a- 
gtody, i pòla fpaftofzy , I zatracaiąc ich, mo- 
chym i mściwym Bogiem pokaże fię. Nawie= 
dzę męże - -- ktorzy mowią w fercach fwoich. 
nie uczyni Pan dobrze, i nie uczyni żle. | bę* 
dzie moc isli rozchwycenie, a domy icb na 
puftki. z 

Tak BOG tych karże, ktorzy z drogi przy” 
kazań iego fehodzą: umyka im oycowfkiega 
Błogofławieńftwa” fwego, bez ktorego ftarania, 

ich i zabiegi fą prożne: procz tego zlewa na 
nich przeklęćtwo fwoie, ktore wfzyftek ich 
maiątek , nakfztałt pożeraiącego ognia nifzczy , 
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i do oftatniey ich na koniec przyprowadza 
nędzy. 

Sądzić teraz możecie, laka wąm grzech 
fzkodę czyni i-w doczefnych Dobrach. Słyfze- 
liście iż on źrzodło Bofkiego błogofławieńnftwa 
zamyka, i BOGA, że tak rzekę przymufzą, 
do rzucenia przeklęftwa na was i domy wa- 
fze. Rzeczecie mi podobno, iż takowe kary 
rzadko naftępulią, bo was doświadczeńie uczy., 
iż wielu bezbożnych ‘w doftatkach i bogačtwach 
żyie; gdy inoi przeciwnie, ktorzy fię od 
wfzelkich wftrzymywaią grzechow życie fwo. 
ie w'Uboftwie i nędzy prowadzą, Na to wam 
z Świętym Augufiynem odpowiadam, że to fię 
w prawdzie trafiać zwykło , ale z ważnych przy- 
czyn. Użycza BOG czafem bezbożnym dobr 
obfitych, aby im niemi owe -moralne cnoty 


_ nadgrodził i zapłacił , w ktorych fię ćwiczą , oni 


bowiem dla grzechow fwoich nadgrody wie» 
ezney doftąpić nie potrafią. -Przeciwnie : fpra- 
wiedliwym w uboftwie i nędzy żyć dopufzezą, 
aby ich cnoty ddświadczał, a potym ieh w 
wieczney. pomieścił chwale; z tym wfzyfikim 
to iet nie omylna iż, grzechy błogofławieńftwo 


Bofkie od domow oddalaią, i że BOG za mięe 


fzkańcow grzechy, uboftwem i innemi przeci- 
wnościami karze. Tyfiąc fię podobno. Familii 
znaydzie, na ktore BOG uboftwo iako: karę 
przepufzcza, gdy zaś ledwo podobno kilka be» 
dzie, na ktgre BOG uboftwo na doświadcze* 
nie ich cnoty z fyła. 

Trzeba tedy rzetelnie przyznać, iż naye 
więcey niefżzczęścia, na ktore my narzekamy grze* 


chy 


| 
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chy Chrześcian fą przyczyną. Jeżeli wy tedy 
NN. Błogofławieńitwa Bofkiego od fiebie odda- 
hé a przeklęctwa Jego na fichie i domy Wa- 
fze zaciągnąć niechcecie , firzeżcie fię grze” 
chow: bo te fame tylko fa źrzodłem wielkie- 
go niefzczęścia, ktore fię od początku światą 
aż do nafzych czafow trafiały : wyruguycie tyl- 
ko te grzechy. z domów wafzych, a na tych= 
miaft też i uboftwo znich ułtąpi. BOG „na 
ten czas pobłogofiawi zamy fom wafzym , przede 

fię wzięcia wafze pożądany koniec od- 

biorą, t tu docześnie i tam wiecznie 
fzczęśliwemi Żyć będziecie. 


AMEN. 


Toz TU Sr RA 


KAZANIE 


Na NIEDZIELĘ VH, po Swrąr- 
- KACH 

o Stanie Grzefznika i Sprawicdli* 
| wego 


Non poteft arbor bona malos, fruftus 
facere, nec arbor mala bonos fru&us 
facere. Matt. 7. 


Nie może drzew dobre owocow złych ro- 
dzić, ani drzewo złe, owocow dobrych 
rodzic. 


Naki drzewa , po ktorych poznaie fię czy- 
li dobre , lub złe iet , fą owoce. Tego 
nas uczy Zbawiciel w dzifieyfzey Ewangelii , 
upewnialąc nas, iż dobre drzewo dobre owoce, a © 
złe za$ drzewo złe ówoce rodzi, tak dalece, 
iż ani dobre drzewo złych owocow, ani złe owo- 
cow drzewo dobrych wydawać: niemoże. Bo nie. 
zbieraią zcierniź fig, ani zgłogu zbiefaią win-- 
nych iagod, Duc, 6, 44. 
Wićcie zaś NN. iż JEZUS Chryftus przez 


adrzewa te ludzi rozumie, ktorych uczynki fą 


owocami, i z ktorych poznawać ich- trzeba, 
ezyli dobrzy lab zli fą.. Jeżeli fą dobremi, to 
też 1 uezynki ich f3 dobre ; ieżeli zaś fą złe- 
mi, to też i uczynki ich fą złe. Bo daymy 
z BSE A to, 


CZE z E 
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| moszaw | 
te, iż czafem fałlzywi Prorocy, W Chrześciańe 
ftwie znayduią fies, ktorzy obłudną poftawę. 
na fiebie biorą, i jako. Chryftus mowi, Owcze. 
odzienie na fiebie kładą. wewnątrz. będąc dra- 
pieżnemi wilkami, złość. ich jednak poznać. 
można. zich. owocow ; uczynki ich świadećtwa 
daig o.ftanie ich ferca, i dłużfze z niemi: ob: 
cowanie , więkfzą_ich złóść odkrywa. Jprzer 
to- Zbawiciel opowiedział, Z Owocow ich por 
znacie ie, Uczynki tedy Człowieka fĄ naype- 
wnieyfzym znakiem ,. że ieft dobrym albo złym. 
‘Aiako za$ uczynki fą. r0ŻD€; tak. też. ludzie: 
fą iedni dobrzy x ktorzy: w fanie łafki żyią s. 
g i zli, ktorzy w Ranie, grzechu zpaydalą, 
fie, Dwa te. ftany dzielą Chrześcian, z tą jednak 
„okropną rożnicą ,.iż liczba grzefznikow daleko 
liczbę fptawiedliwych przechodzi, i że. pierwik 
nic zafiuguiącego. nic zbawieniu ich Dufzy po” 
mocnego nie czynią , tych zaś .wfzyftkie uczynki, 
do. nadprzyredzoney zafługi wyniefione zaftalą, 
tak dalece iż Oni ani kubka wody: bez wieczney 
nadgrody nie podają :. 3 zatym, IŻ owi fame 
tylko“ złe, ci zaś fame tylko dobre owoce t03 
dzą i wydaią. O jak tedy niefzczęśliwif4 ,. kto” 
rzy. w ftanie: grzechowym zycie- prowadzą ! iak: 
przeciwnie fzczęśliwi , ktorzy w poświącaiącey 
łafce nayduią* fię! Bo w fanie. grzechu. pie 
ief więcey Człowiek w BOGU „sani też. z Bo-: 
giem, bo: go grzech. od niego oddala; ale 
w. ftanie łafki zoftaie Człowiek. w. BOGU: i 7 
Bogiem, ho tafka iet węzłem. złączenia i 
iedności. jeżeli zaś grzefanik będzię od 
BOGA odłączony, TO więcey z Bogiem nię” 
działa, a zatym uczynki iego. Ñ, zie, przecie 
«nie ` 
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wnie zaś fprawiedliwego uczynki, w BOGU 
zdz'ałane famemi tylko dobremi i Zbawienne= 
mi fą- uczynkami. 

To NN. daie mi pochop mowieniś do 
was dnia dzificyfzego 0 ftanie grzefznika i fpra- 
więdliwego. Podam wam te dwa ftany na U- 
wagę; a to naprzod pokażę wam, że ftan grzew 
fznika, nayniefzcęęśliwfzym ieft na Zie- 
mi ftanem, bo uczynki iego fą -niepoży- 
teczne, i względem Zbawienia iego proe 
żne i daremne, J ta będzie pierwfza: Część 
kazania mego,  Powtore przełożę wam, iż 
ftan fprawiedliwego ieft nayfzeżęśliwfzym ze 
wfzyltkich ftanow , bo wfzy ftkie lego uczyne 
ki fą BOGU przylenine, i z poświącalącey łafki 
zafiugę nadprzyrodzoną maią; to w drugiey 
Części ufłyfzycie. "Te obydwie Części wiel- 
key fą wagi, ile zamykaiące naukę, od ktorey 
zbawienie Jub- potępienie pafze zawifio.. O iak 
będę fię miał za f(zczesliwego ieżeli wam ftan 
grzefznika obrzydzę, a ftanu fprawiedliwega 
zamiłowanie i fzachnek w was fprawię, Pro- : 
zę was tedy o. pilne ucho, à 


CAES 


1Dy_ia mowię; iż uczynki Grzefznika wzglę- 
dem zbawienia fą nie pożyteczne , bo grzech 
wizyftkie iego zafiugi i dobre uczynki wniwecz 
„obraca; nie twierdzę ia przez to, iakoby do- 
bre uczynki mafze z fiebie fame , przez grzech 
złemi L uagannemi fiawały fig; byłby to albo- 
(wiem błąd wielki, ktory niegdys popierał 
Wiklef, a a ktory Zbor Konitancyeńfki i 
ie, 


ł 


$ 
f 


| 


| 
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Nie, Pobożni fiuchacze, aczkolwiek wielki 
w Dufzy grzech nie porządek czyni, iednakże 
| złość iego tak daleko fię nie rozfzerza. Cho- 
ciażbysmy przed Bogiem wfzyfikich grzechow 
winnemi byli, możemy jednak BOGU cześć 
oddawać , ubogich wfpomagać , Zwierzchności 
być pofłufznemi, i tyfiączne inne powinności 
pobożne i fprawiedliwe pełnić , do ktorych Ë 
w ftanie grzechu obowiązani iefteśmy:., 
| Niechcę ia przez to twierdzić, że wfzyftć 
| kie uczynki grzefznika w tym niefzczęśliwym: 
|  zoftaiącego ftanie bez wfzelkiey dzielą fię nad? 
| grody. Uchoway: mnie Boże od takowey bitę- 
| dliwey nauki! Wiadomy iet mi wyrok ~, 
| "Tvydeńfkiego Zboru, ras upewnialący , że ue ` 
| czynki umartwienia , modlitwy ; d iałmużny 
| w ftanie grzechowym zdziałane , fa cnotliwemi 
| fprawami , mogą być z tafką Bofką i nadprzyrodzo- 
niemi, przyprawulące grzefznika do nawrocenia 
fie, i ktore emu fą Środkami do wrocenia fię 
|. nazad do BOGA. Gdyby tak niebyło ; prozno” 
„s by fię ow iawno grzefznik modlit; Boże, bądź 
miłościw mnie grzefznemu! 
To tylko przez to chcę - pokazać , 
| że uczynki grzefznika , chociaż poniekąd fą 
| cnotliwe, względem  iednak zbawienia iega' 
wiecznego fą nie pożyteczne, że im BOG 
w porządku  ehwały « żadney nadgrody nie‘ 
| przyobiecał, i że one grzefznikówi żadne- 
„go prawa do dziedzićtwa Synów Bożych nie" 
nadają, tak dalece, IŻ takowe uczynki i 
w ten czas nawet gdy fię znowu srzefznik na” 
zbawienną wraca drogę, zofłnią iednak. niepo? 
* żyteczne , i naynnieyfzego jemu chwały fto- 
* pnia ~ 
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pnia nie zafługiwaiące. Ten iet artykuł wiaż 
ty Swiętey nafzey Religii, «i gruntule fię na 
Piśmie Świętym. Paweł Swięty wyraźnie mo- 
wi w Liście fwoim do Koryntow rozdziale 13, 
iż wfzyftkie fprawy iego, ieżeliby nie były 
w ftanie łafki zdziałane , względem zbawienia 
byłyby. niepażyteczne. Gdybym mowił ięzy- 
kami ludzkiemi, i. Anielfkiemi, ftowa fą iego, 
J chociażbym wfzyftkie maiętności: moie rozdał 
ma żywność ubogich, i choćbym wydał: ciało 
moie tak iż bym gorzał, i miałbym. wfzyftkę 
wiarę, tak.iż bym gory przenofił, a miłości 
bym niemiał , ( ktora fię na łafce gruntuie, nis © 
czem nie ieftem; i niczym fa wfzyfikie uczynki 
moie: z kąd Chryzaftom Swięty wniofł, że 
BOG naybardziey fię grzechami brzydzi, < bo 
{fam ieden grzech tylko iuż ieft doftateczny, na 
znifzezenie tego wfzyftkiego woczach Jego Bos 
fkich, za co on więc zwykł wiecząą chwa- 
łą płacić. BOG'albowiem , ktory z Jftoty fwo- 
iey famą ict dobrocią, i chce nam dobrze 
czynić, ten mowię BOG dobrotliwy, nigdy 
by tych w fobie famych  uczynkow, iako- 
wemi fą uczynki dobre grzefznika, nie od- 
rzucał, gdyby one choć naymnicyfze podobień- 
wo zową miały chwałą , ktora ceną i nad. 
grodą zafług nafzych będzie. Mufi tedy BOG 
fufzne mieć przyczyny, ktorego pobudza» * 
ią do okazywania tak furowey nad grzefzni- 
kami fprawiedliwości: , 

A ktoreż zas:takowe fą przyczyny Boga pobu- 
dzające? Pofłuchaycie NN. i dochodźcie ztąd, 
dak ieft niefzczęśliwy fan grzefznika. Grzech, 


„ mowi Tomafz Święty z Akwinu, iet właści: | 


wie 
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wie fanem śmierci; dla czego też ciężkie 
przeftąpienie Prawa śmiertelnym nazywa fię 
grzechem: gdyź to łafkę z Dufzy nafzey rugu- 
ie, i tak nas z duchownego wyzuwa Życia st 
ktore. wyzucie daleko ieft ftrafznieyfze , niże-, 
li rozłączenie Dufzy z Ciałem być kiedy może, 
Jakob Święty uczy nas tego w Liście fwoim 


rozdziale r. v, Ig. Grzech, mowi on gdy - 


wykonany będzie, -rodzi śmierć, Gdy tedy- 
dufzę duchownym fpofobem grzech zabiie , 
idzie zatym koniecznie iż grzefznik w takowym 
ftanie nie fpofobry iet do czynieniź fpraw © 
ucżynkow życia, zatym, że też nie może na 
życie chwały  zafiugiwać. Uważcie mocny” 
ten wniofik , ktory wam niefzczęśliwość pokaw 
zuie grzefznika bez poświęcziącey łafki znay: 
duiącego liç, , Wfzyftko cokolwiek fig; czyni 
w BOGU,” mowł Święty, Auguftyn, ma w 
fobie włafność życi: Bofkiego: tak bowiem 
tłomaczy te fłowa Fwanielii. Co fię ftało, w 
nim był żywot. Wfzyftkie uczynki nafze , 
poki w BOGU przez łafkę dzielą fię „, żywemi 
fą uczynkami, flużące do fzczęśliwego i nie- 


śmiertelnego życia, ktorego oczekuiem, Ale 


w ftanie grzechu , zoftalemy , że tak rzekę, procz 
BOGA : a że BOG iet życiem dufzy nafzey , 
ta więc od BOGA odłączona fame tylko mare 


-- twe uczynki działa. Wfzelkie czyniąc przed 


fiewzięcia, wfzelki fobie zadaiąc gwałt „, i 


wfzęlkie zaehowuiąc powinności, pomimo te=, 


dnak tego wfzyftkiego iuż więcey. nieżylemy:, 
a żatym iuż wnas nic więcey nie mafz, coby 


„życiem tchneło. Ponieważ zaś to rżecz jelt 
niepodobna, ażeby maitwe uczynki do żywor. - 
SĘ 


+ 
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ta zaprowadzić mogły, gdyż wieczna nadgro* 
da i zapłata, od BOGA pam przyobiecana, pos 


dług świadectwa JEZUSA Chryftusa pierwizym | 


L naywyżfzym ieft żywotem; pewny więc 
ieft wniofek , iż między ta nadgrodą i uczynka- 
mi grzefznika Żadnego niemafz podobieńftwa, 
W tym ftanie można to rzec Grzefznikowi, co 
— Anioł w Obiawieniu Jana Swiętego. iednemu z 
pierwfzych Kościoła Bifkupow powiedział, = 
Znam, Uczynki twoie, iż mafz imię że ży= 
iefz, aleś ieft umarły. Wiem, że fię w u- 
czynkach Cnotliwych ćwiczyfz, ale też wiem 
jakim okiem BOG na nie pogląda, ktory ie 
ma za niewarte wieczney nadgrody. Czyniiz 
wprawdzie zadofyć powinnościom Urzędu twe- 
go; daiefz dowody gorliwości twoiey 0'cześć 
Bofką, -ale przy tym wfzyftkim nielefteś ta“ 


' kim, iakim fię być zdaiefz; rozumieją, że żys 


iefz , ałe$ moralnym fpofobem: umarły, Twe 
ćwiczenia fię w cnotach , od ćwiczenia fię fpra- 
wiedliwych na pożor nie fą rożne; modlifz fię 
iako oni; błagafz BOGA tako oai, miłofier- 
nym na ubogich iefteś liako oni; ale grzech 
w fercu twoim ukryty wfzyfiko zaraża i kazis 


zoftajefz bez łafki, i dia tego iefteś też niefpo= ` 


fobnym, do zbawiennych uczynkow działania, 
Mafz w prawdzie imie że żyiefz, aleś ieft u- 
„marły: J z Grzefznikiem podobnie fię dzieie , co 
fię z owemi ftało, o ktorych Dawid w pfal- 
mie 7s. wfpomina. Zafneli fnem fwoim, a 
"nie nie naleźli bogacze w rękach fwoich. Niech 
iak chce, Grzefznik w dobrych fię uczynkach 
ćwiczy; nie te iednak do Zbawienia nie po, 
mogą: żyie on, że tak rzekę w uftawicznym 
~ egnes 
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śnie; a nakoniec: śmierć przyidzie , ktora nie 


jako dafzę ze fua budzi, tedy nic. w rekach fwo- 
ich nie naydzie ; zeydzie z Świąta bez zafługi , A 
zniczym przed Sędzią fwdim ftanie, 

© Skoro albowiem grzefznik odłączy -fię od 
BOGA, dtaie fię iuż podobnym do latorośli 
oqciętey od wianey macicy. Latorośl, mowi 
Zbawiciel , nie może przynośić owocu. -fama z 
fiebie , iesti niebędzie trwać w wihney macicy ę 
i na nic fię więcey nie zda, tylko ażeby: ią 
ma ogień wrzucono i fpalono. Podobnie (eż znae 


mi luilżmi dziete fię: zbawienne wydaiemy owoces 


'góki w Chtyftufie i z Chr fufem zoitalem 
p * s 


iako w tym krory fię winną macięą a nas lae 
toroślamy nazywa: ale fkoro fig tylko od nie- 
go przez grzech odłączamy, natychmiaft poży* 
tecznemi latorośliami być przeftalemy: i wfzel= 
kie nafze na ten czas ćwiczenia , polty , modłie 


twy i bądź naywiękfze oftrości pierwfzym pu- ` 


ftelnikóm podobne; to wfzyitka nie nam do 
Zbawienia nie pomoże; i przez toi na nays 
mnieyfzy ftopień nie zafługulemy tey chwae 
ły. Niebiefkiey , ktorą BOG wybranym fwoim 
nagotował ; i. procz tego iefzcze trzeba fię nam fpo= 
dziewać wiecznego potępienia. Tego nas uczy 
Chryftus u Jana Świętego w rozdziale rge 6. 
Pofłuchaycie fow iego., a na tychmiafń -o tey 
prawdzie” będziecie przekonani. Jeśliby kto 
wemnie nie trwał, precz wyrzucon będzie ia= 
ko latorośl, i ufehnie, i zbiorą ią» i do ognia 


: wrzucę, i gore. Tak tedy fig z Grześnikiem 


dzieł: , iako z latoroślą, 0d winaey macicy od- 

ciętą: ta iuż żadnego nie wydaie owocu, f 
na 

LET r 


* 


tro na Wiedziedzielę VIT, 
ňa nie fię wiecey nie przyda, tylko na fpa: 
lenie, i grzefznik zoftaie bez żafługi, i czasu 
fwego dla niedoftatku zbawiennych . uczynkow 


na ogień wieczny będzie potępiony. 


A Jeżeli tedy tak iet, iakośmy otym: po- 
wątpiwać niepowinni, o iak mało być muf 
tych, ktorzy czasu fwego zbawienia doftąpią! 
gdyż maywięce$ Chrześcian- w grzechach żyią, 
a zatym nie na zafługę robić nie mogą. Mo; głoby 
fię teraz to famo rzec o Chrześcianach, co nie- 
głyś Dawid o Ludziach za czafow iego żyłących 
powiedział, Wfzyfcy oditąpili, pofpołu ftali fię 
niępożytecznymi: niemafz ktoby dobrze czynił, 
niemafz aż do iednego. Pf: r3. bo nader rzadka 
ieft, między tylu $wiatowemi rofpu tami, i w 


postod tak wielu powabow, niezmazaną zacho- - 


wać dufzę: bez ktorey czyftości ani dufza, aði 
uczynki BOGU przytemne bydź nie mogą. Bo 
grzech w oczach Bofkich ieft ftrafzydłem, kto- 
tym fię BOG brzydzi; ieft on owym robakiem, 
owoce cnót naylepfzych pfuiącym, i grunt zas 
fug wcale nifzczącym. Póki to ftrafzydło za- 
Raie w dufzy, poty Człowiek iek bez zafłagi: fie- 
ie on, äle nie nie zbiera: budule, ale cały. bu- 
dynek ftoi tylko na piafku. 

Toż więc, rzeczecie, ieżeli wfzyftkie na- 
ze w fianie grzechu działane fprawy fą niepo- 
żyteczne, tedy iuż nam dbać więcey i ftarać fig 
© dobre uczynki nie trzeba: niepowinnismy iuż. 


więcey pełnić powinności nafzych, gdyż nam na 


nic fie nie przydadzą. Bynaymniey, NN, nie 
iet ten prawy wafz wniofek, ziktorym fię ci 


. tylko odzywać zwykli, ktorzy złych fwoich na- 


łogów porzucić nie chcą, jefteścię grzefzni, i 


to 
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to famo was pobudzić winno, do pilnieyfzego 
wafzych powinności pełnienia, i wuczynkach 
dobrych ćwiczenia fię, abyście tym fpofobem BO» 
GA nakłonili do udzielenia wam łafki nawtoces 
nia fię. Gdyż toieft artykuł wiary, że nigdy 
BOGA do potednania fię z wami nie wzrufzycie, 
tylko pokutnemi uczynkami; tewas powinny 
przys otować, do odebrania znowu  łafki: Tym 
więcey iefzcze powinniście Chrześciańfkie obo- 
wiązki pełnić, bo tych nigdy opuścić nie mo= 
żecie bez zaciągnienia na'fiebie nowego grzechu. ` 
Prawda iż pełnienie tych powinności ma nie wam 
fiẹ w ftanie grzechowym nie przyda; ale te:tyl- 
, ko w pewnym rozumieniu; to iet nie przyda fię 
wam i będzie niepożyteczne, tyle ile was wie- 
czney chwały godnemi nie czyni; będzie zaś ò- 
raz nader pożyteczne, bo'was: przygotuie i przy- 
prawi, abyście mogli na tę chwałę zafługiwać, 
Pobudzicie przez to BOGA, do odwołania was 
z drogi na zgubę prowadzącey, i zaprowadzenia 
was na zbawienną drogę. Wniofek tedy, ktory= 
ście ztęgo czynić winni, na tym zależy, abyście 
„jak nayprędzey więzy wafze potargali, i nie» 
zmietny. grzechow wafzych ciężar złożyli, aby< 
ście dóbr z Rani łafki, pochodzących kofztować 
zaczęli,, ktory to i naymnieyfze fprawy” mafze 
poświęca, i im nieofzacowaney udzela ceny, ia- 
ko w.dizgiey Części uftyfzycie. 
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Ako to iek, fkutkiem Bofkicy fprawiedliwaści, 
iż uczynki grzefznika, bądź też w fobie t 
naycnotliwfze Y naylepfze, fą bez zafługi, tak 
też to fkytkiem ieit Biefkeńczoney Jego dobroci 
i mi- 
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i miłofierdzia, iż on naymnieyfzym dziełom fora» 
wiedliwego wieczną przyobięcał chwat tę, Cho» 
cisż i naymnieyfze uczynki nafze będą, ieżeli 
tylko w ftanie łafki fą wykonane, iuż one wie- 
czną i nadprzyrodzoną zafiagę maią , możemy 
przez nie fkarby nieikończone na Niebo fobie ze- 
brać: nierozumieycie bracia moi, mawiał niegityś 
Swięty Grzegorz Papież, że tylko wielkie: rze- 
ezy wielkieni Swiętemi Ludzi czypiły; bynay- 
mniey, i naymnieyfze fprawy pomoc nam do 
tego mogą. Paweł Swięty date o tym <znać w 
Liście 2. do Koryntow Rozdziale 4. gdzie ichu- 
pewnia, iż to ktore teraz iet- prędko prze: 
milaiące i lekkie hafze utrapienie, nader na wy- 
fokości wage chwały wiekuiftą w nas fprawu+ 
ie. Tegoż famego naucza nas Zbawiciel, fto- 
krotną nam nadgrodę za to: wfzyftko co dla Je 
mienia iego dobrego Uczyniemy, i żywot: wie- 
czny: obiecując. -J żebyśmy nie rozumieli, że fię 
to tylko o trudnych i ciężkich dziełach ma: ro« 
zumieć , ftwierdza to Zbawiciel przyfięgą, iż 4= 
ni kubek wody zimney podany bez nadgtody nie 
zoftanie. Zaprawdę, powiadam wam, flowa fą 
Chryftufowe, nieftraci zapłaty fwoiey. Matt: 
ïo. i czafu fwego uflyfzy owe fłowa pociechy 
spetne” Podźcie błogofławieni Oyca mego: Otrzy= 
maycie Kroleftwo wam zgotowane Oil założenia 
świata,  Abowien faksąłe: n, å daliście mi ie$ć; 
pragnąłem 4 napoiliście mnie. Ktoż fię tedy 
ftarać nie będzie , ady fię w dobrych uczynkach 
ćwiczył, kiedy za każdy wieczna mdgroda Left 
przyobiecana? Bracia moi, mawiał niegdyś Ber- 
nari Swięty , gdzież ieft wiara nafza? gdzie fię 
gorącość nafza podziała? coż nas nakoniec poru- 
Éy, 
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fzy, ieżeli nas fak wielkie dobra nie pońadzaią; 
aoyśmy: enotltwe prowadzili życie; Patrzcie; 
mamy upewatenie, że niafze, bądź i przemualące 
uczynki nigły nie giną, ale f drogim ku wies 
czności . nafieniem. Gdyby Rolnik a fwóje n:ć= 
dbał” w ziemię rzucane nafienie, dla tego iż ga 
iet mało, czyliżby nie był za beztózumńego mia= 
ny? - Tož famo fądźcie 0 fobie, ieżeli w tis 
nie łafki odrobne nicdbscie uczynki, i ^ne 
Jekce fobie ważycięs gdy przecie Ż nich kaa 
żdy ieft zakładem nie  $miertelńey chwały ; i 
podług miary gorąćości, ż ktorg Gywsią ódpfae 
wiane , ielne trzydzieftny, diugie fześdziefią: 
iny, inne też i fetny wydaią Owoc: Áht iak 
wiele fpofobnosci mamy ćwiczenia fię w ier- 
pliwość! ; pokorze ; Chrześciańfkim zaprzeniił 
i innych ciotach? Coż te fą innego, jeżeli 
die nafieniem Swietym; owoce nafżego Zba= 
wienia wydaiącym? Ale iak mato dbamy o te 
safieniś! Zamiaft tega cobyśmy ie mieli fiać 
gelto; w okropnym leniftwie i oziębłości żyle= 
my więcey fię o doczefne żeczy ; niżeli 0+ 
Zbawienie nafze ftataiąc. O gdybyśmy tak 
wielkich Dobr z rąk nie wypufzczali!  Gdyby+ 
śmy fobie nic lekce nie ważyli, co fię w ftae 
nie łafki dzieie, bo nam wfzyftko do wiecziey! 
pomaga chwały ! ZEŃ 5 z 

 Weiym ftanie , mówi Swięty Tómiafz LG 
kwini nie iet nawet potrzeba ; ażeby wfzyfi= 
kie uczynki mafze w fobie famych były Swię 
te, ażeby zbawiennemi były uczynkami ; ob0+ 
„łętie nawet fpriwy, byle tylko. w łafce fię 
działy, bramy Niebiefkie otwieraią: (Fak nat- 
PRA E cià 
Tomik. IL Każń Niedgiehyohs ; 


A, hia Niedziele PI | 
cza Paweł SMieiy napominaląc Kotyntow , aby | 
wfzyltko ku chwale Bożey czynili. r. (br. ta, | 


gr.  Nietylko gdy pościcie , albo gdy fię mo. 
dlicie., ale nawet chociaż lecie, mowi, choś 
piiecie choć co innego czynicie: -wfzyftko ku 
JE chwale Bożey czyńcie, Bo lubo te fprawy fa 
IE tylko obojętne, „lednakte przez łafkę do wyż- 
i” {zego porządka i nad przyrodzoney zafługt wy» 
| hiefione zaftałą. O co to zą pociecha dla fprawie- 
i <liwych, uważających , iż ich fpiawy , cho- 
ciaż fię i naymnieyfze zdadzą, wieczną, nade 
;grodzę , odbierać będą. 

Spytaycie fię podobno, NN, na czym fię 
ten fprawiedliwych przywiley grunfudie ? na to 
wam krotko odpowiadam i tym mowę moię za- 
*kończam, iż om- z trzech włafności forawiedli» 
wych pechodzi. Sprawiedliwi bowiem fą 
Przyiaciele BOGA; fą fudzy BOGA, i Człon- 

, kami tego Ciała ktorego Chryftus iet głową, 
Teć fą właściwe fundamenta, dla ktorych, 
twierdzę, iż wfzyftkie uczynki fprawiedliwie« 
idliwych fa BOGU miłe, i zafługę przynofzące, 

Sprawiedliwi fa Przyiaciołmi Bofkiemi, 
„Wiecie z4ś iż od Przyjaciela wfzyftko fię za 
dobre przyimdie, i naymnieyfze nawet ufługi ies 
go, fowicie nadgradzane bywalą. BOG kocha 
fprawiedliwych, i dla tego famego wizy- 
ftkie ich {prawy fa mu ptzyiemne': co zaś 
ief godne upodobania Jego, “ieit też -godne 
<À chwały Jego. -Pofłuchaycie to fam BOG 
w tey mierze. w Pieniach Salomońowych roze 
dziale 4. w. ọ mowi.  Zraniłlas ferce 
moie fioltro`moia Oblubienico, mowi BOG de 
wiemey Dufzy, zraniłas ferce moie iednym 
okiem 
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okiem twoim, i iednym włofem fzyie twoieyt 
rzez ktore fłowa daie. nam BOG znać, iiko 
naucza Bernard Swięty , że ferce iego wietno- 
ścią fprawiedliwych rownie w nagmnisyfzych 
rzeczach iako i w naywiękfzych wzrufzone zofta= 
je: przez oko, albowiem , rozumie eñ, co. w Bo- 
fkiey fużbie ieft naydofkonalfżego, przez włos 
zás fzyle rozumie to, co ieft naymnieyfzey ga» 
dnego uwagi. lak pierwfze tak i drugie wzru- 
fzaią ferce Bofkie, i przywodzą go de tego, iż 
za nie nadgrodę nieśmiertelną dśle. 

© Sprawiedliwi fa fugami Bofkiemi: i teń 
jeft drugi fundament, z ktorego w nofzę iż wfzy” 
fikie ich uczynki fą BOGU przylemnę, i nade 
prżyrodzoną zafługę maią. Bo ponieważ te wy* 
brane Dufze, iako fprawiedliwe fobie poltępuią, 
czynią tedy dla BOGA i w Jmie Bofkie. Kie- 
dy zaś Święci w Imie Bofkie czynili, mowi 
Święty Chryzoftom, oco za wielkich ;dokazy= 
wwali oni rzeczy. - Moyżefz iedną lafką tak wie» 
Je cudow. fprawił, iż cały Egypt temu fię dzie 
wował. Sźmfon fzczęką oślą tyfiąc Filityń= 


 ezykow trupem położył.  Eliafz płafzczem fwo- 


jm Jordan przedzielił. Cień Piotra Swiętęgo 
naywiękfze leczył choroby. Coż zas iek ta 
laika, ta fzczęka, ten płafzcz'i ten cień? Czy- 
liż to nie fą też uczynki fprawiedliwych zna” 
czne? i dla tego u BOGA ważne? : 
Nakoniec Sprawiedliwi fą członkami Ciała, 
ktorego JEZUS Chryftus iet głową: fkoto tyłe 
ko poświącaiącą łatkę maią, natychmiaft z Giry- 
ftufem iednym fię Ciałem faig: duchem iega - 
żyią, albo raczey JEZUS Chryftus w-nich ży* 
ie: i mogą z Apoftołem mowić Zyię aa 
g "i a p 2 ` 6) e 


Tr6ó na Niedziele VIT, f 
nie ia, śle żyle we mnie Chryirus, Gal: » sa | 
Jeżeli ża$ w nich żyie Cbryftus, to też w nich | 
i działa Chryftus, a zatym, wlzyftkie fprawie= 
„ dliwych dzieła Chrystufuwą pieczęcią fą napiątnoś 
wane, i w lego zafługi przybrane. Święci zaś | 
Qycówie naucziią, że każda fprawa 1 dzieło | 
poświęconego Chryftufowego Człowieczeńitwa, | 
kazda łza oczu lego I. każde fłowo Uft lego, | 
niefrończoney ief zafugi, 4 zatym toteż nie- | 
omylna, iż chociaż Chryftus w fprawiedliwych | 
fh przez fię wproft nie dzisła, ich iednak u- 
©żynkom taką cene, i zacność naitaie, 1ż fobie 
niemi wieczną mdgrodę wyfługuią. 

Patrzcie? NN, te fa fundamenta, ktore was 
przekonać winay, iż wfzyłkie fprawy Czło» 
wieka, gdy w tanie łafio bywaią zdziałane 
BOGU nader przyjemne i wieczney fą nadgro= 
dy godne Oiak kary godni fy ci, ktorzy fię 
o ten ftan fzezęsliwy nie ftarsią, śle na wfzel= 
kie dobro niedbaiąc, w grzechach i niecnotach 
życie pędzą” Takowi iaSnie pókazutą iż ich wię- 
Cey interes Światowy niżeli włafne Zbawienie 
©bchodzi. - Bo 'czegoż - oni. nie czyniął, ażeby 
docześnie fzczęśliwemi byli? Myślą o tym, pra= 
piscuią około tego, wfzelkich fzukaią okazyi, 
śżeby fwoich zamyfłow «dapięli. A gdzie- za% 
6 wieczią izczęśliwość idzie, tam żyią bez tro- 
'fkow; i iey fifacenie lekce fobie ważą: "żyłą. 
W grzechach bez gryzoty  fumnienia„ nalog 
w nich zaciągają , wefelą fie wnich; ba':nae 
wet i enlubią. Ale, omoy BOZE! iakże 
ci długo Ludzie w tym fiumie trwać będą? 
dopckiż w rrożhościach i zpikomościach - do. 
eżelnych |kcehać fig beda? dopokiż fzukać 
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tego będą, co ich zbawieniu nader. ieft 
fzkodliwe, £ śmiertelny raz zadaie? we wfzy- 
ftkich innych rzeczach niby fobie iako mądrzy 
poiłępują: umielą dobrze gofpodarować, w obco" 
waniach doftateczną grzeczność zachowulą: nie 
brakuje im na wymowie; fowem wfzyltko ma” 
ią, ćo ich w oczách ludzkich ffawaemi i zá- 
chemi czynić, może. Co zaś ich BOG przytem- 
nemi uczynićby mogło, i do wieczaey fzczę 
śliwóści fpofobnemi, na to nie ohi niedbaiąę 
Chrześcianie, coż to felt za nierozuwź Ab! za- 
czniycie wżdy nakoniec wafze dobęa i pożytki « 
poznawść, uznaycie wafzą w kante talki fzczę* 
śliwosć, bow tym kame wizyikke wa ze dzie- 
ła do nadprzytodzoney zadugź wygiefone i wie= 
czney na lyrody goloe fa fig Potargzycie te- 
dy owe niegodziwe kaydany, ktore was. tak dłue 
go wokowich fwoieh trzymałg: żałaycie za 
przefzłe nieprówoset wafze, w ktorychście nie 

$ć zbierać, 1 ftaraycie 
fię oliq i, avgśceie w pos iącey, łafeż trwali, 
kion let początk'em, niesmiertelnośći , zadat* 
kiem 1 zakładen” zbawienia nalzego , żezodłerd 

wieczney fiafaey: fzczęśli WOSU, $ 
Amen: 
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KAZANIE 
Na NIEDZIELĘ VIIL po Swiat: 


KACH, 


o Politowaniu nad Dufzómi 
Czyfcowemi, 


Redde rationem villicationis tuee, quia 
„fon poteris villicare amplius. 
Eut: 16; 

Qdday liczbą tołodarstwa twojego: albae. 
wiam iuż więcey nie będziesz. mogł 

, Sza owai 


I Qwego Wiodarza, o ktorym. dzifieyfzai 

*. wfpomina, Ewangelia, był w rzeczy famey) 
pader okropny. - Nagle nań Pan, iego napadifzy,' 
rachunek. z włodaritwa oddáć: rofkazał, zapo- 
wiedziawizy mu. oráz, iż: iuż daley: nie będzie 


mogł fzafować, Te fłowa niby. piórin: feree 
- dego pizefzyły, bo` widział wiak wielkie przez 
< te, wpadał nicfzczęście, nie mogąc fie daley: 


żywić ani kopaniem źni żebranką, bo kopać nie. 
um a á żebrać fie witydził, Jeżeli to podo-. 
bieńftwo w moralnym. weźmiemy rozumieniu, 
tedy nam wyfławuią człowieka, -ktory nagle: 
będąc od'śmiezci: zafkoczony”, niefpodzianie dm: 
oddania tóchugku z wiodakfiwa (wego wezwa» 
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ny zoftaje.” A iako w włodasz nie mogł wię- 
cey Panu fwemu gofpodarować i fzafować, 
tak też człowiek raz umarffzy, nie może wię- 
ecy do życia powracić: i iáko znowu. włodarz 
pie mogł. kopźć, tak też zmarli nie mógą CO. 
dobrego dla Nieba czynić : śmierć albowiem 
wadza ich w noe głęboką, w ktorey, 14k0 


AS SŁ GZEŚ > TIO 


wpro 
mowi JEZUS Chryftus żaden nie może WIĘ” - 
eey robić. 


tw Fakowym okropnym i frafznym far 
nic, ci, fię z Braci nafzych /nayduią , ktorzy. 
z chodząc z świata, W ręce Bofkie w padaią £ 
ofiarami fię fprawiediiwości iego, iawałą. Mię: 
dzy temi fą iedot, ktorzy dla grzechów fwo- 
ich do piekła idą, aby tam przeż całą wieczność 
tez záfugi i nadziei meki ponofili. ` Los. dúfż 
tych iet wprawdzie pader użalenia godny, 
jeft iednak fprawiedliwy: bo ponieważ im tzy* 
no nie było, iż ta;kara ża grzechy ieft naznae > 
czona, oni jednak. na, grzechy: lię odważali, fa- 
mi więc fobie przypifować, winni, iż wiecznie 
zgineli. Drudzy umieraią < w prawdzie idko. 
Przyiaciełe Bofcy, że za; mają iefżcze ma 
fobie plamy czyniące ich nieczyftemi, zatym 
do Nieba wniść nie mugą: mulzą He „wpizódh.- 
przez. ogień oczyścić: i takowe dufze w ogui- 
ftym więzieniu zamykaią w ktorym tak. diugo 
zoftawść mufzą, poki fię aż do oftatniego nie 
wypłacą fenika. O niedościgła Tatemnico, "W 
ktorey nam nie wolno badać fię i ciekawie- 
£zperaćt z Tym wfzyftkim to ief pewna; Pilmo 
Swięte ftwierdza tę. prawdę, i Chrześciaiki 
Kościoł zawfze wierzył, że ief czyfciee, gazie 
fię dulze fprawiedliwych. zá długi zaciagńione 


# 
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- €lerpliwością, 


720 na Wiedzięlę VII, 
wypłacaią, I za pozoftałe iecfzcze kary muzą 
pokutować. | ġia tego Kościoł S. tak wiele do 
BOGA modlitw czyni, aby go przeiednał, i tym 
niefzczęsliwym famych fiebie nie mogących ra- 
tować, męki ukrocił. J dla tey przyczyny wym 
wiernym nakazuie by: fię ote opufzczone Due 
{ze farali i one modlitwami fwemi, i zafługue 
acemi uczynkami ratowali, 

` Zebyście záś temu rofkazowi Kościoła do: 
fyć uczynili, zechcę wás dnia dzifieyfzego do 
litości nąd czyfzczowemi Dufzami zachęcać, 


ym końcem pokażę wam męki ktore w czye 


feu dufze cierpią, i oraz. wam podam śrzodki 
i fpofoby tych mak fkrocenia. Męka tych dufz 
niefzczęsliwych do litości was wzrufzy 4 $tzode 
kr ich ratowania pobudzą wás do przyfpiefzęe 
Dia ich zczyftą wybawięnia. Pofiuchaycie z 
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6: wy o furowych i ciężkich mękach fiy- 


fzycie, które Dufze w czyfcu ponofzą, bez 
watpienia wyfiawuiecie fobie ow ogien, ktory 
czafem odmałowany widzicie ; fiewiacie fobie 
w mysli dufzę w przepaściach ogniltych zoaz 
iącą, I zewfząd ogniem opafiną Ta Uwaga 


t 


wazruiza was, a'e daley niepoltepniecie, nie 


myślicie iż ten ogien iedną tylko ieft części 


mek Dufz czyftowych i nie uwazacie, iż one 
daleko” bardziey to dręczy, iż fą od Oblicza 
Bofziego oddalone, - Tednakże to iet pewna: bo 
ponieważ te dufze od wfzelkich pod zmyfły pod- 
padaiących rzeczy fa oderwane, i iedynie a] 
, f aKa 
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fka zdzięte miłością, zarym jedyne to ief ich 
pragnienie, aby fie z tą naywyżfżą złączyty 
Jiietą, i dla tego wfzyfikich Bt. natężalą aby 
fię do niey zbliżyły: ale te wizy fikie ich ufi- 
łowania fa prożne: niewidoma ręką one zatrzy” 
muig Oblubteniec, ktoregn fzućsłą nie dale fię 
znaleść, i Oyciec na ktorego wolałą» twarz 
fwcię od nich odwróca, O:lofie okropny, nie- 
wypowiedzi nie nieznospą MĘkĘ dufz czyfeo” 
wych czyniący! r > 

Chrześcianie! Co% wan za obraz mám Wy- 
fawić, abyście boleść qufz tych polać mogli? 
Czyliż wam wfpomne owę śałość, ktorą Abfae 
lon na wygnaniu fwom ponofił, gdy przez dwa 
Jata życie od Oycowfkiey twarzy oddalone pto- 
wadzić "mufiał? O iak wielki był iego fmutek! 
$mierć fama nie zdała mu fe tók być żałofna, 
jak to jego oddalenie. Wyznał to fem przed Jo- 
abem, ftaraiącym fię oiego do jafi Oyców= 
fucy powrocenie: Profzę cię; rzekł Abfalon, 
niech uyrzę oblicze Krala Qyca mesos "A iezelt 
jefzcze pomni na zbrodnią moie, i dla tego dii- 
eyi mnie od oblicza wego oddalonego trzymać; 
niechay mie zabiie, kmierć daleko mi znośnięy* ` 
fza będzie, niżeli to oddalenie: 

Czyli wam przed oczy Rawie ową ferde? 
gna żałość, korą wiemi a Miletu przy. rozlta 
niu fię z'Pawłem Świętym dczuli? O iak- ich 
to bolało, gdy zut Pawła Swiętega ufiyfzelia 
iż oblicza iega więcey ogladać nie mieli; Wiele 
kie nader to. w nich fprawiło pomięfzanie; oczy 
ich łzami fe zslały, I nie ich pociefryć, nis= 
mogło. Ukawicznie Lowiem na fiowa ukóchae 

3 : i Roz -RERS 


t 


122 na Niedziele VIII! , 
nego Apoftoła pamiętalij iż więcey nie mieli 
oglądać oblicza iego. 

Czyli wam na koniec łzy owćy widówy 
z Miafta Nain przypomnę, ktore nad zmarłym 
Synem fwoim wylewała, iż bez niego żyć mia- 
ła? Są to wprawdzie zwyczayne śle oraz: nie- 
dofkonałe obrazy: fą bardzo fłabe na wyraże 
nie bolesci dufz czyfcowych zoddałenia od 
BOGA pochodzących. Coż tedy rzekę, ha wyo- 
brażenie wim ich męki? Nie będę fię wtey 
mierze dłużey bawił, śle rzecz. całą wam fa- 
mym zaftawię: i na fimey tylko piękney Au- 
guftyna Świętego przeftanę myśli, ktora do tey 
zeczy przedziwnie fię ftoftie. Jeżeli mowić 
będę do fere oziębłych, pifze on, tedy wizy- 
ftkie obiaśnienia moie prożne będą, i fow mo- 
ich nie zrozumieją: śle daycie mi ferce do mi- 
łości fpofębne, ktore kiedy kochało, ślbo ic- 
fzcze kocha, 4 zaraz mię zrozumie. Takowe 
miłofne dufze, łatwo ftan okropny dufz owych 
przenikną, ktore BOGA {wego ferdecznie kocha- 


tac, oddźlone ad niegó żyją: ktore: gorąca pra- * 


gnac z BOGIEM fię fwoim złączyć, do tego 
przyiść nie mogą; i ktore zawfze o BOGU my- 
śląc, w tey famey myśli zrzodło Koleści nay- 
duią. - Ezáprawdę ta ieft naywiękfza ktorą cier- 
pią męka. Każdy moment tego oddalenia zdaie 
im fię być całym wiekiem: i dla tego ięcząc 
+i wżadychaijąc opomoc do żyjących  wołalą. 
Zmiłuycie fię nademną, zmiłuycie fię nademną, 
by wżdy' wy przyiściele moi; boć mię ręka 
Pánika dotkneła, niedopufzcza mi do niego fię 
zbliżyć i obecnością fię iego ciefzyć, - Pierwfza 
tedy i naywiękfza męka dufe nędznych, na 
APA od- 
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oddaleniu fẹ ich od BOCA Twego. zależy. Je 
żeli zaś do tego iefzcze przydamy miękę z ognia 
pochodzącą, któż iuż przeczeć będzie iż one tą 
nader niefzczęśliwe? E 

Abyście tę mękę jękożkolwiek poznawali, 

i iey- ciężkości ziakicy rzeczy dochodzilł, 
wnidźcie myślą do owego ogniftego więzienia. 
w ktozym te nędzne Bofkiey fprawiedliwości o> 
fiśvy Zoftaią; przypatrzcie fię fani temu wizy- 
ftkiemu /co tam one cierpieć mufzą; bo ięzyk 
moy nie potrafi ich męki wyrazić? fami nawet 
Oycowie Święci nieodważyji fię iey dofate- 
cznie opifywźć, uważając iż rzecz a nad fiły ich 
była. Twierdzą oni wprawdzie, że Dufze w 
czyfcu męki cierpią, ale włafności i fpofobu, 
ktorym ten ogień na, Duchy moe fwą wywiera, 
własciwie opifać nie mogą, Uzmaią ten ogień 
za prawdziwy, śle fkutek iego i dzielność ief 
am piewiadcmś, T dia tego Z Auguftynem 
Swiętym mowią, Że ten ogien "dufze niepolę* 
tym wprawdzie ale rzetelnym fpofobem dręczy: 
'efwierdzą iż naymnieyfza boleść ktorą ten, 0- 
gich fprawuie. daleko ieft dótkiiwfza, niżeli to» 
wfzyftko eo fię botefnego na ziemi pomyslić ł 
może, Nanczáią z Fomafzem Świętym, że męka, 
ezyfcowego, ognia; wfzyftkie, nawet i nay? 
£roż(ze przechodzi kary , ktore nayokrutnieyfi 
Tudzie wymyślii. Fego fą nawet zdania iż 
męki dufz ezyfcowych od mak potępieficow 
miczym fię nie rožni tylko famą trwałością i. 
wiecznością: -i dla tego też czyścieć; docze>_ 
-dfrym i fkroconym nazywają. piekłem. Teaże 
{ám albowiem ogień , mówi Święty Grzegorz - 
ktory plewę pali i złoto czyfci, to A 
2ER 0: - 


T 34 na Wietetep PTIT, 
odrzucone dufze bez nadziei męczy, i fprawie. 
dliwe z ich nied fkonałości oczyfzcza, aby fię 
Sodnemi ftały do widzenia BOGA być przypu- 
izczonemi. - leże 236 tik ieft, iakośmy otym 
wątpić nie powinni, czyliż rzecz ieft podobna, 
aby wis niefzczęście  dufz tych nieporufzyło? 
lzyiiż być może, abyście niepofianowili one 
ratować? Zaprawdę, ferca walze twardfze nad 
głazy byćby mufiały, gdyby wás ciężki€ i nież 
znośne dufz tych męki do ftarunią fię wfzel. 
kim fpofobem-o ich z tego nędznego ftanu wy- 
bawienie, pobudzić nie miały o Zlitowaliby- 
byście fię pododno nal złoczyńcą od fprawie- 
dliwości świeckicy mą fzubienicę; lub ogień 
fkazanym, i gdyby to od wás zależało, ratowa- 
libyście go i wolnością z życiem darowali, T- 
zaliż tedy względem dufz tych iuż do Nieba 
przeznaczonych ale wiele mających iefzczegcier- 
pieć, mniey miłofiernemi będziecie? Czyliż tym 
niefzczęśliwym tego nie dácie, czegohyście: zło» 
czyhcy iednemu nieodmowili? Precz ód fere 
wafzych niech będzie takowa zaciętość i nieu- 
żytość! Wiecie 6 tym, iż ie fteście Chrześciaa: 
nie, i dako tacy obowiązani ieftcście bliźniego 
wafzego ratować, te czyfcowe dufze fą rownie 
Bracia i bliżni wśf, cierpią one, żadnego fas 
mym fobie dać ratunku nie mogat; „więc wa- 
fza iet powinność ich ratowźć: prawo milosci 
Pobudzą, was do tego; owo tak ważne prawo 


Dez ktorego wypełnienia żadney zbawienia dla . 
wás: nie mafz: nadziei. Uważaycie tedy dobrze, 
fak wielki mácie obowiązek abyscie 0 dufzach 
€zyltowych pamiętali. Podobne te dufze w 
czy- 


i} 


j 


+ po Swiąttach. rę" 
czyfcu zoftalące fa niyścisteyfzemi przysżni 
związkami z wami złączeni. A 

O Dzieci! fą to podobno Rodzice wal; 8 
Rodzice! fą to: podobao dzieci wafze; o Małżeń 
ftwa! fą to podobno, Małżonkowie lub Małżon= 
ki wafze. O powjinowaci! fa to podobno wa- 
fi krewni i Przylaciele. Zyią oni od BOGA 
oddaleni, i na mieyfcu mak zoftatą; narzekaią 
na niefzczęście fwoie,si żądalią od was mtun= 
ku; ultawicznie głofem żałofnym wołsią. Zmi= 
łuycie fię nidemną, zmiłuycie fię nademną, áz 
by wżdy Przyłaciele mol. 

Do pokiż, Chrześcianie moi, bęlziecie ną 
ten głos zatykać ufzy wafze? Dopok.ż o te ne- 
dzne dnfze dbać nie będziecie? Uczyńcie wżdy 
nakoniec poltarowienie onich pamiętania, É 
nic nieopufzczaycie, czymbyście teh wybawie* 
niu pomoc mogli. = Spytacie fie podobńo co 
czynić macie, abyście, te dufze z mk czy (C0- 
wych uwolnili, na to waa wtey drugiey Częe' 
ści odpowieme l 


CZESC L 


Afya Swięty mowiąc 0 czyfcowych. du- 
fzach, i wiernych do wybawiania ich za- 
chęcaiąv, trzy im podaie śrzodki, ktorych: zas 
żywać milą na ratowanie tych dufz nędznyche 
To jet Ofarę, mę ilttwę, i lałmużnę. BER 

Przez Ofiarę właściwie. rozumie Maiguftyn 
Swięty” Mfzą Swiętą, ktora iedyną iet Ofiarą 
w nowym Zásonie zwycsztyną, i dawne owe 
Ofury niefkoñ zenic przechodząca: Zamyka d* ; 
na w fobie nie tylko, wzy isie ydiafaogcć TAAA i 


126 ma Wiedzielę VIT, 

dawnego Prawa, śle nadto fam JEZUS Chryftiig 
ieft Kapłanem i ofiarą, To wfżyltko fię w tey 
Ofierze Mfzy Swięty bez krwi wyłania zamy- 
ką, co fię na Kalwaryifkiey „gorze przy Krwi 
wylaniu faló, Zbawieiel w tey ofierze, iako na 
Krżyżu Oycn fwemu: Niebiefkiemu zd grzechy 
« nafze ofituie fię, left tedy Ofiara Swięta os 
fiar} niefkończoney ceny, ktora fama wyjłate 
czyłaby na tyliąc światow żgrzechow oczy: 
fzczenie.  Uznała to dobrze Matka Swiętego 
Auguftyna, dla tego przy śmierci fwoity pro- 
fita, ażeby fłudzy Bofey, oley dufzy prży Ołu 
tarza pamiętali, i za nię ofiarę Swięta ofiaro+ 
wali. Sam Swięty Auguftyn otym nam po- 
wiąda, Byłem prżytomny, mowi on, i przy 
śmiertelnym łożu matki moiey ftałem, ktora 
tak wiele łez nademną wylała byłą. Gdy. moż 
wióno z nią o pogrzebie, ona rzekła: nie frá= 
fuycie fię „tak bardzo oto śmiertelne ciało, 
myślcie rączeg o dufzy moiey, i pamiętaycie- 
śbyście na Oltatzu żyjącego BOGA cenę iey ode 
kupienia ofiarowali. Wiedziała bowiem ta Swie- 
ta Matka, że dufzom zmarłych nie bntdziey po» 
magać nie może, iako fprawowanie Świętey 02 
fary, ślbo przynaymniey zprzyzwoitą utczci- 
wością ley fłuchanie. Bo ta ma krew, Ktos 
ta na Kalwaryifkiey gorze.za zbawienie nafze 
przelana była, fpofobem niewidomym:na dufze 
czyfcowe fpływa, ciężkie ich męki zmnieyfza, 
albo zupełnie czyfcówe płomienie gafi. 

Do Ofiary Mfzy Swiętey, należy też mo= 
dlitwa. Otym iaśnie Pifmo Święte znać, dł- 
ie, nauczaląc nas, że Swięta i zbawienna ief 
myśl, o umarłych pźmiętać, modlić za nich, i 

do- 


po Świąłkacń. 127 
dobre úczynki nafze na ich wybawienie nfd- 
tować. Święta i zbawienma ief mys! modlić fig 
za umarłe. 2 Mach: ra 46. Ezaprawdę coż 
dzielnieyfzego i nędznym dufzom pomogniey* 
fzego być może, iako modlitwa? czyliż nie przeź 
modlitwę gniew Bofki ukolony zoftaie? czyłiż nie 
przez modlitwę IMoyżefz mściwego Pana przele* 
dnał, i zemitę iego 6d grzefzącego Ludu odzaliłe 
Czyliż Eliafz i Elizeu(z przez modlitwę umat- 
tych nie  wfkózefzali? Czyliż nawet i Jozue 
przez modlitwę biegu fłońca niezatrzymał ? £ 
czyliż fam Zbawiciel nie mowi, iż ośokolwiek 
Ludzie w Imię iego BOGA 'profić będą, to 
wfzyftko otrzymać - mieli? Ponieważ tedy o moe 
cy i dzielności modlitwy przekonani iefteśmy, 
izaliż powątpiwać będziem śżeby taż modlitwa 
i dufzom czyfcowym nie miała:być pomocną. 

Bynaymniey NN. o tym nie mmy wątpić, 
'Chrześciańfki Kościpł uczy nas tego i tę naukę 
fwoię przykładem fwolm ftwierdza, uftawicznie 
fięza zmattych modląc. Czyńmy tedy zadofyć woli 
tey Swiętey Matki, i podobneż modlitwy nafze za 
wybawienie tych dufz do BOGA przefyłaymy. 

Trzeci śczodek i fpofob ratowania dufz 
czyfcowych ieft iałmużna. Przez iałmużnę u= 
czeni rozumieią nie tylko rozdawanie pieriędzys 
śle też wfzelkie uczynki: pokutne, iakowe fą'. 
pofty, czuwaniź, i umartwienia ciała. To więc , 
założywfzy, pytam was, coż wam tedy prze 
fzkadza do przyfpiefzenia dufz tych z czyfca 
wybawienia?- Gdyby to od wás wfzyftkiego 
niaiątku domagano fig; gdyby to was na dzi= 
kie Egiptfkie puftynie wypędzino, ślbo od was 
żądane, żebyście fię codzień aż do w Fa 

; a 
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129 na Niedziele VIII, 
żlania fiekli, tedybyście fę mogli iefzcze nas 
myśląć, i wielkiemi trudnościami wymiwiać: 
chociażby í te niewielkie też były w ńadzrodę 
tego, co te Dufze dla was podobno uczynłys 
ana ktorych męki tak obolętnym okiem teraz 
patrzycie, Ale nie tak wiele od was wycią” 
ga Kościoł Swięty; chce tylko, śbyście z rze. 
czy wam ,zbywaią:ych dali iiłmażnę, á leželi 
nic nadto niemacie , przynay nniey „małą, iaką 
była owey niewiafty w lerozolinfkim Koścież 
le. Ząda tylko małego" umartwienia w iudze- 
fiu i mapotu, żąda tylko ćwierć godziny, ktoras 
byście z-wyczaynemu ‘4 podobno- zbyteczremii 
fpu odeięli, i modlitwie poświecili: żąda tylko 
nie wielkiego - fiebie famego przezwyciężenia, 
ktorebyście fobie famym dh BOGA uczynili. 
Te (inne umartwienia, ieżelibyście BOGU za 
zmarłych ofiarowali, wielkąbyście im folge w 
ich mękach przynieśli” możecie przez nie bra. 
my tego ogniftego więzienia otworzyć: možes 
cie kaydany tych więżniów potargać, i ich 
ana wolność fynow Bofkich wyprowadzić. Patrz- 
cież, idk łatwo dufze wczyfcu tatowść mos 
zna. A przecte wielu iet, niesteteż, ktorzy im 
tey tak łatwey odmawiatą pomocy: porzutają 
ie w ich nędzy, 1,d ich wybiwiediu nie my= 
ślą. Tedna Mfa Święta nabożnie. fuchinś, 
gpodobnoby wybawić z'mąk te dufze mogła. 
Lecz gdzież kto tego tak. mocnego śrzodku dug 
ratowania używą Bywaląć wprawdzie Ludzie 
na tey wielkiey Oñerze dle. jak rz dko onęż 
za zmayłych ofiarulą? zamiaft naywiękfzcy us 
ezciwosci z ktdrąby tey oTary Swistey f ichać 
Bielie myslami- fwemi tam i fam biegają, alow 

„pios 


= EE 


2 pó Siwiątkach. 1:6 
fożnemi i niegodziwemi zśmyfłami zabawin* 
ją ię, O iak daleko inaczeg pierwfi Chrześci> 
anie fobie poftępowali! Ci áni ognia śni mie- 
cza nie lękali fig; byleby tylko ha Mizy Świę+ 
tey być, i iey Owocow. uczeftnikami wraż Z 
dufzami czyfcowemi ftać fię mogli. Teraz Zá% 
kiedy: podobne okrucieńftwa i prześladowania ue 
ftały, 1 Kościoł wielką tę Faiemnicę w fpokoys 
ności fprawuie, od niey fię dddalaią , albo „też 4 
Żtaką niefktomnością dają fię na niey widzieć; _ 
jakoby nie na Bofkiey Ofierze, śle tia prożney 

* komedyi żnaydowali fę., 

Czyliż rozumiecie NN, iż takowe fpias 
wowanie fie BOGU tet przylefnie, „wam por 
żŻyteczne, I dufzom' czyfcowym ku ich wybae 
wienia- pomocné? Żaprawdę ieżeli tak mniemde 
cie tedy fig bardzo mylici:? ba tym: fpofobem 
nie zafług fkarby, ale fkatb gniewu Bofktego 40% 
ha wafze potępienie fobie zbieracie; 3) 

Coż teraz rzekę o Odpuftach, ktorych. wy 
tak łatwo doftąpić, i Dufzom czyfcowym uiltą> 
pić możecie? Odpuft ten, ieft, jako wiecie 
fzczegulną łafką widzialney Kościoła głowy, 
przez ktorą na» z fkarbu zafług JEZUSA Chry- 
ftufa tak wiele nadalą, ile do wypłacenia dtas 
gow nmafzych potrzeba,  Teyże. famey łafki 
ftaią fię uczeftnikami i zmarli Bracia nań: kta» 
tym. odpuftu byłeście ehcieli, uftąpić iek w 
mocy wafzey, SĘ 

Zażywaycież tedy fpofobt tego ña- wafź 
pożytek; ktorym z refzty dłogow wafżych wý- 
płacić fig i cierpiące dufże ratować możecie, 

Biada wam, ieżeli w tey mierze leńiwemi f 
nie” 


Tomik IL. Kazań Niedzielnycha 


450 Ma Wiedztelę VI, 

Kiedbiłemi tefteście! Trzeba fię wam fękić, 
Hp ażeby was czafu fwego, to, eo owego Ewańgeż 
licznego bogacża nie potkało, o ktorym Zbawia 
ciel powiada iż do piekła wtrąconym zomat, 
Niefzczęście tego, idko uważa Święty Auguftyn, 
nie pofzło ztąd, iż był bogaty, ale iż ubogiego 


fwemi. opatrował go i nie ratował.  Tefteście 
wy tefaz w takowym ftanie w ktorym: wfzyz 
dtkiego podoftatkiem macie, bo przez każdy 
wasz dobry uczynek nowe zśfługi zbierać, í 
fkarbu duchownego przyczyniać 1 powiękfzać 
możecie. jeżeli wy tedy teraz w wafzych do» 

i Ratkach. o zmartych Bract wafżych nie pamięta» 
«ie, i wnędzy ich nie wfpomagacić, tedy za 
* to nader feifły rachunek BOGU oddać będziecie 
winni. Ta fama rzecz podobno, iżeście tych 
| niefzczęśliwych tak łatwym fpofobem mogąc xar 
( tować, nie ratowali, wiele fię do potępienia wa> 


ciel powiedział, że tego fąd beż miłofietdzia 
czeka, ktory miłofietdzia innym nie uczynił, 
Coż czafu Twego. Sędziemu BOGU odpówiecie, 
gdy fię wam z wafżey nieczułeści fprawić ka» 
że? Rzeczecie podobno,  Żeście zmarłych, rato» 


 mowka ufprawiedliwi! Bo zaraz was przekoa 
maią, iż wam áni na srtodkach, śni na ‘flach 
nie fchodziło ; iżeście ich ratować, á beż 
ciężkośći ratować mogli, śleście tego ż 
piecziłości, lub niedbalftwa nie  eżynili: 
O moy BOŻE! o có za ftrafźżny wytok na tych 
HE wydafz, ktofży fą tak niemiłofierńemi , i had 
ge eierpiącemi dufzami zadnego nie maią politowa* 
- miał OR 0 ztRrże 


Łażatza w nędzy tego potzuciwfzy, doftatkami * 


fżegó ptzyłoży. Wiecie bowiem, co Zbáwi»- 


wać nie mogli? Ale oiak was mało ta wy» 
A 5 


Ghrześcianie mnie fłuchaiący; pofrżeżcie 

fe Wzdy, á bądzeie nad dufzami. miłofierne» . 

| mi. Pamiętaycie tym końcem, "iż to fa dufze, 

| w iedney z wami wychowane Religii, temiż fa: 
meńi ŚSakramentami, karmione „ i do iedney 

l chwały wami pizeźnaczone.  Pamiętaycie, iż 
Vo 6he wprawdzie w Bofkiey miłości żświała ze> 
| fzły, śle iefzcze od Oblicza Bofkiego oddalone 
żoftalą, Pamiętaycie, iż nieznośne meki w o» 
gniach cierpią, i żadney „folgi dać fobie nie 
Moga. Pamigtaycie nakoniec, że im łatwym. 
fpofobem, dać taturiek możecie, i że mocą przyż 

kazania miłość im oświadczyć winniście. -Té 
i inńe tym podobne pobudki, od Religii poda= 


i 

BRZ 

ża go Śtwiątkach. tč 
| 

| 

| 


|| me, wśs pówinny pobudzić do litości nad due 


'fzami w czyfcu zoftaiącemi, i do wfzelkich zńć 
| 4 ycia fpófobow+ ktoremibyście ich 
męki ulżyli, Amen, 
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KAZANIE 


"Na NIEDZIELĘ IX, Poświąr: | 


KACH. 


o Karath Dzieci dla grzechow Ro. | 
dżicow. 


Bd terram profternent Te, & filios | 
tuos, quiin te funt, Luc. £9. 


F na żiemię cię obalą, £ Syny twos 
ie, ktorzy w tobie SQ. 


Ke to bez przelęknienia, fię fyfzeć, i 
kto otym bez zadrzenia pomyśleć može? 
JEZUS Chryftas łzy leię nad miaftem jeruza» 
łem i przyfzią iemu przepowiada zgubę. Do- 
dofi mu że Nieprzyjaciele iego wałem go obs 


. toczywfży, w koło go dobywać .i ze wfzyft= | 


kich Rron ścifkać. będą: upewnia iż ciż Niee 
prylaciele ná ziemię go i zfynamt iego obalą g 
i kamienia wnim na kamieniu nie zoftawią, ale 
ie w cale z Ziemią żtownaią i zburzą, 2 to 
dla tego tylko, iż czasu nawiedzeniś (wego pos | 
znać nie chciało, € AR 

_ Ale fakoż ? maydobrotliwfzy Zbawicielu I 


-czyliż Dzieci-fwych karę Rodzicow pońofić 


mają ? izali za niedowiarfkwo i zaciętość Oye. 
> GOW 


< Synowie irgo. nie pagingli, = Ats 


OP SEE RA 3 
gow będą Synowie odpowiadać? Tak nie fe | 
naczepy, mowi BOG W 2 kfięgach moyże» 


owych , tozd: 20: ga ifem Pan BOG twcy., 


mocny,  zapalczywy ; nawiedzający nie prawość 
yccw nat Synami dò trzeciego i czwartego po - 
foleria. O fitafzne fowa! z ktorych poznać 
możemy iż BOG grzechy Rodzicow, nietylko. 
na famych* że Kodzicach ale też i na ich 
Dziegiach zwykł ścigać. 
Ten fpofob. karania w ftarym Zakonie tak 
był zwyczayny , 12 Moyżefz za ieden Cud: por 


* czytał, że Synowie, ktote. Dathan i Abirona, 


w raz z fyemi buntowniszemi Qycy od otwat- 
tey Ziemi pochłonieni nie. byli. J ftat- fie 
wielki Cud. mowi Pigno Święte w. 4 kfiędze 
moyżefzywcy, "rozda: 26 iż: gdy. Kore ginął 


l 


Nie trzeba. fię za. tym "dziwować, gdy 


"POG: grzechy: Bodzicow. na: Daięciach, karze s 


ba owfzem trzeba fię raczey: dziwić gdy fię 
Dzieciom złych Rodzicow pomyślnie wiedzie. 
BOG. albowiem. tak:częfto. (wym Protokom za- 
powiądać kazał. że grzechy Rodzicow w Dzies 
ciach. do trzeciego, i Czwartego pokoleniś) na- 
wiedzać będzie. Te pogrożki fkutziem famym 


_ pełnią fię, gdyy BOG Dziąci Rodzicow nie za* 


chowulących, Przykazań Jego, Uboftwem, cho-* 
robami i Woyną t głodem, albo _ wcześną 
śmiercią nawiedza, Rodzice bowiem iako ma- , 
ią wrodzoną. fłonność do Dzieci fywoich, i 
zawfze ftaralą fię, doeześnie ich fzczęśliwe=" 
mi uczynić, tak też ROG, iako mowi Tertus 
lian, tey- wrodzoney używa chęci do utizyma+ 
nia ich w obrębach prawa fwego; i przeto u= 
AS F £2 * pē- 


Y34 — na Niedzielę DX, 
ewnia, że grzechy ich nietylko w,włafney 
ich ofobie , ale też i w Dzieciach ich karać 
będzie, aby przynaymnicy zmiłości Dzieci 
fwoich , ieżeli iuż nie zmiłości famych fiebie 
wftrzymywali fię od czynienia złego. 
Pofiuchaycie tego, Cory, Rodzice! i to 
głęboka w fercach wafzych utknyicie, bo rzecz 
pinhieyfza fzczegulniey do was fie mieć będzie, 
Mowię do was tedy Jmieniem JEZUSA Chry= 
Rufa, że wfzyfikie zbrodnie wafze , ktoremi 
BOGA obrażacie „> nietylko wam famym. ale 
teź i Dzięciom wafzym będą na zgubę te żą 
grzechy wałze karanie ponofić mufzą. Przekię= 
gwo Bofkie zlele fię-na Dzieci wafze za was: 
allo do uboftwa przyidą, albo wcześną śmier- 
cią z świata tego zeydą, albo BOG dopuści, 
iż w tożwiozłych. obyczajach i famych nawet 


przeydą Rodzicaw. Teć. fa właściwe kadry, - 


ktore. BOG 'za grzechy Rodzicow ną Dzieci 
szyła, Nawiedza ich Uboftwem, w kwiecie 


młodości fprząta ich, z świata, albo umknąc | 
| wfzy łafki fwoiey, dopufzcza, iż piecnóty na nie 


cnoty gromadząc , w złości fwych Rodzicow 


przechodzą, Uwazżmy te kary na dzifieyfzym ka» 
zaniu, nie wątpię że was pobudzić winny 
abyscie przynaymniey zmiłości Dzięci wafzych 
od grzechow fię wityżymywali. 

Es .E- 9-0, k 


f: 
felka ieft reżność , ktorą Pifmo Swiete 
W między Sprawiedliwemi i grzefznikami 


czyni. O fprawiedliwych mowi, iż oni Dzie- 


dzicaw po fobie zofawują, ktorzy Dobr goa 
3 : ; 22 


po Swiątkach.. ES, 
"Rodzieow fpokoynie zażywałą. Sprawiedliwy 
kłóy. chodzi tv proftocie fwoiey:; mowi Saloma 
( w i rzypowieściach rozdz. 20. Błogoflawione po 
fob e Syny zoftąwk, Ale e Połomkach Grześni» 
kow upewnia. Pifmo Święte , że ich Uboftwo. i 
neda czeka. la niezbożnego: Outa, powa lą, 
Zktezyafyka Fanfkiego ; Jkarsą [ię Synowie» bo dla, 
mego. ją w poebańbieniu.  Dziedzifiwo Syrow 
Fudzi grzefznych zginie a znafieniem ich, ufar 
. wieczność pochańbienid.. Feel. 4 98 Dziech 
więc tych Rodziców» ktorzy przeciw Bo. 
śkiemu. Pawa żyłą y nietylko Dobras od Ros 
gzicow. niefprawiedliwym fpofobem. zebrane: u; 
traca, ale też i ztych wyzuci. będą, ktorych. 


fprawiedliwości na byli: Synowie iegó, to, 


jet bezbożnego mowi Fob. 20. będą farci ubos 
nyem, £ zkiiem po zebranym chlebie al dor 
mu. chodzić: do. domy. bedaa, a ręcć iega oddadzą, 
gnu bojeść: iego: > RRS 

Patracież Rodzice, CO, 70. tos wafzyeh 
Dzieci: częka , ieżeli Bośkie. gwałttele Prawo.: 
wfzyjtkie uwafzę dobra, O ktore. tak fkrzęe 
(nie zabiegacie , na. nic fię. Dźicełom wąlzym 
nie przydadzą: Sam. tylko. iu fẹ- fkarb gnie- 
wu Bofkiego -od was zebrany do. ftanie3 
grzechami wafze” przeklęćtwo Panfkie, Ktoty 
feina ich maidtek. rozciągnie, Rozumiecie 


w prawdzie, „iż. fzezęśliwemi Dzieci wafze. 207 


*Rawuiecie, iżeście igh doczefnemi dóbramk 
' ©patrzyji , ale i. żeście od.nich „grzechami wa- 
fremi- błogofawieńftwa Bofkie oddalili, te %a- 


2 


tym Dobra nie, mogą im. być pożyteczne: przes! 


klęftwo Bofkie iako: pożeraiący: OżIEŃ ONE 
wnet ftrawi, poźrzę» ZE 


136 na Wiedatełę TX, y 
VWnoścież zatym iak jelt. omyłne zdanie 


wych światowych ludzi, z tym: fię wydaią-. 


tych, iż dobra rzecz je i pożyteczpa być. Í 
potępionego Dziedz'ćem : gdyż takowy z fwemi 
niefprawiedliwościami , - dziedzicow = docześnie 
fzczęśliwemi, fiebie zaś wiecznie niefzczęśli* 
wymi czyni; omylne mowie zdanie. Bo- Pi. 
fmo Swięte wyraźnie twierdzi, iż takowe Dor 
bra niefprawiedliwie od Rodzicow nabyte 
wrękąch Dzieci, iako śnieg od fłońca znikną, 


amo doświadezenie uczy nas tego, iż nigdy: | 


nie widzieliśmy: ani fłyfzeliśmy aby niefpras 
wiedliwe dziedzictwo na dobie dziedzicowy 
wyfzió, Jet onoż nakfzałt zarażliwego powie- 
tiza ; fprawiedliwę nawet dobra nifzczącym i 
W niwecz obracąiącym, 

_ Jeżeli tedy Chreeśclańfcy Rodzice, pos 
moc chcecie fzczęściy: Dzieci wafzych, toście 
ręce wąfze od cudzego Dobra 'czyfte zachować 
Winni, ruepowinniście nikogo olzukiwać, ani 
przez lichwy 'i niegodziwe” prowizye. zbogace- 
nia fw: go fzukaćc bo by to iedno było co przes 
kięctwo Bofkie na fiebię dzieci: waize' fprowas 
dzać: opatrzy li byseje w prawdzie tym fLofobem: 

„dzieci wafze doczefnemt dobrami, aebyście 
Oraz na fi: bie i dzieci wafze potępienie zdciąe 
*"gneli; Ateźrii zas kochacie fe w fprawiedlt= 
Wości, tely wam na Błozofławieńftwie Bofkim 
„ $ehodzić nie będzie, A daymy to że wtym 
 raźla miało macje, i mało” dzieciom walzym 
zotawicie; to mało; hędzie im daleko „pożys 
tecznieyfże niżeli gdybyście im nieftycha- 
ne i niezwier fkarby z nie fprawiedliwością 
babyte zośiawiii, To ief zdanie: krola. pa 
; JEZ a 


| 
UR 
Hi 


; po Swiątkach, 137 
(da w Pfzlmie 34. nas upewniaiącego. Lepfza 
ef: trocha fprawiędliwomu, niżeli wielkie boga Uda 
grzejanych. Ale nie bawmy fię natym, podzmy 
do waźnieyfzey rzeczy; i uwaźmy drugą karę 
| Dzieci, ktorą dla grzechow fwych Rodzicow 
ponofić mufzgygdy ich BOG w kwiecie, ich 
| © młodości ztego świata Zabiera. k 


| 

i (© Z E S C TT" i 
| Fe Dy ia mowię, iż BOG -grzechy Rodzicow l 
M przez w cześną "dzieci śmierć karze, tedy 


la przez toj niechę twierdzić , że kazda wcz8= 
{na śmierć Dzieci, ieft karą za Rodzicow : bg 
dobrze wiem o tym, iż częftokroć łafkę w tym 
BOG , czyni, gdy dziecj ząbica , albo żeby 
ich od p;zyfzłych grzechow zachował, albo = | 
aby trofkow ulżył Rodzicom, ktoreby w wy- B 
chowaniu Dzieci podeymawać .. mufieli,, To o 8 
tylko- przez to rozumiem, [ mowie, iż fię = - 
l -BOG grzechow Rodzicow- śmiercią msci dzie 
| ci. Zaciągniymy w tym dowodow z Fifma 
Swietego , Słuchaycie tedy iako BOG przez j2a- |; 
jafza  wrożdz. rą. mowi, Viebędzię zwano na 
wicki nafienie złośliwych, - Zgotuycie Syny iega 
na zabicie dla nieprawości Oycow ich; ie « 
powfaną, ani odziedziczą ziemię, ani napęłnią - - 
świata miafłami. O tymże famym znać dale 4. = 
o opze Jetemiafza Proroka , rofkazawfzy mu, aby 

> kfiggi familii krola Jechoniafza wygotował. Na- 

|  opifz, rzekł BOG -do Jeremiafza , Jechoniafza 
nie płodnego męża dla grzechow fwoich." Ale, 

© moy Boże! iakoż fię to Pifmo z prawdą Zg0= - 
dzi? Tego krola w Dziędzice u blo gofad ieia 
RE zy sA ” Ayie 

* 


F28 . ga Miedzielę PX. 
źyie jefzcze dofyć Dzieci iezo, iednakże, BOG 
zofkazuie Prorokowi pifać, Jechoniafz mąż nie: 
płodny. ` Napifz męża tęgo. niepłodnego, bo: 
Żaden z nafienia jego na ftolicy Dawidowey nie 
ofadzie, i nad Judzkim króleftwem panować. 
niebędzie. Fer. 22, 30. Tak BOG nowił do. 
Proroka, itak fe ziściły fłowa Jego. /Ale. 
podźmy dałey, i obaczmy iak BOG Dawida. za, 
iego Cudzołoltwo karat , w ciężki grzech iake, 
iet wiadomo przeciw BOGU w padł Dawida | 
ktory Prorok wynurzalącmu, do.tego. go przy-.. | 
wiodł iż go wyznał i zań żałował: lecz BOG 
nie miat. dofyć natym żałū ; chciał go dotkli- 
wicy ukarać „i przetó kazał mu przez Pioroka, 
śmierć Syna iego z cudzołoztwa ztodzonego opo- 
wiedzićć , iako otym czytamy w kfięgach 2, | 

krolewfkich w roz, ra Pan, rækt Nathana ` 

przeniofi grzech twoy. Nie umxzefzefa, W /fzakoż: 
qże5. dał przyczynę bluźnienia nieprzytaciołom Pare. 
kim. dla flowa tego , Syn ktoryć fig wrodził smia- 
cią umrze. - Grzech tedy Oycowfki iedyną byi 
przyczyną, dla czego BOG niewinne Dziecie. 
śmiercią ukarał, w 

Jezeli tego ięfzęze inny dowod” mieć chce». 
tie, czytaycię drugie Kfięgi moyżefzowe s. 
a .znaydziecie tam, iż BOG dla upotu Fargona, 
wfzyftkie Egypcyan pierworądre Syny, w pień; 
Aniołowi wyciąć kazał, Czytąycie kfięgi. Jor 
zuego, a obaczycie, iż (BOG temn. wodzowi: 
rofkazat| ażeby. wfżyfikie dobyte miafta burzyły, 
wizyltkich „Obywatelow zabiiał, 4 Dzieciom 
nawet niewinnym dla grzechow ich Rodziców. 
mię przepufzezał, Czytaycie pierwfze Paa l 

: ; Ę 3 kto». 


po Swiątkach 139 
7 krolewfkich, a ufyfzycie, że Saul odebraż 
Gl ROGA rofkaz, aby Amałecytow podbiwizy 
wfz: fiko w pień wyciął, i Dzieciom nawet. 
przy” pierliach nie borgował, a fo la tego; 
iż ich Przodkowie /więcey nizel od: 400: lat ;, 


przeciwko Jzrzelowi zgrzefzyli byli. 
5 


Co zaś tę prawdę naybardziey fiwierdza 4 
jet owa hiitorya Hiela Urzędnika ma dworne= 
go krola Achaba , ten odebrawfzy od krola rofkaż 
aby miito Jerycho znowu pobudował ktorego 
BOG: ludowi fuwemu wyraźnie "zakazął  naprae 
wieć, temuż krołewfkiemu rofkazowi dofyć 'U= 
czynił ; ale patrzcie jaka nań zaraz przypadła 
kara. Tegoż famego Gzafu kiedy on fię zabae 
wiąć zaczął około zakładania fundamentow owe». 
go miafta, rizyftarfzy Syn femy umieta , smierć 
ta w prawdzie była bolefna fercu Hielego, ale 
dla polityki mulat fię z tym żalem taé, $ 
przelficwziętego nie porzucać dzieła, BOG 
znowu zabrał mu drugiego Syna, i im daley 
w tey fwoiey robocie poftępował , tym więcey 
BOG mu dzieci 2 tego zabierał Świata, aż na 
koniec przy. ftawieniu bramy ofratniego. Syn 
fwego ŚSeguba utracił. } czybż to nie iany: 
dowod, -iż BOG grzechy Rodzicow śmiercią 
Dzieci karzę ?- Gdyby był Hiel. przeciwko Zar 
kazowi Bofkiemu nie zaczął Miafta budować , 
rie bolałoby Serce; iego- nad utratą nby Rarlzega 
Syna ;. Że Zas nie zważaląc na: to budować. nie 
pizeftawał „, BOG też na Synach karać iego nia. 
przeftał ; śmieyć iednego po drugim, fprzątała g 
aż. też nakoniec i oftatniego zabrała.  Oczywik 
'fy dowod; żę śmierć Dzieci częliokroć bywa ` 


146 | - na Niedzielę IX, | 
karą za- Rodziców , ktorzy na fiebie fwym 
„złym życiem ściągać zwykli, Ż 

Spytacie fię mnię -podobno czemu BOG! 
Grzechy Rodzicow śmiercią: Dzieci karze; mogłe 
„bym zaraz na to odpowiedzieć, iż on ieit 
wfzechmocrym Panemwfzy fiko podług upodo- 
bania fwego czyniącym, że iet nafzym, fwo- 
| rzytjelem a my iego tworzeniem, Jako tedy od 
| 2 Woli 'Garncarza zależy, naczynie od fiebic n- 
ch 
| 


czynione zachować, ¿albo ie: też rozbić, tak 
-teżi daleko bardzicy wolno BOGU co chcieć z 
ł fwemi -ftworzeniśmi czynić , I z tąd -nikonfu 
| fig "fprawiać niema, Patrzcie, mogłbym tak 
wam fodpowiedzieć. , Abym" iednak 7 rzecz tę 
bardziey objaśnił, í za fprawę Bofką prze» 
tiwko, potwatzom rozwi złych Ludzi zaftąwił 
fię, mowię z Qycy $więtemi /iż to fię czę: 
ścią z nierhwiści , częścią zmiłości dzieję fię, 
znienawiści ku. dzieciom gdy albowiem Rodzice. 
ciężko BOGA odraząiąo nie: nie wydalą tylka, 
niepożyteczne owoce , BOG więc chcąc tę nie» ` 
użyteczie  wykorzenić drzewa , obcina tym, 
koncem znich gałązki. i powoli gaie im ye 
fchnąć. . ; 
Takowi rodzice ciężko £ częfto.. grzefźący, 
mają koniecznie BOGA mwiepizylacielem fwoim , 
6ddaląią fe oni od nięgo, i do gniewu go na. 
fiebie pobudzają , muf fię zatym BOG, do 
„miecza gniewu {wego porwać, i im przęz Śmierć 
pich Dzieci dotkliwą ranę zadać, Mowię do- 
88 tkliwą rang: bo ponieważ Rodzice Dzieci fwo.- 
*.. ie ferdeczme koęhaią , i gotowi fà raczey ży= 
cie włsfne łożyć , niżeli na śmierć fwych dzie- 
ei pozwolić, tędy BOG tyle razy im nieia- 
| GER 75% z Ę 3 kim $ 
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vo Swiatkócho r41 


| kim  fpofobem Śmierć zadaie, ilekroć razy im 


dziecie: z świata przez» śmierć zabiera. Jta ieft / 


“fpi wiedfiwa na Rodzicow kata, aby z żal 


fwego pochodzącego z śmierci ich Dziecięcia, 
cokolwiek dochodzić mogli , iak iet- belefna 
BOGU, gdy fię od niego iko od -Qyca fwega 
przez grzechy oddalaią i Jego porzucajątą , 
Gniew tedy-i nienawiść BOGA ku złym Ro- 
dzican, iet pierwfzą i głowną: przyczyną , 
dla czego BOG ich dzieci- w cześno śmiercią 
z Swiata zabiera: z 

Nierozamnie tedy potépuig owi Rodzice , 
którzy śmierć (wych Dzieci z żalami na rzeka- 
piini i fzemtaniami opłakuią, ktorzy winę ta- 


' kowey śmierci na Lekarzow zkładzią „ale ięzy= 


kiem fie m Opatrzność Bofką tavgaią. O gdy- 
by tkowi Ludzie w feble wefzłi i ftad fu 


"mienia Twego roztrząfneli t gdyby w nie wey- 


zeli, czyli oni fami mordercami fwych- Dzie+ 
ci nief}! ‘Gdyby byli lepfze prowadzili życie, 
i tak częlto z drogi Zbawienia nie fehodził „i 


| podobnoby dotąd ich dzieci życia tego zaży” 


wały, że zaś BOGA częfto i bardzo do gnies -` 


wa pobudzali, mufzą fobie famym przypifać iż 


z Dzieci fą ogołoceni.. Podobno też BOG chciał 

przez śmierć ich Dzieci , świętokradzkie znie+ -` 
ważanią Sakramentu tego, ktory Paweł Swiety 
wielkim Sakramentem nazywa ukarać. Owe fe- 
Kretne Qudzołoztwa, owe niegodziwe fwywo- 
Je, owe bydłęce rofkofzy i inne nie lekkie ro- 
ask ktorych mi fię tu wfpomiinać niegodzi ę 

4 podobno iedyną przyczyną czemu. wam Dzie- 
ci wafze śmierć wydarła, Jeżeli tak, Chrze» 
ściańfcy Rodzice, znacie fię do podobnych lub" 
= s ine - 


ł4ż |, hä Niedziele IX, 5; 
innych ciężkich grzechów , przeftańćież na nie 
biegłość lekatżow ; albo ia Opatrzność: Rófią 
giy wam dzieci umiersią narzekać, ale teczey 
"fami na fiebie ttyfkuycie, żeście fe wafżamń 
U grzechami do śmierćf Dzieci wiłzych przyczyz 

Mili Grzechy wafze wydarty im Życie, żyli 
| by zwami dotąd byli; gdybyście ich fani 
śmierci na łup nie oddalij; grzechy <wafze "miecz 


Dzieci wafze z Swiata po fprzątał 
Jo. Druga przyczyna, czem BOG podczśś 
(A " Rodzicom Dzieci zabiera, ieft milość jego ku 
F- tym niewinnym „Dufżyczkom. Bo gdy Rodzie 
p te Prawa fwego od BOGA Im względem, ich 
| -Dzieci nadanego na złe żaływalą, gdy z file» 
<pómiarkowaney ku nim miłości” dźleko więcey 
fię <oCiiło niżeli oDufzę fwych Dzieci ftaraigy 
gdy tylko o' to zabiegają ; żeby ich tu <docżee 
śnie uczynili fzezęśliwemi, nie pok zywaląc im 
oraz drogi do wiecznego: Zbawien'ś -ba ówfzem 
„gdy ich temi maxymami napawalą ktore lich koe 
niecznię na zgubę po prowadzą, tedy BOG na 
- takowe Dzieci śmierć wcześną dopufzcza , aže- 
by ich od grzechu zachował, ktorego by. fię 


< życia był: pozwolił, Poftrzegł to, krol ‘Salomon 


ktorych- kocha , aby złość nie" odmieniłź, 
| atmyfła ich, abo obładność nie ofzukała Dufze 

ich. Przeto fzczęśliwe byliscie Dzieci djewin= 

me podezas Potopu w wodach zalane: i wy, tak. 
| , Że, niewinne Dufze ktoreście ogniem  zgotzelt, 
,.  ktoty BOG na Sodome i Gomore fpuściłą nas 
Š e3 ' > i ke: 


D 


fprwiedliwości  Bofkiey w ręce podały : ktorym 


d przeto w kfięgach mąrości wrozd. 4. napifał 
-że BOG; tych, za wczafu ztego życją Zabierąz 


A 


| 


nie uchronili byli, gdyby im BOG dłużfzegó ; 


amo 4 


po Świątkach 143 
koniec s wy niewinne niemówłęta, ktorych ` 
miecz Heroda męczę anikami JEZUSA Chryftufa 
nczyniłt:, bez wątpienia poślibyście byli» śladam£ 
Przodkow wąlzych i Rodzicow „a tak na wieki 
zginęły, Teraz zaš ciefzycie fg W Niebie Z 
Bogiem, który Was ferdeczie  Ukochawfzy » 
przez wezesng Śmierć od zguby wiecznej: WaS 

` zachował., 


Z s.C. HL 


TfARzecia i softatnia kara krotą BOG dia grze” 
chow Rodzicow =na dzieci dopufzcza na tym 
wależy „, że w rozwiozłych obyczaiach podobnemi 
fe Rodzicom faiga 2 nawet i w nigh ich 
„przechodzą. J to -zaifte iet kara naywiękfza s - 
ktorą. BOG Rodzicow, zwykł chłoftać : fami 
Poganie światieńn, Rozufnu oświeceni, znali to 
«dobrze , dla czego też tym ktorym, żle życzyli» 
Żądali by takie Dzieci, mieli , któreby ich W” 
złości przefzły. :O tey karze (lale nim znać Sas, 
iomon w kfięgach mądrości rozdz. 3. pilato 
Dzieci wafze złe będą , tak iż chociaż niepło* 
dność mydotkiiwfzą była w Raym Zakonie 
(karą, tednakże Gi Rodżice będą miani za 
fzezęśliwizyćh., ktorzy w twey niepłodności ży= 
(i, niżeli gdyby ziemi Dziećmi otoczehi bylie | 
BJG więć tym Rodzicom przeltępuiącyma 
Prawo Jego Bofkie dobre i ‘niewinne pozabie- 
ra, Dzieci,a te im tyfko., ktorzy wgrach fwy- 
wolach nieczyftościach; marnotraftwie brodzą 
'żoftawi:, aby Rodzicy karę pizeftwępitwa (wee 
go, uftawicznie przed oćzyma mieli, 1 wgiże* 
chach Dzieci Twoich, gizechy fwoie ukarane 
więdzilix Nie mamy, fg zatym saw iż 
; ; 35,2 A los 


ï 


44. na Wiedzielę TX. 
młodzież ezafow nafzych tak ist rozwióżła . 
i wielu z Dzieci toż famo by ofobie mosto 
powiedzieć , co, Święty Auguftyn fam o fobie 
wyznał, Byłem iefzcze "małym Chłopięcien a 
już wielkim Grzefznikiem. ~ To powfżechne 
fkarżenie pochodzi od Rodzicow: ci fie: przecie 
wko BOGU fwym złym Życiem pod no/zą BOG 
przeciwnie dopufzcza, ich włafne Dzieci na 
nich powfłaią i fwemi tozwiozłościami ranę im 
pa fercu zadają. Grzechy Rodzicow fą Dzie” 
ciom pobudka , do ich naśladowaniś « i'bycia im 
w niecnotach rownemi, bó tako dóbre drzewo 
żłych owocow nie wydaie ; tak też złe drze» 
wo dobrych ówocóow nie rodzi. > Proźno 
więc fksrżycie fię Chrześciańifcy Rodzice, na 
głość Dzieci wafzych , proźne fq izy wa 


'fze. ktore nad. ich rofpaftami wylęwacie, bo 


przewrotność ich ferca , teft katą grzechow wa* 
fzych, dotąd będą złe wafze Dzieci, poki wy 
w,grzechach trwać będziecie : "Dzieci wafze 


„fulznie to wam rzecz mogą, co niegdys Zba= 


wieiel Niewiaftom  Jerozolimfkim. powiedział. 
Niepłaczcie nademną, ale nad wami famemi 


, płaczcie! Nie płaczcie nad żałością Dzieci was 


fzych, ale opłakuycie wafze: włalne grzechy y 
ktoremiście BOGĄ do gniewu pobudzi, i karą 
złego życia na Dzieci wafze fprowadzili. 

Patrzcie więc, NN. „iako BOG grzechy 
Rodzicow w Dziećiach karze% dopufzeza im 
*%padać w nboitwo , zabiera ich wczesną smiercią 
ż Swiata, i dozwala Że w złości fwycii Rodzi= 
€ow "przechodzą. Z tąd fimi fądzić możecie , co za 
wielkim złem iet grzech, i iak Rodzice fwym 
Dzieciom fzkodzą, gdy  Cnotliwie nie ja 

j ; 4 


t = 


po Smigtkathie tĄŚ 
jeżeli tedy Chrześciańfcy Rodzice , Dzie: 


"ci wafże fzczerze kochacie „o ftrzeżcie fię grze- 


chu: bo grzech; fam ick zrzodłęm wfżelkich 
nielzczęśliwości Ktore BOG na was i ma, Dzie- 
ci wafze z {yla 2? Przez „grzech oddalacie fię 
od BOGA4 BOG oddala fię od was, wzbudza: 


' cie gniew Jego, i ptzymufzacie go ; do wzię- 


cia miecza fprtawiedliwości i zadania wam w 
Dzieciach wxfżych śmierteliey rany:  Przeci- 
wnie zab ieżeli fẹ grzechu ftrzełź będziecie, 
i przykażania jego pełnić, wfżyfikiemi Niebie= 
fkiemi błogofławieńfitwy napełnieni będziecieg ` 
będziecie mieli z Dzieci wafzych w tym życiu po+ 
eiechę afoty, zniemi i w Niebie cielzyć fię nie 
przeftanie po. wfzyfikie wieki. 
A MEN 
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Na NIEDZIELĘ X. ro Świąr: 


KACH. 
% Pogardzie. bliźniego, 


Gratias tibi ago, quod non fum ficut 
oeteri hominum, raptores injufti ad. 
*ulteri, & ut bic Pubłicanus. 
Anes 13. oj 
Dziękuię tobie BOZE, żem nie iest iako 
imi Ludzie , drapieżni, niesprawiedluwi, 
-cudlzółożnicy ,-iako i ten Celnik. 


JĄ oby nie rozumiał, iż ten Faryzeufz © 


ktorym dzifieyfza wfpomina Ewangelia, 
«enotliwym i w oczach Bofkich fprawiedliwym 
iet Mężem? Przychodzi “on fa modlitwę de 
„Kościoła: dziękuie BOGU wa łafki, ktoremi. go 
tak choynie “obdarzył; w$znaie 'iawnie cenotli= 
wość fwoię, i dobre fwe uczynki opowiada, 
fam o fobie świadczy że "nie iet grzefznym 


- jako inni Ludzie, że śni cudzego niefprawiedli= 


wie nabytego dobra mie trzyma, áni left wy- 
<dzietcą, śni eudzołożnikiem, zgoła iż sieft bez 
grzechu, á zatym daleko rożny od Celnika. A 
32 wiedział iż do ofiągnienia Niebiefkiego Kro- 


Aeftwa niedofyć ie chronić fe grzechu, śle 
A że 


=T 


PE 


0 4 zatracęnie wielk ciągnąteńu ame założyli? 
KK" 


szło dt GR AAT: 
łe i w dobrym trzeba fię ćwiczyć, przeto więc 
i z cnota fwemi üe popifuie, powiddaiąc iż 
dwa kroć wfydzień „pośći, i że wi g tkiego do» 
bra fwego dale dziefięciny. 


Pótrzcie NN. co za fan byt tego Fatyżen=" 


za: enotliwe i do zbudowania prowadził ©n ży- 
cie. A przecie upewnia nas Zbawiciel, że ten 
mie zoftał ufprawiedliwionym, śle od BOGA 
odrzucorym; gdy tym czafem Celnik, ktory ia- 
koi Gm wyznał był wielkim grzefznikie m, $ 
Ktory üla wielości grzechów twoich nie śmiał 
oczu w niebo podnieść śle tylko zdaleka ftoląc, 
BOGA o łatkę profit, ufprawiedliwionym z Ko= 
ścióła odfzedł. Ale dla czegoź to? przeto, mos 
wi dzifeyfza Ewangelia, iż Piraeus byt z 
tych liczby , ktorzy fami. o fobie trzyma- 
ią iákoby fprawiedliwemi byli, i la ‘tego innee 


mi pogardzaią;; przeciwnie zaś Celnik znaiąc fe 
| do grzechow fwoich BOGA o odpufzczenie pro” 
ft, i nad wfzylikich ‘fe Ludzi uipośledzał Â 


pońiżał. Atak pycha i wyniófłość karyżeli= 
Fza, ktory Więcey o fobie nad innych rozumiał, 


4 dła tego inqemi pogardzał, iedyną odrzitenia 


dego przyczyną była. 


O gdyby NN. fm tylko teden Faryzeufz 


tek był nięfzczęśliwy, á to niefzczęście iego i 
do wielu Chrześcian nie roŚciągneło fię i ich 
nie zarażało. Ale ieżeli ftan Życia ich uwas 
żać będziem, znaydziemy że wielu w Ślady te- 
go niefzczęśliwego wiłępuie, rozumiciąc iż fą 
depfi nad innych, 4 zśtym innemi pogatdzalą» 


Czyliż więć nie ieft rzecz fłufzna, abysmy by- 


tro bieżącemu temi potokowi, z fobą ha zgubę 


Jiao ` 


KS z ZR — 


A 
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Tzałiż nie rzecz fprawiedliwa, dbysmy Chrze-, | 
fcian od wieczney ich odwodzili zguby, 0d- 
rażaiąc ich od tak ftrafznego i ciężkiego grze- 
chn iakim ieft bliźńiego fwego pogarda. Tak 
iet fiuchacze moi, nietylko to jet fiufzna, a> 
le i potrzebna. ; ; ! 

Umyśliłem przeto dać wam na Jaaa 
Kazaniu przeftrogę , abyście fię nigdy nie od- 
ważali Bliźniemi wafzemi gardzić, ato z trzech 
ważnych przyczyn, ktore oraz, będą podziałem 
iego; nayprzod, bo każdy z nas ma włafne nie- 


"dofkonałości ' fwole: powtore, bo ten ktorym 
pogatdzamy, podobo u BOGA daleko teft lepfzy | 


niżeli my: 4 potrzecie, bo my za czafem daleko 
gorfzemi ftać fię możemy niżeli ten ktorym po- 


ogardzamy. Otoż cała ofnówa ninieyfzey, mg- 


wy» 
< Panie, ktorys nam przez Apoftoła twego 
zśpówiedzieć kózał, iż pyfznym. fprzeciwiafz 
fię, á pokornym daiefz łafkę! fpraw abyśmy fię 
od Celnika nauczyli, nie gardzić innemi ale 
tylko fobą. famym, żebyśmy podobnie iemu 
pfzed, Obliczem twoim ufprawiedliwieni z Ko- 
ścioła tego wyfzli. 


x rr CZESC 


„praz przyczyna nikim niepogardzania, ie 


ta, iż każdy z nas ma włafne niedofkona* 


'dości i wady. Bo ktoż left, ktoryby rzetelnie 
"mogł mowić; iż ieft bez wfzelkiey niedofkona* . 
"łości? Jeślibyśmy rzekli mowi Jan Święty, iż 
grzechu nie mamy: fami fiebie zwodziemy, á 
-prawdy w nas hie mafż. i „JOah: E $. A ies 


że 


G A $ € (EE - 
żeli wfzyfcy mamy włafne niedofkonałości, to 


pogźrdzałi, sgdyż nie ieftesmy {ami lepfzemi 


‘Ja. Dwa Mężowie, rzekł byi wiednym mie- 


© wióc.i z wołow fwoich, aby uczynił ucztę go, 


<< 


, ka; 5 r 
po Swintkach 149 
żadney przyczyny: memamy, abysmy dnnemi © * JM 


rad-tych, ktorych. fobie za cel pogardy fta- 
wiamy. Jednakże to ieft iuż niby zwyczayna: 
ślepi iefteśmy na włafne niedofkonałości i ła- 

two ie fobie wybaczamy; ale na blizniego nie- 
dofkonałości bardzo mamy.oftre oko, naymniey= =; 
fze wnim poftrzegamy, 1 fądziemy iż: ptzez to 
do pogardy bliżnim nafzym nabywamy, prawa. 
Samo nawet kifino Swięte tego nas dostatecznie < 
uczy; $ 
Dawid Krol Święte Matżenfkie łoże Ury- 

afza zmazał, mieczy ftey fwey zofkofzy poswię- 
ciwizy Betfabeę. . Zeby zaś grzech ten przed 
ocząmi ludzkiemi był ukryty, rofkazuł, ażeby | 
niewinnego Uryafza ma czele woyfka póławia= s 
no, aby tak „od nieprzytacioł plęuzey poległ. 8 
A tak Dawid do cudzołoztwa przydał mężoboy= 
ftwó, Ble, iakoż Dawid o fobie famym my”. 
ślł? i co a infych fąfzi? Był slepycrna grzech ` 
włafny, 4 cudze tylko. chciał katió,: Prorok 
Nathan imieniem Bofkim przyfzedtizy do Kro- 


ście: ieden bogaty 4 drugi ubogi: - Bogaty miał 
owiec i wołow. bardza wiele: lecz ubogi zgo- 3 
tanic nie miał, oprocz awce ledney malucz- 
kiey, ktorą był kupił i wychował, ... V była 
mu jako corka. A gdy iakiś polrozny przy=- 
fzedł do bogatego, oh nie chcąc wziąć ,2 Ge 


ściowi onemu,.. . wziął owcę męża ubogiego 

Í nagotował ieść Cztówiekowi, ktory był przy- 

fzedł do niego. Tak mowił Prorok do Bawi 
DRE $ ' ż à > - da, b 


y0 ~ ma Wiedzięlę X. 
da, żądaląc wtey rzeczy zdania t wyroku iego, 
ktory też” natychmiay taki wydał. Toż więc. -- 
szekł Kiol uczynił bogaty? Zóprawdę to, ief 
wielka niefprawiędliwość godna przypłacenią 
śmiercią. Zywte Fan, Że Synem śmierci iefł mąż: 
ktory to uczynił, 2 Reg: 12. Patrzcie, iak był 
Dawid względem fiebia ślępy: cudzołoztwo 4 
| mężoboyftwo, od fiebie popełnione za nic. por 
czytał: a wydatcie zaś owieczki przęz bogate» 
go ubogiemu uczynione, chciał śmiercią ukaradz.' 
Q iśk częfto rzecz. podobna trafia fię iefzcze i, 

, między Chrześciany! nie widzą oni włafnych 
twoich wy.tępkow, chociaż tę i znaczne będą,, 
ale naymić yfze niedofkonałości bliźniego. fwe- 
go zaraz poznaią, i one chcą karać. Łakomieę, 
fek ślepy na włafne łakomftwo, i fzęzodio. 
"pbliwym przygania, aśkoby rozrutnęmi byl « 
Rozwiozły iet Ślepy ną włafną  rozwiol”* 
złość, i €notliwemi  iakoby  obłudnika” . 
mi gótdzi, /Mściwy iee ślepy na 'wlainge, 
wolą mfzczenia fię, i naytónieyfze fwego nies 
przyiącięła niedofkonałości. za ciężkie poczytuje 
źbrodhies. 

Zaprawdę, tu fię pełni, co Złowicjeł W, 
- Mateufza Świętego. w rozdzialę 7: powiedział. 
To ieft, iż widziemy zdzbła w oku brata, nas. 
fzego, śtramu w. oczach nafżych nie widziemy: 
O gdybyśmy za radą tego Bofkiego Nauczyciela, 
poflit gdybyśmy. w przod fami w fiebie wehoe. 
(dzili, i włafne zważyfi grzechy, niżeli fie od- 
ważemy niedofkonsłości bliźniego poftrzegać, Í 
niemi przeto gardzić, Obłudniku,,. rzekł, JE-- 
ZUS Chryfius, wyrzuć pietwey. tram, z, oka, 
Wes 


A 


< zoka brata twego, V». 5- 


-a po Świątkach, YSI 
twego: Atedy' przeyrzyfz abys. wyrzętcił. zdzbłą 
Też fame naukę dát Chtyftus niegdyś, i 
żydom, gdy przed Nim. kawili cudzołożnicę, 
aby była ukamienowana: iáko czytamy / u Jana 
Swięjego w. rozdziale 8. JEZUS. Chryftus nie 
przeczyń, temu, iż iet. ta niewiafta winna; nie 
fprzeciwił fię temu, iż! podług Moyżefzowego: 
Prawa powinna była być ukamienowana : ale 
tę tylko kondyeyą, ażeby ten, ktory. znich był 


` bez grzechu, pierwfzy. porwał kamień, i na. nię 


xzucił. Kto gwas bez. grzechu iefa niech, na nię 
pierwjzy rzuci kamień. Wiedział bowiem dobrze 
Zbawiciel, iż wielu grzechaw. i zbrodni pełnes 
mii byłi; i że ich. grzechy. podokne więkfze ł 
fyrośnieyfze niżeli tey cudzołożnicy były: że 
258 fię do włafnęch poczuwać nie chcieli, tę 


więc adpawiedzią przypominał, im ię Zbawi= | 


ciel, i żeby ie tym: iśśniey. poznali,. fchyli- 
wizy. fię nadoł pifał palcem na ziemi. L na 
tym famym dofyć. iuż: było, do porzucenia. im 
(wego. przedięwzięcia: gdyż ze witydem po- 
feli z Kościoła, więczy nie naftawaiąc na. uka- 
mienowanie owey. eudzołożnicy, bo. widzieli, 
iż ich los podobny 4 nawet podobno daleko ie- 
fzcze ciężfzy. powinienby, był fpotkać..  Dałby: 


BOG, áżebyámy tak iako. ci żydzi u fiebie my= ` 


śleli' O iak małobyśmy fię ważyli bliźnim na- 
fzym dla.iego przewinienia i upadku pogardzać, 
bobyśmy poznawali, 5% i my nafze mamy przy” 


waty, ktore podobno daleko fą ciężfze niżeli 
| bliźniego. We. wfzyftkich przypadających o- 


kolicznościach tobyśmy, fobie mowih,, ca Chry- 


ftus rzekł żydom.. Kto z. was. bez grzechu left ' 


a : ; = niec h, 


A 


i 


izaliż to iell po Chrześcianfku poi 
gardzsiąc. innemi dla ludzkich ich niedofkona- 
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niech na pię pierwfzy rzuci kamień. Ponie- 
waż tedy. żaden znas nie left“ bez grzechu, i 
każdy fwą uiomność z fobą nof, żadney wię 
przyczyny nie mamy ułomności bliźnich nafzych 
nicowanie, albo dla nich niemi. pogardzania. 

j zaprawdę, czyliż to rzecz jel rozumna? 


tępować? Pos 


łości, czyliż przez to nie daiemy im Prawa, 4: 
by i oni nami pogardzali? á gdy ta pogarda z 
oboiey ftropy zaydzie, iakoż fię związek mi- 
tości- ntrzyma? coż fię na koniec z Chrześcian 
fianic? Czyliż Apoftoł wyraźnie nie rofkazuie, 
aby ieden drugiego ciężary £ nieńefkonałości 
Znofił? Ah! fame nawet dzikie zwierzęta iedrio 
drugie znofi; kruk krukowi, iako, mawiamy 0* 
ka nie wykcie. A ludzie rozumem obdatzeni, 
ktorym fama natura prawo miłości na fercach 
Wyryła, tak fą okrutni, iż (wego bliźniego nie- 
rawiizą, i dla pewnych ułomności iego, ód 
ktorych mi nie. fą wolnemi nim. pogardzaią: 
I czyliż to arcyobrzydła rzecz nie ieit? Ogdy* 
by z nas každy fiebie fumego lepiey, patrzył” 
à ieżeli czafem niedofkonałogci ( w bliźnich na* 


fzych poftrzeżemy , firzeżmy fię niemi pogar“ ' 


dzać. Mowmy. fami w fobie; i ią też mam fwo- 


ie przywary , dla czegóż mam niemi z ich 
z > $ 


„przyczyny, pogardzać, 


~ A ieżeliby na tym iefzeze nie było dofyć 
na odrażenie nsś od bliźniego pogardy, powin- 
nismy zatym daley oraz myślić, iż podóbno ten, 
ktorym pogardzamy, daleko ieft lepfzy w oczach 


Bofkich niżeliśmy. Į ta- jeft druga pobudka, : 


na ktorey druga część Kazania mego zafadza 
fig ; =>, 4, C OZRSO 


| 
| 
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Cg r- S Oi 
SA względem nafzych f cudzych niedofkona- 


łości, nie jet rzeczą nam Ludziom włśśći- 
wą i fużącą. BOG fo fobie zachował, láko 
ten, ktory mądrością fwoią wfzyftko widzi, co 
Gę na ziemi dzieie, I w ikim każdy „człowiek 
żóftaie ftanie. Nie mamy tedy żadnego Prawa, 


fądzić bliźniego nafzęgo, i chociażbygmy też. 


prawo do tego mieh y tedybysmy jednak nie 
mogli fprawtedliwego dać wtey mierze zdania, 
przeto wrodzoną pycha i włafna miłość - na- 
fza nas zaślepia, i że śni famych uczynkową 
śni też ząmierzenia bliźniego nie poznaiemy dos’ 
brze. | Bardzo więc! niebacznie czyniem gdy 
bliźnich nafzych za złych mamy niewiedząć» 
czyli Oni w oczach Bofkich nie fa Jep niżeli 
my. Tojbowiem ieft Talemnicą, ktorey nic- 
možem przeniknąć , Jako famemu : BOGU wia- 
*domey.. Niewie człow iek, "mowi Mędrzec» 
jesli iet miłóśei czyli nienawiś i godzien. Ecel: 
9, 1.'9. Zaprawdę, czyliż fakob i Ezaw nie: byli 
fynami iednychże Ko: ziców?, czyli mie. byli 
Bliźnięt2 czyliż razem obydwa w tywocię Re- 
beki nje fpoczywałi? -eżyliż: nię zdali fię pór 
dług zdania nafzego równe mieć obydwa do ła: 
fki Prawo? Ale, iak niedościgłe fa twoie fądy; 
Panie! niżeli fie iefzcze narodzili, lużes tedne- 
‘gos nad drugi go przenioń: . iużeś powiedział. 


Jakobśm umiłował, 4Fzawa miałem wnienawie = 


ści. Ztąd uczemy fię, iż BOG tafki podług u. 
podobania (wego rozdale: nad kim chce, mowi 


- Święty Paweł, “lituie fig; á kogo, chee zatwar * 


aza o 


EE 
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* dza. Rom: 9 18. A ktoż wtym razie będzie 


fobie podehlebiał, że jet pad mnych lepfzy? 


W chodzi do Kościoła Faryzeufz przechwalaiący . 


fie, iż nie jekt, ani drapieżnym, ani niefprawie- 
dliwym, ani cudzołożnikiem.  Wylicza cnoty 
fwoie, iako dowody fwey fprawiedliwości, i 
ktore go na pozor daleko nad inych -przenofić 
fẹ, zdają, izaliż przeto ieft upewnionym, iż 
nad niego inai mie będą przeniefieni, áto ie- 
fzcze tacy ktorzy na pozor fą wielkiemi grze- 
fznikami ?- Czyliż tego wdzifieyfzey Ewangelii 
dowodu nie mamy? ktożby wżźdy rozumiał, iż 
Celnik nad Faryzeufza przęniefonym, i ow á 


nie tem miał być ufprawiedliwionym? Wfzakże ` 


otym iednak fam Zbawiciel świadczy. Jedyna 
wyńiofość i pycha, ktorą fię unofił w fercu 
fwoim Faryzeufz, iuz była doftateczna na Uczy» 
nienie iego BOGU obmierzłym i nienawifnymz 
trocha tego kwafu, całe ciafto cnoty iego i 
fprawiedliwości fkwafiła. Nigdy tedy nie trze- 
ba famemu fobie dufać: -a chociażbyśmy też i 
lepiey nad innych żyli, Hod iednak nie ie- 
fteśmy pewnemi, czyli BOG czego w nas nie 
uważa, €0 mu fię nie podoba, i przez có mniey- 


Szemi w oczach iego nad innych iefteśmy. Ci ` 


fami, ktorych my za ladalakich i nic niewar- 
tych. ludzi mamy, mogą w fobie mieć co tako» 
WEgO:, ‘czym fobie łafkę Bofką iednaią. Maig 


"eni w prawdzie fwoie niedofkonałości, śle po- 


dobno znalą fię do nich, i BOGA profzą o prze- 
pufzczenie: podobno te fame ich niedofkonała- 
ści daią im okazyą do upokarzania fię: podo- 
bno. ta fama pokora im ieft pomocą, iako Cel- 
REKE byłą: sdy przeciwnie pycha nafza sieje 

o 


p 
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ftko dobro w nas fiẹ znaydułące w nlwecz 6- 


braca, i mas w oczach Bośkich nienawifnemi 


czyni, $ 
A wrefzeie, coż też dobrego, w fobie mar 
my? Coż fą cnoty nafze? możemyż rzecz, iż fa, 
podobne cnatam Faryzeufzow? czylż my dwakroć 
w tydzień pościenty, jako Faryżeufzowie? Dales 
myż my tak wiele ialmużny iko  Faryzenfzo+ 
wie? czyliż tak żylemy fęrawiedłtwie i nie: 
naezmnie idko Faryzeufzowie? Odprawniemyż, 
podroże lądem i morzem, dla nawioceńia nies 
wiernych jako Faryzeufzowie? A przecie tych 
ludzi przy wfzelkich cnotach ich BOG odzie 
cił, iż im na pokorze fchodziło. Czyliż nas 
co lepfzego połka, gdy fię nad innych prze” 
nofiemy, za złych mómy, i niemi pogźrdzamy? 
Czytiż, ci Ludzie, ukrytych cnot mieć nie moes ` 


1 


gg? o dák to częfto fię iuż trafiało, iż ow ktos 


1y na pozor nic dóbrego w fobie mie miał, po” 
taiemnie w nayprzednieyfzych enotąch fię ćwie 
czył, ktore nań oczy Bofkie obrociły. Jeden. 
pieniążek ód ubogiey Niewiafty do fkarbony: 
wrzucony, daleko więkfzą dla niey. był zafiu= 
gą, niżeli wfzyftkie znaczne pieniądze od Fá- 
ryzeufzow do niey wrzutone. Tak też niekto.. 
yzy, ktoremi pogardzamy , mogą przed Bogiem 
to czynić, co mu iel daleko przyiemnieyfza., 
i zwiękfzą dla nich zafługą. niżeli cnoty okas 
załe i w oczy w chodzące. BÓG bowiem wca- 
le inaczey fądzi, niżeli Ludzie; ci tylko ua zeę 
wnętrzność zwążalą, BOG záś na wewnętrzność 
półrzy, i podług niey o cenie. u czynkow rozfą: 
da. Coy 
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Jeżeli tedy. w tym” przekonani ie$eśmy, já- 

koż odwáżemy fię bliżrfiemi nafzemi pogárdzac, 
o ktorych nie wiemy , Czyli woczach Bofkich 


„nie fą nad nas lepizenii. 


A dźymy teź i to, żebyśmy pewnie: wie- 
dzieli, że teraz lepfzemi iefteśmy nad tych kto- 
rych za pie mamy, śle czy też iefteęśmy peś 
wnemi, iż zś 
ftaiemy będziemy? Czyli za,ezafem daleko gor- 
{zemi nad Braci nafzych ftać fię nie możemy? 


Tak nie inaczey, NM być io może, iako 
w trzéciey, Części oe. 


> CZE BECO 


[F bowiem: to wfzyftko ieft Dobro, ktore 
pofiadamy? Czyliż nie: ieft dobrowolnym 
darem Bofkim? Możemyż go załugom nafzym 
przypifować? Co mó, pyta fię Apoftoł, I Qot: 
4 7 czegoś nie wziął? A ieśliżes wziąt , przecoż 
fie ehiabifz , idkabyć nie wziął? BOGU ter 
dy nie fobie przypifować mamy, że tym iefteśmy; 
czym iefteśmy; udzielił nam tego, na woli iego 
zależy znowu nam to odiąć Gdy tedy tych darów 


ná złe zfżywamy, gdy fię z nich wynofiemy i 


innemi przeto pogardzamy , czyliż nie-podaie- 
my fię w niebefpieczeń two, znowu tego ufra* 
cenia? Nie mimy otym wątpić, „bo fam Zba- 
wiciel nam powiedział, Ktokolwiek fię ` pod- 
wyżfza, będzie uniżón: Luc: 18 14 Chóciaż- 
bysmy byli ii naydofkonalfzemi, A nie mieli 
przytym pokory, tedy. BOG może nam umknąć 


mocnęy fwoiey łafki, za kterey utraceniem, z. 


“o dros 


faktemi, lakiemi teraz zo- 
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drogi dofkonałości zey dziemy, i na nayfzkara; 
dniey(se zbrodnie odważemy fię. "| fo zwy» 
czaynie BOG na harde wyniofte i żuchwałe qos 
pufzcza dufze. Przeto nas flufznie Anoftot na- 
pomina. Bom: II 20 Abyśmy zawize oftożnie 
poępówali, á ufiawicznie fię bali Nie rozu- 
miey wyfoko, śle fẹ boy. bo tako Swięty Aue 
guftyn *pifze , niemafz żudnego »wyftępka tak” 


wielkiego, i żadnego fak. obrzy łego grzechu, 
* ktoregobyśmy od innych popełniónego, fámi poe 


pełnić nie mogli. * Chociażbyśmy byli” naye 
świętfzemi , naymędrfzemi 1 naymężnieyfzemi, 
nigdy iednak od upadku befpięcznemi nie iefte= 
śmy; ; 


Nie byłże Dawid cnotliwym i bogoboynym © 


Krolem ? Ozyliż nie był mężem podług” ferca 
Bofkiego? 4 ezyliż takim był daley? Bynay- 


mniey, iednó rzucenie oka na Betfabee; uczyni- 


Czyliż Salomon mymędizym nie był między 
wfzyftkiemi? Czyliż BOGU dla ;fwotey nie- 


| winności nader miłym nie był? A czyliź takim 


był do końca? nie, śgdy iuź był itary; mó- 
wi Bifmo Święte fkażone jelt ferce iego przez 
niewiźfty, że fię puścił za Bogi cudzemi, 3 Reg: 
rr. jzaliż Samfon nałźwyczayną fdą nie był ob- 
dźrzony i BOGU dła fwego potu miły? A czy- 


-liz i Oń'do końca takim dotrwał? Nie, dał fig 


ułudzić Dalili, przez co fiię i życie fwoie ftra- 
eit, Jud: ró. Ktoryż ze włlzyftkich Apoftołow 


wiernieyfzym fig oświadczył. Nauczycielowi. . 


fwemu, ieżeli, nie Piotr? Gotowy on był 2. 
Chryftófem iść do więżienia, i na śmierć, fa? 
k i : WG 


1 


ło go Cudzołożnikiem i mężoboycą. 2 Reg: Ir . 
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mę. A czyliż I on był takim daley? Nie, na | 
ieden głos fłużebaicy trzy raży fię Nauczycie» | 
ła fwego zaparł. Niezliczonych podobnych 


przykładow częścią w pismie Świętym, częścią 


w Kościelnych dzielach - naczytać fię można; | 


z ktorych to ię pokazuie iż nawet nayfprawie» 
dliwfi i nayświętfi ludzie tie fą befpiecznemi 
od upadku, ale że fię i neygorfzemi faé moza 


Co gdy tak iet, iako wątpić otym: nie 


mamy? 4 będziemyżli. tak zuchwáli, abyśmy fię | 
nad innych wynofilij i niemi pogardzali? Za» | 


prawdę bardzobyśmy bez rozumaie czynili: ofo» 
bliwie wiedząc, iż Tami włafne przywary ma» 
iny, i nie wiedząc, czyli ten ktorego za nie 
mómy, nie iet woczach Bofkich lepfzy niżeli 
my, i pewnetni nie będąc, czyli za 'czafem gor» 
fzemi ftać fię niemożemy nad tych wfzyftkich 
ktoremi pogatdzamy. 

Strzeżmy fie tedy odtąd pogardy Bliźniego 


nafzego, A jezeli też czafem co zdrożnego w. 
nim poftrzeżemy, przypominaymy fobie, że i 


my nafze niedofkonałości mamy, ktore wnas 


inni widzą. A iako nie chcemy, aby nas prze- | 


to inni mniey poważali , tak też innemi dla 
ich niedofkonałości nie powinniśmy pogardzać, 


© Powinniśmy raczey iść za nauką Pawła Świę- . 
„tego, ktoty w Liście do Filipenfow w rozdzia» 


le drugim, rofkazuie, aby ieden drugiego miał 
za wyżlzego nad fig; bo BOG iako pifze Piotr 
Swięty r Petr: g5 pyfznym fprzeciwiś fis, á 
pokornym dawa fafkę. Przykład dzifieyfzege || 
Faryzeufza nam w tey. mielze ma być przeftro» 


i 
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| gą! ktory to pomimo wfzelkte enoty fwoie od 
BOGA zoftał odrzuconym, iż Celnikiem pogar- 


dzat. Toż famo i z nami ftaćby fię mogło ie- 
żelibyśmy innemi pogźrdzać nie  przeftawali: 


| przy wielkiey cnocie nafzey nie bylibyśmy u- 


/ fprawiedliwieni, ale od BOGA odrzuceni: gdy 


za$ przeciwnie prawdziwie pokorni wywyż- 
fzeni, „i do wiecznego fzczęścia przyięci 
będą, Amen, 


A TO © oka 
KAZANIE 


Na NiEDzieLę Xl: Po ŚWIĄT: 
, KACH, 
e 


o Obmotwie: 


Sołutum ef vinculum linovae ejus, & 
loquebatur re&tè. Marci:z. 


Rozwiązała cię związka tqzyka igo, 
i wymawiał dobrze. 


Zadką iet znaleść takowych , o ktorychby 

IU fie to w moralnym rozumieniu mowić ma- 
gło, Co dzifeyfza Fwangelia o niefhym, ' ktore- 
mu Zbawicieb. przywrocił mowę, wfpomina. 
„Rozwiązała fię zwiążka ięzyka tego. i wyma» 
wiał dobrze, Wielu pader jeR-na świecie Eu- 
dzi ktorzy zle mówią, a bardzo mało, ktorzyby 
tak mowili, iśk przyfto,. Jeśli kto w fiowie 
nie upada, mowi Swięty Jákob, ten ieft mąż 
doftonały. Jat: z y a Skoro zły nieprzyiaciel 


ięzyk ludzki opanuie, nie możma doltatecznie' 


złego tego opifać, ktore on fprawnuie, - Ogień 
tak wiele nie fpali drzewa; wąż tak wiele nie. 
wyrzuci iadu, api wicher tak wiele nie wznie« 
ci niepogody, iak wiele złego iężyk ludzki 
piżynoń gdy ma wodzy trzymany nie będzie. 

Z Ae Już- 


É 
o 


A Wo K a SE 
| Jè on nas czyni niememi, , przez fzkodliwe ` 
milczenie niedozwalałące wyznania prawdy, iuż 
* on nam kładzie wulta iadowite owa. ktore 
t do grzechu pobudzaią, i iako tenże fam Apoftof 
mowi, cały bieg życia nafzego od narodzenia 
| áż do śmierci zapałałą. 
| Złe to wfamey rzeczy ieft wielkie; ale "A 
tym żałośnieyfze, i'okropnieyfze, iż nie może 
| być wrodzonym fpofobem uleczone,'i ludzie ror 
| zwiożli* w mowie fwoiey, nie mogą, w fobie i 
idla fiebie famych żadnego pożytku z ięzykafwee =g 
go odnofić, . Koń nie może fam fię okiełznać, 
| i do tego więcey niżeli zwierzęcey potrzeba fi- 
ty: daleko bórdziey ięzyka żadna móc ladzka u- 
| trzymać nie potrafi; fam tylko BOG może gò 
| związáć, i rozwiązać,- J przeto_dnia dzifityfze+ 
f 
ł 


go przyprowadzono do Chryftufa niemego, bg 
„mu "mowę przywiocił; co też i JEZUS Chryftus 
uczynił, rozwiązał ięzyk niemego, 1 mowił 
dobrze. <A przez to zachęca nas Zbawiciel a= 
| -bysmy fię do niego uciekali, żeby nam mądro= 
| ścią fwoią ięzyk rozwiązał, i mową fwoią ma= 
f 
i 
| 


wę nafzę poświęcił. TE 
i "Chrześcianie | o iakobyśmy fzczęsliwemi 
| byli, gdybyśmy tę łafkę otrzymiać mogli! Ale 
|. fię onię nie fiaramy: bo ponieważ iużeśmy fię 
| do złey mowy przyzwyczaili, tedy na to wię 
/ cey nie zwóżamy, i mśło fię o póptawę tey 
| wady frafuiemy.  Obmówy tak fię teraz na 
* świecie zwyczayne ftały, iż łatwo fobie wtym 
| złym pobłażamy, ktore w innych poftrzegamy. 
Ą "Potrzebna tedy rzecz ieft, abyśmy fię tee 
| mu niefzczęśliwemu złęmu oparli, i iego z pa* 
mię 


$ 
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diiędzy Chrześcian ftarali fie wykorzenić. Przed fię 
biorę tedy, na chmowy i ofiawiania ra dziliey< 


fzym naftępować Kazaniu, dto zaraz od pier. | 


wfzego ićh zrzodła zaczynaiąc. Tyne końcem, 
odkryię wam nayprzod początek, z ktorego grzech 
ten fzczegulniey: pochodzi, powtore przywiodę 
wam fzkodłiwe fkutki z niego wynikaiące. Przy” 


tzyny obmówy w pierwfzey części; fzkodliwe | 


zaś iey. fkutki w dmgiey czesci przełożą. Pro- 
fzę o cierpliwość. 


0 ZZĄCSYSŁR 


želi aż do gruntu Ludzkiego fetca wpu» 

J ściemy fię, “i przyczyn tylu obmow fzu- 
kać będziemy, te trzy fzczegulnieyfze 
znaydzierny, niechętną zadrość, wkotze- 


niona zemitę i fałfzywą pobożność. Mo» | 


"wię nayprzod, niechętną zadrość. "fa bo- 
wiem 'fprawuie iż'na cnoty bliźniego krży- 
*wym patrzemy okiem, á na iego niedofko- 
nałości bardzo pilne oko mamy. Wywyż= 
fżzenie iego za włafne nafze poczytamy 
poniżenie, a gdy w tey mierze wyrownać 


"mu niemożemy, ftaiemy fię abysmy pfzy- 


maymniey przez Czerniące fitowa 1 mowy 
nafzć w fławie iego upodlali. Dla tego 
widzieć fię też daie, iż nie tak bardzo nie- 


'dofkondiości "tych - odkrywamy ktorzy. 


względem nas podłeyfzego fą ftant, albo 
w cale rożny od nafzego „,fpofob życia pro- 
'wadzą: iż od pierwfzych. niczego fię oba* 


wiać nie mamy, i że inną wcale od ofta- 
anich idziemy arogą. Jak długo Daniel | 


mię - ; 
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między Młodzieńicami ` zoftawał, ktorych 
do Krolewfkich ulug wychowywano do tąd 
miał u Panow łafkę „1 pozwalano mu 0- 
brządki żydowikiey Religii zaeliowywać: 
ikoro zas tylko na wy fokie urzędy od Kro- 


ja zotat wyniefiony, natych: miaft niechęć 


j zazdrość między owemi Panami wfzczęłą 
fię: wfzelkich fpofobow Daniela ofawienia 


fzukali, ai} w życiu iego nice nagannego ` 


poftrzec nie mogli, więc famę nawet got» 
liwość iego, ktorą wprzeftrzeganiu: Reli. 
gii fwoley pokazy wał, za materyą ofiawie: 
nia i potwarzy fobie obrali. * Podobnież, 4 
teraz poltęputą Ghrześcianie: ftaraią fię o” 
ni zawfze blafk tych, © ktorych rozurhie- 
ją iż ich wziętości ubliżaią, potwatzami ji 
obmowami  przyćmiać: Zazdrość w nich 
panuiąca przywodzi ch do ukrytych nie- 
dofkonałości bliźniego wyiawiania, i nawet 
do tego, -1ż naycnodiwfze fprawy przez 
złe ich tłomaczenie za naganne, tdaią. 

jak częfto fzukaią oni fpofobności, aby: te- 
go lub owego w złe u drugich rozumie- 
Jie wprawili, przeto tylko, iż niemogą të- 
go ścierpieć że. ich inni powążalą 1 fzae 


<©uiąq! lak częfto uczciwą i przyftoyfią za” 


tę, na ktorą zazdtofnę m oczyma poglądaią, 
zacenę i zapłatę niecnoty udaiąl lak czeko 


trafa fig iż gorliwość dufzy pobożney 


fMużbie Botey poświęcońey, ŻA obłudę 4 
chytrość poczyruią! Jezeli u innych wię” 


kfze błogoffawieńftwo Bofrie w doczefnych - 


dobrach poftrzegą, niżeli u febie widzą, to 
ie niefprawiedliwemi hazy walą, may 
BZ ie 


7 


Mie do pótwarzy i obmowy uciekalą; tym 
ktorych nienawidzą rożne wyftępki zadaią, 
umarłym nawet w grobach pokolu nie da- 
wać. Jm bardziey oni kogo nienawidzą, 


.  mieią, iż dla uczynioney fobierurazy maią 


-i na zbudowanie bliźniego iego zażywalis | 


zemfty, BOGA obrażania, i czci bliżnie- 


164 e ©, na Niedzielę: XT, i 
ich: fobie oni niegodziwemi fpofobami na- | 
byli, i że krotko powiem zgoła wfzyftko, 
dobro i złe cnotę i wyftępek nicuią i kry» | 
tykuią, Pierwfze tedy żizódło obmowy | 
iet nie chęć, i z niey pochodząca za- 
zdrość. | 
Nie mniey fię też do grzechu tego |. 
gniew i zemfta przykłada: widźiemy na | 
Fatyzeufzaćh i Doktorach za czafow JE- | 
ZUSA Chryftufa. Gdy im albowiem Zba-. | 
wiciel ich ehytrość i obłudę wymawiał, o- | 
ni fẹ tym obraziwfzy, „Chryftufa Pana za 
ofzuita, zwodziciela ludu, piianicę i przy- | 
daciela grzefznikow udawali: Podobnyż ieft | 
„Duch wielu obmówcow i potwarcow: złość 
ktorą w fercu fwoim warzą, zaraz i na 
ięzyk wychodzi, i gdy fię inaczey nad nie» 
przyiacioły fwemi zemścić niemogą, tedy 


dzą, gdy nad żylącemi nie mogą dokazy- | 
tym więkfze potwarzy nań miotaią: rózne | 


prawo czernić fławę bliźniego i iego dae 
bremu imieniu uwłoczyć. - 
Ale oiak bardzo takie poftępowanie 
Chtześciańfkiemu Duchowi fprzeciwia fięt 
iak bardzo żle czynią! BOG im użyczył 
ięzyka, śżeby nim chwałę lego pomnażali, 


4oni go za narzędzie fwey wywierania 


mu 
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mu brania zaży walą: Zaprawdę takowi lur 


"dzie nie maią owey w rodzoney w fpaniało- 


ści, gktora fię nawet i w poganach wyda 
wała. Rownie ślbowiem ieit rzeczą podłą 


-i złośliwą, targać fię na nieprzyjaciela ne" 


przytomnego, i ktory fię razor fobie za” 
danym bronić, nie może, to fię 1 rozuimo* 
vi i fafzności fprzeciwia, gwałci fię przez 


to Prawo miłości, á czafem i -fprawiedli- 


wosé z rzetelnością. Ci, ktorycheśmy W 


przod kochali, chwalili i fzacówali, Za Wy 
buchsieniem gńilewu ftaią fię celem niena- 
wiści i krytyki nafzey. Zaraz wywiera” 
my złość nafzę ną tych ktorzy nas obra* 
zili, i tym nawet nie przepufzczamy, kto= 
rycheśmy fami urazili. -Jedno odmowie* 
mie i nieuczynienie dofyć prośbie, ieden 


fpor o pierfzeńftwo, 1 dno mniey oftrożne 


Towo, i inne podobne błahe rzeczy nay- 


znacznieyfzych ladzi ze czci i dobrego 


Imienia wyzuć potrafią. Ba nawet tak da: ~ 


leko wzłości nafzey zachodziemy, iż win- 
nych z mMiewianemi mięfzamy, i urazy od 
iakiey iedney ofoby nam uczynioney, MA 
innych nawet ofobach zteyże familii lub 
ftanu msciemy fię. Mamy tego dowod w 


'Pigmie Swiętym w czwartych MKfięgach. 


Moyżefzowych rozdziale T2: Gdzie czy” 


[6 


tamy iż Marya fioftra Moyżefza odważy, 
-Ja fię też przeciwko Bratu fwemu fzem- 


rać i onim źle mowić, iedynie tylko dla 


tego, iż on tey niewiafty był Mężem, z 


ktorą fię ona nie mogła zgodzić. Podoe- - 


bnież czytamy w Kfięgach Efher rozdzia» 
ER CJE, 


a 


A 


= 
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łe 3. że pyfzny Aman, fwą nieniwkć i 
potwarzy na wfzyfikich rozciągnął Zydow, 
iż. ićden tylko znich Mardocheufz kólaną 


przed aim zgiąć nie chciał. Toż czyni 


wieiu Cbhrze.cjan, Dla naymnieyfzey u- 
razy od iedney Ofoby pochodzącey jad poa 
twarzy ną całe Domy i Familje wylewają: 
przez co fię dzieje, iż prawa Religii i 
miłości łamią, przeciwko fprawiedłiwości 
i tzętelności: pofiępuią, «i na fiebie dwojąką 
zaciągają karę, częścią i zemftę w fercu 


' fwoim chowają, / częścią, iż fławie i czej. 


bliżgiego: uwłoczą. W fzyfcy takowi' lua 
dzie, nieftaną fię uczeftnikami dziedzićiwą 


 Niebiefkiego. "Tego tczy nas. Pawęł Swig-. 


ty w liscie r. do Koryntow rozdziale 6, 
gdzie wyraźnie twierdzi: iż złorzeczący: 
czyli potwarcy nie pofięgą Kraleitwa Bo; 
fkiego, „Wr a 

„Do paflyi nienawiści i zazdrości przy» 
mięfzywa fię też częftokroć fałlżywa gor- 


„liwość ktora iet trzecim żtzodłem porwą- 


„rzy. ] zaprawdę, iak częfto fię zwykło traz 
fiać, iż pod pozorem cnoty. Cześć fię i Rae 


„wa bliźniemu uwłoczy? z tego zrzodła. pop 


chodzi tak wiele potwarzy i złorzeczeń» 
ftwa, ktore na Kapłanow i Zakonne Ofoby- 
rzucają, ktorych fawę bez fzkrupułu fzat». 
pią, Ato pod pokrywką uięcia fię za ich 
ftanem I powinnościami. Przyganiaią ich 


nauce, ich gorliwości o dufze,. ich Zins 


nemi obcowaniu, 4. nic w nich /gruqtowne; 


go do nagany nie nayduiąc, to przynay- , 


mniey ich Ofoby wpofiedzeniach osa 
SE z ZA 


| 


|| 


| 
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dzaią. Z tąd też pochodzi iż | naymniey 
mayek niedoftonałości łatwo wyiawiaią, % 
to pod płafzczykiem. Chrześciańtkiey mio- 
ści. Rozumieią Ludzie, mowi Święty Bers 
nard, jakoby, chcieli nad złemi poftępsami 
żalić fię, gdy tym czafęm Rawe iegó nie- 
ludzkim fpofobem tat gal: Przyjdzie tem 
i ow wiedno pofiedzenie, uryfknie tam 
nad t3 lub ową ofobą dla złey iey. RAW Ys, 
ktora fię o jego obila ufzy» apod cym uła- 
leniem, odkrywa. naytaiemnieyfze rany 
iey fumienia, i te nawet odnawia , Ktore 
przez pokurę i długie zapomnienie zleczo” 
ne zoftały. A 14 to pod pozorem, Chrze- 
ściańfkiey litości czyni za żaden. to „fohię 
grzech nie poczytwie: idzie on do. fpowie- 
dzi, wyławia tam 1 nay mojey (26 miedofkor 
nałości, ale. o wziętey fawie naymnieyfzey 
nie uczyni wzmianki: ij chociaż ięzyk, ma | 
od zadanych Bliżpiemu ran krwią zbroczo” - 


„ my, idzie iednak do Stołu Pańfkiega,. i do 


grzechu potwarzy i ofławienia, grzech ie" 
{zeze świętokradztwą przydaię. Patrzcięż 
NN. jak daleko ci zachodzą, ktorzy pod 
pozorem. cnoty i gorliwości Cbrześciań: 
śkiey fawie bliźniego fzkodzą, I zamiafń 
tego sżeby BOG im za tę gorliwość miał 


zapłacić, piekłem ich karać będzie, gdyż 


mu fię żądna inną gorliwość podobać nie 
może , tylko ktora fię Da miłości gruntuie- 
"Ta zaś miłość podług, świadectwa; A polta= 
ła ieft pełna, cikości 1 cierpliwości: pokty- 
wa raczey ułomności bliźniego: niżeliby 
ię wyiawiać miała. Te i Ź 

w . 46- 


kw 
sy 


= wzmianki przed ludem, ktory fię do niega 
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s Jeżeli wy tedy NN. pod pozorem 
* Chrześciańfkiey gorliwości przywary bli- 
żniego wafzego odktywącie , iaśnie poka: | 


zuiecie, iż wam na miłości fchodzi. Gdy- 
byście fzczerze bliźniego! watzego kochali 
tedybyście fię ftaralilinnym fpofobem gor- 
liwość wafzę okazywać, niedofkonałości bli- 


źniego wafzego przed- innemi niewylawia- * 


li, ślebyście raczey podług rofkazu Zbawi- 
ciela ufiłowali, zbawiennemi potaiemnie na- 
pominaniami jego poprawić. Jeśliby zgrze- 
fzył przeciwko Tobie Brat twoy , mowi 
JEZUS Chryftus u Mateufza Swiętego w 
„*ozdziale r8 v. 15 idź, á karz go między 
onym i tobą famym: Uważaycie nie mo» 


wi Chryfłus,_ bież, i opowiedz to innym, 4e 


le „idź, å karz go między onym i tobą fa- 
mym. "Tym fpofobem, Chrześciańfką wae 
fzą gorliwość okazywać możecie, nie Zaś, 
gdy.pód pozorem użalenia fię, niedofkona- 


łości bliźniego wafzego wylawiacie.. Na- 


śladuycie w tey mierze przykładow Swię: 
tych; ci śmiało grzefznikow poraiemnie 


karcjli, źle fobie mieli za fzkrupuł, i nay- 


mnieyfzą winę iego przed innemi opowia» 
dać. - Nie „doczyracie fię na zadnym miey- 
fcu, iż Nathan Prorok, z Ludem mowił 
kiedy o grzechu Dawida, aczkolwiek wfzy- 
ftkim był wiadomy. Ale fam na fam tyl- 


| -+ ko Dawidowi go wymawiał.* Podobneż 


milczenie i Jan Chrzciciel zachował wzglę- 
dem kazirodztwa Heroda, i chociaż każdy 
o nim wiedział, iednakże 4% nim żadney 


na 


TEE” 
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na pufzczą fchodził, nie uczynił. Leca 
potaiemnie tylko Heroda śmiało o ten grzeh 
firefował. Gorliwość iego święta do tego 
przywiodła iego i ta fprawiłapiż áni na kay” 
dany, áni na więzienie nie uważał, áni fię 
tego nie lękał, bo więcey 'dbał o cześć Bo- 
fią i zbawienie. Bliźniego, niżeli o włafne 
życie. O iak daleko Chrześcianie od tego 
edftępuią przykładu zamiaft tego żeby oni 
potaiemnie bliżnich - fwoich napominać i 
przeftrzegać mieti, lako BOG od nich wy- 
ciąga, tedy fię milczkami w tey mierze po- 
kaznią, i nie $mią im rzecz 1 ftowa; ale 
wpofiedzeniach* kompaniach niefchódzi im 
na wymowie, tam oni wfzyltka wydaią co- 
kolwiek fię w bliżnim niedofkonałego nay- 
duie; aprzytym  wfzyftkim rozumieią iż 


ich gorliwość ieft Chrcześciańt%ą. Zaprawdę 


takowym ludziom obmawiaiącym 1 fzarpią* 
cym fiawę bliźniego trzeba to powiedzieć,ćo 
niegdyś Zbawiciel u Japa Swiętego w roze 
dziale 8. rzekł Faryzeufzom, ktorzy ftawi- 
wfzy przed nim na cudzołoztwie zpalezio* 
ną niewiaftę, chcieli fię od niego dowie- 
dzieć, czyli ią ukamionować mieli; á Chry- 


„Rus im krotko śle dokładnie odpowiedział, 


Kto z was bez grzechu jet niech na nię 
pierwfzy rzuci kamień. "Przez co poka 
zał im, iż fami będąc złemi i grzefzne 
mi, nie mieli fię tak bardzo grzechami tey 
niewiafty zakrzątać i niemi zatrudniać. Toż 
famo NN. trzeba rzecz owym potwarcom ` 


"4 fzarpaczom cudżey fiawy; kto Z was 


iek bez grzechu niech na, nig pierwizy | 
: $ ya TzUw 
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rzuci kamień. Rożne otey lub owey O- 
fobie powiadacie złe rzeczy, ktote ley fta: 
wie i czci bardzo fzkodzą: ale zatrzy.may- 
cie fię trochę, i. fami w fiebie  wuidźcie 
patrzcie, czyli fummienier wafze tak iek 
czyfte, iż fię do niczego złego. nie poczu- 


wacie. Jeżeli tak ieft, obłnawiaycież po», 


twarzaycie, uwłoczcie fiawie cudzey. A 
ieżeli zaś fami winnemi jefteście ,ftrzeź: 
cież fię cudzych niedofkorałości wylawiąć, 
bo to iakoście iuż fiyfzeli miłości i fpra- 


więdliwości fprzeciwia fię, i oraz naynier | 


betpiecznieyfze fkutki za fobą . prowadzi, 
iako to daley uRyfzycie. 
CZY u SEG TĘ 

M» wfzyftkiemi grzechami, ktore 

Chrześcianie popełniaią, żadnego nie 
imafz ktoryby  niebefpiecznieyfze: za fobą 
pociągał fkutki, iako obmowa; i ofławienie: 
a co przy tym ieft naygorfza, iż nam fię 
zdaie małą gdy grzefzemy , 4 zgrzefzy- 


wfzy zaś, zdale nam fię niezmiernie wiel. 


ka i bez poprawy. I to iel fztuka czartą 
przeklętego, ktory nam wfzyftko za”rzecz 
małą wyłtawią, aby nas tym łatwięy do 
_ gezechu. przywioł, á pó wypełnieniu iego 
wfzyłtko powiękfza, ażeby nas od pokuty 
odciągnał, Zebyście fię tedy. tym; poku- 
fom uwieść nie dali, pokażę wam nayprzod 
fkutki z obmowy i ofiławienia pochodzące; 
apotym środki na” grzechu tego znawu 
naprawieńie. EE 
: SA Te 


tmowy.' Do ktorey naśladowanią nie zby- 
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Jako ogień między wfzyfikiemi Ży” 
wiołami fzczegulną ma moc fam w fobie, - 
do wielkiego rozfzerzania fię i pomnaża- 
pia, rak iż jedna ifkierka całe wâ 1 miaka 
wpèpgiot obrocić” może; ‘tak też obmowa 
tę ofobliwfzą ma włafność iż fama z fiebie 
przez zgotfzenie niewypowiedzianie fig“ 
rozizerza, ż t3} jednak rożnicą, iż roftra- 
pność ludzka rożnemi fztakami 1 fpofoba* 
ini ogień zatamować potrafi, abmowy zaś 
uftaw icznie fię powiękfzaią. 
Prawda iż każdy tawny grzech zgor; 
fzenię ziego przykładu, za fobą pociąga: 
Ludzie ićdnak nie zawfze maią chęć do na- 
sladowanią każdego grzechu, a chociażby 
też i jehęć ktemu mieli, tedy im częftokroć 
"na możnośći i fposóbności do rego: zby 
wasjako naprzykład żebrak nie może fię tak 
okazale firoić jako” inm w doftackach żyią” 
cy. Ale wcale ińaczey rzecz fię ma z ob- 


wa anilna chęci ani na możności. pla të- 
go widziemy, iż bardzo. mało takowych 
znaleść mozna, ktorzyby fię od<obmow 
witrzymywali: t aczkolwiek fawie bliżoies 
go w ciężkiey rzeczy nie uwłóczą: jednak- 
ze o ñim takie rzeczy mowią, ktore, W 9z. 
ezach innych moiey fzacownym go CZY” . 
mid, i częfto bywaią przyczyną, iż takowy 
całą fawę fwóję i dobre imie utrąca. Jak 
częjto albowiem dziać fię zwykło, iż flowe 
jedno bardziey z lekkości niżeli ze „złośct. 
wyrzeczone, od innych źle przyjęte 1 ża 
ços ważnego uważane hywa Po zaria 

34 f i: 5 ine 


p 
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innym opowiadaią, Ci daley innym: i tak' 
po całym mieście i okolicy wieść OWA 
Tózchodzi fię, á iż każdy prawie co do niey 
fwego przyłoży, nakoniec z owego iftowa 
nie tychana zbrodnia ftaie fię, przez Go bli- 
„Źmido ftraty fwoiey fawy przychodzi, 
toż zaś ięft tey utraty przyczyną, ieżeli 
nie owi ludzie, ktorzy.podobne wieści ál- 
bo z pieoftrożności, lub z lekkości rozfiali? 

"Gdyby do tego nie byli dali;okazyi, tedy- 
-by otym i inni milczeli byli: 4że zaś ię- 
zyka fwego na wodzy nie trzyjnali, fami 
fobie zarym przypifować winni, że bliźni 
tak bardzo ftał fię offiwionym, i chociaż 
inn fwole też do tego przyłożyli, przez 
co złe owe powiękfzyło, oni iednak iako 
fprawcy tego całą fławę i honor bliźniemu 


"Nadgrodzić, fą obowiązani. Nie mowcie 


Ze mowa wafza nie ważnego w fobie nie 
alala, | żeście temu nie nie winbi i otyr 
meście nie wiedzieli iż inni ze złości Wię- 


cey do tego iefzcze przyłożyli: bo dofyć 


a 


duż na tym, żeście przyczynę i fundament 
„tego założyli, i zdoświadczebia wiedzieć 
mogliście, iż nie inaczey nafiąpić miało. A. 
wreście, gdyby takowa mowa was fię tyczy» 


- łaizaliżebyście ią za frafzkę poczytali? O jak 


bardzo na nię narzekalibyście! Podobnoby 
zoczu wafzych i łzy wycifneła, i-na fpra- 
wcow | herfztow mowy tikowey gniew» 
byście i nienawiść nieprzebłagany zabrali. 
Podobnież fądźcie o innych, bo wam. wye 
*aźnie Zbawiciel rofkazuie, źbyście bliżnies 
go fwego iako fami fiebie kochali. 

; bas | Za, 


, 
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7 Zarzucicie mi podobno, iż niebyliście 


pierwfzemi fprawcami i herfztami takowey | 
obmowy, że wfzyftko coście powiedzieli, 
iuż otyminni dawniey mowili aże zaś cl 
nie rozumieli, śby przez to co złego czy» 
Dili, i wy też na fumnieniu fposoynemi 
być możecie. „Ale nie tak NN. mylicie 
fię: owi bardzo żle uczynili, że wam tak 
zły przykład dali, i wy także nie lepiey 
poftąpiliście, iż zá niemi pofzliście: bo mie 
gdy fię nie godzi, fiawie bliźniego fzko- 
dzić. Rzeczecie daley, żeście ta tylko 
powiadali, co wfzędzie w'adome było, i 
o czym iuż każdy rozmaw iat; zatym, że to 
«as nic nie obchodzi, i nie. fię was nie 
tyczy. Alęfię was pytam, czyliście o 
tych publiczhych wieściach pewność mie- 
li, iż one prawdziwe były? Czyliż przez 
pie naywiękfze fałfze i bayki po świecie 


nie rozfiewaią fię? Czyliż otym doftate- 


. cznych nie macie dowodow? Czyliż czy= | 


ftey Suzanny iawnie za cudzołożnicę nie 


- miang, gdy przecię ona wolała raćczey í 


| gotowfza: była życie ftracić, niżeli chuci 
dwoch nieczyftych ftarcow ftać fię powol- 
ną? Czyliż Jozefa w Egyptcie jako „zło= / 
czyńcę do więzienia nie wtrącano, iakoby 
żonę Putyfara na złe śmiał mamawiać? 
Wieść fię wfzędzie rozefzła; kazdy. o tym 


- mowił: aczyliż przeto była rzecz praw= 


dziwa? Nie fądźcie tedy, ażeby wieść por 
wfzechna obmowę ufprawiediwiała. 
"A daymy też, izby takowe iawne i 
publicznie powieści prawdziwe były; daye 
; mys 


i ez 
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my, iż owa ofoba o ktorey. mowicie w fas 
mey, rzeczy winna była; czyliż przeto iut 
fẹ wam godzi żle oniey mowić? Jzaliż 
wam inż wolno, złą wieść owę iefzcze 
bardziey rozfżerżać? /Czyliż to nie Jeft 
przeciwko Chrześciańfkiey czynić miłości? 
Gdybyście wy o tey lub owey Ofoby 
grzechach nie „mowili, tedyby powoli zła 
o niey. powieść ucichła, i hańba takowey 
ofoby milczeniem wafzym wieleby fię u- 
mnieyfzyła: gdy zaś wy a niey mowić nie 
przęftajecie, ran zatym do ran dodaiecie, 
i co raz do więkfzey ftraty fławy i hono- 
ru takową ofobę przywodzicie, = > 

Nakoniec mowią niektorzy: mówilismy 

w prawdzie żle O innych, alesmy tak byli 


oftrożni 1ż przytomnym to, pod fekretem., 


tylko i obowiązkiem wiecznego milczenia 


powiedzieliśmy, Zaprawdę, co za prożna 


wymowkal A czyliż nie wiecie, że tako- 
we mowy złe i grzechem fą, chociażby 
też były i znayfekretnieyfzemi ofobami? i 
czyliz rozumiecie, iż takowe ofoby tak 
będą jako żądacie fekretne? Wafzemi mo- 
«wami daliście im przykład gadatliwości, 
czyliż i one za nim mie. poydą? Czyliż 
każdy fwoich niema Przyiacioł, przed ktore- 
miby fię mogł czego zwierzyć, czyłiż przed 
mimi tę obmowę utai, ofobliwie, iż wielką 
fiłonność mamy do mowienia o niedofkona- 
łościach bliźniego nafzego? Nie rozumiey- 
cie, tedy, że mowy wafze zamilczane bę* 
dą: rozlelą fię one fzeroko nakfztałt. bye 


, ftrey rzeki, ži honor bliźniego wafżego 


wniwecz obtocony będzie. Ten honor i 


4 z 


gi 
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fawę powinniście wrocić i nadgrodzić, Bez 
tego wrocenia i ńadgrody żadnęy nadziei 
Zbawienia mieć nie możecie. I tam właści» 


wie zależy rożność, ktora między. iabemi , 


grze hami i ebbmową zachodzi. |nne bowiem 
grzechy przez nadprzyrodzoną fkruchę i 
fpowiedź zgładzoue być mogą, przeciwnie 
zaś grzech obmowy rownie kradzieży nie bę» 
dzie odpufzczony, ieżel zaraz zelżony honor 
jfawń, jako wzięte dobro nie będzię powro- 
cona i nadgrodzoma. "Ta jeft wyraźna Swię- 
tego Avguftyna nauka, zawfze w Kościele 


_Swiętym póchwałona. 


Mle iakoż to rzeczecie, izaliż to nie 
ieft wiele od nas wyciągać? aczyliż podo- 
bna nadwerężony honor nadgrodzić i wro- 
cić, ofobliwie kiedy rzecz powiedziana po 
wielu fię tuż rozefzła? Podóbno i do: tych 
fie doniofla, ktorzy nam fą w cale niezna- 
jomi, ktoż fię o nich będzie wypytował i 
ich fżukał, śzeby przed niemi odwołał? A. 
4zecz prawdziwą wyiawiwfzy; Czyliż przez 
kłamftwo: ofławienie > będziemy zacierać? 


"Na to wam krotko odpowiadam, żeście za- 


wfze obowiązani honor i fławę blizniemu 


wrocić; ieżeli tylko to być, i bez nowego 


rzechu ftać fię może. Ze zaś rożne fą 
Okoliczności, w ktorych ofawienia i obmo- 
wy proftą drogą naprawić nićmożna, trze- 
ba więc o fpoiobich pemyślić, Rawy bli- 
¿niemu ukrytym przynaymniey. fpofobem 
nadgrodzenia, Trzeba naprzykład o tym, 
oktotym źle fię mowiło, dobrze mowić; 
ato ofobiiwiey w przytomności tych, kto+ 
czy üę przy óbmowie znaydowałi byli. 

` ; ; 
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Trzeba daley nie cierpieć, aby kto przy 


nas źle o innych mowił, Bo ftawę biiźnież . 
y g 


mu przez mowę, fzarpać, i obmowcy chę- 
‘nié ftuchać, zdaniem Auguftyna Świętego 
iednymże ieft grzechem. Jeżeliitedy u; 
fyfzycie fawę bliźniego fzarpiących, ta: 
kowym obmowcom fótzeciwić fię; nakaże 
cie im milczenie: brońcie tego ktorego 
obmawiaią, albo ieżeli tego nie możecie, 
pokażcie przynaymniey w tym :wafze nies 


ukontentowanie, áby obmowcy pofrzógłi, 


ja żle czynią. 

Nakoniec, możecie fławę innym mo» 
wą wafzą wziętą, i tym fpofobem po Czę» 
ści nadgrodzić, gdy obmowy was fię ty- 
czące cierpliwie znofić będziecie. Powia- 
piście ie duchem pokutuiącym chętnie przył- 
mować,i BOGU na dofyć uczynienie za» 
wafze/obmowy ofiarować. Na tefzcie po» 
winpiście, w tym razie gdzie żadney napra- 
wy fiawy i nadgrody być nie może, żał 
gorący w fobie «wzbudzić, iuciekać fię do 
miłofierdzia Bofkiego. jeżeli tak czynić 
będziecie tedy odtąd wfzelkiey obmowy 
ftrzedz fig i wfzelkich śrzodkow, zażywać 
będziecie ażebyście nadwerężony honot $ 
fawę bliźnieńu znowu naprawili, Amen. 


pitiy 
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0 Miłości Bojkiey. 


Diliges Dominum Deum tuum ex to- 
to Corde tuo, ex tota anima tua, 
& ex totis viribus tuis byc. io, 


Będziesz miłował Pana BOGA twego ze 
wszystkiego Serca twego, i ze wszygć” . 
kiey Dusze twoiey, i ze wszyszystkich 

ft twoich. ; i 


„EA mowi Swięty Fracifzek Salezy „ 
siet dofkonałośćią Świata, Dufza iet do- ` 
fkonałością Człowieka, a miłość Bofka i5ft do- 
fkonałością Dufzy.  Wfzyłtko tedy na Swiecie 
jet dla miłości Niebiefkiey uczynione. Bg- 


|. dziefz miłował Pana BOGA twego, ze wfzy- 


fikiego ` Serca twego, i ze wfzykiey Dufze 


twoiey i ze wfzyjtkich fit twoich. /Toć seit 
ki nay więklze:, rzekł Zbawiciel, i pietwfze przy- 


kazanie w Zakonie: na tym wfzyltko fię: tn= s 
ne zafadza, i bez ktorego niemożna fię wie- 
sznęgo aeg fzczęścia fpodzięwać _ przez 


Amg 


r 
' X « M EA 
Tamę albowiem miłość , oprocz Sakramentow s 


| chié? powtore: iakośmy powinni BOGA ko- 


- wem, pokażę wam pobudki, włafności, i fkut= 
© ki Bofkiey miłośći ; Pobudki pokażą nam, żeśmy - 
5 1 BO- 
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poświącaliącey taiki doftępuiem, przez nię 
Przytaciołami Bofkiemi , Dziedzicami Nieba í 
wfpoł dziedzicami JEZUSA Chryftusa  taiemy 
üe. Prawda -iż i bolażń - Bofka wielkiey, iet. |: 
wagi, bo ta podług. wyroku Pifma Swiętega 
początkiem ieft mądrości. Jednakże i to teź 
micomylna , iż fama bolażń bez miłości nie ue | 
fprawiedliwia Ludżi, zawfze fię ona prawie | 
fptzeciwia powinnośniom-, ktorych zachowa | 
niź wyciąga obowiązek, ftara fię oneż określać, _| 
ij lżeyfżym to uczynić fobie larzmo, ktore fię 
ga ciężkie zdale, = Miłeść zaś żadnych nie uży» 


cokolwiek poznaie iż fię BOGU podoba Nie 
dzeba fię zatym dziwować, gdy Zbawiciel 
Faryzeufzówi pytalącemu fię coby czyniąc do- 
ftąpit żywota wiecznego, jedyną tylko naka 
vuje Miłość , Bo ta wfzyftko w fobie zamyka, 


| 
wa wybięgow , na to wfzyfiko fié odważa , | 
je 


s eckolwiek my iako ludzie i więcey iefzcze 
V , 3 


jako Chrześcianie zachowywać mamy. * Abym | 
wam tedy- doftatecznie tę miłość przełożył „ | 


l- piorę ią Za matetyą dzifeyfzego Kazanić, f 


Aby za$ mowa moia za obfzerna nie była, 
gzecz calą %trzech Pytamiach krotkich zamy= 
kam; neyprzod ; ,czyliśmy powinni BOGA koe 
eba? potrzecie : czyli też prawdziwie BOGA 
kochamy? - w- dwoch pierwfzych pytaniach: 

rzykazanie o milości na uwagę weęzmiemy s 
wońtstniey zaś między tym przykazaniem iiye 


ciem nafzym - uczyniemiemy porownanie: for 


> mia krzyżowego. 


(do otrzymania żywota wieczne 


| miżeli nx gorze Synai. Na gotze- bow 


* iażni było , gdy fię 


- w porod 
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BOGA «powinni -kochać; włafności _ pizełożą 
nam; iako mamy BOGA "kochać ; fkutki nako-* 
niec nauczą fias, Czyli BOGA kochamy. Otoż 
ofnowę kazania i podział dego macie, Profze 
was o łafkawe i cjerpliwe do fuchania ucho. 


EAE 805 ; 


SĄ fama natura miłość Stwotcy nie 


kazaje , i- wfzyfiko » cokolwiek fię na, 


świeciecie msydnie do. tey) uas miłości ża» 


„checa : chciał 1ednak BOG wytażnym przyka= 


zaniem do tego Nas abowiązać. To przykaza* 
nić” ii niegdyś Ludowi fwemu Ba gorze Synat 
ogłofił, a potym Zbawiciel częfto toż famo 
przykazanie ponowił, “Czytamy albowiem na 
rożnych Ewangelii mieyfcach, iż on miłość 
BOGA.  przykózał. “J dzifieyfza iafny nam” tego 
daje dowod: gdzie aryzeufzowi przyrzekł , iR 
go nic niemafź 
potrzebnieyfzego Í pożytecznieyfzego , iako Pa- 
na BOGA fwegg ze wfzyftkiego Serca, 26 
wfzyftkiey Dufzy, t ze wfzyftkich ft Twoich 
kochać, Tez famę miłosć rofkazsł ham ie= 
fzcze ina krzyżu, ate w cale rożnym fpofobem, 
jem Sy- 

"nai to nakazanie miłości w pośrod Krachu i bas 
| na niey BOG w ciłey ehwa- 
le Maieltacie i mocy -fwoiey pokazał ; „na 
Kalwaryifkiey zaś gorze tey to miłości, Zalecenie 
ftało fię w pośrod upokorzenia jego i wyniiżeże” 
Na gorze Synat w pośrod. - 
w i piorunow ; na kalwarylfkiey gorze 24 
* boleści i męki. Tam BÓG mowif 
C a M2 ; , las 


gtzmoto 


PE 


‘iako Pan, tu zaś iako Zbawiciel í Odkupicieł, 
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Tam rofkazał nam podciężkiemi pogrożkami , a 
żebyśmy go kochali, a tu tak fię głęboko upo- 
korżył, iż od nas żądał miłości nafzey. Tam 
fie przez powagę fwoię I moc tey: miłości do- 


|pominał; tu ftarał fię ażeby tę miłość dobro- 
dzieyftwy fwemi u nas ziednał. l 


y 


Te Dobrodzieytwa tak wielkie były, 
iż jeżeli ie dobrze zważemy , niepodobna, a 
żebyśmy przynaymwniey kochać BOGA nie mie- 
l. Uważcie wżdy tylko, co Syn Bofki. zmi- 
ości ku wam uczynił i ucierpiał , i wnieście 
przytym , czyli niemacie nader wielkiego ‘oboe 
wiązku kochania iego nad wfzyftkie rzeczy, 


Jzaliż on dla wafzego odkupienia ludzkiey na» 


tury na fiebie nie przyjął? Czyliż wfzyftkich 
życia tego trudow dobrowolnie nie ponofił? 
czyliż fię na Ofiarę za grzechy wafze nie po- 
dał? Ah! cò. za prześladowania, obelgi 1 mę: 
ki cierpiał na końcu życia fwego ! iak wiele 
oftrych razow grzbiet iego Swięty odebrał! 
jak wielu kolezyftemi. głogami głowa iego by» 
ła przefzyta! iak, wiele ran pocałym Ciele fwo- 


inf poniof! na koniec” go iako naywiękfzego 


złoczyńcę na krzyżu zawiefzono , i na nim za 
mordowano; Wfzyfłko to NN. Zbawiciel z miłości 
wafzey cierpiśł. Cierpiał to , ażeby was od wies 
czrey uwolnił śmierci, 1 Dziecicarni kroleftwa 
fwego uczynił. A podobnoż tedy ,  ażebyście 


Atak łafkawego Zbawiciela nie mieli kochać ? . 


Jzaliżbyście nad głazy i fkały twardfzemi nie- 


_ byli, ktore fię przy śmierci Jego padały. Za+ 


prawdę, wfzyftekbyście ftracić rozum mufie= 


= b A 
«4 z% 


Fi 
ł 
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' fi, gdybyście ztąd obowiązku wafzego kócha-. * 
ehaniá BOGA nie. mieli poznawać. -, Wfzakże 
iednak pozwolę, że was te nie wzrufzaią do- 
brodzieyfta, trafiaią fię albowiem podczas tak. 
twarde ferea ktorych i nayważnieyfze niepo- 
zufzą rzeczy: daymy to, iż z meki Chrytufowey 
| - żadney pobudki do miłości nie czulecje ; ałe czy- 
liż wam włafne' lerce wafze nie mowi, że z tey 
fe miłości wymowić nie możecie iżeście na 
to ftworzeni ażebyście kochali BOGA $ Wbidź- 
cie tylko fami w fiebie, i rzućcie okiem na 
| ferce wafze, a znaydziecie iż toż famo {erce 
| ' cudem jett wielkości i miłości. Znatury fwoiey 
będąc określone i ograniczone, W żądzach ie- 
| iinak fwoieh ieft nieograniczone , i checiaż Z. 
| lekkości fwoiey do nikczemnych i nic niewat* 
| tych przylega "rzeczy, iednakże nić gó haly- 
| cié i ukontehtować / tylko nieskończone dobre 
! nie może: Świat cały nie potrafi go napeły 
nić, chociażby wfzyftkie ziemifkie kroleftwa , 
pofiadało rzeczą famą , nie przeftanie iednak ná 
nich: żądze i pragnienia iego fzerzy i dałey ) 
nad świat nad czafy, i to wfzyftko co iek 
fkończone rozciągaią fię. A coż to za$ innego 
ma znaczyć , tylko iż (erce'nafze nie do ziem- 
fkich rzeczy ale dla niefkończonych iek ftwo* * 
yzone? Uznał to przed innemi Salomon, kto- 
ry: przy wfzelkich doczefnych doftatkach, przy* 
wyfokiey chwale fwoiey , przy wfzelkim zaży= .- 
,wańiu rofkofzy , nie nie znalazł , coby lego" 
żądze nafycić i ferce lego ukontentować mo- 
į gło. J dla tego. wfzyftko prożnością nazwal, 
-á (Game tylko miłość Stworcy wychwalit. Toż 
\ o Amo i Auguftyä Święty zeznał , ktory długi 
. i ezag 
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czas za tofkofzami fię uganiáiąc, nakoniec ie 
porzucił, i opłakuiąc fwoy mierozum wyznał, 


"(iż wfamym tylko BOGU prawdziwe ukontento+ 


wanie, znaydmie fie.. Tak nie inaczey , moy 
BOZE, rzekł on, ferce nafze iedynie dla ciebie 
iet ftwoszene; dla tego ieft niefpokoyne, aż 
poki 'nakoniec w Tobie, iako w ostatnim końcu 
fwoim nie cdpocznie, 

W fobie tedy famych przykazanie kocha» 


nia BOGA znayduiemy, to ieft hie wygluząe . 


wanemi literami na fercach nafzych wyryte, 
i nic niemafz, coby nas od zachowania iegn 
uwolnić i wymowić mogło. SSA 
Ale czegoż fię bawię nad dowodami, i- 
Ześmy powinni BOGA kochać, gdy nam fame 
mawet martwe ftworzenia tę powinność przy 
pominaią? - Przyfłąpmy raczey do drugiego py” 
tania: Jakim fpofobem mamy BOGA kochać, 
abyśmy temu koniecznemu obowiązkowi dofyć 
uczynili: J} to wam w drugiey Części pokażę, 


CZĘ SĘ M 


Czkolwiek BOGU iako naywyżfzemaj Dobru 
; wfzelka iako fie tylko pomyślić może, na- 
leży fię miłość „ iednakowoż nie wyciąga od 
(nas abyśmy go czułą i rozpaloną kochali mie 
Bścią inie tayne albowiem Jemu fą nafze u- 


ło. ości i fłabości, wie otym, iż takowa miłosć ` 
fzczegulniey od zamyfłow nafzych zawifła: pos- 


-nieważ zaś BOGniechciał niefkończonych fwo- 

ith dofkonałośei iako widzialne i pod zmyfły 

©. podpadaiące rzeczy nam obiawić : przeto też od 

nas famey tylko aktualney, miłości, to iek 
; à ; Milė 


ELS EEEE OA AN OE REŻ, 


E E 
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wiłości fzacunku 1 miłości pofiufzeńftwa wys, 


Cląża. i 
Mowię nayprzod ;! miłości fzaeunku Pos 
winniśmy bowiem nad wfzyftko fzacować , Jes 
otpad wielkie ftworzenti pfzenofć, i nie 
tak bardzo nie kochać-iak famego BOGA, z cze” 
go więc to naftępuie, iż nie iet nam przyka* 


zeno, abysmy: nic procz BOGA pie kochali. si, 


Pokazule fię to laśnie z fłów JEZUSA Chtyftu=: 
fo , Iktory Faryżeufzowi po Bofkiey miłości y 
Bliźniego też miłość nakazał. Możemy tedy 


po BOGU, i Bliżniego „możemy fiebie , może- 
my i ftwórzenia kochać , ztą iednak kondys: 


cya; ażeby ta wfzyftka miłość na miłości fię , 
a 5 


Bofkiey fundowata i żebyśmiy nic tak bardzo tak 


fzczegulniey nie kochali iako ROGA: Ta Boe 

fka- miłość, we  wfzelkich okolicznościach 

pierwfze  mieyfce i gorę” mieć powinna, ani 
ma nawet z miłością fworzenia w porownanie 
w chodzić.- Wiecie, NN. iż rożne fą gawnkł 
miłości; iet miłość rodzicielka, ieft dziecin= 

na, ief przytacielfka, iet Małżenfka: te wizyft- 

kie miłości gatunki nie tylko fą prawe , ale też 
i nakazane: miłość iednuk Bofka nad -te 
wfzyftkie miłośći bydź powinna przeniesiona, 
i pierwsze trzymać mieysce,. tak dalece, iż pie” 
dzey opuścić trzeba swych fRódziećw, Dzie: 
ci, Przylacioł, i Zonę; niżeli od miłości Bo- 
fkiey uftąpić. > PORA. 

"> Uznał to przed: innemi w Egipcie fozefz 
pofirzegłszy bowiem, iż zamyfiy Zony Putyfa= 
ra u ktorego w szłuźżbie zoftawał, z miłością , 
ktorą BOGU był powinien, nie zgadzały fię » 


wytwawfzy fię z rąk icy, uciekł , ztym fię oe. 


„świad 


$ 


2 


t 
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świadczaląc , iż na ten grzech nie mogł fie 
odważyć, bo obrazą był Bofką. Jakoż tedy 
mogę tę złość uczynić i zgrzefzyć przeciw B9- 
GU memu, 1. Gen. 39. v. 9. Dwoiaka tedy była 
miłość \w-fercu JOZEFA ; kochał on ile ngle- 
żało żonę Pana (wego, kochał też i BOGA 
fwego, ale fkoro poitrzegł, iż iego względem 
tey Niewiafty powinny wzgląd i refpekt, mi- 


Josei Bofkipy fprzeciwia fię, pierwfzey od fta- ; 


pić mudiał , gotowfzym będąc więzienie i kay- 
dany znofić, niżeli miłość Bofką fkaźić. 

"Ta miłość Bofka w fercu Pawła Świętego 
„tak fię moeno zafadziła, iż on z tym fię oświad- 
czył, iż żadne ftworzenia od niey go oder- 
wać nie potrafią, Ktoż tedy : nas odłączy od 
miłości Chryftufowey ?. mowił „ę utrapienie ? 
czyli ucifk czyli głod? czyli niebeśpieczeń= 


ftwo? czyli- prześladowanie 2 czyli miecz? ` 


Rom. 8. v. 35. -Nic z tego wfzyftkiego tego 
nie dokaże,  Abowiem-pewienem, iż oni smiesć, 
ani żywot, ani Aniołowie, ani kfięftwa, ani 
mocarftwa , ani teraźnieyfze rzeczy, ani przy» 
fzie; ani moe, ani wyfokość , ani głębokość ; 
„ami infze ftworzenie, nie będzie nas mogło 
odłączyć od miłości Bożey, ktorą iek w Chry- 
Ruse JEZUSIE Panu nafzym. u. 38: Parze 
"€leż, iaka była. miłość Pawła Świętego , 


takaż ępowinna być i nafza, ieżeli pierw(ze 


i msyważnieyfze przykazanie wypełnić chces 
(my: powinniśmy BOGA nad wfzyltkie rześ 


"czy przeliofić , żaden w fercu 'nafzym afiekt pa- ` 


nować nie powinien, ktoryby fię podlug 
‘afektu Bofkiey miłości nłe kierował, i po- 


| wiasisiry być gotowemi raczey wfzylikiego od. 


itas 
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łapie, i wfzyfiko cierpieć, nizeli ażebysmy 
mieli doprzeftać , BOGA. kochać. Wyrażny teft 
| rofkaz JEZUSA Chryftufa u Łukafza Świętego 
| wrozdziale 14. Gdzie nas upewnia, iż ten, 
( ktory nie ieft gotow Rodzicow fwoich kree 
wnych, Dobr, i nad to fiebie famego dla imie- 
„na iego opuścić, uczniem. Jego być niemo- 
że. Trzeba tedy BOGA. miłością fzacunkową 
|. i przenofzącą kochać Ale mało na tym iefzcze, 
| powinnismy też BOGU i miłość pofłufzeftwa 
| okazywać ; miłość bowiem, iako mowi Apo=, 


konu. Jeżeli tedy BOGU przez zachowanie przy- 
kazań dego nieiefteśmy pofufznemi, proźno fo- 
bie podchlebuiem , iż go kochamy: bo. każde 
przeftąpienie innych Przykazań , ieft oraz, pier- 
i wfzego i nayważnieyfzego przykazania przeftą- 
pieniem. Jeżeli tedy chcecie BOGA, kochać , 
ko powinniście też chcieć, prawo we wfzelkiey 
jego obfzerności zachować. Kto ma przykaza- 
nig moie; i zachowa ie, mówi Zbawiciel u 
Jana Swiętego w rozdziale 14. V. 21. ten lieft 
ktory mnie miłuie. Z tąd Swięty Auguftyn 
wziął pochop do rzeczenia: Muuy, I czyń, Co 
"chcefz, Był albowiem ufiebie przekonany, iż 


x 


pienia tego wfzyftkiego , czego On ód nas Wy- 

ciąga, I co mu fię podoba i zajlte, iakożby 

Człowiek mogł,- BOGA z ferca kochaiąc, ha 
grzech fię odważyć, wiedząc ofobliwie , iż fię 

| Człowiek przez” grzech od BOGA oddała , a 
fercem fwoim przylega do fiworzenia? | + 

| Gdy fię tedy NN. na iaki grzech odwa- 

5 


cha- 


| ftoł, Rom. 13. vw. 40. wypełnieniem iet Z4- 


fzczerze BOGA kochać nie można, bez wyýpeł- 


żacig, śmiało wam mowię , iż BOGA nie kos: 
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chacie, bo tworzenie nad Stworcę przenońcie, * 


i przykazania iego nie wypełniście. - Daymy 

więc, że wiele. zachówuiecie przykazań: ie- 

żeli przytym łakomi i włafnego dynie pa- 

trzący interefn iefteście, tedy BOGA: niekocha- 

cje: ieżeli rofzkofznemi, i wobyczaiach wa- 

fzych rozwiozłemi "ufteści*, tedy nie kochacie 
BOGA; ieżeli wyniofiemi i mścjwemi iefteścię , 

tedy mie niekochscje BOGA : ieżeli fiawę ` Bli- 

źżniemu uymbjecie, tedy nie kochacie BOGA ; 

zgoła, chociażbyście włzyftkie inne przykaza- 

nia. iak naydofkopaley zachowali „a iedno tyi» 

ko znich dobrowolnie przeftępowali tedy BO- 

GA mie kochacie. Bo miłosć pofłufzeńftwa 

„wyrażnie wyciąga, ażebyśmy fię pod wfzyfke 
kie poddali przykazania, i one pełnili. Nh 

-Co gdy tak: ieit, iakoscie o tym wątpić 

mie powinni, trzebaż nam fię dziwować , iż ża- 
ehowanie miłości tak wielkiey deft wagi? ze 

ona tyle waży, ile chrzeft i męczeńftwo? i że 

„nas w okamgnieniu ufprawiedłiwia?, Nie «nie 
trzeba fię nam temu dziwować; bo gdy Czło- 

wiek przez miłość BOGA nad wfzyftkie prze- 


i - nofi rzeczy , gdy go więcey nad wfzelkie ziem- 


fkości fzacuie, gdy ieft gotow wfzyftko fwo- 


ie, fiebie mawet famego i życie włafne: oñfaro> 


wać, gdy nadto ma wolą 1 chce wfzyftkie Bo- 
„dkie pełnić przykazania, bądź też ciężkie Í tru- 
dne być fię zmyśinemu. Człowiekowi zdaią: 
BOG też wzaiensńie ieft gotow te ku fobie 
pełne miłości chęci płacić i nadgradzać, i w 
„Piśinie Swiętym wielkie znayduiemy obietnice 
tym uczynione , od BOGA , ktorzy go. prawdzi- 
wie kochaią. Czyli zas wy NN. możecie ~ tych 
a> po”, 


r, 


oda. 
A 


SEA 
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fpoziewać obietnic, to w trzeciey Części z6- 
biczycie , gdzie włafność wafzey miłośći ze 
zbierać będę. 


622550 M 


1 AS Dyby fe teraz BOĆ w tym kościele pokazał, 
- CTI was fię iako niegdyś Piotra Świętego za- 
pytał; czyli g0 kochacie? cozbyśćie iemu na 
to: odpówiedzieli pytanie ? W nidźcie troche fami“ 
w ficbie , rożbierzcie Man fercá- wafzego, t027 
trząfniycie ninieyfze affekta, 1 oraz zwyczayny 
was fpofob życia nważełe. Ztąd albowiem 
poznście , czyli z Piotrem Świętym odpowie 
‘dzieć możecie, iż kochacie BOGA.. - 
Ażebym zas tę wam ołatwił pracę, na 
krotką zwami wezmę uwagę naypizod każdego 
fkłónnośći i aflekta, potym fpofob prowadzenia ż 
zycia. ; iR: 
Uważcie tedy ufiebie, czyli wafze flon- 
ności i affekta fzczegulnie do BOGA zmierzaią: 
wiecie bowiem, że kto €o kocha, o tym częfto 
myśli. Aczyliż wy częfto o BOGU: myślicie * i 
czyliż wam ieft miła o nim myśleć?  Czu= 
ięcież w fobie gorące pragnienie, jego konten+ 
towahiś , i iemu fię podobania, Jeżeli tak ief s 
możecie fądzić iż dobre fą wafze afekta i fkłon- - 
ności. Jeżeli zaś niechetnie i rzadko © ROGU 
myślicie, ieżeli fię mało o cześć iego tiofkacie, 


jeżeli ferce wafze więcey lgnie do ftworzenie 


niżeli do Stworcy , tedy pewnemi być możćcie + 
že pierwfzego nie pełnicie przykazania, i ieiet 
sv takim razie zdaie wam fię iż kochacie ROGA, 
bardzo fię zawodzicie. z ; 
A £ / * el 
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Ale podźmy daley, ji uważmy niektore 
pokufy, ktorym fię ©bez miłości Bofkiey 
fprzeciwić niemożna ; z dtąd pomiarkuiecie czy- 
li BOGA wrzeczy famey kochacie, Ten śro- 
dek podat Auguftyn Święty Ludowi fwemu. 
Chcecięż wiedzieć Bracia moi, czyli BOGA 
kochacie, ftawcie tedy fobie w myśli , iakoby 
was Czart ha wyfoką gorę zanióffzy, wfzyftkie 
wam“ Kroleftwa świata, chwałę iego i uciee 
chy pokązał. - + Stawcie fobie w myśli, iakoby 
czart do was co niegdyś do Chtyftufa mówił. 
Fo wfzyfiko dam tobie, «Matt. 4, w 9. Bę- 
dziecie tego bez bojażni, i odmiany, i bez: ù- 
bawianiá zażywać : będziecie to wfzyltko' mie- 
di przy ftateznym zdrowiu , i dofkonałym po» 
koiu; BOG, pozwała wam tego zażywa 
nia, ztą iednak kondycyą, abyście fię widze 
nia BOGA, i iego na wieki pofiadaniś. wyrze» 


kli: coż teraz na to mowi ferce wafze? Czy=- 


liż ieft jefzcze międży temi dwiema rzeczami 


nie nakłoniłe? Cożkolwiek bądz, mówi daley tenże 
Qyciec Święty, bądźcie zatym pewnemi iż nie 
kochacie BOGA gdy go nad świat i prożności 
lego nie przenoficie. > 

A doświadczywfzy miłości wafźey przez” 
pomyśine powodzenie, mowi on daley,* iak 
fię też w pośtod przeciwności pokaże. Stawcie 
fobie w myśli BOGA do was mowiącego ; | Z3- 
mięfzam Kościoła pokoy; nowych przeciwko 
Niemu, wzburzę Tyraqow= ci wfzyfkkie okru- 
cieńftwa na wiernych wywierać będą, iakie 
niegdyś Męczennicy podeymowjli.,, będą ich 
przymufzać albo do porzuceniś Wiary, albo 


_zawiefżone, albo czyliż fię na ftronę światową 
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d poniefi Tenia mak nayftożfzych. SE 
wzdy w takowey okoliczności czynili? coż 
wam ferce wafze powiada ? możecie fobie tufzyć 


Ażbyście to fzmo uczynili, co Święci Męczen- 


nicy ? Jeżeli na to nie ieftescie gotowi, Pewna 
zatym ief, dż BOGA: nie' kochacie , 

Ale nie bawmy fię dłużey nad tym, wie- i 
dząc, iż rzecz piebefpieczna nad podobnemi 
obrazami ułużey fię zaftźnawiać , ofobliwie iż 
fiłabość nafza tak daleko zachodzi, że nawet 
i naypowfzechnieyfzym pokufom z ciężkością 


(dać możemy odpor.  Roztrząsmy raczey życia 


nafzego fpofob , z ktorego łatwo dochodzić mo- 
żemy y ża: Kochamy BOGA. -Bo uczynki 
naypewnieyfzym fą doświadczeniem miłości. ` 

A iakież zaś. Chrześcianie , fą wafze u- 
czynki? ezyliż iedynie do BOGA i zbawienia 
wafzego zmierzaią? Czyliż fię Prawu Bofkie- 
mu i przykazaniom Kościelnym niefprzeciwia- 
ją? „Be nawet odważę fię fpytać, czyliż ró- 
ezey one mie fą innym zgorfzeniem , zamiaft, 
tego żeby. miały „być zbudowaniem ? - Zapra<- 
wdę, doświadczenie famo uczy ,. iż wielu ták 
nie żyie jakby powinni. Bo uważmy tylko ty- 
lu nieczyftych, o iak złe i naganne ieft ich 
życie? "Miłość fzacunku i pierwfzeńftwa BO- 
GU należącą fie, prożnemu ftwotzeniu. poświę- 
calą, to za fwoie Boftwo poczytują, i czę: ` 
fioktoć temu eielefnemu Bożkowi. dobra , zdtó- 
wie fwoje, fiawę, i nawet włafne zbawie” 
nie na ofiarę oddaią. Przypatizcie fię ty-. 
dom niebacznym Rodzicom, czyli oni więcey 
włafne - Dzieci niżeli BOGA: nie kochają « 
Widzą oni w nich rożne zle fidonności , 
teza ale 


p 
mal 
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zle ich nie poprawiają; widzą iż  wrożne 
fwywole wpadałą; ale ich za nie nie ka- 
za: © Jeżeli BOG im” one zabierze, to' ni- 
przeciwko niemu. fzentrzą, ba nawet i blu- 


źmierftwy nań fię miotalją. Obroćcie' oczy 


na tak. wielu fskomcow,' 6żyli ich fkłon- 
mości nie więcey do płemiędży niżeli do BOGĄ 
zmierzaią, czyliż oni nie prędzey by fię nay- 
wyżlżego Dobra niżeli fkarbów fwoich wytże- 

li. Spoyrzyicie na tak wielu hatdych I wy- 
nioffych, czyliż oni doftoleńtw i honorów 
'więcey niżeli BOGA famego nie fzacuią ? i że- 


bym rzecz wkrotkości zawarł, weyrzyście na-, 
wet i pa tych ktorzy od nabożeńitwa i cnoty 


zaletę maią: patrzcie, czyli nie więcey "inte. 
‘yes, niżeli miłość Bofka wich panuie ferca ; 
d ieżeli miłość fzacunkową BOGA maig, czy” 
Jiż w miłości pofłufzeńftwa nie fą nader nie- 
dofkonałemi. ~ Zylą oni wprawdzie w czyftości, 
fkromnie, i zpomiarkowaniem, ale miłości fwych 
_nieprzylacioł niemalą. Rožne BOGU. oddają 
"Ofiary , ale na ofiarowanie zemfty fwoley zdo- 
być fię nie mogą. Wiele wprawdzie pełnią 
przykazań, ale na te, ktore ich fię fprzeci- 
wiaią fkfonnóściom żadnego względu nie, maią 
-i o bie niedbuią, Ci wfzyfcy ludzie mowić 
nie mogą że kochają BOGA bo miłość Bofka 
* nie“ tylko na tym zależy , abyśmy go; nade 
wfzelkie ziemfkie rzeczy przenofii, ale i ria 
tym też zafadza fię, abyśmy fię pod przykaza- 
niń iego podali, i one wfzyftkie bez wyięcia 
żadnego zachowali. A 
Z tego inż tedy dochodzić możecie, eżye 
- ście pierwfze i nyważnieyfze wypełnili przy» 
kazanie. O fzczęśtiwi ci , ktorzy to prawdziwie 
BEZ RER £ "1zee 
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moe mogą fei bowiem nie ómyłną maią pe- 
wność , że fię do fzczęśli: mej ‘doang wie- 
czności, gdzie takowey będą radości zażywać, 
ktorey, iako mowi „Paweł Swięty ani oko wi- 
działo, ani ucho ftyfzało; ani rozum ludzki 
poląć możą, Przeciwnie o iak ci niefzczęsii- 
wi, ktorych 'fumienie o. rzecz przeciwną 
przeświadcza! ci bowiem nie czego innego tyl- 
ko wiecznego potępienia fpodziewać fię maią: 
bo nie maige Bofkiey miłości, bez poświęca< 7 
iącey też zoftalą łafki, bez ktorey żadney zbae: 
wienia nadziei mieć nid można- , 5 

Jeżeli wy tedy NN. z liczby tych nie- 
fczęśliwych być nie. chcecie, powinniscie 
pierwfze 1 więkfze w Zakonie przykazanie -za- 
chować; powinniście BOGA - nad ,wfzyfikie 
ziemfkie przekładać rzeczy; powinniście go- 
towemi być, wfzyftko raczeg ftracić, i wfzy- 
ftko cierpieć , niżeli BOGA maywyżfze Doro 
obrazić : powinniscie procz tego przykazania 
Jego pełnić, bo £ iednego nawet przeftąpienie 
z miłością Bofką zgodzić fię nie może. Czyńcie 
więc dofyć powinńości wafzey, kochaycie 
X BOGA, iako tego prawo miłości wyciąga ; ko- | 
chaycie go ze wfzyftkiego fere', ze wfzyftkiey 
Dufzy, i zewfzyltkich fit wafzychj kochayeże 
BOGA tu wczafie, ażebyścię Go też w Wie- 

ezności kochać mogli, . ż 
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KAZANIE 


Na NIEDZIELĘ XIII. poŚwiąr: 


„ KACH. 


N 


o Częfley Spowiedzi. 


Jte oftendite vos Sacerdotibus Zuc: Ty, -| 


Jdztie ukażcie, się Kapłanom. 


Onieważ trąd u żydow: był obrazem grze 


chu, fpofob więc podług ktorego: Ka: 
plani dawnego Prawa otey chorobie wy» 
badywać fię i fądzić mieli, ftawia ñam to 
przed oczy, co nowego prawa na oczy- 
fzczenie dufz nafzych od duchownego czy- 
nić malą. Bardzo lię tedy dziwować trze- 
ba, iż aczkolwiek nam Zbawiciel tak mo» 
cny śrzodek przeciwko fłabościom i uła» 
mnościom 'natury pafzey zoftawą; jednake 
że tak mało znayduie fię Chrześcian, kto- 


rzyby go zażywali; i że nawet między tea, 
mi, ktorzy go częfto dofyć nazywaią, ma-' 


, ło jeft, ktorzyby wfzelki pozytek zniego; 
kreryby miał przynofić odbierali. Tym 


śfzodkiem ieft Sakrament pokuty, ktory JE- | 


ZUS Chryftus w ten czas poftanowił, gdy 


rzekł do Uczniow fwoich. « Weźmicie Du: . 


cha Świętego: ktorych odpuścicie grzechy 
==) ZARA a fą 


* 


N 
Tomik. I. Kazut Nicdzielnych. 
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fą. im odpufzczone: 4 ktorych zatrzymacie, 
fą zatrzymane: i znowu. Cokolwiek zwią- 
żefz na ziemi, będzie związano i w Niebie- 
fiech; á cokolwiek rozwiążefź na ziemi, be- 
dzie rozwiązanb i w Niebiefiech. Przy- 
tym Saktameticie. znaydulemy razem Sę- 
dziego, Ktory nas tozgrzefzą, Lekarza, 
ktory rany nalze leczy, i Przewodnika, ` 
ktory nas-na Niebiefką naprówadza dra ę. 


„Bądź naywiękfze będą grzechy nafze, za- 


raz nam iednak zoftałą odpufzczone,: fkoro 
ie tylko Z prawdziwą fkruchą przed Kapta- 
nem wyznamy: i bądź nayciężfze będą ra. 
ny ferca nafzego, te jednak przez Tatem- 
niç. pełną kąpiel zleczone. zoftalą, i dufzą 
nafza czyłą i bez zińazy ftare fię. Tako- 
we dobra i pożytki, fiafznieby powinny 
wfzyłtkich Chrześcian pobudzić do częfte. > 
go ptzyłtępowania do Sakramentu pokuty. 
Bo będąc oni. z przyrodzęnia ułomnemi i 
rożnym upałdkom podległemi, ten zatym 
Sakrament left im potrzebny, aby fię prze- - 
zeń z BOGIEM znowu poiednali i prze. 
ciwko. przyfzłym upadkom uzbrojii fe; 
Uważaycie to dobrze, nie mowie bo. 
wiem bez przyczyny: aby fię przeciwko 
przyfzłym upadkom uzbtoili. Bo częfte 
tego Sakramentu przyimowanie ieft dzje[« 
nym i mocnym śŚrzodkiem na założenia 
złych nałogow, ną poprawienie fię w grze- 
Chach fwoich, na. trwanie włafce i ofiągniee 
nie wierzchołka. Chrześciańdkiey dofkona* 


łośći. 


E 
í 
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na wykorzenienie ich, leniftwa i oziębłości 


-żalą, iednakże rzadko grżechow fig fwo- 


penen człowiek ieft zawfze więcey 


iso, łatwo zatym porzuciwfzy -dóbre na 


śrzodkami gardzą, ktoteby” ich od upadku 
- Między ;temi fzczegulniey znaydą fię ci | 


"ftępuią: o ktorych to fię prawdziwie rzec 


‘fiş: duchowne ćwiczenia i zabawy iuż. im | 


-Pli Chrześcianie i wten ezas nawet 


"żnie i świętokradzko fpowiadaią fie. Bo iak- 
- że to być może, «żeby oni w grzechach 1 | 


To wam NN. na'dzifeyfzym prze'o» 
łę Kazaniu, w ktorym nayprzod pożytki, 
ktore częfta fpowiedź przynofi,. á potym 
niebefpieczeńftwo, ktore odkładanie fpo- 
wiedzi (prawnie, pokażę. BOG by to dał, 
żby ta mowa moia; wielom Chrześcianom 


była, ktorzy chociaż BOGA częfto obra- 


ich fpowiadaią, á tak w uftawicznym niebe« 
fpieczeńftwie potępienia żyją. SA 


CZĄYSCZN A 
fłonnieyfzy do złego niżeli do dobres i 


złe fię odważa. To fię ofobliwie w tych 
wydaie ktorzy oziębłe prowadzą życie, i | 


zachować aw dobrym utwierdzić mogły. | 


ktorzy, rzadko do Sakramentu pokuty przy- | 


może, iż im dłużey odwłoczą fpowiedź, 
tym rozwieżleyfzemi w życiu fwoim ftaią 


fą ciężkie, zoftaią grzefznikami, á zgrze-* 
chu na koniec wpadaią w nałog. Ba: na- 
wet Śmiem „powiedzieć , że takowi  oZię* | 


‘kiedy ich przykazanie Kościelne do fpowie- 
dzi obowięzuie zawfze prawie niewąc | 


DER : BRE” - 


` 


N 
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niecnotach zoltaiąe, fumrienie fwoie dokta- 


dnie roztrząfneli, wfzyftkie fobie przypo- 


mneli grzechy, i one Kapłanowi przy fpo! 
wiedzi odkryli? A przecie tego pótrzeba da/ 
ważnego, otrzymania rozgrzefzepia: trzeba 
nie tylko gatunki grzechow, śle teżi liczbę * 
ich, i iltocne okoliczności opowiedzieć. Nie- 
dofyć ieft grzechowe fanie uczynki wyia- 
wić, ále też trzeba fie i ze wfzyłtkich złych 
flow i myśli tak zemity pragnących jako*też 
i wynioftych, nie inniey z zazdrofnych,. iako 
też i nieczyftych, ofkarżyć. Obmowy dobro: * 
wolne pofądzania, nieczyfte rozmowy, nie- 
godziwe pożądania, czas zmarnowany, i zá- 
żyte łafk śrzodki, i to wfzyftko co fię Bofkie- 
mu, prawu, Przyknzaniu Kościelnemu, i po- 
winnościom ftanu nafzego fprzeciwia, to 
wfzyftko mowię, trzeba doftatecznie rożtrzą- 
fnąć, i fpowiednikowi odkcyć. Jeżeli tak nie 
będzie, na nić fię rozgrzefzenie nieprzyda,* 
iciktorzy w tey mierze wykraczają, nie tyl- 


(ko trwaią w grzechu, śle też do niega 


świętokraztwo przydaią. 

W nościefz z tąd*NN. czyli rzecz: nie. 
ieft do wiary podobna, iż ci ktorzy, rzad- 
ko do fpowiedzi chodzą, i w tea czis nā- 
wet gdy fię fpowiadaią , z grzechow fwoich 
nie f} rozgrzefzonemi, ale Bofkiemi nie- 


przyiacielagni być nie przeftalą : gdy zaś 


przeciwnie owi, ktorzy 'częfto do tega 
przyfiępują Sakrąmentu,łarwo bardzo fwe 
złoży wizy fłabości i ułomności, w łafce żyją. 
Nie iet ślbowiem rzecz tradna:i ciężka, 


, Raa famnieniś fwego rozebrać, nie bó da- 


= Nz wno 


196 na Niedziele SIH a > 
wno dufzę fwoię oczyścili byli: łarwo fo- 
bie wfzyftkie fwe wykroczenia, ktoremi 
BOGA obrazili przypominaią, a ktore po- 
znawfzy; nie fię też zatym w ich fercu. 
die zoftanie, zczegoby' fię ofkarżyć nie; 
mieli: ich przeto fpowiedzi fą dofkonałe, 
i lękać im fię nie potrzeba, dzeby Kapłań- 
fkie . rozgrzefzenie nieważne być miało. 
Prócz tego liczba grzechów ich od ie» 
dney do drugiey fpowiedzi, zmnieyfza fię, 
bo przedfięwzięcia święte na Spowiedzi u- 
czynione, nie mają czafu do ofiabienia: ia- 
ko też złym nałogom nie daią czafu do 
wzmacniania fię, | 

Chrześcianin częfto fię fpowiadaiący, 


z dufzą fwoią tak właśnie, iak roftropny o- „| 


grodnik z (wym ogrodem poftępuie: ufta-- | 
wicznie on zięliko i.chwaft wyrywa, żeby 
fię nie rozkrzewiało: naymnieyfze przewi- 


‘pienia gładzi pokutą, i zawfże fię ftara, | 


ażeby powftalące namiętności ukracał, że- 
„by dufzy nie przyniefłty fzkody. A wie- 
dząc. iz kaźdy fię ftara ciało. fwoie czyfio 
trzymać, tedy on daleko więkfzego przy- 


kłada ftarania ażeby dufzę fwoię od grze- | 


ehu zachował: będąc przeświadczonyń iż 
"dufza nayfzacownieyfzą ieft cząftką czło» 
' wieka od BOGA famego za żyiący obrą- 
Da Kośeiot ER" 

O gdyby takiemi byli wfzyfcy ludzieg 
jakoby daleko inna Cbrześciańfkiey Religii |. 
była poftawa! Kapłani Pańfcy mieliby wpra- | | 
wdzie więcey co do czymienia; aleby fię 

| cie- 


` 


8 
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ciefzyli z Świętych ktoremiby Kościoł był 
napełniony, 1 więceyby fię nie lękali, 4że- 
by od grzechow rozgrzefzenie niegodnym 
nie było dawane. ga” 

Ale mi «kto zarzucić i rzecz może, 
iż chociaż rzadko chodząc do fpowiedzi,” 
możną iednak godną odprawić fpowiedź; 
dofyć ieft byle fię fam człowiek codziennie 
rożtrząfał, popełnione-grzechy fobie przy- 
pominał, i zą nie przed Bogiem załował. 

Na to wam NN. odpowiadam, że 
wprawdzie „można godnie fie fpowiadać, 
ofobliwie gdy: kto codziennie. fumnienie 
fwoie dokładnie roztrząfa „ i popełnione 
grzechy ma w pamięci; ale, dak wielu mo- 
żna liczyć, ktorzyby tey powinności dofyć 
czynili, ána końcu dnia przynaymniey, do. 
kładny z fumieniem fwoim rachunek uczy- 

«nil? Bo ieżeli wielom rzecz ieft trudna 
i ciężka, do Sakramentu pokuty co miefiąc 
naprzykład przyłtępować, iakoż damy wia-, 
rę, ażeby. oni mieli codziennie fumnienie 

'fwole roztrząfać? Ta przynaymniey nieu- 

„wierzę, ażeby z pomiędzy tyfiąca rzadko 
‘fie fpowiadaiącemi ieden fẹ znalazł u kto. 
'tegoby rakowe- fumniehia roztrząfanie 
zwyczayne było. STY 

A daymy też, iżby oni tego codzień- 
nego roztrząfanią nieopufzczali, iednakże 
przyznać mufiemy, iż to im bez fpowic- 
dzi nie wiele przyniefie pożytku. Co fe 


'« ztąd. pokazuje, iż oni po wfzyftkieh odpra- 


Å 


` 


wionych roztrząfaniach, i uczynionych 
przedfięwzięciach, takiemiż fą grzefznika- 
: ; mi 


"A 
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mi, iakiemi i przedtym byli. Gdyby ont 
fzczerze chcieli życie fwoie odmienić, te- 
dyby ktemu zażyli śczodkugod BOGA po- 
dahego, czyli. na wykorzenienie fwych 
grzechów, czyli też na ufirzeżerie fię no- 
wych 
A do tego oiaka ieft rożność między 
temi codziennemi roztrząfaniami, i między 
owemi, ktore prawdziwie pokutuiący czło- 
wiek czyni, niżeli do fpowiedzi przyftąpi! 
fama boiażh, ażeby świętokradzkiey: fpo- 


doftateczną © przyczyną do dokładnego 
fumnienia fwego roztrząśnienia , Spo- 
wiedź, ktorą czyni ieft daleko iaśnieye 
fza, pokornieyfza i zwiękfzym żalem, ni- 
żeli owa ktorą w taiemności przed Bogiem 
odprawuie: i przedfięwzięcia daleko fą 
dzczerfze i gruntownieyfze, niżeli wfzel- 
kie owe obietnice procz fpowiedzi. uczy= 


| 
wiedzi: nie odptawił, iuż dla niego ieft | 
| 
| 
| 


nione. I co. za wielka jet tafka, ktorey ` 


człowiek: na Spowiedzi doftępuie! Tę on tak 
obfitą bierze, iż przy niey łatwo wfzelkim 
pokufom fprzeciwić fię, i wfzelkie zbawie- 
nia fwego przefzkody; uprzątnąć może. 
Patrzcież, iak fzezęśliwy ieft człó+ 
wiek, ktoży fię do ezęftego przyimowa- 
nia Sakrdimentu pokuty brzyzwyczala! Nie 
tylko on od wfzelkich kaz grzechowych 
wolnym żyć będzie, ale nad to w drodze 
dofkonałości wielkiemi poftępować kroki. 


Pozwalamy na to, rzeką; niektorzy, | 


i nigdyśmy temu nieprzeczyłi, ażeby Czę- 
fa ipowiedź wiele do świątobliwości nie- 
3 £ ; z po- 


y 


N 


go > Świań kach, ; 189- 


; pomagala. Iednakże my fi na to nie od-- 
, ważemy, bo żadnemi nieehcemy być świę- 


temi, i dofyć nam na tym, byleśmy tyl- 
ko wiecznego ufzli potępienia. 


Ale iakoż NN. leftli to mowa: godna ` 


Chrzėścianina? Niechcecie żadnemi być 
Swiętemi? A możnaż być Chrześcianinem 
b z pragnienia zoftania Swiętym? Tzaliż 


n m Zbawiciel nie rofkazuie, abyśmy -do-. 
flo alemi byli? Iczyłiż nie wiecie, iż ten,, 


ktory w drodze -cnoty niepoftępuie, nazad 
fig wraca? Czytaycie tylko Qycow Swię- 


tych, apoznacie tam iafno, że człowiek: 


nicftaralący fię o świątobliwość,. iuż ieft w 
oczach Bofkich odrzuconym. Jeżeli wy 

tedy NN. nie chcecie być Swiętemi, A 
wnie fie fpodziewać możecie, że żliczby 
potępionych, będziecie. > A leželi zaś żąda“ 
cie być w Niebie, iko ia otym nie wat- 
pig, toście powinni: zdania wafze odmienić, 
1 ze wfzyftkich fit ftarać fię o dofionałość: 


tey zaś ażebyście dofzli, nic bardziey nie». 
pomaga, iako ażebyście fię do częftey przy” 


zwyczaiali fpowiedzi, , 


Abym was iefzcze lepiey w tey rze- 


4 

czy przekonał, pomyślcie fobie, iż dufza 
nafza podobna iet do okrętu, zę wfzech 
ftron wodę w fiebje pufźczalącemu. Jeże- 
li nie będzie aria o wylewatie tey wo- 
dy, tedy fię nią okręt napelniwfzy,. zato= 
nie i zginie. Grzechy tych ludzi, ktorzy 
fię rzadko, a podobne raz tylko Ww rok fpo- 


wiadają , codziennie rofna, idą; w nałog, . 


Górę nad dufzą biorą, I do. e ją przy- 
wo- 
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wodzą, Doświadczenie doftątecznie tego 
uczy: rzadka nader albowiem rzecz *ieft, 
znaleść takowych gnuśnych Chrześcian, 
ktorzyby w grzechach mie brodzili. Ñe- 


dwo oni Wielkonocną odprawią fpowiedź, 
,Jużei fię znowu do dawnego wracaią blo- 
- Cka, w tychże famych trwaią grzechach, 


á iż pofpolicie iakie życie, taka i śmierć 
bywa, przeto iako bezbożni umieraią, i pro- 
fta drogą do piekła zftępnią. 

ważcie to dobrze NN. i fądźcie, czy- 


SPO . 5 . 
li częfta fpowiedź nie teft potrzebna, czę” 


„ścią dla wftrzymania fię od grzechu, czę- 
ścią dla uniknienia wiecznego potępienia. 
leżeii zaś wtym  iefteście przekonani, 
wnieścież, iak wielkie ieft tych niedbalitwo, 
ktorzy w tak waążney rzeczy fą leniwe- 
wi A iż o fobie famych naprzod myślić 


i powinniście fłufzna jeft zatym, 4żebyście 
Przynaymniey na czas ptzyfzły wizelką 


zfiebie złożyli gnufność, i do częftey przy- 


zwyczająli fię fpowiedźi, wiedząc ofobliwie, 


iak liczne fą niebefpiecżeńftwa, i jak mo=, 
cne- pokufy, ktore was do grzechu prowa* 
dzą. 

Nie mowcie tylko, iż fą tacy, którzy 
częfto fię fpowiadaiąc mebefpieczeńftwo 
iednąk ulegaią, i od polis: zwyciężónemi 
zoitalą: bo` rzecz iet niepodobna, ażeby 
człowiek częfto fię i fzczerze fpowiadaią- 
€y, mie miał fię-poprawić, Prawdą że ta- 
kowy, człowiek nie zoltaie zwfze bez grze- 
chu, bo fpowiedź nieczyni nas bez gize- 
fznemi, i pie ftawia nas w takim ftanie, w 

: ~ ktor 
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ktorymbyśmy bez grzechu być mogli, ie- 
dnakże i to pewna, że on nie tak częfto, 
i ciężko upadać będzie, iak Ci zwykli kto- 
rzy fię rzadko fpowiadalą:  Chrześcianin 
częfto fię i fzezerze fpowiadalący, nie ieft 
áni nieczyfty, ani piak, ani też zemity 
fzukalący; w niefprawiedliwościach .nie ży- 
ie, ani też wzgorfzenia dale. © 

Procz tego, ieżeli go też częfte za- 

 żywanie Sakramentow tak dobrym nie czy= \ 
ni, iakby mogł być i powinien, to przy- ' 
naymniey przefzkadza temu, śżeby got= 
fzym nie był i bezbożnieyfzym.  Jelt po- „JI 
pędliwy. (Gdyby częfto do fpowiedzi nie- | | 
chodził, ftałby fię nieznośnym. Jeft wla- ` 
fnego interefu patrzącym; byłby poczwa- 
rą chciwości i łakomftwa. Upada czafem. 
w pokufach; w nayfprośnieyfzychby nało- , 
gach leżał. Mowi pod czas o bliźnim fwo- < 
un; śle gdyby częfto nie (powiadał, fię naye > 
więkfzym byłby potwarcą i obmowcą. Na- 
fienie wielkich grzechow tkwi w fercu ie» 
go, iako w fercach innych ludzi: ktore wy- 
pufzczalące częftą: fpowiedzią z pąkowia 
obcina, i niedopufzcza mu wyraftać. Ser- 
ce to ieft podziurawionym okrętem do kto- 
tego zewfząd jakom niedawno powiedział, 
woda leci: ktorą pęzez fpowiedź zaraz wy» 
lewa, nie czekaiąc, aż iey fię wiele zbie- 
rze, ; 

"To wfzyftko NN. pokazuje, iż częftą 
fpowiedź ieft pottzebna, t wcale pożyteczna. < 
Jeżeli zaś was to wfzyftko iefzcze nie pó- 
*ufza, tedy wam daley teraz Rze. nje- 

j es = 
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fpieczeńftwo, w ktorym w zględem Zbawienia 
wafzego zofłaiecie, gdy odwłoczycie fpowiedź 
ofobliwie do iakiego ciężkiego poczuwałąc fię 
grzechu. A = ; 


E2 ES OH 


A lecie atym NN. bo was wiara tego u- 
czy, że Człowiek po grzechu popełnio- 
nym, Zaraz nieprzylacielem Bofkim i czaty 
towfkim niewolnikiem ftaie fic. Już, wyrok 


potępienia na niego wyfżedł, w piekle mieye. 


fce dla niego wyznaczone, i czatt ftoi po- 
gotowiu ha porwanie iego 1 dręczenie. Ni- 
ezego więcey nie potrzeba, tylko ażeby u+ 
matł. 4 iuż będzie ponim. (Co. ieżeli tak 
iek, czyliż przyznać nie trzeba, iż nadet 
ief niebefpieczna, odkładać fpowiedź, wiem 
udząc ofobliwie, iak łatwo można życie za- 
kończyć? Bo ktoż ieft zę w fzyftkich, ktoryby 
byt pewny, iż dzień dzifieyfzy przeżyie? 


Czyliż śmierć wten czas nie przychodzi, 


Kiedy fię naymniey fpodziewamy? Czyliż nie 
umieraią młodzi rownie iako i zgrzybiali 
 ftarcy? Czyliż i nayzdrowfży człowiek, A- 
popiexyi, i innym nie:.podlega przypadkom, 
ktore go` w okamgnieniu zprzątaią. świata? 
| Czyliż za tym być niemoże, źby' tenże fam 
„moment, w ktorym -zofiajecie w gtzechu, 
wftatnim był życia wafzego? O tym tedy 
| wiedząc, á odkładaląc pokutę, czyliż nie zu- 
ehwale poftępniecie? ` i 


Procz tego uczy mas Pifmo Swięte, - 


BOG uk fię na grzefznikow goiewa, 
: ; © +20 
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< je liczbę lat im do życia naznaczoną fkra- 


ca, i przed czafem z życia ich wywołuie, 
Widziemy to oczywiście w Kfięgach Joba, 
rozdziale 15, Niezbożnik, mowi Mąż Swię- 
ty; niżli fię dni iego wypełnią zginie. Toż 
famo ftwierdza Salomon w Przypówieściach 
rozdziale 10. lata bezbożnych bępą ukro- 
cone.. 1 zaprawdę iak wiele tyfięcy grze= 
fznikow przed czafem i nagle umarło! Prze=| 
bieżzie tylko Pifmo Święte, 4 wfzędzie te= 
go okropne znaydziecie przykłady. I tak 
widziemy, iż zacięty Farao z woyfkiem fwo= 
im w czerwonym zatonął morzu; widzie- 
my iż owi jzraelici, ktorzy. zmierżiwfzy 
fobie manna, do mięfa na pufzczy tęfknili, 
| wten cząg' właśnie gdy iefzcze mięfo w 
uftach fwoich mieli, na micytcu trupem 
padli; widziemy, iż ówi buntowniey Mężo- 
wie Kore, Dathan, i Abiron ze wfzyftkim 
ód ziemi żywo fą pożarci. Nie ia tu nie 
będę wfpominał o powfztchnym potopie, w 
ktorym -włzyfcy Ludzie proez dufz ośmiu 
_ żatoneli: nie też nie rzekę opiąCiu owych 
bezechych Miaftach, ktore dla grzechow* 
ogień z Nieba pozarł; żadney- ńakoniec 
nie uczynię wzmianki, o tylu rożnych miera 
ci przypadkach, ktore fię między nami Cos 
dziennie trafiaią, i ktorych wy fami” podoe 
bno świadkami byliście. To tylko elicę 
, powiedzieć, iż BOG częftokroć dni grze- 
'fznikow fkraca, i gdy fie oni znim przez: 
fzczerą pokutę poiednać nie ftar ją, że im. 
w grzechach umierać q-pufźcza, 
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Ze zaś to famo was, NN gdy pa' srze- 


-ehu popełnionym fpowiedź walzę odkładacie, 


fpotkać może, czyliż fami nie muficie przy* 
znać, że takowa: zwłoka ielt zuchwałością; 
podalącą was w niebefpieczeńłtwo: zguby 
wieczney? Jezeli ża$ to uzmalecie, Czemuż 
tak wielom tygodniom, ba rzekę, tak wie- 
lom, miefięcom upływać dozwalacie. niżeli 
fię$ do fpowiedzi udacie? Czyliż podobno 
macie jaką pewność, . iż tym czafem nie- 
umrzecie? Ale ktoż was wtym upewnił? 
Jzaliż nie wiecie, iż śmierć. jako złodziey 
przychodzi, ito wten czas, kiedy oniey 
miemyslemy? Ah Niniwici, ufyfzawfzy od 
Proroka iż po czterdzieftu dniach zginąć 
mieli, i na iędeń moment pokuty fwoiey 


ZA grzechy nie odkładali, a przecię byli ua ' 


'pewnionemi iż to niefzczęście -dopieto po 
czterdzieftu dniach naftąpić miało. * A wy, 
grzefznicy, } iednego momentu niemaiąc 
pewnego, ktorego wieczne wafze. hiefzczę- 


ście zacząć fię może, z tym wfzyftkim po- 


kurę wafzę od czafu' do czafu zwłaczącie, 
1 w grzechu fpokoynie żylecie. O c0 za 


, zuchwałość! 


Chrześcianie! w nidźcie wżdy w fiebie, 


i uważaycie, iż to idzie o dufzę wafzę, 


Macie iednę tylko; ktorą raz ftraciwfzy na, 
zawfze lą firacicie, i mic nie mafz coby 


iey fzkodę zaltąpić i nadgrodzić mogło, J- . 


zaliż wy ten dar tak kofztowny od BO- 
GA nadany, wtak oczywilte (ntebefpie- 


'czeńiwo podawać będziecie? Czyliż nie- 
„ wiecie, iż ią JEZUS Chryftos Krwią fwo- 
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ią odkupił, i do wieczney fzęśliwości ftwo« 


rzył? A wy ią niedbalftwem wafzym na nie- 
fzczęśliwość wiecznego potępienia narażać 
będziecie? Ah! o lak fciffy rachunek BOGU 
za to oddać będziecie winni! .Tak bardzo fiara> 
cie fię o doczefne dobra wafze, wfzelkie uła* 
zwiacie przefzkody, i wfzyftkim zapobiega- 
cie niebe (pieczeńftwom, ktoreby wam utratę 
tychże dobr przynieść mogły. A kiedy zas o 
wieczne idzie dobra, kiedy dufza wafza pod 
ciężarem grzechow ftęka, kiedy ,ż poświącą: 


„lącey taiki 1.prawa do Nieha, z łupieni Żyje» 


a 


 naywiękfza zuchwałość? i 


cie,, i kiedy.żadney godziny nie ieiteście pe- 
wnemi, czyli fię na was wyrok potępienia nie 
fpéini; tedy w tym razie pokazuieciefię gnu- 
śnemi, i na wyfpowiadanie fię grzechów wa- 


fzych odważyć nie możecie; od czafu da . 


czafu czekacie, á nie wiecie, czyli wam ten 
czas będzie pozwolony, +Czyliż to nie iet 

Jeżeli zaś ci fą zuchwali i wniebefpie- 
Czeńiftwo {wego potępienia podaią fię, toż 
dopiero otych fądzić mamy, ktorzy fpo- 
wiedź fwoię aż. do śmierci odkładają? Zale 
fte rakowi ludzie małą zbawienia fwego 
nadzieię maią. To ieft zdanie wfzyftkicha 
uczonych, ktorzy wfzyfcy prawie o zba- 
wieniu takowych grzefznikow rofpaczaią. 
Samego tylko tu Hieronima Swtętego przy- 
wiodę, ktore ffowa nader fą ftrafzne: Słu 


chaycie co on mowi: z pomiędzy fto tyfię* - 


'cy grzefznikow, życie fwoie w grzechach: 


" przepędzaiących, ledwo ieden fię znaydzie, 
ktoryby przy śmierci fwoiey ftal fię go: 


dnym 
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dnym doftąpienia u Bogź odpufzczenia grze- 
chow fwoich. Wielka to ieft rzecz w p aw- 
dzie, z tym wfzyftkim rzetelna, bo pofpoli- 

cie tik człowiek umiera iako żył. Ponieważ 
zaś takowi Ludzie całe życie fwoie w grze” 
‘chach trwalą, przeto też i wgrzechach toż 
zakończą życie. Sam-Bos upew nig nas o tym 
w Piśmie S. oświadczaiąc fię, iż bezbożni w 
raz znądzielą fwoią zginą i przepadną, i 


x 


„że zich zguby natrząfać fię będzie. 


Niechże tedy żaden z tym fię nie od- ; 


zywa, iż BOG nieftończenie ieft miłofer. 
‘ny, i że nie żąda śmierci grzefznika. Bo: 
aczkolwiek on ieft niefkończenie mitofier- 
ny, ieft iednak oraz niefkończenie fprawie- 
dliwy, agdy grzefznik miłofierdzia iego 
ma złe zażywa, co czyni odkładaląc pokus 
rę, tedy flufzna iek, ażeby fprawiedliwość 
na_miłofierdzia mieyfce naftąpiła, i grze- 
fznika potępiła. Prawda, iż BOG. nie 
chce grzefznika śmierci, podaie mu wfzel- 
kie fpofoby do uwolnienia fię od niey. A- 
le fam grzefznik dobrowolnie. w nię fię 
podaie, nieużywaiąc śrzodkow, ktorych ma 
BOG do nawtocenia podaie, Czyliż mu fię 
“tedy iaka niefprawiedliwość dzieie, gdy gie 
mieti mafzli fię na to fkarżyć? Jeżeli wy te- 
dy pokutę aż do śmierci odwłaczacie, te- 
dy wafze odrzucenie wam. fimym przy- 
pifać wianiścię: famiście temu winni, pos 


© k 4 


nieważ zuchwzle fami fię podaiecie w nie- 


befpieczeńftwo, w grzechu umierania. 


> Chrześcianie, zważcie to dobrze, i' 


(*4ądźcie, czyli i na moment w grzechu fpa: 
2% E z; -y a "koy+ è 
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. kóyriemi być możecie? Wiecie o tym, iak 
, fkazitelne ieft życie ludzkie, i ink wiele 


fpofobami ukrocić fię może! Wiecie, że 
wiele iuż tyfięcy umarło, ktorym nie był 
czas pozwolony,, do : wyfpowiadania  fię 
grzechow fwoich i z Bogiem poiednania, 
Wiecie też, iż BOG-dni grzefznikow fkra- 
ca, i na nich tego czafu śmierć dopufzcza, 
kiedy fię naymniey fpodziewaią. Jzaliż wy 
tedy Da to wfzyftko nie zważaląc trwać 
w grzechach będziecie?» Czyliż ftarać fię 
niebędziecie,  ażebyście przez ferdeczną 
fpowiedź te grzechy z fiebie złoży li? © 
moy BOZE! wzrufże ferca moich Słucha- 
'€zow, śby przecie kiedy. niekefpieczeń- 
two poftczegli, w ktorym dię względem 
zbawienia (wego znayduią: fpraw, ażeby 

cenę dufzy fwoley poznali, żeby ią iak przy ` 
należy fzacowali, i wfzelkiego fię -nie- 

fzczęścia, w ktoreby -wpaść mogli, pilnie 

fię ftrzegli; wznieć w fercach ich pra- 

wdziwą chęć do Sakramentu pokuty, ażeby, 

ieżeliby ciebie BOGA  niefzczęśliwie „o- 
-„krazić mieli, zaraz fię do niey uciekań . 

i z Tobą fẹ poiednali, 
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NA NIEDZIELĘ XIV, Pośwrąr: 
SĄ KACH: , 


o Staraniu fig o Zbawienie, 


Quzrite primum regnum DET, W justis 
tiam ejus © hæc omnia adiicientur vos * 
+ bis. Matt 6. 
Szukaycież nayprzod Kroleftwa Boże- 
go, i fprawiedliwości lego, 4to wizy- 
| ftko będzie wam przydano. 


GG Ludzie tak fie ftarali o zbawienie 
dufzy fwoiey, iako o rzeczy należące 
do ciała (wego i zdrowie zabiegalą; tedy- 
by świat iednym tylko byt  mięfzkaniem 
Swiętych; tak wielu nie byłoby złoczyń- 
cow; cnota byłaby nie padwerężona, i 
zbawiciel nie miałby przyczyny hapomina* 
nia ludzi, ażeby naprzod przed wfzyftkie- 
"mi rzeczami Kroleftwą Bożego i.fprawie- 
dliwości lego fzukali. Ale ro ief nie- 
 fzczęście wfzyftkich czafow, iż ludzie .ie> 
. dynie tylko o ciało fwoie i ziemfkości fta- 


i 
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raią fię, o zbawienie zaś dufzy niedbaią, EA 


łedwo kiedy onim pomyślą. o 
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Uważcie albowiem tylka życie wield 
Chrześciań á uyrzycie, iż wfzyftkie ich 
zabiegi do ziemtkich iedynie zmietżaią tze+ 
czyj dla nich nie żałują oni fitygi śni pra: 
eyi znofźą upały i zimna, glod h pragie+ 
ñie, i żadney ñieopufzczaią okazy} do Ĥo 
ińnożenią fzeżęścia fwego fłużącey. Kiedy 
zaś idzie, o ftdranie fię o zbawienie fWoie; 
o wiecznych zbieranie fkarbow; 1 o uprźąe 
tuienie tych przefzkod, ktoreby ich od os 


"glądania BOGA zatrzymać niogły,gtedy 


wfzyftko, im ieft ciężko i ttudno: pokazują . 
fię leniwemi, i ledwo fię r sa tżzekę w 
iey mierze rufzalią. | k Ke, A 
: Toż famo dziele fię z niefzczęśliwemii 
przypadkami í niebefpieczeńftw$y, w kto 
tych fię nayduią. Bo ieżeli to będą ptzy* 
padki, ciała ich lub też doczefuego dobra 
tyczące fię, tedy wfzyftkiemi fpofobami; 
ftaraią fię od nich uwolnić; fzukają w ludzi 
pomocy, i do BOGA fig iiciekaią: . Już 6> 
ni wteri czas gorącemi modlitwamii Maie: 
ftat lego blagalą, do domu Bożego uczę: 
fzczaią, padają na twäġg przed Ołtarzems 
tożne czynią śluby, iaffużny wyznaczśią; 
i wfżyftko. czynią, cókolwiekby mógło BO= 
GA Dba ich żądanie nakłonić. Ale gdy du- 
fza ich- w niebefpieczeńftwie pótępienia że: 


fale, gdy z dobr Niebiefkich wyżutą ZOŚ 


fłaie, gdy w czartąw(kiey niewoli ięcz$, i 
miecz Bofkiego: gniewu nad ich głową wi- 


df; tedy „pokoynie żyją, i nie ftaraią fig 4ś 


żeby za grzechy fwoie żałowali, więzy 
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złych małogow potargali, i przez fzczerą 
' _ _ pokutę 'z Bogiem fię poiednali "Ah Chrzee. 
ścianie takowi! „gdzież wiara wafza?-1 gdzie 
rozum? Tak fię o ciało pe dodaje) 
gdy wam przecię Zbawiciel wyraźnie to+ 
| kazal, śbyście fię niefrafowali, -co ieść, ál- 
; bo co pić, álbo:w czym chodzić będziecie. 
i A ftaranie zas. odufzę, na sktorey: wfzye 
i fiko zależy; za nie fobie macje. Szukany» 
WAM = cież tedy naprzod Kroleftwa Bożego. 
l | i fprawiedłiwości iego, a to wfzyftke będzie 
| 
j 


|| **'wam przydano. 
SSS A: temu napomnieniu dofyć 
uczynili; pokig wam -dnia 'dzifieyfzego z 
l taką gorącością około zbawienia dufzy wa: - 
fzey pracować macie, gdyż fprawa zba: 
| wienia ieft pierwfzą i naywaznięyfzą kazde* 
| ‘go człowieka (prawą, wfzelkiey iego pilno- 
AO SCE ftarabia wyciągaiącą, i ktorą nie przez | 
‘innych, śle fam przez fig działać powinien. | 
"Słowem, pokażę wam, iż. ftaranie -o zba- 
-wienie: dufzy potrzebnym i oraz afobiftym | 
ieft ftaraniem. | 
t 
| 
I 


EG 
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"Ak wiele Zbawiciel farat fię o zbawienie 


-N ludzkiewidziemy to częścią z Nauk lee | 
go, Częścią z prac 1 zabiegów dla nies | 


ł 

| 

| 

| 

go podiętych. 5 Żadney prawie albowiem | 
i 

F 


ne mafz karty w Ewangelii, gdzieby a 


tey, ważney fprawie nie było wzmianki. 


| Już narı ie wyftawia Zbawiciel iako koronę |” 

j Sprawiedliwości za,prace'i zafługi przyo” | 

| biecaną, i ktora nas do czynienia wielkich 
s SRGÓDI A 2 RZE 


E> > 


U 


| —e— 


„fzey pracowania, gdyż inaczey iego otrzy* 


„ (po SŚwiążkach; - 2rr 
rzeczy, 4 do ponofzenia iefzcze więkfzych 
obawięzule: iuż iet przyrownama do Win. 
niey w ktotey. Gofpodarz żadńego prd- 


-śnulącego robotáika mieć nie chce; iuż da 
 drogiey pedły, ktorą nad. wfzelkia ziemfkie 


dobrą fźacować; (1 dlń ktorsy nabycia 
wizyftko przedać potrzeba: iig do tronu 
po Prawicy Syna Botkiego wyftawionego, 
ną ktory. chege witąpić wprzodtrzeb: g9- 
tyczy kielicha iso zakofztować, i tenże 


aż do dna wypić, Nakoniec Rawia ńam ie 


‘Zbawiciel pod padobieńftwem Domu Bez 


żego,,do. ktorego wniście bardzo ieft tru 
dne, i foręka bardzo ciafna i wąfką; trzeba 
fobie. gwalt uczyBić, żby fię przez nię 
przedrzeć, , To. wlzyftko NN, pokazuje 
nam potrzebę, dkoło zbawienia: dufzy na» 
mać nie można, tylko przęz prace i ufito- 
waala, Nie każdy albowie! 
Panie, Panie, wnidzie do Kroleftwa Nie- 
biefkiego: tø Miafto Wybrańych tym tyl- 


„ko iet zgotowane, ktorzy w Wierze ttwą- 


ią, w uczynkach wiry ćwiezą fię, Prawo 
Bofkie i Kościelae zachownią, i Świętym 
gwałtem (obie famym czyniońyjn, do nie: 
go fię dobiiaią, Leniwy fuga prożno fig 
nadgrody fpodziewa, i nie co innego cze- 
ka jego, tylko iż mu tęce i nogi związą- 
wizy do. zewnętrznych ciemności wrzucą, 


 Głupiei gnusne Panny prażno będą do Niee 


biefkiey kołacąć bramy, bo im iey nie o- 
tworza; i owe uftyfzą dowa, Nie znam was 


+08 006 Je 


n ktoty rzecze- 


"bra wafzego ciała i życia, niżeli do po- 


sa > na Mizdziełę XIP. ; 
Jezeli wy tedy NN. do wiecznych | 
Przybytkow wniść chcecie, koniecznie oe | 

koło zbawienia dufz wafzych pracować po- 
winniście, to rak pracować, śżebyście tę l. 
ł 


"ważną (prawę nad wfzelkie inne przekła- 


dali, i gotowfzemi byli do utracenia do- 


+zucenia ftarania, o zbawienie wafze. Coż 
bowiem pomoże człowiekowi, mowi Zda- 
wiciel u Mateufza Swiętego w rozd: 16 ie- 


l 
igliby wfzyftek' świat żyfkął, „ana dufzy | ` 
| 


fwey fzkodę: podiąl? J zaprawdę, co by 
wam pomogło, chociażbyście na naywyże | 


*fzych godnościach zoftawali, złota i free | 


bra po doltatkiem mieli, i całe życie wro» | / 
fkofzach przepędzili, ieglibyście po śmierci | 
do piekła wtrąceni byli? Co pomogła oe | 
wemu bogaczowi, iż fię w Akfamita i złos. 
to głowy ftroił, i kofztowne potrawy da | 
dał, iż to wfzyftko miał, cokolwiek zmy* 4 
fy iego, kontentować mogło? Umarł: na | 


_"refzcigy i dufza tego pochowana ieit w pie- | 


kle. Prožne tedy, świarowe Gory, fą wae | 
fze ftatania, ktore podeymuiecie okoła | 
przyczyniadia fobie wdziękow, i pożyczo* | 


'mómi pięknościami eżcicielow fobie iedna- | 
«mia: bo ta fama piękność, o ktorą teraz tak 
' wiele zabiegacie, iako kwiat pa polu zwię= | 


dnieie. Prożne' fd. wafze zabiegi, chciwi 
i łakomi ludzte, bo tych wfzyftkich podięe | 


"tych wafzych fatygach, nic w rękach wa» | 


fzych nie naydziecie. A dayńmy też iżby , 
wam fię pofzczęściła w zebraniu fkarbow, ` 
tedy wam inic aieponiogą; ieżeli dufża wae 

a i t REN SA fża | 
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fza ezcza w zafugi zolłaie. Umrzecie, i 
nic z fobą z maiątku wafzego wdrogę wie- 
czności wziąć nie będzięcie mogli J to 
was potka co owego Fwaagelicznego Bo- 


- gzczaj śmierć na was w ten czas napadnie, 


kiedy fię iey naymniey fpodziewać będzie 
cie. Gdy fię o pomnożeniu fzczęścia was 
fzego zabawiać będziecie, na ten czas ow- 
okicpny głos ufyfzycie: fzalony, tey nos 
cy dufze twey upominaią fig y ciębie, á coś 
nagotował czyież bedzie? : 

J wy także wyniośli i dumni, prężna 
fię ftaracie na wierzchołku godności 1 hoz 
perow-ftanąć: bo z kazdego ich ftopnia zes 
pchniętemi być możecie. Im wyżey wftę: 
puiccie,. tym więkfzey zazdrości na cel 
wyfiawieni iefteście. Zewfząd powftaną 
przeciwko wam: nieprzyiaciele , ufiłuiący 
wafzym przefzkodzić zamyftom. Aday- 
my teżi to, żeby. wafzemu fzęzęścin nie- 
fzkodzili, daymy iżbyście fę aż do końca 
życia wafzego nA tychże godnodcjach > WE 
trzymali; zedy 1ednak śmierć was z nich 


*Ztrąciii do podobnego innym ludziom. I» 


fu krzyprowadzi, Coż wam na ten czas 
pomoże, że wąs fząco wano i ężczoną, le- 
żeli dufze wafze od BOGA odrzncene, 


hańbę od cząrtow wiscznie ponofić mu 


Íza. ć 
„ „Wfzyfikie tedy lulzkie- farania i za: 
biegi, niezmierzaiące do zbawienia dufzy, 
prożne fą i daremne. LE) 
J zaite NN. ieżeli co na świecie pos 


%czebnego Lyło, tedy zapewne, przyjęcie 


- Mer 
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fyafza, i przykładanie fię do utrzymywa: 
nią drogiego. życia iego. - Coż. ważniey- 
{zego było, jako Zbawiciela świata żywić 
ikarmić. A przecie zdaniem famego JE- 
ZUSA Chryitufa, frafzką to było Gdy 
albowiem Martha trofkiiwie krzątała fię o» 


koło nagotowania iedzenia Chryftufowi Pa» | | 


na, i przed nim zaklinąła fię næ fioitre fwo- 


ię, iż iey niepomagała: tedy Zbawiciel te 


godne uwagi rzekł do nicy fłowa: Mar- 
tho, Martho, trofzczefz ñe i frafuiefz o- 
koło bardzo wielą. Ale iednego potrze- 
„ba. Marya naylepfzą cząftkę obrała. Luc: 
10. Przez to pokazał Zbawiciel, iż fara. 
me 6 zbawienie, ktorym fię Marya przy 
nogach iego zabawiała, pierwfzyin 1 nay» 
ptzednieyfzym. ozłowieka być powinna 
Iednego potrzeba: Marya naylep(zą cząit- 
kę obrała. Zafanowmy fię na tym NN. i 


kilka uwag na te Zbawiciela fiówa uczyń: 


~ 


Jeżeli zabawa i ftaranność tak 'cnocli* 
-wey i o Zbawiciela tak trofkliwey. Paniea- 
ki, od Zbawiciela iednak zganiona zoftała; 
cożby dopiero był powiedział, gdyby Mar- 
tha tak fię krzątała była nie dla poflogi ie- 
" go, dle dla przypodobania fię światu? gdy= 
by fię tak trofkiiwą o próżne ftroie i kom- 


panie, i to wfzyftko co rozrywką młodych ~ 


nazywalą, była pokazała? o iakie pioruby ba 


te ziemfkie. uciechy byliby dopiero, Zbawie ` 


' elel rzucił, ktoremu fię i tak święta żaba» 
„wa mnicy podobała! „Ale czegoż fię nad 


Martha bawiemy? Obroćmy fami na fiebie* * 
3 SN aS 


; 7 eczy 


| 
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eczy i rozbierzmy życie náfze: Stawcie 
więc fobie w myśli NN. iakobyście widzie- 
l JEZUSA Chryftufa nie duż do Domu 
Marthy, ale: do włafnego wafżego wćhor 
dzącego; aby tamm wam zbawienne dawał 
nauki. = Uważcie tedy. fobie, cobysteż on 
ma wafże kompanie, na. wafze: rozrywki, 
na wafze rozmowy powiedział? Pomyślcie, 


coby ot o wafzych naywaźnieyfzych fprar. 
wach, i mocnych zamyfłach. fądził? Rozu. 


miecieżli, iżby ie za tak niewinne, iak: fię 
wam zdaią poczytał? Mniemacież. iżby. Bie 
nagannego w was nie nalazł? Ah? ink wie- 
łe niefprawiedliwości: w wafzych malątkach, 
iak wiele zgorfzenia w wafzych domach, 


iak wiele wyniofdości w wafżych fzatach, 
jaką względem ubogich nieużytość, i wzglę* 
„dem bliznicir wafzych zazdrość Zbawiciel 


by uyrzał! Cożby' za zdanie iego o tym 


wfzyfikim było? czyliżby to za zbawienne 
uznał dzieła? Zaprawdę, brzydziłby, fięstyśm 
wfzyftkim,. i: podobnoby, nad wami iako nie- 
gdyś nad Jerbzolimą zapłakał: powtoczył- 
by wam Owe fłowa. rzeczone- u Waseufza 
Swiętego w: rozdziale 16: Coż” pomoże 


ezłowiekowi ieśliby świat cały zyflał, ana 


dufzy {wey fzkodę podiąłr ~ Co. wam por 
może, łakomi Chrzęścianie, rzekłby do 
was Cbryftus, iż-ztaką pracą doczefne do- 
bra, zbierącie, ktore, prędzey lub poźniey 
opuścić muficie? Co wain pomoże, wynio: 


ślii pyfzni, iż fię ftaracie nad inne wyżfze * 


„pofiadać mieyfce, z ktorego was śmierć 
„OBA: R a 


firąci, 1 payoftatnieyfzemu -z.gmjnu podo- 


Ę "bne- 


hy 
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bnemi uczyni? Co wam pomoże, rofkofznie 
cy, iż namiętnosciom wafzym dogadzacie? 
Coż za pożytek czafu fwego z rofkofzy wa- 
fzych i uciech: odpiefiecie? Tzśliż nie bę- 
dziecie. żąłować żeście zmiłości świata ftra- 


çili zbawienie? Czyliż wam:5$wiat ze wfzy- | 


ftkiemi fwemi dobrami ftratę zbawienia wą- 
fzego nadgrodzić potrafi? Co za odmianę 


za dufzę wafzę dacię? i co was czekać bęs 


dzie? Zaite, nie -co innego, tylko iż za- 
miak w Niebie Krolować, w piekle na wies 
ki mięfzkać będziecie, 

` Wpuśćcie fię tylko myślą wafzą. do 


| piekła, 1 patrzcie, ca teraz pomoże owe» 
mu bogaczowi, iż we wfzyftkich doftagt 


kach żywot prowadził. Spytaycie fię tam 
Alexandrą, ną co mu fię obfzerne Krole- 
Rwa zawolowane: fpytaycie fię Krezufa, na 
ma co mu fig zebrane fkarby; fpytaycie fig 
Sardanapala, na co mu fig cielefne rofiq- 


fzy; fpytaycie fię nakoniec Jezabeli, na ca: 


iey fię zbyteczne w ftroieniu przepychy 
rzydały? A; zniewymownym wam żalem 


"4 qarzekaniem odpowiedzą: Ah zbłaądzili- 


śmy, z drogi zbawienia ześliśmy; ftarania 
mafze iedyńie © doczefne dobrą były, te- 


. śmy zżyciem ftracili, 4 teraz na tym tu 
` mieyfcu mak zoftawąć mufiemy. Patrzcieg 


coby wam ci niefzczęśliwi rzekli, gdyby 
śm było pozwolono z wąmi fię rozmowić, 
|. Sądźcie iuż teraz fami czyliż fprawa 
zbawienia koniecznie nie ieft potrzebna, i 


ktorą nad wfzyftkie fprawy przekładać ną- 
- leży: fądźcie, czyli wfzelkie ftarania 


bie- 


i zas 
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biegi niezmierzaiące do zbawienia dufzy, 
nie fą prożne | niepożyteczne. Bo NN 
na cożby. wam. fię przydało, żebyście . w 
ceftatkach żyli, i żeby wam fę wizżyftka 
pedtug myśli wiodło, ieżelibyście przytym, 
cd: Nieba być mieli wyłączeni? Weżźmiycie 
to'na piina uwagę, i wnieście fobie, cą 
wam czynić należy, abyście zbawienie wą» 
{ze ubefpieczyli, 

Ale toż ieft ze wfzyftkich, ktoryby ` 
to chciał rozważyć? i iakże jeft wielu kto+ 
rzyby fię ftarali tę tak ważna fprawę do 
ftntku przywieść? "Fak częfto. was napot, 
minaią, ażebyście ozbawieniń wafzym part 
mięrali: naymocnieyfzemi do tego was pa- 
gl} dowodami, fzacunek dufzy wafżey i 
prożmość wfzyfikich doczefnych rzeczy 
wam pokazuią; ftawialą wam przed oczy 
koniec itworzenia wafzego; Ciefzą Was 
Niebem á piekłem przerażają. Na to wizy- 
„ftko nader leniwemi i gnuśnemi pokaznie* 
cie fię, á nawet wielu z tych fię mow na- 
fzych natrząfa i z nich fzydzi: fercem fwoe 
im do ziemfkości przylegają, A o zbawige 
nie dufzy nie niedbalą, © |. 4 

„/Ah! ogdyby rakowi Ludzie fami w 
fiebie wesi! gdyby poznali, iż iednega 
tylko potrzeba. Trzeba nam iednegą 
BOGA uwielbić, iednę dufzę zbawić, Dą - 
iedno zarobić Niebo, i iedno wieczne Kro- 
Jetwo odziedziczyć. Powinniśmy tedy - 
wfzelkiey przykładać pilności, bo tu e wła” 
{ny alafz interes chodzi: dla ińnych nies 
pracuemy; 4 cokolwiek w tey mierze ue 

t $ gt CZy- 


i 
* 
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czyniemy, wfzyftko na pożytek dufzy na- 
fzey idzie. Jm więcey ftarać fię o zebra ~| 
nie zbiwiennych owocow będziemy , tym ` 
też więkfza będzie nadgroda, ktora nas w 
niebie oczekuie: 

£tąd_NN. idzie, iż ftaranie o zbawie- 


"nie nafze, ofobiftym ieft ftaraniem, i`że 


fię wtym na innych fpufzczać nie może- 
my, fami włafnemi fiłami pracować win- 
niśmy, na cudżey zafłudze budować nie. 


możemy. O tym wdrugiey Części ufły+ . | 


fzycie. 
© Z SC 5 


Ą Czkolwiek Zbawiciel gorzką fwoią mę- 

ką, i śmiercią za grzechy ludzkie do- 
fyć uczynił; i chociaż przez niefkończone 
zafiugi {woje fprawiedliwości Qyca fwego 
nadobiieie nadgrodził, czegokolwiek od 
grzefznych Judzi wyciągać „mogła; uczy 
Das iednak wiara, iż zafugi Zbawiciela mie: 
fą tam niefkończonym fpofobem przywła- 
fzczone czyli applikowane, Umarł On w 
prawdzie za nafze zbawienie, śle go tak 
niedopełnił, żeby. nas od wfpoł działania 
około niego miał być uwolnić. Wyciąga 
tego zawize iefzcze po nas, abyśmy w 


ślady iegg wftępowali, abyśmy Krzyż ie- 


go' dobrowolnie na fiebie brali, byśmy na” 
miętności hnafze ukracałi, i pod „moc Ducha 
podbiiali, śbyśmy Prawo iego zachowali, i 


to wypełniali, i4ko mowi Apoftoli, czego- 


nie, dofiawa. utrapieniom . Chryitafowyim 
` eei 


Je- 3 
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Jeżeli tedy ażeby męka i zafiugi Chryftufow 
we nam były pomocne i pożytecznę, pos 
trzeba ażebyśmy ie fobie przez hafze wfpoł* 
działanie przywłafzczali 1 applikowali; ktoż 
więc( przeczyć będzie ~ temu, iż dta- 
ranie o Zbawienie ofobiftym ieft ftaraniem, 
ize fię w tey mierze na ibnych zaftugi 
fpufzczać nie można? Z4prawdę, NN. ani 
modlitwa Swiętych, áni ich dobre uczyn- 
ki nie potrafią was od zguby zachować, 
ieżeli fami około zbawienia fwego nie pra» 
chiecie. Bo iako was grzechy Bliźniega 
wafzego, ieżeli fię do nich :nieprzykłada» 
cie, n gdy niepotępią, tak też zafługi Swię: 
tych bez wafzego przyłożenia i wfpoł ro» 
bienia nigdy was nie zbawią,. Prawda, iż 
Święci mogą nam do zbawienia pomoc; á- 


- le wfzyfcy razem Święci grzefznika do- 


browolnie w grzechu trwalącego zbawio- 


nym uczynić niepotrafą. Ten jet wyrok 


Swiętego Augultyna, albo raczey famego 
Zbawiciela. - Prożno, rzekł on żydom, pro» 
‘žno Oycem wafzym Abrabama zowiecie: 
prawo i Zakon nieufprawiedliwi niedowiar- 
itwa wafzego; ten Święty Oyciec złych 
fynow nieuczyni Swiętemi, i żaden do Nie- 
ba niewniydzie przez cudzą ale przez włą= 


fną i ofobiftą świątobliwość. Pięć owych 


mądrych Panień, pięć głupich, zbawić nie 
niepotrafiiy, Ow wierny fuga ktory; pią 
Ciu talentami drugie pięć. zarobił, niedba* 
tego fugę, ktory fwoy ieden talent záko- | 


` pal, nie mogł od kary zafłtonić. Wypadł. 
RZ Sip AJE | 


£ > 


| Cowił, iż wiedziśł, iż tey tylko fprawy 
_ glkomu powierzyć niemożna. ` GA 
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dekret, wierny fluga dla febie tylko f 
mego zyfkał į zarobił, 4 leniwiec dla fies 
bie też famego tylko firaci: to każdegą 
potkalo, ńa co załużył. 

Jzaliż NN. to podobieńftwo Z bawicie- 
Ja zrożumieliście? zbierając dobra, coż wy 
to czynicie? oto nie zbieracie dla fiebie, 
ślę cla innych, Wy przy zbieraniu ich 
pracy I farygi zażywacie, a naltępcy was 


fi owogow potu czoła wafzego zażywać. 


będą. Ale w fprawie zbawienia inaczey fię 
` I . . . 

rzecz ma: praca: w niey łóżoba;, ieft. ofo» 

bitta, i pożytek z hiey pochodzący ieft też 


ofobifty. . |iko fam człowiek w tym pras’ 


Gować mufi; rak też fam ztąd owoce zbiea 


'rać będzie. Uznał to przed inbemi Krol. 


bówid: i przeto nayważnieyfzych fpraw, 
iniał ząwfze przed oczyma zbawienie due 
szy fwoley. Nie fchodziło temu Krolowi. 
na licznych zabawach i trofkach, nader ob* 
fzernym Kroleftwem rządził; niebespieczhą 
prowadził woynę. Kiedy włafny fyn iega 
przeciwko niemu powftał, i z Kftoleftwą 
chciał wyzuć; aprzecie wtym wfzyfikim 
pierwfze fwoie oko miał na zbawienie due 
fzy fwoiey, Wyzmie to fam w Pfalmie 
318. Dufza mola zawżdy w rękach moich: 


‘d mie zapomniałem Zakonu twego, O nic ' 


fe ták bźrdzo nie trofkał, iako o zbawienie 
fwoie: Wgoyfko oddał Jośbowi: mądrym i 


fpriwiedliwym Mężom rządy powrocił: á- 


le w fprawie zbawienia fam przez fię pra» 


"AR | O gdy: 


i 
| 
| 


po Światkach = o - i 
O gdyby tak wfzyfcy ludzie mysliet 
| €ezynili! o lakby prawie w ina4 połtśwę 
Clrześciańtktwo przyoblękło fię!  Niebyło-. 
by między naini tak świela ofpałych i lenie 
wych Chrześciśń: Chrześciśn, ktorzy o- 
koto wfzyftkich innych fpraw pilnie choa 
, dząc, o fame "tylko fprawę zbawienia fame 
chcąc niedbślą: Chrześcianie, ktorzy 0» 
procz tego $więtego imienia, ledwo co 
Chrześciańfkiego w fobie Inaią: Chrześcia* 
mie, ktorzy 4uż umyślili fami fie potępić, 
iż z wfzelkiey fię nadziei, doftąpienia zba- 
wienia wyzuwóślą; Chrześciinie nakoniec, 
ktorzy zbytócznie opewności zbawienia 
fwego dufilą, że fię na zaffugi JEZUSA 
Chryftufa fpufzczalą, 4 zatym żeby fwoich 
nazbierali niedbaią. |] zśprawdę, fak częfta 
' nófuchać fię można ludzi ztym fię odzy- ' 
'walących: Chryfias Paa nadobficie za nás 
uczynił dofyć, >á zátym nie trzeba nam już 
dobrze czynić, właśnie iakoby nam zbówie 
—ciel zafugi {woje bez kondycyj applikowat, 
gdy przecie Piotr Swięty wyraznie rofka- 
zunie, abyśmy fię ftśrali, przez dobre u- 
czynki pewne czynić wezwónie i wybranie 
pafze. 2 Petr, r v to i Paweł Swięty w 
Iiście r do IKorynchow rozdziele 9 pifze. 
'Kórzę chto moie, i w niewolą podbiiam, 
bym fnadź innym przepowiadaiąc, fam fię 
nie ftał odrziconym. Coż tedy Pśweł miał 
‘za potrzebę ciało fwoie”karąć dla żbiwie- - 
nia fwego, będąc przytym pewny. iż za. 
„ugi Chryiafowe f} niefkończone?ł eżvliż 
*śaczey mowić nie miał, inż Chryftus diig 
+ ppt Odie 
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odkupienia za mnie wypłócił, iuż dofyć za 
mnie uczynił, nie trzeba wi fe o Niebo 
` farść, bylem żadnegą niepopełnił grzachu, . 
tędy mię to nie minie? Bynśymaiey NN. 
"śle wcale tenu przeciwnie mowił, twier- 
„dząc, iż karze ciało fwole, i że to wypełe , 
„nia ini tymże „ciele, czego utrapieniom 
a niedoftawało. « Jeżeli więc 
„ten wielki A poftoł na záługi Chryitafówe 
niefpuszczał fię, ale uftawicznie okoła 2 bá- 
wienią (wego pracował: Ktoż śmieć będzie 
mowić „że. dofyć uczynienie JEZUSA 
Chryftufa fimo” potrań nas zbawić bez ná- | 
{zego przyłożenia fię do tego i. fłarśnia? | 
Zäite 'tym-fpofobem niebyłoby dla nas Nies | 
bo koraną fprawiedłiwości, dle (zcezerym | 
podźrkiem Z„bawiciela, co. fię wręcz nauce 
Pawła Swietego fprzeciwia, Ziczego więc 
to idzie, iż trzeba nam około zbawienia 
 dufzy pracowąć, á to tak abyśmy tego ftá- 
„rania na innych nie „fpufźczali, bo ielt mm 
włafwym ftaraniem, i ofobiftą fprawą, Nie 
mowcież tedy: iż co 14 opufzczę, to Ko- 
ścioł z4 mnie zftąpi: .pokrewniii przyiacie- 
le zá mnie modlić fẹ będą: i BOG ktory 
iet -niefkończenie dobrym refzty fię 
, przyłoży.  Bo'śni proźby Kościoła, áni mos 
SEs dN litwy krewnych wafzych nie zśchownią 
wąs od zguby, gdy fami o zbawienie wá- 
-fze niedbźcie, i BOG: chociaż niefkończe* 
„nie dobry iko, mówi Swięty Aagudegia 
was bez was nie zbawi. : 
„—_ Jeżeli tedy chcecie doftać fię do wieczneg 
fzczęśliwości, powinniście naypierwfze i | 
niy- Z 


1 


-- b mo Świątkach, 223 

nåywiçkfze ftśranie łożyć około fpráwy zháa 
wienia wśfzego. powidniście fię w tey mie- 
rze na cudzą nie fpufzezać pomoc, śle fá- 
mi rąk przykładać, i nayfkutecznieyfzych da 


tego pomocnych chwycić fie śrzodkow,. 


Powinniście prawo defkonale zachowść; ffo- 
wem, wfzelkie wśfze ft 
tey iedyney i nfyważnieyszey fprawy zmie- 
xzać powinny, Bo iednę tylką macie 
dufzę , ktorą raz ftraciwfzy 
ma wieki trźcicie. 
Amen. 


tśrania i zabiegi da 
L 


j 
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Na NIEDZIELĘ XV. po Świąt: 


| 
KACH. | 
o Smierci Sprawiedliwego. | 


Cum vidiffet eam Dominus, miferi- 
„cordia motus fuper eam, dixit illi; 
noli fere, Luc 7 


| 
| 


Ktorą uyrzawszy Pan, ulitował fig nad 


, nig, i rzekł iey, mie płacz. ' 


Eżeli kiedy ktora Matka fłufźnie. płakała ș 


"l tedy fię to rzec może 6 dzificyfzey Wdo- y 


wie z Miafta Nain, kiedy iey Syn iedyny s 
kiory miałbyć podporą iey fłarości i pociechą ; 
w wowdowiałym iey ftanie, w kwiecie młodości | 
fwoiey , z fzedł ztego Świata. Jednakże iey ; E 
co ieft rzecz ppdziwieniá godna płakać Zbawi- | 
ciel, zakazał, Czemuż to, Chrześcianie mok? | 


~. Przeto, odpowiada Ambtoży” Święty , iż ten |... 


BOG-Człowiek , ktory left Panem życić i śmieci, | 
poftanowił był na pociechę tey fbrapioney matki 
zmarłego młodzieńca wfkrzefić. Jeżeli tedy ta | 
matka odebrała od Chryitusa rofkaz , ażeby, łzy 
Foie zatamowała, iż iey Syn miał docześnie 


| ashasiwychwitać ; olako daleko bardzicy niego 


wine 


= 
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winniśmy śmierci fprawiedliwego Człowieka 
opłakiwać , ktory «dla świątobliwego życia 
-fwego, i zebranyc h zafług, nie inż doczefne> 
go, ale wiecznego zmartwychwikania ieft pe- 
wien, iakowe Zmartwyc! hwiłanie Bofkich przy- 


dacioł. będzie.  Smieré takową krol Dawid w 


Pfalmie.r1ró: drogą $miereią nazywa; Śmiercią, 
ktorą bardziey za-miłe zaśnienie, niżeli za 
śmierć, fame poczytać należy, 

O tey fzczęśliwey śmierci, o tey fprawie- 
dliwych smierci dnia dzifieyfzego mowić UR 
dę. Nie wątpię iż ta. mowa będzie dła was- 
pobudka do itäranta fię o tę śmierć tak; fzczę- 
Sliwa. Bo teżeli bezbożni fami takową -śmier- 
cią umrzeć pragną, częlto zowym fałlżywym 
Protokiem wołaląć :., Niech umrze Dafza moia 
„śmiercią fpiawiedliwych „a niech fię ftaną o- 
ftatnie rzeczy moaie tym podobne; imie. 23. 
Io. o/iak daleko bardziey tego fię po fucha- 
czu moim fpodziewać mogę, ktory nftawicznie 
RÓ ftworżenia (wego ma przed Gczywmia, i wie, 
iż ol. dobrey Śmierći cała wieczna zależy fzczę- 
śliwość ! 

i Przy fiąpmy tedy do: rzeczy, i obaczmy , 
iakie pociechy i dobra fprawiedliwi na śmiertel= 


nym fwoim łożu odbieraią i iiak smierć ich da- `- RA 


Jeko ieft rożna od śmierći grzefznika, 
Grzefznik , iako wiecie, drzy cały na śmierć. 
fię zbliżaiącą: mięfza fe. i'w naywięekfzą 
wpada trwogę: bo gdzieżkołwiek fig: obroci, 
` wfzędzie to. widzi , CO go przeraża, trapi, 1 
wøkfos bolażń pizefzywa, Ale nic podobnee 
go nie trafia fię przy 2 fprawiedliwego $ 


> nie 
Tomik II, Kazań Niedzielnuch. 
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ma Niedzielę XV. 
nic on nie naydnie pfzy rozftaniu fwsim, co- 


by trwożyło, i trapiło; ba. owfzem wfzyftka 


nayłuie, co-go pociefzyć 1 rożwefelać może. 
Uważaycie dobrze te fłowa, : gdyż one będą po- 
„ działem tey mowy. Tym końcem powtarzam 


je' raz. iefzcze i mowię: fprawiedliwy nie] 


przy śmierć! fwi ey nienaydute, coby go tra- 
pić i załtmtiica : mogło; fo w pier wis y Części 
pókażę, (żąwiei wy przy śmierci fwoiey wizy 
itko znayduie, co ga cie [zyé ći roz: Kelela 
{ może, t) w drugiey przełożę Części: fłowem, 
"fprawie. iiwy umieri fook: ynie, E umiera Bo 
tnie. , Pogwolcie mi łafkawego hd; abyście 
fię i wy” podobną śmiefcią | Umietać nauczyli. 


CAS DOP 


Rzy rzeczy mogą Człowiek przy śmierci 

mięfzać i trwożyć: śmierć zblizałąca fięj, 
grzechy które popełait , i fąd ktory go qzeka; Ja 
zys twierdzę „że te wfzyltkie rzeczy, fpokoyności 
fprzwiedti wego pomiefzać niemogą. A napizod 
śmierć ńie w fobie okropnego. dla niego niema, 
i coby go- mięlzać mogło. Bo fprwiedliwy, 
ferca fwego do Dobr ziemfkich niemaiąc przy” | 
' wiązanego, to też ich utrata nie iet niu zafo- 
"fna, ba owfzem ciefzy fig PARA więzow tey 
śmieytelności uwolniony, 4 od wiela  mamią- 
cych i ładzących. rzeczy odłączonym zofiale. 
* Ubolewsł creto w życiu fwoim na ?gotfzenia 
panuiące ma Świecie; Żałofne mu było” zaśle- 


„ pieni e tak wielu łudzi, idących zapędem fka- 


żenia i zepfucia, widział iako żemfty ufprawie- 
dj >  BEPORCAZĄEA  popierano Faj > 


WIĘZI 
.. po Swigtkach, < 227. 

nayfzkaradnieyfzym zbrodniom porękę dawano. 
J na tym famym dofyć mu było, na obmierzie- 
mie i zbrzydzenie fobie Światem, i z krolem 
Dawidem narzekanie. Ach- mnie „ że fię mie- 
fzkanie moie przedłużyło, Pf rto 5. w Ta- 
kim tedy" Serca umyfłu zoftaiąc ftanie fprawie- 
dliwy Człowiek, smierć go bynaymniey trwo- 
żyć. i ząfmucaę nie będzie „ i pa świat prze- 
miiaiący i niknący |tak oboiętnym okiem  pa- 
trzać bedzie, iaklm niegdyś. Noe, w Aree: 
zamknięty, na potop Świat żajewaiący w fpo- 
kóyności umyfin fpoglądał. Sprawiedliwy ni- 
gdy. fię w Świecie nie, kochat, i dła tego też 
chętnie go: oditępuie, J'eoż by go aż; tra= 
pić miało?. Podobno frata życia? ale i to 
iego bynaymniey nie obchodzi. 

.Bo go upewnia wiara, iź- to; famo Ciało, 
ktore teraz od Dufzy oç jłączone w proch „R 
popioł obraca fię, na, dzień fądry - znowu 
ZmartwychwiłaDie, wie iż „offypanie Ciała w 
grobie, fzczebfem ieft do nieśmiertelności, i że 
Dufza teraz fię od-Ciała odłączaląca az wielkim 
blafkiem i chwałą z nim fię zown złączy. Ttgo' 
où pragnąc , częfto Ge z Pawłem. Świętym odzy= 
wa. Pragnę być rozwiązanym, a być z Chry- 
ftufem. Jzaliż tędy  rzeczemy ażeby śmierć ` 
fprawiedliwemu iaki fmutek i żałość  pizynofić 
miada © Bynaymniey NN. fprawiedliwego nie- 
Żafmuca ona i nie trwoży : patrzy on na nię „ 
iak niegdyś krol' Ezechiafz z daleka Sk 
dzącą, oka z niey fwego nie: fpufzezałąc, i 
żadney na fercu niefpokoyności nie czując : 

_ kiedy zrzefźnicy na zbliżanie figę śmierćj w i 


Wad lą , 
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ćzą, i zowym Pogańfkim krolem pełnym. trwoa 
gi i zamiefzanią wołaią. Jtakli rózłącza gorze 
ka śmierć? 1. Reg. 15, 32: tedy fprawiedli- 
wy iefuy fię, mowiąć z Pawłem $więtym. 
Umrzeć, zyfk. Fhilip, 1,521 Trzeba tedy 
przyznać, że śmierć nic w.fobie niema, coby... 
śprawiedliwego zafmucać i trwożyć mogła, 
> ` ` Nie mniey go też i pamięć na grzechy 
"fwoie nie miefza, bo za nie inż żałował, i 
wtym że famym znayduie przyczynę ciefzenia 
fię i wefelenia. - Pamięta - bowiem, iż łzami 
fwemi tę oczy. fpłokał, ktore» na światową ` 
oglądały próżność. Pamigta, że fię ftarał zas 
karane pożary ktoreńi niegdyś ferce iego pa- 
dało, tłumić i gafić: pamięti iż przez pofty 
i umartwienia buntownicze Ciało w rofkofząch 
kochające. fię karcił; pamięta iż fwa- przee 
fzłą pychę, przez głęboką pokorę , łakomfiwos 
przez fzezodre / iałmużoy , zemftę przez- fzczere 
poiednanie fig, flowem iż wfzyftkie fwoie ‘dae 
wne  rożwiożłości, przez enoty im przeci= 
wne ukarał , i poprawił: J to go ciefzy, to 
w mim ufność pewną, w Bofkich obietnicach « 
*fprawuie: w owych mowię obietnicach , ktos" 
remi nam łatkę BOG: przyrzekł, ieżelibysmy 
za grzechy rafze fzczerze żałowali. A daymy 

> to, iż mu Czat w owym oftatnim życia zgo- 
nie, przefzie fprawysżywo zarzucać: będzie , 
iednakże w Ufnośi iego w Ufności nadweię- 
żyć i nadwątlić/go nie potrafi; Prawda rze- 
cze on do tego Nieprzyłaciela, iżem BOGA 
mego w młodości moiey. częfto obrażał : alem 
fie grzechow moich fzęzerze. fpowiadał , żała= 
wałem za nie, i ftarałem fięrożnemi pe 
sze m 


t 
f 


$ 
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mi uczynkami za nie fię wypłacać . Ufam , tea 
dy w. Bofkiey Dobroci, i w Lafee jego iż 
fercem wfkrufzonym i upokorzonym nie wzgatź 
dzi. Patrzcie, (co «mowi Sprawiedliwy. przy 
śmierći, grzechy przefzłe fobie przypominslącz 
pamięta on oraz i o pokucie: fwoley, ufa w 
„BOGU, i lego Obietnicom. : 

Ale jakoż to? rzeczecie, czyliż  jakowy 
Człowiek niewie, iż BOG pokułuiącemu Grze 
fznikowi winę, nie zaś i karę też zawfze odpute 
fzcza? Jakoż tedy fpokoynie umierać  móŻe + 
nie będąc pewny, €żyli na czyfcowe ognię: 
ofądzony nie będzie. 3 S 

Na to wam NN.. odpowiadam, iż to ieft, 
prawda, ale też was fię pytam: Jzaliź 
fprawiedliwy ma przeto rófpaczać ©. Czyliż on 
i wtym nie znayduie pociechy , uważaiąc s iza 
chociażby na ktory czas w tym ogniltym więr 
zienin zoftawać mufiał, iednakże z niego wy- 
bawiony do miefzkania fię wybranych doka- 
nie? Czyliź gruntowney nadziei nie ma, iż 
jego od Bofkiego Oblicza oddalenie: fię nie 

- długó:trwać będzie?, Czyli Święte ofiary od 
niego za Dufżę. fwoię naznaczone, modlitwy 
ubogich, ktorych om w niedokatku ratował i 
wfpomagał i proźby kościoła ktore „on ża dziećmł 
fwemi do Boga pofyła, czyliż mowię te wizy» 

- ftkie fpofoby wybawienia: iego z cżyfca nie 

4. przyśpiefzą?- Czyliż i fpufzczenie fię 'iego na 

wolą Bofką, przez ochotne przyjęcie. śmietćl + 
. Bofkiey. fprawiedliwości nie grzebłaga , ażeby 
mu 4  pozoftałą darowala karę 2 -Gdy więc 
fobie to . Sprawiedliwy; Człowiek -przypo”. 
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mni, ozyliż ztąd pociechy nie będzie odbie- 


rać, i smierci pomimo wfzelkie fwoie grzechy: 


` fpokoynie oczekiwać? Añi tedy pamięć na 


grzechy  fwoie fprawiedliwegą zatrwożyć i po- 
mięfzać może, 

Ale ani. fad czekający fprawiedliwego, 
pokolu iego 'mięfza, ]Jto det, trzecie  Spra- 
wiedliwego Dobro, ktore'on przy śmierci fwo- 
iey odbiera. 

Prawda NN. iż fądy Bofkie fą ftrafzne, 
ktorych fami święci. obawiali fię; lękali, Ale 
ciż fami Święci, ktorzy ich fię za życia fwe- 
go bali, przy śmierći tak bardzo ich fiè inie 

,lękali, -Zdaie fię jakoby ukontenfowanie w 
tym fwoie zakładał , gdy tskowych ludzi bo- 
iama „, w ufność przy śmierci zamienia. 

Ale coż ich w uwadze na fądy Bofkie pocie- 
fzyć potrafi? Dwie rzeczy: to iet co. BOG'dla 
fprawiedliwych ico fpriwiedliwi dla BOGA Uczy: 
nili, . Przypomina folje fprawiedliwy Człowiek 
rožne. Dobrodzieyftwa od BOGA fobie uczynio- 
ne, ftworzenie, Odkupienić, 1 poświęcenie. 
"Te uważając Dobrodzieyftwa pełny ufności 
mówi do Dufzy fwoiey:* Wychodź, . Dufz6 
mola, podź do Qyca, ktory Cię ftwotzył : ten 
Cię: iako: tworzenie fwoie przyimie.  Podz do 
Syna, ktory Cię odkupił , nie zechce On; a 
żeby droga krew iego była ci na zgubę, ale 


‘cię do chwały fwoiey zaprowadzi. POdź do Dy: ' 
j Cha Świętego, ktoregos łafk tak częfio dozna- 


wała i odbietała, nie odmowi ci fwey koro- 
ny, kiedy ci tak wiele łafk fwoich udzielił, 


- Podź nakoniec do wfzyftkich Swiętych Bofkich, 


pktorycheś śladami ma ziemi. chodziła. Podź 
ER AE i : z Anio- 


1 


x ` S SEM) 


| mo, Świątkachh — „ 23E : 
z Aniołem Swiętym frożem, ktorego ci BOG dał 


za przewodnika i Obronę: podz wefołó:. Zas 


fugi dobrych twoich uczynków 'poydą za to- 


bg, te ci tafkawego jędzicgo BOGA ziedna-. 


ią. Patrzeież , Co fhawiedliyy przy mierci 


- Twóley mowi: na tym u! quntowawfz ufność 
MOCY 


fwoię, bez bolzźni życie fwole zakoncza. < krzy- 


kad i dowod „msmy. tego „* Hicronimie Świę* 


tym ,- ktory zawfza he fądów Bofkich tekst, i 
na famo ich Sobie przypomnienie frseh go $ 
boiażz i przeymów słu, © Ale gdy: do famey_ pizy» 
fzło smierci, wiz! 
piła, i w naya jękfzę raczey Ba tenczas opty- 


wał pociehy. Pokazuje fię toz ftow owych s 


ktore gdy już bliki był, fkóna nia dò ckofo dle 


bie ftoiątych powielźiai. Acht ftódka, rzecz" 


elt umierać gdy Kto od ziemfkich rzeczy 
oderwany, 1 W Bofkiey miłości ztego swiata 
zchodzi. je í i E 
J wy także NN. możecie tę mieć pocie- 


chę „jezeli fię będziecie ftarać abyscie. dobre ' 


| 1 enotliwe prowadzili życie, 

Ma: NIE mowcie tgiko, że takowa: przy mier- 
ei pociecha, iet, takąś niczwyczsyną przy 
śmierć rzeczą: ofobliwie, pewnie: nie widząc» 
czyli Człowiek gniewu, czyli nierwiśel Bo- 


śkiey ieft godny, ta fama mysl i nayświętfzych 


łydzi bolażnią 1 ftrachem napełnić może. 
| Naito wam odpowiadam , iż to fprawiedlie 


mym w fadości umierać nie przefzkadza. Bo 
aczkolwiek żąden bez fzczegulnego obiawienia 


© wybraniu fwoim nie jet pewnym, można; 


; dednak mieć nader, gruntowne dómyfty „ nie 
(tylko rozpacz o ale też wfzelką zbyteczną bas 
S e Ej = | iih, 


ka bolażń z Serca iego uftą: 


iS 232 na Niedzielę XV. 


Młodość w niewinności przepędzoma , doyrząła 
= _ /tarość dalekx od grzechow , i dówody 'ftatęs 
-cznego nawrocenia, f3 to fzczęśiiwemi zma- 

kami wiecznego zbawieniź, 4 

' Święty Paweł nie był 0 Wybraniu fwo- 
im upewniony : trofkał fię zawfze, ażeby nie 
był odrzuconym, r, Cor. 9. 27.-a  przecfe 
śmiał fię ztym odzywać. Potykaniem dobrym 
potykałem fie,  zawodum dokonał , wiaręm. 
zachował, Na oftątek odłożona mi jeft wieniec 
fprawiedliwości , ktory mi odda Pan fędzia 

rawiedliwy. 2, Tim, 4. 7: Jako tedy Paweł, 
chociaż niemiał żądney * pewności o wybraniu 

Twoim, pełny jednak pociechy «umarł: tak i 

fprawiedliwi żawfze w pełoosci pociech umie-, 

p mią I chociaż im BOG-ich wybrania nie obia- 

wit. Ale te małą jefzcze m tym, Aprawiedliwi, 

nie tylko bez boiaźni ale też i zradością umie» 

IE taip To w drugiey Części ufłyfzycie. 

A C AES C 
Yy Ere i radość “ktorą fprawiedliwy przy 
śmierćj fwoiey-czuie, z trzech. rożnych 
pochodzi źrzodeł: z ftaranjá Kościoła Swiętego 
‘ktore około jego zbawieniś pódeymuie; z wła- 
fney niemożności BOGA daley obrażania; i z 
nadziei ftania fię wieczney fzczęśliwości. u- 
czefinikiem, x ; 

: Mowię naptzod: z ftarania Kościoła, ktore 

"około dtamenia fprawiedliwego podeymuie. 

"  Cokołwiek albowiem dla niego Kościoł czyni , 
` tógo niezuiiętną napełnić tadością: Obraz u= 
BÓL s kizy= 


A— 


iażń, i naganną niefpokoyność wyłączalące, | 
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krzyżowanego Pana, ktory przed oczy iego fas 
wia: cało JEZUSA Chryftufa ktorym go zafi-- 
la, i Oley Swięty kforym go namafzćza, fą 
to fame pobudki do radości i weiela. / 

Jzatfte, co za pociecha być. mufi dla fpra= 
wiedliwego na famo weyrzeniena Obraz ukrzy= 
żowanego Zbawiciela! Jeżeli Śmiertelnę ciers 
pi boleści, to rweytzenie na Odkupiciela fwe- 
go flodzi mu ie, uznaiąc, iż te wfzyftkie bo- 
leści z boleściami JEZUSA. Chryftufa dla 
riego poniefionemi porownać fię nie mogą, i 


*że Śmiertelne łoże iego od krzyża ief tefzcze 


daleko rożne. Znayduie on dla fisbie w tym zra- 

nionym ciele; w tych przebitych rękach i nogach 

wtym otwartym boku pewność. í ubefpiecze= 
nie zbawienia fwego, boswie dobrze, iż to 
wfzyftiko- nie innym końcem fiało fię, tylko 

ażeby on był zbawiony: a ponieważ w życiu 

fwoim” ftarał fie temu ukrzyżowanemu. BOGU 

być podobnym, przeto fię śmiało i odważnie 

Jeran -iako fędziemu fwema poddaie, Bierze- 
in, krzyż w ręce fwoie', kładzie go na piersiach 

t do Ufiprzycifka. Ach! moy Zbawicielu 1. Bor 
że, mowi, w ręce twoie polecam Ducha mego; 

uciekam fię do otwattego Boku twego, tam 

; fię zamykam przed wfzyftkiemi nieprzy lacioł» 

mi memi: bądź miłościw Dufzy moiey. 

. O Jaka dałey pociechę fprawiedliwy Czło-- 
wiek odbiera, gdy mu kapłan Ciała JEZUSA 

Chryftufa na pokarm Dufzy jego, i iako Wia- 

tyk w drogę wieczności podaie!  Przyimuie 

go on znaywiękfzą miłością, 1 2 nim fię weas 

le złącza i jednoczy. Teraz pufzezafz, mowi 

"Matenczas z ftarym S$ymęonem, fugę twego Pa- 
"nie ; 


234 na Niedziele, KV- 


gie, w. Pokoiu ---: gdyż oczy moie oglądały 


" Zbawienie twoie : to Zbawienie, delt we mnie, 


i czegóż fię mam lękać , tak mocnego odroń+: 


cę w. fobie miaiąc?. Niech całe pieklo prze» 
ciwko mnie powitanie, niech na mnie iwe 
 ofztirmy „lak naywiękfze wywiera, nie lękam 
o fig. tegó wfzyftkiego. bo” z Bogiem moim mo- 
"cnieyfzy iefiem nsd- wfzelkie fły iego. 
Patrzcież, lak odważny ick fprawiedliwy 
umierąiąry, ciałem i krwią JEZUSA Chryitu= 
fa zafilong. To üe w nim odnawia,ł to, fię 
niegdys z Swiętemi Męczennikami działo. - Gi 
0d Panfkiego. tolu na przeciwko ckrutnikom 
wybiegaliz i bez bolaźni ra męczeńfkie wftę- 
powali katufze. Skoro fię* kwi Chryltyfowey 


ŻAR" A Ki A À C a 
papili, gotowi byli fwoię przelać: fkoró+Ciae | 


ło Jego Nayświętfze przyjęli, fwoie na męka 
ofiarowali. Umierali z wefelem gdy. mogli z 
Bogicm fwoim. umierać, z posłobnąż tądością i 


wefęlem. umiera 1 fprawiedliwy. JEZUSA Chry- 


Aufa w Sakramencie Oitarza przytąwfży. 
Aco zaś bardziey jefżcze radość 1eg0 po- 
„więkfza, iek Oley Święty,, ktorym. go Ka- 
pan | przy, śmietci . namafzcza, , Wie bowiem 


że to ief ten cley Zbawienia, ktory kościoł 


ma umierające Dzieci, dla umocnienie ich: w tey 
_oftatniey potyczce wylewa. Wie. także że 


/ tym Świętym. naniafzczeniem. pozoftałe plamy . 


Jaate Dufzy zgładzone zoftają. Ach, coż to 
za pociecha dla fprawiedliwego gdy Uważa, 


dako tym widomym obrządkiem Dufza iegó nie- “ 


awidomym: wcale fpofobem. oczyfzczona zoftale, 
disko nz piąci Zmyfłach iego nic nie pozofa» 
R OĄR = ; ię 6 
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ie, eoby` go od widzenia BOGA zatrzymywać 


mogło! Jet więc ftaranie Kościoła , ktore om 


ma względem. umierających Dzieci fweich, 

pierwfzym żrzodłem radości i wefela, ktore 

fprawiedliwy przy fwoiey odbiera śmierci. 
Wtorym żrzodłem ieft hicmożąóść dáley 


, BOGA fwego obrażania. Wiecie Dowiem NN 


iak wielom Człówiek niebe$pieczeńftwom BO- 
GA fwego obrażenia podlega. Całe życić na- 
fze, iako cierpliwy Job mowi, ufiawicznym 
ict potykaniem fie, ktore z Nieprzylacioty 
Zbawienia rafzego odprawiać mufiem : Trzes 
ba nam i z wewnętrzremi i z zewnętrznemi Nie- 


przyiacielami walczyćć Już nas włafne namię* 


trosci napaftuią, ktore gwałtem fei w nas 
burzą, 1 przeciwko” (woli nafzey dó złego 
mas zapalńią: już nas czart kufi,  mayfzko» 
dliwfze nam poddawaige myśli, na wfzel- 
kie okazye nas zwiedzenia czuwaląc: luż na 
nas źli ludzie nacjeraią , ktorzy nam fzkodii- 
wemi prawidłami i maxymami głowę nabiiaią, 
i ktorzy has z Cnoty nafzey złeni przykładamą 
fwemi wyzuć ftanią fig: iż fufznie z Dawi- 
dem Krolem rzec możem, Na tey. drodze , kto- 
a chodził, zakryli fidło na mnie, * Br TĄT. | 

«4. F lako Swięty Auguftyn pifze, życie 
sze natym zależy iż nigdy brom z tąk fyładać 
nie mażemy ,* nigdy: pokoju, nigdy przerwy 
żadney nie mamy. Przeciwko zewnętrznym 
ieprzyjaciołom zawfze na ofirożaości mieć fię 
mufiemy, a od wewnętrznych nigdy pokoje 
niemamy : trzeba fię nam uftawicznie potykać; 


mie będąc pewnemi zwycjeztwa , aż poki me 


fo- 


* 
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koniec z otężem w ręku, życia nafzego. nie za- 
kończym.  Pątrzcież. eo za fłań iet ludzi, 


| zawfze w niebeśpieczeńftwie BOGA. 

SĘ "  Otym więc pewnym i przeświadczonym 
Ę będąc Sprawiedliwy Człowiek, ktory częlto w 

' życiu fwcim na to narzekał, i z Pawłem Swię. 
tym mawiał. Widsę infzy zakon w Członkach 
moich. fprzeciwiáiac% fię zakonowi umyfù mo- 


4 ` 


iego opływać , gdy. fię na kraju grobu {wego 
być wadzi, I już cznie iż ziemfki dom iego 
upada i wali fic; uważając ofobliwie, iż z 
„R śmiercią  wfzelkie żzgrzefzenia niebeśpieńftwo 


Sch nym, a być z Chry ftofem. Przybyway , o 
stnierćl! a zakończ życie moie, bo znim” oraz 


niec bierze, 
Trzecie i oftatnie źrzodło pociechy, kta- 

tą fprawiedliwy przy śmierći czuie, jelt na- 
dzieją wieczney fzczęśliwości,, ktorą on przez 
śmierć odziedzicza, ` w tym oltathim zgonie 
"przypomina on fobie wfzyftkie zafugi, ktore 
( przez bieg życia fwego zebrał: przypomina 
fobie owe pobożnych kfiążek czytaniś, owe 
gorące modlitwy, owe fzczodrobliwe iałmużBy, 
częfte Świętych. Ssktamentow zażywanie, 1 
wfzyftkie cnoty -w ktorych fię ćwiczył. 'Trze- 
ba fię więc dziwować, gdy Sprawiedliwy. na 
Y = 3 |. dzień 


X s 


E poki w śmiertelnym na ziemi zoftaią ciele : fą | 


niebeśpićczeńitwo obrażania BOGA niego kos 


lego, Kom. ©9235, w jaką radość mufi ferce | 


"|... „koniec fwoy weżmie i za daley w świętey 
ME nie możności obrażania BOGA zoftawać będzie! | 

ER To tak wielką go napełnia radością, iż z nie- | 
| | . ¢ierpliwości nieisko śmierci wygłądając, z Na- 

| ES rodow Apoftałem wała: Pragnę byćrrozwiąza- 


4 
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"dzień rozwiązaniń fwego z Ciałem pogląda, iako 


na ten dzień , ktorego haiemnik zapłaty, fwoiey 
oczekuie? > Job. 7. w. 1. ofobliwie przytym 


| pamiętaląc, ma fowa Pawła Świętego, ktotes 


mi nas upewniń, iż każdy podług miary za- 
fug fwoich nadgrodę i zapłatę ódbierze? Zar 
prawdę to iet pobudką do ufania w fzezodro+ 
bliwości BOGA fwego ktoremu fłużył. Rofpa- 


Jony miłością Bofką w myśli fobie rozbiera, AŻ 


z Swiata. fchodzi, ażeby w liczbę Niebiefkich 
Obywatelow. był przyłęty, ażeby żył wiecznie 
w Towarzyftwie z Swiętemi Aniołami, i chwa» 
ły Chryfitufowey ftat fię liczeftnikiem. t. Cor. 
r3. 1a. ftawia onyfobie w myśli, iako dafza 
iego infpym BOGA widzeniem nafycona, feree 
w rofkofazch Bofkiey miłości zanurzone, a Ciało 
iafnością chwały przyobleczone będzie. . Pf. 53. 


19. Te myśli tym go bardziey rozwefelaią, 1 


pewniey fię na Bofkich obietnicach zafadzaią, 
Wychodź , Dnfzo moia, mowi fam do fiebie, pó- 
rzuć to ziemfkie miefzkanie pełne kłopotow £ 

nędzy: patrzay, o to bramy Niebiefkie otwa- - 
rem dla ciebie ftolą. JEZUS Chryftus czeka ` 
ciebie na przyięcie do wiecznych przybytkow 


*fwoich. Oco tam za fzczęśliwość ciebie ocze- 


kuie, Będziefz oglądać BOGA' twego iako.: 
iet fim w fobie ; on ci fię w pełności chwa- 
ły fwoiey pokaże, i dla niefkończonych iega 
dofkonałości poiąć fię nie będzie mogła. Ra- 
duy fię Bufzo- moia, bo poydziefz da Domu 
Pańfkiego, tam tedy tę odbierzefz fzczęśliwość, 
ktorey ani oko widziało, ani ucho fiyfzało, 
ani żaden ludzki rozum 'poiąć może, fzczęślie 
SA; -i NO Ó, 
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łą wieczność nigdy nie uftanie, 


Taka- left tedy" śmierć fprawiedliwych, | 
ani | 
pamięć grzechów fwoich, ani firafzne' fądy | 


nie<ich nie miefza, ani boiaźń śmierćr; 


Bofkie, A przeciwnie wfzyftko: ich pociechą 


napełnia : ftaranność Kościóła, kłorą o ich ma 


Zbawienie, pamięć dzieł i ùezynkow, w kto» 
tych. fie na Cześć 'Bofką ćwiczyli, i paftępu- 
iąca fzczęśliwość ich czekaiąca. Zoftawuią 0- 
chotnie. ciała ziemi, aby do Nieba fwe Du- 
fze podnieśli. | 

Gdy ta więc nie wątpie, iż wizyfcy ftu- 
chacze moi tak fzeześliwą śmiercią pragna u. 


mrzeć, -hie wątpię oraz, iż każdy ftarać fię | 


będzie, ażeby tąkowe prowadził życie. po kto: 


f 


$ 


| 


wość, ktora cię dofkonale nafyci, i przez ca. || 


tey takiey fpodziewać fię może śŚmierój. - Po» / 


winniście (ię. teraz: w enotach ćwiczyć , i przez 


dobre uczynki, jako Apoftoł mowi, pewne 
czynić „wybranie , wafze, powinniści żąć , po> 
ki fą iefzcze źniwa, ' powinniście teraz fobie 


fkarby, zafług: zbierać, bo te fame tylko 
przy śmierci zsfobą weźmiecie, te fame tylko 


będą fię za was zaftawiać przed ftolicą Sędzie» 


go BOGA, i te, fame tylko z iednaią wam ufły- 


_ żenie owych flow pełnych pociechy. Podźcię 
błogofiawieni Oyca mego, otrzymaycie - Krole+ 
kwo wam zgotowane: od założenia Swiata 
Czego wam. życzę w Jmię Oyca, .i 
< i Syna i Ducha Świętego. 

! AMEN. 


e 
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OKAZ A NIE 
Na NIEDZIELĘ XVI- po Swiat: 


KACH. > 
o Swięceniu Niedzieli. =) 
Si licet Sabatho curare. Luc. 14. 
Godzili się w Szabat AP 


Dooe KE wagelia w fpomi ma, iż Zbawie 
ciel w fzabat od przednieyfzego Faryzeufza 
na obiad zaprofzony, lubo wiedział, iż to 
chytrze j olfndnie Faryeufz, czynił , z. tego fię 
iednak nicwymowił zaprofzenia, ale na obiad 
Rawit fe. w Domu tego Faryzeufza zaftał 
Chryftus człowieka opuchiego: Serce Jego na 
tych miat byłó połitówańniem wzrufzone : tru- A 
dna bowiem Zbawicielowi rzecz była patrzyć 
na ne ędzę bez dania ley iaklego ratunku. Zei 
mü za$:nie było tayno, dk bardzo: Faryzeu- 
fzowie zachowania fzabatu przeftrzegali , i ia- 
kiemi przefądami w tey mierze byli tprzedzeni +, 
żapytał fię ich 'mowiąc*=godzili fie w fa at 
uzdrawiać? Ale oni na to zamilezeli, i fwym, 

milczeniem pokazali iawnie , iż nawet i lecze= 


nią chorych nie. pochwałali. Ale Zbawicień ZA 


tym -fie nie odrażił; i wziąwfzy. opuchłego s 
sa ©» i PUPY: Mae: oto treżę 
dzis À 


tond Niedziele XVI. 
yey Ewangelii, zkąd ia tedy wnofze, 


zemfty fzukali, t na zgubę Zbawiciela naftępo: 
B DG p 


wali, w tym żadnego fobie ferupufu nie czynili: 


zowie złemi nader obładnemi byli. 
Bo Chryftusowi Pań za złe to mieli, | 
1% chore: w fzabat leczył: a gdy ami w Tzabat | 


Żachowywaji Oni Tan Szabat 0, a śmiało 
y: 


1 


wizelkie Prawa. miłości gwałe „Ali: chelpili Się, | 


iż fą Synami Abrahama iż wzymaią fię Moy- 
żefzowego Prawa ; i prowdziweżo BOGA chwa- 


H: ale przytym tak żyli, iakoby ani Abraha. | 


4 ma; ani Moyże fza, ani BOGA nie znali, Bia. 
da nam, woła w inney okoliczności Swięty 


Hieronym, biada nsm, ktorzyśmy Ducha i grze- | 
chy Faryzeufzow. odziedziczyli! w wielu rze: 
czach iefzcze gorfzemi iefteśmy, niżeli onis 


fiowy Chrześcianie, Sercem Poganie jefteśmy I 


maige wiarę wcale przeciwną biędom Oycow. 


nafzych, nietządy i bez prawa bałwbchwale 


fkich czafow w łono Religii wprowadzamy i, 


; nazad przywracamy. Widzieć fie tę daie 0% 


bliwie w fpofobie ktoym Niedziele i Swięta ob: 


chddziemy, kiedy. w dni tę tak bezbożnie i nie: 
godziwie fprawaiemy fig, iako fobie owdud bał. 
wochwalfki w Swięta Bożkom fwoim poświę: 
eone fprawował. Bo coż widzieć dni tych 


- Swiet ch, ieżeli nieufzanowania, i wzgotfze: 
5 i 


„nia? Peat dzień Panfki niczym prawie nie 
iet więcey tylko dniem prožnowàniá , tozry” 
wek, i tozwiozłego życia, 


Ceż mamy wżdy na to czynić, tylko ` ze. 
„wfzyftkiemi prawemi Chrześciany ięczyć , Hi 


wam przed oczy pobudki ftawić *ktoreby *wa$ 


-podiy; ażebyście Niedzielę i i Święta na fiu ` 


A zd żbę 


f 
A 


t 


|" FPiWoy iet dzień, i twoia ieft noc, 


k 


(SE dziale *31. 


po Świątkah © - ż4t 

żbę Bofką i zbawienie Dufz wafzych obracali Ż 
Pozwolcie mi lakaw go ucha, a ja wam naa 
przod powinność okażę waw obowięzuiącą, ążee - 
byście Niedziele i Święta świątobliwie prze- 
pędzali, a potym przywiodę wam nierządy i 
bezprawia ktore fię dni tych trafiać zwykły, 
O moy Boże! doday łafki fowom moim, aby 
niemi fłuchacze mòi wzrufzeni przynaymn(ey 
od dnia dzifieyfzego s. dni Tobie poświęcone 
przynależytym trawili' fpofobem, PES 


CHE (6-1 


ą c, mowi 
* Prorok do BOGA, do ciebie należą, i na 


eześć twoią powinny być poświęcone, J zae 
prawdę, NN. każdy dzień ieít dla nas nowym 
Dobrodzieyitwem Bofkiey Opatrzności, a' ża» 
tym kazdy też dzień na cześć Bofką | powi- 
nien być obracany. Biada tedy Człowiekowi, 
ktory na prożnowaniu , lub zapominaniu ozba- 
wienia fwoim ten drogi dar Bofki, iakim jeft p 
dzteń , trawi, gdyż z tego czafu fwego ścińł 
będzie dać winien BOGU rachunek: Jeżeli 
więc dni wfzyftkie do BOGA należą , i wfzy ftkie 


"na cześć Jego łożone byćby miały, lak da- 


leko bardziey mowić fię to móże, © dniu tym, 
ktory fobie fam Pan wybrał, i w cale fobie 
zachował !j ktore zachowanie i wyłączenie czy” 
tamy w drugich kfięgach Moyżefzowych, roze 

Mow Synom jzraelowym, rzekł 
„Pan do Moyżefza, Patrzcie abyści ftrzegli fza» 
‘Batu meko , - - fześć dni będziecie czynić robce 


À tgs 
Tomik Il Kazań Miadzielnych. 
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od AE 
te: dnia. fodmego fzabat iet, odpocznienie | 


świete Panu. Każdy ktoby w dzień ten co róż | 
bił umrze. Tak mowił BOG, i tym fpofo+ 
bem rofkazał fzabat, czyli co u nas Chrzesciań 
iednoż iet, Niedżielę święcić,- | ten rofkaż 
był nader fłufzny: bo coż  fufznieyfzego 
być mogło, tako iedeh dzień w tygodniu ftus 
żbie poswięcać Tegoy do ktorego dni wfzyfta 
kie wależą, który nam dał wfzyftko co mamy, 
od którego Wwe wfzyfikim żależemy, i na cześć 
którego mielibyśmy zatym wfzyftkie momenta 
Życia nafzego łożyć t 

"Szczęśliwi tedy ci, ktorzy na ofobności 


moftaląc , 1 0d żadnych Światowych żabaw 


przefzkody nie maląc, 'wfzyftkie dni Życia / 
fwego BOGU poświęcaią. Ale takowych nie 
iet fifa: nsywięcey zofłaląc na ‘Swiecie, pra- 
«ami i zabawami zatrudniałą fię. jedni pilnus 
ją pola, inni *łożnych rzemiof 4 nauk: kas“ ; 
żdy w fłanie fivoim pracdie i.temuż' ftanowi 
właściwe powinnśči pełni i zachowuie, J BOG 
t6 "wfzyftko pochwała , i nie pódobałoby mu 


„fię, gdyby Człowiek nie przeltfzegał powinno- ` 


ści fwdley , i żatniaft pracowania  piożnował. 
Lecz iako BOG chce, abysmy przeż fześć dni 
pracowali ; "tak też domaga fię tego abyśmy 
fiodmy na fożbę iego obračali, Sześć dni, mo- 


"wi, będziecie czynić tobotę, dnia fiodmego 


* fzabat iets odpocznienie Swięte Paru. 


A chociażby nam też BOG wyrażnie nie 
byt rofkazał , abyśmy dzień iedeń . w tygodniu 


_ Jeinuż: powięcali, czyliż by ińteteffu famienia 


Nafrea) do podział czśfu ħaymniey Tie należa” 


ły? Jeałliż pie iek Rufżna, abysmy fześć dal 


daląc 
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daige Ciału, fiodmy przynaymniey Dufzy -da- 
rowali? BOG wprawdzie czci nafzey í chwa- 
ły nie potrzebuje , ną famym fobie ma dofyć ş 
i to wfzyftko czego fię od nas dopomina, nie 
iet czym więcey , tylko koniecznym fkutkiem 
nafzey od niego zawifłości, i potrzeby łafki 
Jego. Jeżeli Niedziela dniem Pańfkim ieft, iż 
chciał ażeby mu była cale poświęcona, może” 
my też mowić, że Niedziela iet 1 dniem Zba- i 
wienia nafzego, ponieważ fiużąc BOGU, pra- 
cuiemy oraz około zbawienia nafzego, gdyź 
BOG każdą ufługę , ktorą Jemu czyniemy, zba* 
wieniem wiecznym nagradzać i płacić będzie: 

Wiem w prawdzie, iż prawdżiwy Chrze- 
ścianin {prawy żbaóienia fwego nigdy ż oczu 
niefpufzcza , ale wpośrod prać fwoich i zabaw, 
ducha fwegó w. Nabożeńftwie i boiaźni Bożey 
utrzyjnułe : wiem tśkże , iż prace nafze., iakięż> 
kolwiek być by mogły, fą nam pobudką do 
kochania BOGA i jemu fużeniś, Wfzyftkie 
bowiem ftworzenia, iako Święty Auguftyn pi- 
fze, mowią do ferca nafzego, i na nas wó= 


‘hia, iż ie BOG dla nas ftworzył Ale 


iak rzadko Ludzie tego wewnętrznego głofiu 
fłuchaią, i za nim idąc Bofkiey fię poświęca- 
ią fażBie? Zamiaft tego ażeby nam weyrze- 
nie na ftworzenia do podniefienid ferca nafzego 
do BOGA fużyć miało, raczey rms od niego 
odwodzą, kiedy, na złe ftworzenia zażywamy; 
i ferca nafże-do nich przywięzuiem. 

Ztąd ia wnófze, iż niedziele i Swięta na- 
der nam fą potrzebne -my przyuaymniey 
dni tych w fiebie w. , i ferce nalże od 
ziemfkich rzeczy oderwawfzy, iedynie fprawy 

= i 2 : Zbá- 


By nå Niedzielę XVI N, 


Zbawienić nafżego pilnowali. Jta była przys | 


czyna, dla ktorey BOG Niedziele, a Kościoł | 
Święta poftanowił , co fẹ iefzcże bardziey z tąd | 


wydaje, iż nam tych dni wfzelkie prace fg za- | 
kazane; eo żapewne nie z innego końca ftało | 


$ 


fie, tylko ażeby Duch-od rzeczy do-Ciala na- | 


leżących oddalony, tym fpokoyniey z Bogiem 


fię , zabawiał, Jemu z fwey fię powinności wys | 


płacał, i o Niebiefkie ftarat fię Dobrą, 


Z iakieykolwiek tedy, ftrony dzień Nie- | 


dżielńey uważąć będziem , czyli iako pocho= 


dzący z Przykazania Bofkiego nakazuiącego nam, | 
abyśmy go na fiużbie Bofkiey trawili, iako: 


tyczący fię intereflu finieniá nafżego,. o 
ktoryśmy fẹ ftarać winai,, iaśnie widzięs 
my, iż święcenie Niedzieli naypotrzebnieya 
Aza i tayfłufznieylzą ieft na świecie rzeczą. 
Rzeczecie mi podobno iż-0 tym nie wątpicie, ale 
to wiedzieć pragniecie, isk macie świecić 
Niedziele , ażebyście Bofkie przykazańie wypełe 


mili? Nato wam odpowiadam, iż powinność. . 


iet wafa, nietylko żadney fużebniezey nies 


czynić roboty, ptóżnowania fię ftrzedz i | 


grzechu, ale też winniście i w dobrych fie 
ćwiczyć uczynkach. Przeż ktere rozumiem, na 
Mitry Świętey zraydowanie, fię ż? nabożeń: 
ftwem, rozumiem, owa Bożego z pilnością 
Auchanie; rozumiem,  mabożeńńwa  inticga 
nieopufzczanie; > tozutniem,. kfiqżek ducho: 
| wnych: czytanie, ku zbudowaniu  tozmowy s 
mawiedzanie chórych, i inne Cnotliwe ue 
"t€żynki, w których fę ćwiczyć, należy, Bo 
FR NN. Że, zadófyć czynicie was 


zey pewinriości, gdy tylko będziecie na Mfzg | 
i 


Swie- 
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Świętey, a tefztę dnia na prożnowaniu, fpae 
niu albo rozrywkach ftrawicie, Cały dzień 
ibt Botki, i przykazanie abyśmy Niedzielę 
Swięcili, weale ieft rożne od owego, ktorę 
mas być ną Mfzy Świętey obowięzuie. Piers 
wfze w prot od famego pochodzi BOGA, 2 


drugie od Kościoła ieft przepifane. Gdy: tedy - 


wy na Ofierze mfży Swiętey z winnym 20397 
duiecie fię nabożeńftwem , to wprawdzie Ko= 


_ścielnemu dofyć czynicie przykazaniu ? kiedy. 


'deżeli zas na tym famym tylko przeftatecie . 4 
refztę dnia na zabawach wafzych ftrawicje a 
pokażuie fię iaśnie , iż Niedzieli nie Święci= 
| cie. Ba hawet chociażbyście i kilka dnią g0- 
dzia w kościele i na madlitwie przepędzili, nier 
możnaby iednak mowić była, że niedzielę 
Swięcicie, bo gdy fię o iednym dniu mowi, 
pizezto nierozumieją fię kilka godzin, ale dzień 
cały, albo więkfza część iego, Ponieważ zaš 
BOG dzień cały fobie zachował, każdy zatym 
widzi, iż: ten niedzieli nie Święci , ktory tyle 
ko czas krotki Bofkiey fłużbie poświęca, a Za” 
tym daley iż trzecie zdziefięciu Bofkich Przy» 
kazań przeftępuie. 


ZB T M 


Czkolwiek te iet rzeczą pewną, 2 tym 
wfzyftkim , nięfteteż! wielu ief. w tym 
gnufnyeh i leniwych: ktorzy to; dzień BOGU 
poświęcony, dzień. ten Zbawienia powfze= 
chnie prawie i tyfiącznemi fpofobami gwałcą i 
znieważnią. Jedni go fobie da pewnych fpraw 
i zabaw obieraią, inni g9 przediowacy e po- 
ro- 


g 
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drożom, inni niepotrzebnym wizytom naznże 
czaią. O iak ief wielu, ktorzy ten dzień ra 
przedawaniu i kupowaniu + graeh, fańcach i ine 
nych uciechach trawią?  Czyliż to nie jeft 
hańba. dla Religii? Jzaliż to nie ieft zgorfze- | 
niem dla nafzych  Przeciwnikow 2 Czyliżby 
rzetelnie powiedzieć fię nie mogło, że Chrze- 
ścianie w dni fwoie Święte nielepiey fię fpra< | 
wuią, niżeli fię Poganie w dni fwym Bożkom | 
poświącone „fprawowali? Ale coż ia to mo» 


. wie?  Poganie nawet, w uroczyftości fwoie 


daleko fię porządniey „ niżeli dzifieyfi Chrze- 
ścianie fprawowalj, Należało fię bowiem, aże- 
by przez zbyteczne pilańftwa Uroczystość te- 
go Bożka obchodzili , ktorego oni jako BOGA 
Piiakow czcili. Należało fię przez nieczyfte 
zofpufty czeić BOGĄ rofkofzy, Należało fię 
przez -fzermierfiwa i Zaboyftwa  Swięto BO- | 
GA woyny obchodzić. Pańfka fłużba i cześć - 
‘Bogom Czyniona zgadzała fię w tey mierze z 


-ich wipra, Ale czyliż Niedziele í Święta , 


ktoreśmy ząchowywać powinni , _naymnieyfzy 
mają związek z prożnościami > 2 grami, z) ros 


- grywkami i uciechami, na ktore fię dni tych _ 


Clrześcianie wydalą ?. Czyliż pokóra JEZUSA 
Chryltusa # Świętych Pańfkich ma co wfpolnego 
z prożnym ftrojeniem fię, ná ktorym Niedziele ? 


- Swięta wierni Chryftufowi trawią? Czyliż 
- Uboftwo JEZUSĄ Chryftufa -i Świętych Pań- 


dkich maco z łakomftwem i chciwością w fpol- 
nego, dla ktorego wielu ażeby ziemíkie dobra 
{woie Pomnożyło, na powinnym niebywa na. 


o bożeńftwie? Czyjiż oftre życie JEZUSA Chry- 
Ruh i Świętych Pańtkich; ma co wfpolnego , 


„z Ucie* 
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<uciechami i zbytkami, ktore naywięcey na 
Dzien Pańfki fkładane bywaią ? Czyliż nies 
przyisciele wiary nie maią przyczyny do tego s 
kiedy fię z Swiąt nafzych naśmiewaią, I 00e 
fzpocą. 

O co hińba ieft i fromota, widzieć Lue 
dzi, ktorzy , troche przedtym do folu niepoka= 
lanego Baranka przyftępowali przed Ołtarzami 
klęcząc do BOGA fię modlili, potym żadnego 
nabożeńftwa fwego znaku nie pokażuią. Też 
fame ufa ktore w kościele BOGA wychwala* 

"ły, niedługo potym imię Swięte jego blużnią 
4 znieważąlą. Ufzy pełne iefzcze brzmienią. 
pieśni Świętych, iużci na nieczyfie i nie- 
uczciwe mowy otworem fkolą: P Ciało zewnę: 
trzną  zachowułące fkrombość ,, iużci zaraż na: 
fromothe wydaie fię rofpusty. Jzaliż to nie 
itt naywiękfzą bezbożnością ;- A przecie czafowe. 
mafzych nader iet- zwyczayna. s 

Niechże tedy żaden nie mowi i nie nas 
tzeka, iż Święta poznofzone; i liczba ich u- 
mnieyfzona. Gdyż zie życie terażnieyfzych Chrze» 
ścian, Namieftnika  Chryftufowego przyn ufiłą 
do uczyńienią tego Swiąt fzczuplenić. - | coż 
„przez to zniesionego? Oto nierządy i bezpra= 
wia ktore fię dni. tych świętych dziać zwykły. 
Widzieliśmy, niefteteż! iako w dni owe kościo- 
ły prawie pute były, a Gościeńnce i fzynko» 
wne domy od poranku aż do. poźńey nocy: nade 

„ pełnione. Ten nierząd uftaie ; nie bywa: wig- 
Go c ani pliańfiwa ; ani kłotni, ani, 
użnierftw ii cenia ś fpo- 
Goa ani innych gwałcenia świąt "Pe 
> Znie 
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Zniefiono Swiata; 4 przez fo częftym 
fehadzkóm. młodzieży przefzkodzońo,- ktora dni 
tych , fwywoli patrzała, famołowki na innych | 
fożmowach , nieprzyftoynych piofnkąch i ine | 
mych nierządach trawiła. Łoj 

Poznafzono Swięta, a przez to poznofzoną | 
©raz kompanie i. fchadzki owych Białychgłow, 


Ktore prawie zawfze oniczym rozmowy mię: 


dzy fobą nie miewają tylko 70 niedofkonałościach 
lizn ego, iiuż tego iuż owego ofawiaią. Patrz 


cież, co zą pożytek z mnieyfzenia Świąt naftąe ', 


pił. Zamiak dni tych. upiiania fię'l obżera» 
niź, piacuią Ludzie; Zamiał nie nie wartych 
fchadzek, i prożnowanią, pracują ludzie; : zae 
miaft granis, tańcowania,  biegania,. pracują / 
ludzie ; zamiaft mazaniż Dufzy „fwaiey fprofne- 
mi myślami; fłowami , tUczgnkami , „pracują tus 
dzię,.. Czyliż za tym Kościoł dobrze. nie uczy- 
nii, gdy Swięta, ktore ludzie na złe Obraca+ 
Ji, poznoGł? ; ; 

Nie: mowcie. mi ;tylko, iż. znayduią  fię 
też i fptawiedliwe dufze,. ktore z dni Świętych 
pochop biorą, do. ćwiczeniś, fię w cnotach 
Religii, do przyltępowanić do $więtych. Sakrą- 
mentów, i dobrych innych uczynków, działas 
hiá,- Bo fprawiedliwe dufze , nie €zekuią: poki 
Święto nie nądeydzie, do- ćwiczeniź fię w doż 


- brym i fauchania mízy Swiętey , i Saktamentow 


przyimowinia, = lako -to leniwi „Chrześcianie 
czynią, ale: idą zatym, do czego ich nabożeń: 
ftwo prowadzi i wiedzie. A procz tego czyliż 
nie, mamy. procz niektorych iefzcze Swiąt- po- 


zoftąłych, Niedzieli, ktora iet dniem=nay= 


więkfzym i payświętfzym między wfzyitkiemi 
22 Swię- 


i 
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Świętami nafzemi? Gdyby fię tylko każdy 
e to ftarał , ażeby przyzwoicie ten dzień za- 
chował i święcił, wyfłarczaiące by owoce 
na zafłożenie fobie na fzezęsliwą. Wieczność 
zebrał, Ale i te dni święte na złe obracaią 
ludzie; a: przecie na zniefienie Świąt, narzeka- 
ią: co za lepota! powiem, ratzey co za beze 
bożność ! 

ż Lecz nie bawmy fię dłużey nad tym, 
Chrześcianami albowiem będąc, powinniśmy fię 
pod fyd kościoła poddać: w ktorego famega 


„mocy iet, święta fłanowić, albo ie znowu 


znojć. A raczey z wielu bezprawia ktore fię 
w Niedziele i Swięta „dzieją, wnieśwy,. iak 
Gięta nafze BOGU fa niemiłe i iak fię niemi 
braydzi, | zaite , iężeli owe wyrzucania, 
ktore Prorok „Żydom "czynił „ pogrożki OWe z 
ktore BOGtemuż ludowi przez. Prorokow ` zapos 
wiadać kazał, uważym , zdafię zaprawdę, la- ' 
koby  iedynie do Chrześcian należały, Í 
na nich wydane były.  Pofłuchaycie tylko, 
Go Jzaiafz Prorok imieniem  Bofkim mowi. 
Szabatu, i innych Świąt nie ścierjię, nie 
prawe- fą zbory wafze. - - Uroczyltyckh Świąt: 


- wafzych nienawidzi Dufza moja, ftałyg mi üg 


przykre, Jf: r. Oto ia zaprufzę na twarzy 
wafze gnolem Uroczyftych $wiąt wafzych, moe” 
wi drugi Prorok, i nie puści fię was, Mialah..2. 
Ale coż to ieit za gnoy o ktorym Prorok wipe> 
mina? Nie trzeba fig nam o to długo pytać, | 
NN. gnoy uroczyltości ńafzych, złe Życie 
Chrzescian', jiet fkażenie obyczaiow, dhi tych: 
panniąca, iet przebranie miary.w napoiu, iei 
Wyniefłość ty lirelach , def tozwiozłość w pē- 


ftęp- 
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ftępkach: ftowem tym gnoiem fą wielkie nie- 


rządy, przez ktore fię Niedziele i Swięta gwał- 


eą. Ten to iet gnoy NN. ktory was nieczy= 


kemi w oczach Bofkich czyni, przez ktory ,. 


dni Zbawienia, ktoreby dla was  źrzodłem 
błogofławieńfitwa być miały, -ftalą fię źródłem 
Bofkiego ną was przekłęctwa. 

i Zapowiedział to iuż niegdyś BOG 'przez 

wfpomnionego Proroka. Przeklinać będę, mo- 

wi, „błogofawieńftwa wafze; i ptzęklnę je: 


i pieśni ktere Śpiewacie, modlitwy ktore mo- 


wicie, i wfzyfikie pobożnę fpawy , które w 
Kościele moim ezynície, fą  obmierzłe w o- 
czach moich, bo to wfzyftko znayduie , fię 
tylko wufach wafzych , fercę zas wafze od- 
dalone ieft odemnie: iefteście nieprzyjaciołmi 
Krzyża mego, i Ewangelii, i fużbę molą z czare 
towfką mięfzacie ffużbą, -] przeto ia zaprufzę 
na twarzy, wafze gnoiem: uroćzyftych Świąt 
wafzych, i zamiaft błogofawieńitwa. mego 
zzucę na was przeklęćtwo: przeklęctwo na 


pola wafze ,.ktore iuż grad zbiię, iuż defzcze | 


zaleią , iuż "upały fpalą: przeklęttwo na Owo- 
ee wafze, ktore robaćtwo wniwecz obroci z 
przeklęctwo na dobytki wafze, ktore w obo- 


yach i- ftaynioch wam wypadnie ; przeklętiwe ' 


ma dobra wafze , ktore iako-śnieg od Słońca 
ftopnieig : przeklęćtwo na Ciała wafze, ktore 
1ożnenii chorobami trapione będą, nakoniec prze- 
klęctwo i na Dufze wafze, ktorym łafki mo- 


= iey umknę. jteć fą Chrześcianię kary, ktore 


BÓG ną gwałcicjelaw Niedziel i Świąt ope 
facza ; : ź 
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Jeżeli my tedy liczbę wietnych w te dni. 


Święte zniewaźalących zważemy , ieżeli na tak 
wiele pierządow ; fwywoeli, rofput, i wzgor- 
fzenia, ktore tych dni Świętych popełniane 


bywają, obrociemy oczy, mimyż fię dziwo=* 


wać, gdy tak wiele złego i niefzczęścia na 
świecie widziemy ? Zaprawdę, to nam czy- 
nić podziwienia niepowinno, gdyż BOGA, że 
tak rzekę przymufzamy , ażeby nas karał. A 
Że nas iefzcze więkfze nię potkałó niefzczęście , 
to pizypifać winniśmy Diefkończonemu Jego 
miłófierdziu : iużby podobno Swiać zdawna- BOG 
był zagubił, gdyby go modlitwy ludzi pobór 
żnych, i ich dostatęczne Świąt zachowawywą- 
nia nie zatrzymały były, ć 

; Otworzmyż więc wżdy kiedy oczy, a 
ieżeli iefzcze iefteśmy Chrześcianie, chciey= 


myż Niedziele i Swięta tak iakośmy powinni, 


na fłużbie Bofkiey trawić: aby Nieprzylaciele 


Religii nafzey nie mieli okazyi fzpoceniź i fzy-- 


dzenia z Świąt nafzych, 


Niecliże tedy nic między nami takowego 


niebędzie ahi więdziane, ani fyfzane, coby 
Chrześciańfką cnotę kśżić mogło. Aieżeli mięs 


=dzy wami znaydowali fię tacy ktorzy fię tych 


dni, grami, pilsńftwem i innemi bezprawiamą 
„zabawiać lubili; tedy fię odtąd tego wfzyftkiegą 
powinniście wyrzec, te fehądzki wafze za czat- 


towfkie poczytać kościoły , któreście przeciwko ' 
o Chryftufowemu kościołowi wyftawili, J ieżeli 


niektorzy z was we czci tego Bofkiego Baranka, 
-W bywaniu na Mfzy Świętey, i w fłuchaniu 
Kazań, byli niedóałemi, powinniście odtąd 
gorliwość wafzę powiękfzyć, i te znowa nade 
Sree 


a5 | WODNY qm 


~ Świętych tego wfzyftkiego chronili , czymbye 
ście ie zgwałcić mogli, przeciwnie to wfzy fte 
ko czynić „| czego Chrześciańfki. kościoł od 
wiernych  fwoich ` wyciaga, A tak dni 
Święte i Niedzielne, będą dla was 
dniami zbawienia , i Bołkie blo- 
gofławieńftwa obficie na 
was zlewać fię będą, 
A 


s 
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grodzić w csymeśeje fie opuścili: fłówem po- | 
wiuniście fię fiarać, ażebyście fię tych dni.. 
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KAZANIE: 
Na NIEDZIELE XVIL po SWIAT: 


KACH. 


o Milošci Blizniego. 


Altertum fimile eft huic: diliges pros 


ximum tuu ficut te ipfum. : 
Mait: 22. 


Będziesz mifowat Bliźniego twego iako 
siebie samego, 


AN 


M!eść BOGA i miłość bliźniego tak 


ieft mocno iedna z drugą fpoióna, iż 
iedna bez drugiey być nie może. Ba ia- 
koż być może, mowi Jan Święty, śżeby 
kto BOGA miłował ktorego nie widzi, 
ieżeli niemiuie Brata fwego ktorego wis" 
dzi? Przeciwnie żaś, jakoż może kto miło- 
wać ludzi, ktorzy wiele nić dofkonałości w. 
fobie maia, ieżeli nie mituit BOGA, ktory 
hiefkońćzoną i naydofkonalfzą ieft Tftotąż 
Z czego więc idzie, iż miłość BOGA od 
miłości bliźniego rozłączyć fię nie może. 


Tegoż famego uczy nas Zbáwiciel w dzi- | 


fieyizey Ewangelii, gdzie Przykazanie o- 
bewięzuijące nas do miłości BOGA, z Przy- 
7 ka- 


© 284 + ma Niedzielę XVII. 
kazaniem, nakazuiącym nam” miłość bliźniee 
go wrownym rzędzie położył, Powiedzia- 
wizy Faryzeufzom, iż. pierwfze i haywa- 
żnieyfze- Przykazanie w Zakonie „a ty m 
zależy, aby Człowiek miłował Pana BOGA 
fwego” ze wfzyftkiego fetca :fwego, ze 
wfzyftkiey dufże fwoiey, i ze wfzyftkich 
[ft fwoich; przydał zaraz te pamiętne ffo- 
wa; będziefz miłował Bliźnióćgo twego ia- 
ko fiebie famego. ; R 

Konieczny i nieuchronny mamy tedy 
obowiązek, śżebyśmy z Bogiem i Bliźnie» 
go miłowali, i bylibyśmy kłamcami, mowi 
Jan Swięty, gdybyśmy mowili iż BOGA 
miłuiemy, abliźniego byśmy potym niena- 
widzili. ; 

A żeby fię tedy ta miłość Bliźniego 
między nami utwierdzifa, do was o niey 
na dzifieyfzym Kazaniu mowić przedfię” 
„wziąłem. Nie rozumiem, śżeby ta praca 
moia prożn być miała, gdyż taż fama mi- 
łość, o ktorey rzecz moja bardźo między 
-Chrześciany oltygła, że nie powiem weas 
le wygafła.. Bo coż teraz za miłość ieft 
między Clhrześcianami? Czyliź sie mufe- 
my na zawfłydzenie nafze przyznać, iż 


famą ieft obludą? Każdy fię powierzchownie” 


pokazuie, iakoby świat caty fzczerze koe 
_chał, chociaż żadnemu Człowiekowi nie ieft 
przychylny, Publicznie z innemi. przyjaźń 
zawiera, 4 potaiemnie ią rozrywa, Wu- 
ftach miod nofi, átrucizyęe w fercu chowa. 
Pod pozorem rzetelności i fzczerości chce 
innych podeyść i z niefzczęścia w piefzczę= 
ONAR ; ście 
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po Świątkach. ' 2 000 
ście wprawić. Szczerość przepadłą, rzęs. 
teląość przepadła, rzetelność Qycow na- 
fzych zgineła á ztą oraz i miłość ftraci- 
liśmy. 

Nie dziwuycie fię tedy, Słuchacze: moi, 
iżem tę materyą obrał; bo iet nam bar= 
dzo potrzebna. Ponieważ zaś nader ieft 
bbłzerna, i iedno iey Kazanie obiąć nie 
potrafi, przeto- tylko miyprzedbieyfzych 
włafności, i nayiftotnieyfzych iey śkutkow 


dotknąć umyślilem. ZG 


Mowię więc z Pawłem Świętym, iż mie 
łość ktorąśmy bliźnim nafzym winni, po+ 
winna być dobroczynna i cierpliwa. Jaka 
bewiemi ludzkie życie, mowiąc w powfzę- 
chności, zależy tylko ha czynieniu i cier- 
pieniu, tak też Ch rześciańfkie życie, ktore« 
go miłość nayiltotnieyfzym ieft znakiem, _ 
na tych dwoch powinńościach zafadza fię. 
"Trzeba czynić ażeby w uczynkach dobro- 
(ezynnemi byliśmy. Trzeba też cierpieć» 
4żebyśmy w cierpieniu . cietpliwemi byli, 

* Miłość tedy ma dwa przednieyfze fkutki, 
- jeden ściąga fię do dobrego, d4drugi do 
złego: dobrego, ktoteśmy czynić, 4 złego, 
ktoreśmy znofić powinni. Z ftrony nafzey 
obowięzuie ras miłość , abyśmy w (zelkie 
dobro bliźniemu czynili; bo miłość , mowi 
"Apofteł łafkawa iet: t. Cor. 13. Z ftrony 
„Bliźniego obowięzuie nas miłość, śbyśmy 
wfzelkie złe od niego pochodzące cierpli- 
wie znofli; bo miłosć, láko tenże Apoftoł 
amówi, ieft cierpliwa. Rozbierziny obfzer= 
niey te dwie powinności. $ rai 
PASO C= : CZESG 
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| au miłość Bliżniego z miłością Boffa, | 


„będzie niepożyteczna, rofporządzeniom f 


gó -re Niddzieę XPIP. 
© Zaro OST 


iakośmy iuź fyfzeli; w iedney zofłaie | 
mierze, iedenże zatym z nią fkutek mieć 
mufi; jako tedy podług nauki Jana Swię= 
tego, nie dofyć ieft, śżebyśmy BOGA flc- 
wem i uczynkiem miłowali, ale oraz uczyn= 
kiem i prawdą. 1 Joan: 3 18. Tak też nie- 
dofyć ieft śżebyśmy tylko Bliźniemu byli 
przychylnemi, śle trzeba, śby'fię ra ptzy» 
chylność w fkutku i rzeczy okazywała. Bo 
bez uczynków być niemoże' prawdziwa | 
miłość, albo przynaymniey miłość takowa | 
Bo | 


fim wręcz fprzeciwiaiąca Gę. . Powinna 


"tedy miłość być fkuteczna, ile, być może 


Bliżnim fzczodrobliwą fię okazywać. Bo. 
coż to ieft właściwie bliźniego kochać? Za- 
prawdę nieco innego tylko jemu chcieć 
co dobrego, jeżeli mu tego nieuczynię do- | 
brego, co mogę mu czynić? Niedofyć na- 
tym, mowi Święty Auguftyn, abyśmy ine, 
nym dobrze życzyli, ale trzeba im oraz í| 

dobrze czynić. Szczera bowiem wola, ia 

ko Tertullian pifre, zawfze do fkutku fa- 

mego, ieżeli żadney niema przefzkody,przyć 

"ftępuie. Jeżeli tedy na famym fckodzi ku- 
tku, ktory ieft w mocy nafzey, wątpić nam 

ńiepotrzeba, że też ina fzezerey nam wo” 
li fchodzi, 4 zatym, że miłość nalza pozor- | 
ma iek tylko miłością. > 
PA : Uwa: |. 
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| Uważaycie to dobrze Chrzescianie, kto. 
rzy to częltokroć bardzo miłofiernemi i 
litościwemi nad ubogiemi i uciśnionemi po- 
|. kazuiecie fię. , Utyfkulecie pod czas -nad 
| ich okropnyim ftanem, żalicie fię nad tą lub 
ową Ofobą, ód dawnego czafu chorobą zło- 
(żoną, 40d ludzi opufzczoną. sZał wam 
Człowieka pa awie od potwąrcow zelżd- 
nym. A czyliż rozumiecie że to z Chrze 
ściańfikiey pachodzi miłości? M niemacież, 


iż przez to wafzey powigności czynicje dó» 
fyć? Bynaymniey; miłość wafza na fla». 
| wach tylko zależy: nie ieft fkuteczną mi- 
łością, śzatym bez zalogi. Gdybyście 
prawdziwą Clrześciańtką miłość mieli, te- 
„dybyście fię ftarali owegó nędznego w nież 
fzczęściu poratować, ubogich podlug prze- 
możenia „wafzego wfpomoglibyście, polta- 
ralibyście fię dia chorych o jakie lekarftwą 
1fiawy bliźniego przeciwko potwarcolm ie- . 
| g bronili. Ponieważ zaś tych nędźnych 
udzi wich ftanie zoftawiacie, oftawia« 
niom bliźniego nie fprzeciwiacie fig, ba o- 
-| wfzem fami fię do nich przykładacie, mu-, 
1, fzę wam rzec z Świętym janem, że li- 
e. tość wńfza iet tylko pozorna, fw rzeczy 
-. falmey żadncy nie macie miłości. $ 
= A przecie to left zwyczayną między 
- | . Chrześcidny rzeczą: podchlebuie fobie, nie 
n. ieden, iż*bliżniego (wego miłuie, gdy tyl- 
i, ko nad nim ubolewa, | nad nędznym fta- 
| mem 1ego: fobie. weftchnie , chociaż przys 
| ym Żadney fu. dać wtym pomocy nie 
R Ten AJ 5 150 Mf* 
Tomik. 11. Kazań Niedzielnych. 
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258 dá Niedzielę AVID | | 
myśli. Mało na tym, nie jeden miłość | 
*fwoię tylko na zewnętrzney przyiażpi za- | 
kłada, i możnaby powiedzieć, że cała Chrzee | 
ściańfka miłość tylko! fię ma obłudzie zafas 
dza. Pówierzchownie pokazuie fię Ozło* | 
wiek pełny miłości przyjacłelfkim „w flo- | 
"wach, i każdemu fię do ufvg ofianiie; ale 
gdy przyidzie,. dojch rzeczą famą okaza” 
nia, piezliczoaeii zafławia fie trudhościae 
mi, tyfiączne dale wymowki, i zewfząd zas | 
ciąga f(pofobow, ażeby fię wykręcił. Patrze 
cież, iaka teraz ieft miłość bliźniegio> | 
Prożno tedy podchlebnią fobie ludzie 
fakoby mieli Chrześciańfką. miłość; bo da nis! 
dy temu nie dam wiary abyście bliźniego 
miłowali, ieżeli tego uczynkami i fkutkiem 
nie ftwierdzacie. BOG fam tych uczyte 
kow od was wyciąga, iiężeli w tym ieri 


ftescie leniwemi, tedy przeciwko iego tofs 
potządzentom póftępuiecie, i. prožno figi: 
Chrześciańami nazywacie. tąd łatwo: 
wnieść - możecie, iż fkuteczńość i czynność 
šet iftotną włafpością miłości. 4 
| Że zaś w tey mietze niektóre zwy” 
kły wktadać błędy, za rzecz potrzebną f4* 
dze, wam ie odkryć. Ten zaś iet trotar 
Ki: ieden tyczący ñe pobudek z ktorych dor 
broczypna pochodzi miłość; drugi felągyie 
ący fię do Ofoby, ktorey miłość wyświade 
czona bywa; á trzeci należący do trwałości, 
ktorą w fzęzodrobliwości zachować trzeba. 
"Trafiaią ię pod czas tacy ludzie, kta 
rzy nader fzczodremi innym fie pokazuią 
śle im fehodzi na prawdziwey intencyh 
7 ; zy” wł 
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czynią to tylko dlą wrodzoney !pobudki, 
| ślbo tež ażeby od innych widziani i chwa- 
| leni byli. "Tym z Apoltołem Pawłem moe 
wię, 1ż co czyńią, powinni to iedynie dla 
“| BOGA czynić. Cokolwiek czynicie, fo- 
wa fą lego, zfetca czyńcie, iako Panom 
anie ludziom. Colof: 3. Inni fą tylko na 
niektore Ofoby fzczodremi, do ktarych fa 
przywiązani, niedbaiąc przytym na wfzya 
1i ftkie inne, Ci na wfzyltkich bez wyjęcia 
powinni fwa fzczodrotę rozeiągźć. To im 
rozkazuje Paweł Święty w Liście do Gala- 
tow w rozdziale 6. Czyńmy dobrze wfzy-' 
fikim. [nni nakoniec pewnych tylko, cza» 
3, fow miłość fwą okazują. Takowym -ro- 
1 fkaznie Ą poftoł, śżeby w niey nigdy 'nieu- 
*  ftawali. Obiaśniymy to lepiey.  /. 

W Mowię naprzod że: fzczodrobliwa mi- 
"W łość (zczegniniey do BOGA (ściągać fię 
+ powinna: Ta albowiem pobudką "miłosć 
0. Chrześciań(ka od Pógańłkiey rożni fię. Po- 
el ‘panie w fzczodrobliwości 'fwojey przyro= | 
dzone tylko 4 częftoktoć i naganne pobud- 
ki mieli, Chrześcidnin zaś z nadprzyrodzo+ . 
| ney pobudki, to; iet dla BOGA być fzczo- 

r.  drobliwym. Powinien On w Bliźnim: fwo- 
im famego BOGA uważać, i dla tego mu ` 
dobrze czynić. Do tego zmierzały fo- 
e wa JEZUSA Chryftufa, do Apoftołow 


b rzeczone, iż cóbykolwiek iednemu z nay- 
« . mnieyfzych Braci iego byto uczynione, leś . 
12 > i 


mu famemu ieft uczynione. jeżeli wy te* 

h -dy powinności miłości pełnić chcecie, te- 

k  dyście fie w czynieniu dobrze nie powinni 
) SEAS E NWG- 
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380 - na Niedzielę XVIL. 
„wwodzić ani prożną chwałą, ażeby was ins 
| mi chwalili, ani żadnym wrodzonym politai 
waniem, pochodzącym z niefzczęścia blii 
źniegó, áni nakoniec niecierpliwością, abys) 
ście fie natrętney pozbyli prożby, ale BOGI, 
fam Ww bliżnim wafzym „uważany, Dobro. 
€zynmnośei wafzych pobudką być powinien: | 
f 
łztąd wynika druga kondycya, kto 
rąście w dobroczyney miłości: wafzey Zał | - 
chować winni: ktora na tym zależy, śby 
fię ona nie do pewnych tylka Ofob, śle, 
do wfzyftkich ściągała, Wfzyfey bowiem! 
Łudzie fa Obrazami Bofkiemi, wlzyfcy fil 
tak lego ftworzeniem, wfzyfcy beż wyię: 
cia do Nieba ftworzeni, i wfzyfcy bez wys 
ięcia oł BOGA umiłowańi. Potrzeba więc. 
rzeto, ażeby fię też i miłość wafża na 
wfzyftkich rozciągała, < Aiako tedy u BO» 
GA żadney rożnicy nie mafz Ofob, jako 
Słońcem Íwoim fprawiedliwych 1 grzes 
* fznych oświeca; rak i wy w. wafzych dosl 
bróczynnościach żadney między O fobami 
rożnicy czynić nie powinni y ile być m aże, 
ra wfzyftkich być łafkawemi i fzczodremi | 
** Prawda, iż daleko więkfza ieft powinność! 
tych ratować, ktorzy fą z nami związkiem 
natury albo Krwi złączeni: iako też i rych 
ktorzy iedoby z nimi fą Religii, podług 
fow Apoftofa , czyńimy debrzew fzyfikim. 
i nay więcey domownikom Wiary. Pomiima, 
iednak tego powinniśmy fię farać, sżeby. | 
-my ile możności i innym dobrze czynili, . 
1im o. 
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BRE po Swiqtkach.. p _ 
| iimże wczym fię mogli przyfugowalh 
o Bo wfzyfcy L.ndzie iakoanowi Swięty At 
l. goftyn fą Bliźniemi nafzemi, 4 zatym, ile 
| fy mafze wyftarezą powinniśmy wizyftkim 
G , dobrze czynić. 
| Ale iakże długo ma stwać ta dobtor 
| €zynność? Na to pytanie odpowiada Apo- 
|! fot w r.Łiście da Koryntow w rozdziale 
‘13 v. 8. Miłość nigdy nie ginie. lako tee 
' dy miłość nigdy fię niepowinna kończyć, 
py tak też nigdy nietrzeba względem Blizniego 


a fwego. w fzczodrobliwości ultawać. Bliżnt 
mi wafz, NN. ieft zawfze obrazem, Bożym, 
q BOGU ieft zawfze mify, Dufza iego jeit. 
g zawfze Krwią Cheyftufowg zmyta, maza- 


zel wfze prawo do wyciągania od was.pomo: 
< eyi ratunku. Nigdy tedy lemu tego ode 
mowić „nie możecie , kiedy tylko. wiłanie 
uczynienia tego zofłaięcie: i miłość wafzą 
|. bardzoby niedofkonała była, gdyby fię fzczo= 
F drobliwość waza pewnemi tylko okresla- 
ła czafami. Ale oiak fię to częfto trafiać 
- zwykło! Dzifiay iefteście fzczodremi i ta- 
fawemi, á iutro aż uńdsto fkąpemi+ ledus- 
"| go dnia uprzedzącie nawet żądania Blini- 
é. go wafzego; á drugiego nie on śni proże 
bą ani łzami od zakamiałega ferca wafze» 


D 


| go. otrzymać nie może. Próżno. zakowi 
nA mniemaią iż prawdziwa Chrżeścianika nar 
>| tos, w nich fię nay duie: bo. miłość nigdy nie 
a ginie, nigdy nieuftaie, ieft zawfzę (zCZo- 
a) drobliwą i łafkawą. = 3 
| | Prawda iż nie ieft rzecz tak łatwą, 
ai *żebyśniy, wudzielaniu (Chrzęściańfkich 4 
Ron miio y 
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262 na Wiedzielę XVI], 
fniłości pochodzących przyfług, zawfze to» | 
wność i iednoftayność zachowali; ale. ną 
tymże famym tey trudności przęzwycię: 
żeniu, cen- i zacność Chrześciańfkiey za: 
leży miłości: trzeba. fię tedy na to odwa. 
Żyć: żebyście zaś tego łatwiey dokazali, 
pamiętaycież fobie, o pełnienie iedney z|’ 
nayprzednieyfzych cnot idłie: cnoty, kto: 
ra -z miłością Bofką iednoż jeft: Cnoty kro. 
rą Apoltot ' wypełnieniem i dofkonałością 
Zakonu nazywa: enoty, bez ktorey ihne 
wfzytkie cnoty prożne fą i bez zafługi, 
fFrzebaż tu więcey.do mamowienia was da. 
fzczodrobliwey miłości? Bynay mniey, wiem, 
iżeście gotowi faywiękfze w Zakonie przy». 
kazanie wypełnić, 4 zatym i wfzyfltkie kone 
dycye do tego przykazania przyłączone do» | 
ftateczdie zachować. Będziecie tedy na 
Bliźnich wafzych łaftawemi i fzczodrobli- 
wemi. - Ale na tym nie dofyć iefzcze: po 

winpniście też i to, co. od niego macie do! 

cierpienia, cierpliwie znofić, Bo miłość 

iako Apoftoł mowi ieft też cierpliwa. I o- 

tym w drugiey Części.» Profzę o dalfzą 
cierpliwość. SAGE 
t 


G ZE a CIL 


lerpliwość ktora iedną włafnością iel 
miłości. ściąga fię do wfzyftkiegzo, cow 
kolwiek nas przeciwnego od bliźniego nat 
fzego potkać może: bo miłość iako tenże 
Apoftot mowi cierpi wfzyftko i znofi. Je 
żeli wy tedy NN, prawdziwą Cleze | 
SYS ą 
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"fa mieć, chcecie miłość , powinniście we 


wfzyftkich okolicznościach, «w ktorych wam : 

wafz  Bliżni co przykrego uczynić moe 

że, cichemi pokazywać fię,. powinniscie tak 
rzyrodzone idko też do obyczaiow tyka* 


Jace fię błędy iego i niedofkonałości ZKO» 


fć. Powinniście być w naywiękfzych prze- 
śladowaniach, iako też i qaymnieyfzych ü- 
razach niew zrufzonemi. _ W fzyftkiego tee 
gó wyciąga Apoftoł, mowiąc. iż miłość 
cierpliwa ieit, wfzyftko - znof, w{zyktko 
wytrwá- J zaprawdę czemuż macie fię o7 
€iągać. w znofzeniu niedofkonałości Bliżnię” . 
go wafzego, i tego wfzyftkiego co iek 
w nim wam przeciwnego, gdy tym cza” 
fem fami tego chcecie, ażeby was igni cier- 
pliwie znofili. Bo nie fądzę, żeby kto tąk 
był nierozuminy, iżby rozumiał że on.ieft 
bez wizelkiey niedofkonąłości, albo że dru- 
gi Człowiek nic do niego do tierpienia nie 
ma. lako wy tedy chcecie, śżeby inni wa- 
fzym niedofkonałościom wybaczali, tak też 


ich. niedofkonałościom wybeczać powinni- 


Ście, i to co fię wam w mich uiepodoba z 
cierpliwością Chrześciańfką znoić. Fo) 
nam wyraźnie. Z.bawicjel u Mateufza Swię* 
tego w.rozdziałe 7. V. 12 rofkazuie. Wfzy- 
Rko tedy cokolwiek chcecie aby wam Li- 
dzie czynili; i wy im czyńcie; Boć ren 
delt Zakon i Prorocy.  Niebacznie tedy po- 
ftępuią owe Niewialty, ktore za kazdym w, 
iakowey rzeczy przewinieniem Mężow 
fwoich zaraz fię gniewaią, ktore za pay- 
mnieyfzą niedofkonałość oftremi ich owy 
y Sy NR RZ jaiz 
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faią, i wrodzone ich wady fą im piezno- 


sne, gdy iednak fame daleko podobno wig- 


kfże w fobie wyltępki matą, ktore. Mężo» 
wie znofić imifzą,' Są one ż uporem nie- 
pofłufzne rofkazom Mężow fwoich, fą opie- 


fzałe i leniwe w gofpodarftwie, kochaią fię | 
wprożnych ftroiach i zbytkach, ktorym Me- 


żowie przy wfzelkiey fwoiey pilności i ita. 
 xunkach ledwo wyfłarczyć mógą. Na to 
"wfzyltko chcą przecie śżeby Mężowie mil- 
czeii, im pobłażgli, i niecierpliwemi nie- 
byli. Czyliż to nie ieft niefprawiędliwość 
i_nieftufzność? Podobnież przeciwnie niez 
fiufznie czynią Mężowie; ktorzy DA” nay- 
innieyfze błędy żon fwoich zaraż-fię gnie- 
wem zapólarą, hałafuią, i naymaieyfzych 
im niepozwalaią rozrywek, gdy fię fami 
pilańlitwy, grami | innemi ciężfzemi wyltęp- 


kańii uftawicznie zabawiają. Jeftli to mieć ` 


Chrześciańfką miłosć? czyliż takowych Lu- 
dzi fami nawet poganie nie zawitydzą? Aht 
te niewierne Narody; ktore nic nigdy o 
Przykazaniu miłości nie ftyfzały , ktore 
nam BOG tak częfto i tak wyraźnie zale- 
çi, te mowię "Narody, tak fię względem 
danych mala, iako chcą śżebyfię inni wzglę- 
"dem nich mieli. Sami tylko Chrześcianie 
przeciwnie czynią, nic od innych pieelcąc 
znofić, amqlśc niedofkonałości fwoie, do> 
magai} fie, aby im ibni pobłażali, s Z rad 
nas _uipomina A poftoł do cierpliwego te- 
"g0 wfzyftkiego.znofzenia, co fig nam taf 
od bliźnich nafzych cierpieć. „Znofząc iea 
den drugiego w miłości fowa fa iego; 
= t ftara- 
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Raraiąc fig abyście" zachowali iedność due 
cha w zwiążce pokoiu. [edno ciało i ieden 
„duch: iako.. ieden Pan, jedna wiara, leden 
Chrzeft. Gak 4. Z tych fow Pawła Swię- 
tego liśnie fię pokazuie, że żadńey tak 
wielkiey przeciwności ńiemafz, ktoreybyś: 
my od bliżnich nafzych Chrześciańfkiey 
miłości znieść nie mieli być gotowemi, 


"Tak bowiem, mowi dśaley tenże Apoftoł, 


wypetnicie (Zakon Chryftufow. Gal: 6, 

A lako zaś winniśmy %wfzelkie przeci* 
7 w Mości cierpliwie znofić, tak tez należy ie 
nam od wfzyftkieh ponofić ludzi. "W tym 
bowiem 4ni Zbawiciel ani Apoftoł lego. ża- 
dnego nie czyni wylęcia; ba owfzem prze 


ciwną rzecz temu znayduiemy, w:Liście 


do Galatow rozdziale 6. cezytaiąc, że mi- 
łość na wfzyftkich rozciągać fię powinna, 
„A zatym, że reżi cierpliwość nafza żądnych 
granic mieć niepowinna. z 

„Ale to jeft rzadka rzecz ma świecie; 
fami nawet z pomiędzy nas maycnotliwii,. 
czynią w tym ezafem iakoweś wyjęcie. 
4 nośna by mi było, mowią oni, > cierpieć: 


od tey lub owey Ofoby, ale od tego Czło- 


wieka znieść i wytrzymać niemogę. Gdy: 
by to był jiaki cudzy Człowiek ktory nyg 
„urazil, nie zważałbym na to, ale to ieft 
moy Przyjaciel, na ktorym zewfzyltkim 


polegałem, dla tego mi iet nieznośna.. 


Wyhaczyłbym nakoniec, gdyby tb-był ta- 
ki Człowićk, krtoremubym wzdzięczność 


był winien; śle że to ieft człowiek ktore- 


münt wielę dobzegó uczynił, nikt mi zą 
: ; - złe 


„to miefworne dzięcię, gdyby moy Przełożo. 
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złe mieć nie może, jeśli fię na niego gnie- 
'wam. [Inni mowią, niebolałoby to mię, 
gdyby mię 'nayukoóchańfzy Oyciec, nie zaś 


ny, nie zaś ten niewierny fluga lub fute- 
bnica, był uraził, Od Oyca śle nie öd: | 


- Syna; od. Pana, ale- nie od flugi można cò, 


znieść i zcierpjeć, 
Jam mowią, trzebaby mieć kamienne 


'ferce, gdyby człowiek chciał być cierpli+ 


wym: Nie pierwfzy to raz, jako od tego | 
człowieka: cierpieć mufzę: tm cierpliwfzym | 
fię pokazuję, tym bardziey cierpliwosci Mmos™ 
iey 'dokńczalą, nieznośnieyfzemi ftawają. 
Nakoniec mowią niektorzy: gdyby teń Czło* 


wiek, przyrodzone tylko miał w fobie wa. 


dy, iefzczeby ie znieść można” było, śle | 
niefzczerości ferca iego, i obłudnego po- „| 
ftępowania fpofobu żadną miarą wytrzy: 
mać hie mogę, i A 
Pacrzcież; z czym fię zwycząynie od- 
zywaią Chrześcianie, á przecię, zdaje fię 3 
im, iż miłość maią. Ale fię nader mylą, ~i 


| bo ia im na to ták długo niepozwolę, po-* 
„ki podobnych prożnych wymowek zuft 


ich fłuchać będę, gdyż miłość, iako Apos | 
itol pifze, iet powfzechna i w żadney rze- | 
czy wyięcia nie cierpi Przyiaciele, i nie- 
przylaciele , Rodzice i krewni, Dobro. 
dziele i miedobrodzieie , wierni, i nte- 


D . 0 t 
pwietui, fowem wfzyfcy Ludzie w ' 


tym fię zamykalą przykaząniu: Obrzeście © 


 ańfka zatym też cierpliwość na wfzyftkich 


powinna fię rozciągźć, á to nie do iakiee 


82 
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ge tylko czafu, śle przez całe życie, áż da 
śmierci. Zaden litan, żaden urząd, żaden 
wiek, nie dale nam prawa do niecierpliwe- 
go fię z Bliżniemi nafzemi obchodzenia, 
Bo iako BOG nám fię każdego czafu cier- 
'pliwym pokazwie, i nás w ten czas nawet 
gdy go obrażamy znofi, tak też chce po 
Jas, aby nam nigdy na cierpliwości nie 
fchodziło, ale abyśmy we wfzelkich okoli- 
cznościach łafkawość i cichość zachowali, 
Przeto rzekł Zbawiciel; Uczcie fię odem- 
rie, żem jeft cichy i pokornego ferca, 

+. Nauczcie fię tedy Chrżeścianie moi, 
tey przedziwney cnoty od wafzęgo Z ba- 

_ wiciela. [Dał on wam tego przykład, wfzel-- 
kie ucifki, prześladowania, utrapienia, „męki 
od wfzelkiego ftanu ludzi: ponofząc ciere 
pliwie: izaliż wam ciężko będzie, w ślady 
diego wftępować, i w przeciwnościach, od / 
bliżnich pochodzących być eierpliwemi? o- 
fobliwie będąc pewnemi, że tb utrapienie 
trwa tylko czas krotki, á przeciwnie radość. 
i wefele cierpliwym w nadgrodę przyobie- 
cana, wiecznie trwać będzie, — : 

|  Czyńcież więc dofyć powinności wą- 
fzey, zachowaycie. prawo miłości podług 
Chrześciańfkiey dofkonałości; kochaycie bli- 
źniegó wśfzego, Jáko fami fiebie, ate le- i 
dynie dla BOGA, bo wfęlka inna 

‘milość, do innego * końca zmierzaią- 
ca, nie ieft Chrześciańftą ale tylko przy- 
rodzoną, ślbo też gielefną, a rym famym 
naganną ieft miłością. Kochaycie bliźnie- 
` go wśfzego fkutkiem i rzeczą, bo oświad- 

| veze- 


FOR 


id 


o em ów GA 


czenia milości na fowach tylko zależące, | 
"xaczey fa obłudą, aniżeli prawdziwą miło: 
Ja TĘ > nA? 2 p 
ścią. Powinnście fię zatym ftarać, bli- 


źniego wafzego, ile możności ratować; pór 
winiuście go więdzy lego wfpomagać, w 


ouboftwie iego'. iitmużnami doftatecznemi 
wfpierać, w niefzczęściu go dłefzyć, i Zba- - 


wiennemi naukami na drogę zbawienia na- 
prowądzać. A ieżeliby on za to wfzyftko 
miał być niewdzięcznym, z wami fię oftro 


` obchodził, ffawie wafzey fzkodzić, na fzczę- 


ście wafze naftępować: fłowem, rożne wim 
rzykrości zadawać; i na to powinniście 
yć gotowemi; bo też cierpliwość ieft 
włafnością miłości iakoście iaż ftyfzeli. ley 
niemaiąc, prożno fobie podchlebiać będzie- 


'cie, że miłość w was. mięfzka, 4 miłości 


też niemaiąc, możecie być. pewnemi, iż 
ani figę wiecznego fzezęścia uczeni: 
kami nie ftaniecie, Amen. -~ 

q y 
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KACH. 
-.0 Wierze. 


Cum vidiffet JESUS fidem illorum, 
dixit paralityco, confide fili, remittun= 
tur tibi peceata tua. Matt: 19. 


` Awidząc JEZUS wiarę ich, rzekł pos 
wietrzem FUSZONEMIU 3 'ufay synu odpus. 
szczatąć 4 BAR twate, 


"4 


Zo. w Piśmie Swym nie nayduie= 
my cnoty, ktoraby częftfze odbierała 
'póchwały, i. dla ktoreyby “Zbawiciel „wię- 
cey Cudow był uczynił, iko cnota wiaty, 
Paweł Swięty: wfzędzie, przedziwnie wy= 
chwala wiare.: Przez wiarę, mowi on, A- 
brabam, Jzaak, 1 Jakab, zaftużyli być Przy- 
iacjołmi BOGA „i Przodkami  Meffyafza* 
~ przez wiarę Moyżefz i Proroey świat zwy= . 
` ślężyli., Nakoniec przebiegł(zy wfzyftkich 
farego Teftamentu Świętych, to twierdzi, 
iż wiara wfżyftkich cnot ich i wfzelkiey 
EA wości była KERR 
Jeża- 


870 ` na Niedziele XVIII. 
Jeżeli czytać “będziem Ewangelią 


wfzędzie wielkie pochwały Wierze dane ` 


znaydziemy. Elzbieta Swięta, nie wielbi 
dni czyfłości śni Pokory MARYI, śle tyl- 
ko Jey wiarę, dla ktorey Ia błogofiawioną 
nazywa. Błogofławionaś, owa fa Elżbie- 
ty Swiętey, ktoraś uwierzyła, Zbawiciel 
nic bardziey niefzacował w pofpolftwie, ia- 
ko wiarę, i móżnaby rzec prawie, iż wfzy- 
ftkie Zbawiciela Cuda, które z choremi i 
opętanemmi czynił, ichże wiarę zá pobudkę 


„miały, , Widziemy “to iasnie u Mateufza 


Świętego w rozdziale 8. gdzie fię Zbawi- 
ciel wierze Setnika dziwnie, i dla niey fu- 
gę lego zdtowym czyni. Widziemy to 
w owey ubogiey niewieście, ktora od dwù- 
naftu lat krwi płynienie cierpiąc, przez 
wiarę fwoię zleczomą zoftała: bo: gdy peł- 
pa vfności, kraju fzaty Zbajricielowey dot- 


kreta fig; obrociwfzy fie JEZUS, tzekł iey: 


ulay Corko, wiara twoia ciebie uzdrowiła. 
Matt; o. Widziemy to takže wowey Cha- 


. naneńfkiey Niewieście, ktora. iedynie. dla 
pay fwoiey tey łafki doftąpifa, iż Corka 
A 


y od czarta uwolniona zofłała; wyraźnie 
bowiem powiedział Chryftus: ,O niewiafto 
wielka left wiara twola; niech ci fię ftanie 


dako chcefz, Matt: is. Widziemy to na 
— „konieć, w dzifieyfzym powietrzem 'rufzo*! 
nym Człowieku, ktory jedynie dla wiary, 


Ludu tego, ktory s$go przed Chryftufem 
ftawił, odpufzczenie grzechowi zdrowie o= 


trzymał, Bo. widząc JEZUS, wiarę ich, 


mowi Swięta Ewangelia, rzekł powie- 


i trzem , 
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trzem rufzonemu ufy fynu, odpufzczaiąc 
fię grzechy twoie. "Tak wiele, Chrześcia= ` 
nie, może wiara! Szczęśliwi ci tedy, o ktoe 
rych rzec „można, iż żywą wiarę malga 
'bo wfzyftko przez nię uczynić i otrzymać 
mogą. Do tey mk żywey wiary zechcę 
was dnia dzilieyfzego zachęcać, bo ponie- 


"waż fię wiernemi nażywócie, ftufzna, abym 


do was 6 wierzę mowił, i tę wam pokazał 
fzcżęśliwość, ktorą przez wiarę macie. 


Spytdcie fię podobno, na czym ta 
fzczęśliwość zależy? odpowiadam wam; iż 
na tym zależy, śżebyście fię Artykółom 
wiary poddawali, i w uczynkach wiary ćwi- 
czył, wiara bowiem bez uczynków, iako 
mowi; A poftoł, martwa teft, Obydwie te- 
dy te rzeczy połączyć winniśmy: powinni- 
śmy wierzyć, i żyć podług wiary powinni- 
śmy. Poddanie fię nafze pod artykuły wia- 
ry, początkiem jeft fzęzęśliwości -nafzey; 
uczynki zaś, ktoreśmy podług przepifow 
wiary czynić winni, ieft iey dopełnieniem: 
i ftowem, fzczęśliwość Chrześcianina zaczy* 
na fię od poddania fię arrykutom wiatry, to 


'w.pierwfzey Części pokażę. Szczęśliwość 


Chrześcianina przez uczynki działane po- 
dług przepifow wiary dofkonałą fię ftaie: to 
w drugiey Części przełożę. 


T 


|” Wiedzieię VIIE 
EZES S 


7 4 
pRzeczyć temu nie można, NN. iż pode 
«= danie fię, przynależyte śrtykułom wia* 
ry ma fwoie trudności: źle też i ro pewna, 
że mu na fłodyczach i pociechach nie zby 
wa. Aczkolwiek ieft nam ciężka rozum 


nafz pod pofłufzeńftwo wiary poddać . ra | 


iednak cięzkość przez łafię ułatwiona zo- 
taie, i pociechy ktorych w tey fnierze dozna» 


„iemy, daleko wfzelkie ciężkości i trudno» 


ści przechodzą, Weżmy naprzod na uwa- 
ge powinności wiary, ktore fię ham cięż- 
kie bydź zdaią, a potym te4 pociechy, kto” 


"re Dam wiara przynofi, uwóżeniy, . 


*Czegoż tedy BOG wyciąga od nas, 
dy nam wierzyć rofkazuie? Wyciąga: do- 
 fonałey Ofiary rozumu nafzego: chce ter 


go ażebyśmy fię zdań nafzych wyrzekli, $ 


one pód iego Obiawieria zupełnie posdśli; 
chce, śżeby fię-żaden nie ważył w fkarbach 
mądrości lego fzperać, (iuw przepaść fię 
rad jego wpufzczać, Skoro tylko uftyfze” 
my, iż BOG tak powiedział, iż badanie ża- 
adnego mieyfc4 nie ma: rozum mufi tnilczeć, 
1 to, co' nam ieft obiawiońe, chociażby też 
i nayciemnieyfze było, dźleko za pewniey* 
fzą powinniśmy rzecz mieć, niżeli to wfzy* 
fiko, na co oczyma patrzemy, i rękami do+ 
tykamy fie, WEZ pat. 

Daley BOG wyciąga powfzechney od 
mas ofiary. Ro nićdozwala, abyśmy tylko 


DE R nie 


mee in e sA 


DA 


RE 


r > 


- Bo śrtykułu nie wierzyli, idko byśmy wfzy” 


z ipo Świążkach. 4 wg 
Ktore dttykułg. wiary wyznawali, 4 drugie 
edrzucali, albo 6 nich powątpiwali: śle chce 


y „tógó, abyśmy wfzyitkie bez wyięcia wie 


zzyli, tak ciemne jako i iafne, tak te kto» 
ce nam fmakuią, iak też owe ktore nam 
nie fą do fmaku. Już wyciąga BÓG tego, 


' abyśmy to wierzyli, czego nie widziómy, 


jaka ieft (l alómnica TRoóvcy Nayświętfzóy; 
iż abyśmy przeciwnie temu wierzyli, co 


" widziemy, jako w Sakrśmeńcie Ołtarza, gdzie 


wprawdzie widziemy Ofoby chieba, śle 
Ciało i Krew JEZUSA Chryftufa _póży« 
wamy: fowem chce BOG tego, abyśmy 


* fię wfzyfikim Religii prawdom bez wyję- 
„€ia poddawali: Dla tego rzekł niegdyś 
Auguftyn Swięty: ślbo iedna tylko -feft 


Wiara, albo żądney nie mafz, tak-iż u BO- 
GA ićdnoż ief; nie niewierzyć, co ieder 


- tglko wiary artykuł odrzucać, Tak bo- 


wiem rzecz figę ma w materyi tycząććy fię 
Wiary, lak w miateryi należącey do milo- 
ści. Jako tedy jedno odmowienie miłości, 
podfugy fow Apoftoła, ieft całym przeftą< 


pieniem tego ważnego przykazańla, tąk 
_ też iedno fprzeciwianie fię w rzeczach ty- 
©zących fię wiary, wfzylikę wiarę. gubi i 


traci. J wieczne potępienie nieomylnie- 
by has tak czekało, gdybyśmy iednego tyle 


4 


kie odrzucali, SE i SZĄ 
„ „ Nśkoniec wyciągi BOG od nas wiar$ 
mężney i nieuftrafzoney: niedozwśla, aże- 


pA 


. byśmy fię iey Ok gz i ónę ebiudnie w- 


A AE > ję - ksy> 
Tonik 11. Kazań. Niziny 


ITA na Mtdzielę  XPTH, 
krywać mieli, Chce, śżebyśmy toona di 
Ghach opowiadali, conami do ufzu rzecza»! 
no będzie. Nakażuie BOG wprawdzie mile | 
czenie rozumowi, gdy on mowi: śle nie- "| 
chce, ażeby t wiara milczała. Ta mowić: 
powinnas gdy o cześć: Bofką: idzie: kążde | 
na tem czas: milczenie iuż ieit naganne, ieft: | 
krtzywoprzyfięftwem. Sercem, mowi Apo- | 
foi, bywa wierzono: ku fprawiedliwościs 
aufty lię wyznanie dziele ku zbawieniu. | 
Każdy tedy fufznie nazywółądy fig 
Chrżeściarinem, powinien być też goto- | 
wym, iawnie wiarę fwoię wyznać; á to nie | 
tylko w.tych okolicznościach, gdzie nicze- 
go fig lękać nie mamy, śle też i włen czas, |. 
gdy dla takiego wyznania w niebefpieczeń- 
itwie zoltaiemy utraty dobr nafzych, ba | 


` nawet. i famego Życia, - Czyliż niewiecie, | 


rzekł. niegdyś Tertullian, co: ieft Wiara? | 
Jeft. obowiązanie -fie na śmierć męczefńką, | 
4t6 iefzezę uroczyfte obowiązanie fię; tak | 
dalece, iż kto nie ieft gotow życie za nig, 
łożyć, iuż ieft w oczach Bofkich umarły. | 
Bo pierwfza.i nayważnieyfza Chrżeścianina 
chora jet poddańftwo: tey ofiary wyciąga | 
BOG ad: wfzyftkich, i wre wfzelkich nas | 
wet okolicznościach, J na tym NN. zale» 
Žą trudności przywiązane do wiary; ktore | 
żeby was: nie odrażały, uważmy. też i po” | 
ciechy, któremi nas wiara obficie obdarza: | 
aycie na nie pilną baczność: -bolte wana | 
potrafią to wfzyiiko ofłodzić, cokolwiek pos | 
„winbości wiary goryczy w fobie maią. 


> ge Świątkach, > zyg 
„„ Pociechy ktorych wierni przy fwym 
poddaniu fię zażywaią, zależą naprzod na 
eelu wiaty! nafzey, powtore na pobudkack 
wiary nafzey, potrzecie ną prźwidle wia- 


ry náfzey« J zaite NN. có za pociecha 


wit dla nás, gdy uważamy że BÓG nam 
tak wielkię i wyfokie obiawił Taiemnicet 
"Talemniće, ktore fą zbiorem, prawd nay= 
bárdziey fię zrozumem zgadzaiących, cha= 
ciaż oraz fą nad rozum. Między temi Ta- 
femnicami fą niepoięte, których niepoiętosé 
fama więkfzemi i zácnieyfzemi ie czyni. 


Gdybyśmy bowiem miałkierh rozumet na. 


fzym poiąć mogli, co iett BOG, tedyby! 


~ 


-tuż ta niefkończona Iitora niebyła” więcey 


niefkończonę, 4 zatym śni też więćey. Bo= 
giem Ta ieft wnośba Auguftyna Swię- 
tego, którą, On iczafów fwoich niewier: - 
nych pokonywał. W fzakże iednak, chociaź 
tózum ńafz faby ieit, ra poięcie 'Faiem- - 
nic Religii, przecież nie ieit ftabym do ich 
wierzenia. Mogę być Prawowiernym, nie- 
beda śni Doktorem, sni Prorokiem, i na 
tym iuż jet dofyć na ufpokoienie ferca me 
go. Co zaś w tym bardziey mnie iefzeże 
kontentuie, ieft to, iż te fame prawdy, kto% 


, Tych ią nie mogę poiąć, fą oraż pełnemt 


pociech prawdami. Co bowiem ief dig 
mnie za pociecha, gdy wierzy iż BOG 
W fzechinocny m ieft Panem, mogącym 
mnie ód wfze kiey moiey nędzy ofwobodzićy 


ide oraz łafkawym 1 dobtotliwym, chea” . 


Idn diód AL LG dka OŃK EC GA 
"- 


sym mhie z tey uwolnić nędzy! Co ża pos 
mecka ieft dla mnie, gdy wierzę, że Sya 
7 | a Bo- ' 


276 na Niedzielę XVIII. 
- Bofki dla nas: ftat fię Człowiekiem, i gori- 
, ką nas męką fwoią odkupif, że on w nie- 
podlegaiącym więcey śmiierci Ciele fwoim 
Zmartwychwftał, i na Niebiofa witąpił, nie” 
- tylko na zebranie tam owocow męki fwo* 
iey, źle też dla nagotowania nam mieyfczy 
żebyśmy też tam być mogli, gdzie Onieft: 


Co za pociecha ieft dla mnie, gdy wierzę, | 


że Duch Święty z Nieba z ftąpił, śżeby ła= 
fka fwoią. Dufze nafze poświęcił, i żyjące: 
mi nas, Kościołami Boftwa uczynił. Prze- 
bieżcie tym fpofobem intie artykuły wiary, 


a wfzędzie pełne dla was maydziećie pocie” - 


chy. 


Ale dla czegoż te wierzemy prawdy? 
przeto “NN. iż ie BOG obiawił, ktory w; 
wyrokach fwoich ieit nieomylny, 4 wierny”. 


w obietnicach.  Wierzemy mowi, Swięty 
Salwianus, fowom „lego; bo wiemy, że fy 


i 


nieomylńć, Jzaliż to nie ieft rzecz zro- | 
zumem fig zgadzaląca, nieomylnemu BOGU 

fię poddać? Gdy tó wierzemy, co pam | 
BOG obiawił, czyliż przeź to rozum nafz | 


upodlamy? Czyliż nie mufiemy przyznać 
iż to rozumu poddanie wfpaniałe ieft i po- 
ciechy' pełne? Zaprawdę, ta rozumu nafze- 
-go Ofiara, może fię z Abraliana, Ofiarą, 
porownać. Odebrał al BOGA Abracham 
rofkaz, żżeby fyna fwego na gorze naO- 
fiarę zśbił.  Rofkaz ten, „zdał fię wprawdzie! 
` fprzeciwiać. Bofkim obietnicom, podług: Kio- 
rych wfzyftkie narody ubłogofławione być 


miały, „Ale Abraham tego nierczbierąiąc,. | 
śiepo ftał fię pofłufziym, iuz już na zabi” | 
~ep | 
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1 


- £le Syma (wego wyciągnąwfzy rękę. Bo 


„dofyć iuż mu było na tym że BOG tak ro- 
fkazał, ktore jego pofiufzeńftwo tak miłe 
BOGU było, iż mu przyobięceną łafkę I 
bło.ofawieńftwio fwoje potwierdził, Nie- 
mowy fię BOGU podoba NN. to pofłu-, 
fzeńftwo, ktore iego rofkaząm czyniemy, 
i poddanie rozumu nafzego pod iego obia- 
wienia, i dla nas pełne fa pociechy. To ie- 
„dno, iż to nieomylny BOGrobiawił, iuż po- 
trafito wfzyftko ofodzić, cokolwiek wiara 
ofitego i ciężkiego ma w fabię. Rzecze- 
cie mi podobno, iż otym niewątpicie, źle 
to wam w głowie: lakim fpofobem wiedzieć 
można, że BOG tę lub owę obiawił prawdę? 
Na to wam krotko odpowiadam; iż otym 
bardzo łatwo dowiedzieć fię możecie, uda- 
_wfzy fię;do Kościoła Swiętego: ktoremu 
„Zbawiciel łafkę i pomoc Ducha Swiętego 
przyobiecawfzy dla tego ftmego w wyro- 
kach fwoich ieft nieomytny: cgxolwięk kie- 
fly Kościoł mowi, Pan fam znim mowi, i 
£zegokolwiek naucza, ieft to famo, czego ` 
„Anu nauczać Duch $więty rofkazuie. Uznał 
£o dobrze Auguftyn Swięty, i dla tego wy- 
„«ażnie powiedział: (Co do mnie, jia fię 
trzymam mocno tego (żywego prawidła: 
zuft Kościoła Bofkie przyimuję Pifino: E- 
„wangęłi bym famego Chryftufa nie przy- 
lął, gdyby mi przez inne ręce, nie przez 
ręce Kościoła była podana. MKościeł bo. 
„wiem tylko może iey prawdę ugruntować 
pewną uczynić. Atako zaś Augaftyn 
Swięty mowił, tak fądzilii mowili mery 
: Er = y- 


278 na Miedzielę KVI, 
Qycowie Święci: zatym wątpić otym niel) 
o powinniśmy: Kościoł iet nieomylny, i na 
tym inz dofyć na peciechę nafzą, tym bos , 
|. wiem fpolobem pewnemi iefteśmy, iż w 
drodze zbłądzić nie możemy. =") 
A coż daley zá pociechę czynią w nag 


i świadectwa wiąry! Mamy na potwierdzes 
Ji nie Kátolickiey wiary niezliczonych świad- 


|, kow. Przebieżcie wfzyftkie Narody Chrze- 
| ściańikiegio trzymaiące fię: Kościoła, wfzy- 
ftkie wam rzeką: tym my iefteśmy, czym 
wy: i to wićrzemy co wy wierzycie, 
'Wroćcie fię od nafzego wieku aż “do Cza» 
fow Apoftoltkich, á znaydziecie, iż to fama 
wierzycie co Chrześcianie pierwfzych o- | 
wych czafow wierzyli: wierzycie wfzy» 
ftko, co Święty Cyril, Ambroży, Auguftyn, 
| Chryżoftom i Hieronym w Pifmach iwoiek 
zoftawili. Ci wielcy Mężowie Swięci Idą: | 
Si przed nami„w rękśch pochodnią wiśry trzy- 
Asa maic; czył to nie honor iść za niemi? 
Śl Przypatrzcie fię tylom tyfiącom Męczen: 
ER m kow, ktorzy wfzyfey za wiarę na(zę krew 
i przelali: między ktoremi byli nader ucze- 
(l pii Swięci Mężowie, byli wielcy Krolo- 
' wie, „odważni Rycerze, Święci Papieże ł 
Bifkupi, Ci wfzyfcy to famo wierzyli, cę | 
my wierzemy. | aczkolwiek wielce uczo- | 
nemi byli, to iednak za pierwfzą fwolą pos | 
winność mieli, śżeby pod prawdy widry | 
Swiętey rozum fwoy poddśli, į te prawdy | 
krwią fwolą przypieezętowali, . Uwśżcie 
nakoniec tyłe cudow , ktoremi wiara nafza 
, Urwierdzona zoftała: ktore tak fą liczne, i 
z: | o [rak 


4 
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mak ocCzywifie iż ich fami nawet Libertini 
zapierać nie mogą. lzaliż to wfzyliko nie 
jek nam ku pociefze? i ; 

Jeżeli zas do tego „dodamy jefzcze zae 
fugę i befpieczeńftwo wiary natzey, przy- 
znać „nufietny, iż nam nigdy na pociechach 
nie zbywa. ` Bo NN. nierozumieycie tylko, 
śżeby poddanie fię wafze „pod artykuły 
wiary, bez załugi być miało: każdy kt 
„wiary, przyczynia fkarbu zaflug wafzych; 
im wam ciężey. Taiempice Religii wie- 
rzyć, tym więkfza za t was w Niebie 
„czeka zapłata. „O ink daley, kefpięcanemi 
w wierze nafżey ieftesmy? Prowadzą nas 
wprawdzie birdzo (ciemną „drogą, | śle w 


' pośrzod tyeh cięmności, niezoltalemy w 


niebefpeczeńftwie zbłądzenia, bo famego 
BOGA ża Przewodnika manty; tego BO- 
„GA ktory Jzraelitow po pulfzczy prowa: 
dził. Nie wiedzieli oni, dokąd fig- obrocie 
mieli, śle otym wiedzieli że ich BOG pro+ 
wadził,'i na tym fimym dofyć luż było do , 
«upewnienia ich i ubefpieczenia, iż zbłądzić 
„lie. mieli. Podobnież i my ubefpięczemi 
iefteśmy, że w rzeczach należących do wia- 
sy nie zbłądziemy, bo fan: BOG nas pro- 
| wadzi, ktorego fowom wierzemy. Przy- 
znaymy redy NN, że ten ieft fzczęśliwy, 
ktory fię prawdom wiary poddaie. Ale da- 
leko iefzcze ten ieit fzczęśliwfzy, ktory, 
jake Apoftoł mowi żyje z wiaty, „dobre. bo=' 
wiem uczynki tę fzczęśliwość dofkonałą 
mzynią, dáko w drygiey Części zobaczycie. 


CZĘSC 


age 
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CZESC 


i że ich w pelności wiaty 
fprawa iego, ieft ćwiczenie 
amodli fię on z wiarą, czyni 
zwiarą, e ENES 

Smiem zaś twierlzić . 
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fzczęsiiwfzy, to ztrzech 


= RZE 


xi 
y 


(wiary powodem:im było. 
zwiśry pochodzące naymo 


na Niedzielę RVI 


GP? Paweł Święty pifze, iż (prawiedli+ * 
À Wwy zwlary zżyle, przez te fłowa tą 
wyrażą, iż-fprawiedliwy w uczynkach fię. 
wiary. ćwiczy, że ie z pobudki, £.afki działa, 


wiek, zpomiędzy wfzyftkich ludzi ieft naya’ 


przod, w ieit pewny, że ma wiarę: powto* | 
re, iż fpodziewać fię może, iż wiarę za. 
~ _ trzyma; potrzecie iż tufzyć fobie może, że | 
| za wiarę nadgrodę odbierze, AAC, | 
| Mowię niprzod, iż takowy Człowiek 
7 być może pewnym, że ma wiarę. Ro u- 
czynki zbawienne, ktore on czyni fa pe» | 
woym, wiary jego dowodem. Prawda, iż | 
Święci wiarę fWoie cudami potwierdząli; | 
ale fame cuda \żadnym nie fa dowodem; 
trzeba cnot do tego, ktoreby fię podług | 
przepilu wiary działy, Pogań famych nae 
wet nie tak cuda, jako bardziey enoty. | 
| Chrześcian pobudzały, iż ich Religią zacoś |, 
| ` Bofkego mieli. Cuda bowiem przypifowa: * 
H li czarójtwom, cierpliwość záś, ktorą wię: / 
i ni w mekach okazywali, pokorę ich i mis 
+ ość Bhźnim wyświadczonhą, to ich w po= 
dziwierie wprźwiśło, i do przyjęcia teyże 


Ka! 
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p 
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dopełnia: każdą 
m fię w wierze: 
z wiatą i cierpi 


iż takowy Człoe 


przyczyn: na» | 


Uczynki więc |. 
cnieyfzemi des 
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wodami fimeyże wiary były. Też fme 
uczynki.i czifow  terśźnieyfzych (4 pee 
wnym dowodem wiary; jezeli ie widzę w. 
(Chrześciantna, gruntownie mowić mogę, 
iż on ma żywą wiarę; jeżeli zaś ich w nine 
nienayduię, nie zblądzę reż gdy "rzekę iż 
takowy Człowiek żadney niema wiary, ál- 
bo przynaymniey iż wiara jego iet mar- 
twa. Pierwfzy zżtym owoc dobrych us 
8zynkow na tym zależy, iż możemy przez: 
nie mieć pewność, że mamy wiarę; drugi 
pa tym fię zafadza, że możemy fię do- 
trwania w wierze fpodziewać, 

Jako ludzie ` ćwiczący fię w cnortch 
mie tracą wiśry, ták przeciwnie Chrześci-. 
śnie oziębli i rozwiożli co moment ieyże, 
Atracenia w niebefpieczeńftwie zoltaią, ła- 
two: bowiem ieft z ożiembłości w grzechy, 
Z grzechow wpóść w niedowjścitwo. BOG. 
wyciąga od nas zachowania Praw fwoichz 
do ktorego obowiązaliśmy fię w ten czas, 
kiedyśmy przez Chrzeft przyięli wiarę: gdy: 
my więc przeciwko tym nafzym powinne” 
ściom wykraczamy, BOGA dọ karania nas 
Sufznego za nafe przeniewierzenia fię 

tzymufząmy,' Ale iakże zá nie karze? ah 

N! nayok ropniey (zym fpofobeth , częftą- 
kroć karze za nie przez wygafzenie wiary, 
Doftatecznie tey nas prąwdy doświadczenie 
tczy. Bo ktoż.nie wie, iśko całe Pańftwą . 
a Kroleftwa odftąpiwfży i zaniedbawfzy po- 


= winności: Religii w niewierność nakoniec £ 


nayfirafznieyfzć wpidły k4cerftwa. Sam 


; Dawet Krol Salomon ftat fiş Bałwochwalcą, 


> „ale 
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age na Wiedzieję XYII . : 
śle nie pietwey iednak, 4ż fię fetce iego 
od niewiaft fkażone w rofkofzach zanurzye 
ło. Coż fię z Greckim ftało Kościołem, 
ktorý niegdyś naywiękfzą, ile mądrością | 
i cnoty jasnielący, Religii nafzey był zales 
tą 1 ozdobą? ‘Ten tak przefławny Kościoł 
naprzod w-grzechy zabrhąwfzy, potym zaģ 
zafzedł w ńiedowiaritwo iodfzczepieńftwo, 
Bez wątpienia nigdyby nie była wygafia 
«wiara, gdyby wierni powimnościom: fwoim 
„dofyć czynili byli, i w grzechy nie zóclio- | 
dzili: śle te otwotzywfzy hiedowiaritwu 
wiarę, owe obfzerne kraie z mięfzkania | 
Świętych, Raily tie pakoniec amięfzkaniem | 
Miaiehometanow. ZE: 
Ale coż mi za potrzeba z daleka za” 
elagać przykładow? czyliż ieh fię codzien: | 
nie między nami nie napatrzemy? Przyp | 
patrzcie fię tyiko tym, ktorych teraz Li: | 
- bertynami nazywają, rozttząśniycie ich ży” 
„ cie, á znaydziecie iż oni nie wprzod wiary 
fwoiey odftąpik, poki fię nie ftali ziemie | 
'Bofzli za fwemi namiętnościami, ziednych 
W drugie zabrneli grzechy, i żeby w tym 
im nie przyganiała Religia, onęż iako tyle 
ko niby do Pofpolftwa należącą odrzucili, 
| Grzechy tedy właściwie, wiarę gubią, 
iwhiwecz obracala. Prawdziwy zaś -Chrze» 
ściania ftrzegący fię grzechu, 4 wuczyn= 
kach cnotliwych i pobożnych ćwiczący fię, 
nie ma fię lękać śby wiara iego uftata, ślba 
zaginąć miała. / Bolako wiara jeft źrzodłem | 
dobrych uczynkow, tak też dobre uczynia | 
4ą podporą i utrzymywaniem wiary. 
R: Trzer 


A 


po Świątkach. > a83 
"Trzeci pożytek, ktory 2 dobrych bie. 
smzemy uczynkow, ieft . „pewność wieczney 
fczęśliwości, "Tak -nie inaczey NN. kto 


wiary aż do końca dąrrzyma, i kto aż do 


końca uczynki wiary działać będze, ten tez 
ga to zapłaty fpodziewóć fig będzie, BOG 
nas otym upewnił, ktory iako ;eit wierny 
w obietnicach, fwojch, tak ceż O tym. war- 
pić niepowinpiśmy. jm, więk(ze i liczniey< 
íze będą nafze uczynki przez wiarę zdzia» 
dane, tym też więkfzą da nam: Cbhryktus za. 
płatę. . Cieżcie fig tedy, wy wierne Di- 
fze; poddanie fię wahe pod prawdy wiaty, 
fzczęśliwość. wafzę zaczyna, á uczynki wa- 
fze przez wiarę wykonane, dopełniają teye 
że fzczęśliwości. Nader fzczęgliwejhiiw rze 
«czy famey iefteście; bo uczynki, wafze do- 
bre fą wam za dowod, żę wiarę  Mmacie, 
czynią wam nadzieję, że fe przyj wierze 
mtrzymacie, i oraz wąs ubefp ecza, iż po 
śmierci Korong nieśmiertelności, odbierze 
Cie. Ab! ojąk to będzie wielka „czajn fwe- 
|. go pociecha, gdy na śmierteiiym łożu Z 
Pawłem Świętym mowić będziecie mogli... 
Potykaniem dobrym potykałem fię, zawo- 
dum dokonał , wiarem zśchował.  baofta: 
tek odłożon mi ift wieniec. fprawiedliwo- 
ści, ktory mi odda Pan Sędzia fprawiedliwy. 
ae. Fim:'4 7. Ale przeciwnie ask. żałofna 
bedzie owym Chrześcianom , ktorym ten 
„ BOG Sędzia, na śmiertelnym łożu, zich 
wiary fprawić fię każe! Goż.mu odpowie- 
p gdy od Mich dowodow ich wiary dg- 

miga fig będzie? , Cóż mu za «aa po- 

a> 


~ 


-xy dochowáli, bo fama wiara bez „dobrych 


Ww uczynkach, ktorych wiara od was Wy. 


bo ta fama wiara, dobremi wafzemi uzyn ` 
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każą? Zaite nie jone, tylko ktore były o- | 
chydą wiary. A zatym nie czego inuego 
tylko wiecznego odrzucenia fpodziewźć 
fię im trzeba. Prożno bowiem niepożyte-.| 
czny fuga fpodziewa fię madgrody: iuż ma | 
nie go wyrok wypadł, związawfzy mu rẹ | 
ce i nogi w zewnętrzne wrzucą Ciemności, | 
Proźne takowi Ludzie mowić będą, J% wia» | 
| 


uczynkow jelt martwa, mowi Apoftoł, Na 
nie fię więcey nieprzyda, tylko iż kary tas 
kowym. pozornie i obłudnie wierzącym, 
więcey przyczyni. . 
Chrześcianie , zważeje to dobrze, 4 
ponieważ wam BOG  łafki prawdziwey | 
wiaty udzielił, ftrzeżcież fig, abyście tego | 
drogiego daru na złe nie zażywali; pod- 
daycie wafz rozum pod obiawien'a, ktore 
wam (Chrześciańfki Kościoł Imieniem Oblu- 
bieńca fwego podaie: śle oraz ćwiczcie fię 


TEE YW a e 


Ciąga. Tym bowiem fpofobem, litu do» 
cześnie; i tam wiecznió fzczęśliwemi żyć | 
będziecie: tu docześnie,: gdyż was wiara pov | 
ciechami wfzelkie ziemfkie rofkofzy przez 
chodzącemi napełniać będzie; tam wiecznie, | 


kami utwierdzona, wieniec fprawie- 
„dliwości na głowy wąfze 
włoży, Amen, 


| GE dok s 


KAZANIE 
Na NIEDZIELĘ XIX. poSwiĄT- 
KACH. A ; 


Amice, diioriodo hug intrafti, non 
habens veitem nuptiałem ? Matt: 22. ` 


| Przgiacielć, iako tu wszedł, niemaiąe 


szaty godowney? - 


Tóżby fię nie żadziwił , ćzytaląc w dzie 

fieyfzey Ewangelii, iako tak wiele go» 
ści na Krolewfkie gody zaprofzonych, wymo: 
wilo fie, ina gódy'nie przyfzło, bo nawef 
niektorzy tak zuchwali byli, iż fugi Krole= 
wikie żelżyli i pobili Czyliż przyznáć nie 
mależy, iż ci ludzie nader niewdzięczni, i 0=- 
(łaz nader ókrutnt byli? Słufznie zatym Krol 
wyfławfzy woyfko fwoie, wytracił owe mę 
żoboyce, i wet za wet oddał. i 

Ale coż to ieft za Krol, Ktory Małżeń. 


- fkie gody Synowi fwemu fprawuie, i coż to 
ifa za ludzie tak źli, ktorzy zuchwale ztego 


fie zaprofzeńia wýmawiaią £ Podług nauki Oy- 


BOG Oyciec, fbrawuiący Małżeńfkie gody je- 
dnorodzonemu Synowi fu emu ź Dufzą ludzi i 
- W Sakramencie Oltarzá, Na te Królewfkie go. 
"ły wizyfcy fy Chsześcianie zaprofzeni; ale 
ER EE zie zø 


ćow Świętych , przez tego Krola rozumie fię _ 


6 gty bez godawney fzaty, to jelt bez poświąw 


J 


286 >-  ńa Niedzieli, XIX: 
Źnich wielu na nie ftawić fie niechte; nié 
dówiarftwo, nieczyfość., niefpawiedliwe dpe 
bro, i inne tym podobne grzechy ód nich ich 
zatrzymują, Ba nawet do tey zuchwałośeć 
przychodzą, iż fug Krolewfkich, to iet Ka- 
fianow, na tę wielką ucztę ich zaprafzatąe 
tych, lżą, fzkaluią, i mieczem, ięzykow Two: 
ich zabiiaią. (Takowi nie czego irnego fpo» 


„dzićwać fię maig, tylko‘ tego co uporczywych: 


gości od Krola zaprofzonych potkało. BOG 
ich czafu fwego poda fugo fórawiedliw: sef 
fwoiey, ktorzy ich na wieki zatracą. 

| Aleo tych bezbożnych ludziach nie hę: 
dẹ dzifiay mowić, wiedząc, iż procz tego fło- 


wa mole byłyby niepożyteczne: udaymy fig A 


raczey do owych, ktorzy na te małżeńtkie 


Krolewfkie gody ftawili fię. Tych, iako R- 


wańgelia mowi, było bsrdzó. wielu, i bardzo: 
zożnych, ponieważ ze wfzyfikich drog i ulie 
byli wezwani. © Miedzy ;ktoremi znalazł fię też: 
ieden, ktory bez godowncy fzaty na gody 


 przyfzedł, Tego Krol óbaczywfzy, z nieukon=' 


żentowaniem fpytał fię go: „ Przylacielu iakoś 
tu wfzedł, miemaląc fzay godowney? Na te 
wn zamilczawfzy, Krol rofkazał fugotm fwo 


dm, ażeby związawizy ręce i nogi iego; wrzum 


6jli go w zewnętrzne ciemności, - 

Nuż, Chrzescisnie moj, ieżek ten nędzny, 
człowiek, ktory , chociaż nie z dybrey Woli y 
śle zprzymufu ma gody przy zedłfzy, iedpakże 
miemaiąc godównty fzaty, na zewnętrzne cie- 


. śiności był ofadzony s, coż fie z owemi Chrzes 


ściany ftanie, ktorvy fo. do Sakramentafney ue | 


Ge | 


| 
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f 
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śmiąceg Pałki, lecz w Ranie grzechówym przye 
fiępuią? Czyliż-nie będą oni, zowym” nie- 
fzczęśliwym, w zewnętrzne ciemności, á tw 
isfzcze na wieki. wtrąceni 2 j 
Nie trzeba nam o tym wątpić; bo Paweł 


, Święty” nieomyln tego  świśdećtwo daie, 


Czytaycie tylko pierwfzy Lift Jego do Koryn* 
tow w Rozdziale rr. a znaydziecie tam ftową 
iafne, iż ktobykołwiek iadt Ciało Syna Bofkię= 
go, i Krew jego pił niegodnie; faie fe win- 
fiym=Ciała i Krwie Pańfkiey, i śmierć fobie 
* fąd ie, i piie. za i 
O frafzne fłowa, pokazniące nam fzkara- 
dość niegodney Kommunii! Ażebym to wam? 


_daśniey iefzcze okazał, mowię przeto, iż nie- 
„godna: Kommunia nayfzkaradnicyfzym ze wizy. — 


ftkich iet- grzechem, 4 to dla tego, iż naya 


- więkfzą niewdzięcznością, i naywiękfżym o- 


X 


kracieńftwem teft względem: Poftanowiciela "De 


| go Sakramentu. Niegodna Kommunia ieft nay- 


więkfzą niewdzięcznóścią: to w pierwfzey po- 
każę Części, Jet oraz i naywiękfzym okru: 
Gieńftwem; to w dtugiey przełożę - Części. 
Profzę: o cierpliwość. ; ; PAC 

i i 


GOGLE 9-028 


Eżeli poftanowienie Nayświętlzego SAKR Av 
MENTU Ołtarza uważemy , przyznać mu- 
fiemy, iż BOG przezeń naywiękfzą Ludziom 
okazał łafkę > i powiedzieć można, iż Inbo ief 
wfzechmocny , już nad tę więkfzey nie mogł 
okazać, To iek zdanie Auguftyną Swiętegóy 


wte owa mowiącego: li chocia? BOG ielk ` 


R Biss | 
z j |a 
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miefkończenie wfzechmocny , iednakże dla nas | 


mie iuż więkfzego uczynić nie mogł; chociaż 
feit niefkończenie mądry, iednak zącnieyfzege 


frzedka nam dobrze czynienia wynalesć nie | 
mogt; i chociaż ieft niefkończenie fzczodrobłi= | 


xy, nić iednak drożfzego i wfpanialfzego dźć 
mie mogł; tak dalece, jż mý polianowieriie 


tego Sakramentu» iako naywiękfze dziełó mocy: | 
‘Jego, iako nayfubtelnieyfzy wynalazek mądro- | 
ści jego, i iako nayńiłościwfzy wylew Do- 


Broci Jego uważać możemo -Į zaprawdę, coż 
ham BOG więkfzego i zacćniegfzego mógł dać; 
jako gdy fiebić famego ńa pokarm dzie, 4 tak 
fe z nami chce złączyć, ażebyśmy fię w cale. 
RK dSĘRR EWIE R "O A 
ww Niego zamienili? Dar teń przechódzi wfzel- 


Kie Bofkie fzczodrobliwości,! které BÓG kiedy | 
uczymł światu, bo w tych, wfzyftkich  Giebie | 


| 


| 
j 
| 
f 
| 
f 


pie dawał, tu zaś fańtego fiebie z Ciałem i Dus | 


Aza, z Poftwem i Człówieczeńftwem, ize wfzy: | 


fkiemi łsfk fwcich farbami daie. Dał był 
wprawdzie Óyciec Niebi.fki światu tego Sy- 


ma fwego przez. Wćieleńie, śle ludzie fpofow i 
bem tylko morinym tey Łafki ftali fię uczę: | 


l 
f 


? 


Er 


finikami, zóftawfzy przez tegoż Syña Bofkiege | 


ódkupiońemi. Lecz w Sakramencie Oltarza , 


* biorą Go i póżywalą isko pořarū ; i przyimulą 
Go do ferca (wego; faig fię nie tylko zafług, 
Jego, iako przy Odkugieniu, ale też i Cista i1 


Kiwi jego uczefińikami: a tô dia tego, lake | 


fam Zbawicie! mowi, aby żywot mieli, á obs 
ficiey mieli. Bo kto póżywa chleba tego, żyć 


Będzie m w ekis 


4 + 


Czyiż tedy nie ief ryGzkatadnieyf 


mieńdzię zaesć, gdy tak wielkie, dóbiodzieyftwe 


WERON a a NAZWY ZDZ. 
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mło fobie poważamy ? gdy do Niego z nie» 
chęcią i przymufem przyftępuiem ? ba nawet 
gdy fię odważamy na złe Go zażywać, i ten 
Nayświętfzy nafz Sakrament w ftanie grzecho- 
wym pożywać? Ach! fami Aniołowie, przed 
Oitarzami nafzemi z pofzanowaniem ftolą, pa- 
daią przed niemi na twarzy, nifki pokłon JE- 
ZUSOWE Krolowi. fwemu pod ofobami chlebź 
zoftalącemu oddaiąc: i aczkolwiek fą czyftemi, 
uznają fię iednak zá niegodnych, przybliżyć 
fig do Jego przybytku. A ludzie, nie. tylko 
wielom ułomnościom podlegli; śle też i, cięż- 
kiemi grzechami obciążeni , Śmiało! do. Ołtarzź 

, przyftępułą, i JEZUSA w tym Sakramencie de 
nieczyftego ferca (wego przyimuią. Nie ich 
od świętokradztwa nie zatrzymuw ; áni wiel- 
kość Dohrodzieyftwa, przez poftanowienie tegó 
Sakramentu im uczynionego, śni świątość Zba- 
wiciela, podaiącego tiẹ im na pokarm, śni na 
, końiec firafzne pogrożki., ktore Pifmo Święte 
na tych rzuca, ktorzyby śmieli niegodnie do 
tego Sakramentu , przyftępować. Serce ich w 
złym ieft zacięte: żadney rożnicy między po- 
fpolitym pokarmem: i tym Anielfktm chlebem 
nie czynią; ba nawet poftępuią fóbie iak owi 
„bezbożni Jzraelici, ktorzy fię Anielfką mierzi= 
li minną, i nad nię czofnek i cebulę Ezypfką 
przenafili. 4 Š ; 


O iaką żałość rzecz ta -przynofi Zbawi» 
cielowi! ktory z fzczerey ku nam, miłości ten 
Sakrament pofianowił , i fiebie mego w Nim 
pa pokarm nam zoftawił: ci z4$ bezbożni tym: 
Dobrodzieyftwem pogardzaią, nogami depcą, 4 

SS YLZE WOEĘ Za 
© Tomik I, Kazań Niedaielnych. i 


>: 


 iŁafkę, iedynie fobie ná zbawienie zóftawioną, 


Niż, tym fpofobem nie czyni fię naywiękfza nie: | 
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narzędziem Bofkiey obrazy i potępiehia fwe- 
go czynią. Cobgście fądzili o człowieku, kto» 
Temubyście wiele i nadzwyczaynych Hobro< 


dzieyftw uczynili, on záś temi wfzyftkienii | 
dobrodzieyftwy pogardzał, i o to fię tylko fta- | 
rał, ażeby ich na obrazę wafzą; zażywał: czy» | 


liżby to was. nie bolało? fzaliżbyście takiego | 
zferca wałzego nie wytzućili, i nim fię néi 


potym nie brzydzili? Wnieścież teraz, iak | 
fo Zbawiciela boleć muß, gdy On widzi, tako 
naywiękize dobrodzieyftwo Jego. v pogardzie | 
ludzie maią, za nie fama tylko iniewdzięczno* | 
ścią płacą, i nawet go na obrazę Jego zażywa” 
dą: gdy przecię o nie bardzięy Ziawicki nie 
ftoi, iaka o cześć i pofzanowanie należące fię | 
Jemu w tym Sakramencie. Przy Narodzeniu 
fwoim końtentował fig. podłą. ftaienką ; lata | 
młodości fwoley w (zczupłym Nazaretańfkim 
przepędził Domeczku: życie fwoie na Krzyżua | 


ktory na ten'ezas narzedziem był Śmierci dla | 


złoczyńceow „ zakończył, (Gdy z%$ miał ten 
Sakrament Swięty poftanowić, i Uczniom fwo- | 


"im ná pokarm Go duiz Jch podać „yna ladśia- | 


‘kim nie miał dofyć pomięfzkanin, śle rofkazał | 


r4 


'Apoftołom fwoim, aby wielki, piękny, i wfpśż y 


miały Wieczernik naięli, w ktorymby zókaza: | . 
“osci więklzą i Maieftatem ten Sakrament po: | 
dtanowił. f 


Czyliż więc có bydź może beźbożaieyfze” 
go d'fzkaradnieyfzego nád pizyfkępowanie do. 
tego Sakramentu z nieczytym fercem ? < Czye 


wózięcznóść Zbówicielowi ? i czyliż nie zafiu* 
4 20: 


/ > 8 > 


"p 


4 
$ 
E 
j 
4 
4 


| 
L 


ć 


po Swigtkach. 29T 
guig fobie takowi świętokradźcy, ážeby ten 
Niebiefki pokarm w śmiertelną truciznę zamie- 
niwfzy, fię, dufzy ich śmierć wieczną przy- 
nioR ? 
O, €hrześcianie, Lud Jzyaelfki za mannę 


(tylko niewdzięcznemi fię ftali, zamiaR ktorey 


mięfa ni pufzczy żądah, 1 patrzcie, BOG ich 
Żądaniom dogodził,'i nafał im na pokarm wiel- 
ką moc przepiorek, śle gdy iefzeze wuftach 
mię(o/mieli, wybuchnął gniew Bofki na nich, 
i bardzo wielu na mieyfcu trupem padło. Le- 
kaycież fię, śżeby was eo podobńego nie po- 
tkało; a to tym bardziey, iż, piewdzięczność 
wafza w niegodnym tey Swiętey. Wieczerzy 


, pożywaniu y niewdeięczność. Zydowiką w po- 


gardzaniu manrą,. niefkończenie -przechodzi. 


CZ woz 

Ako z4$ człowiek przez niegadną Kominunią 
nader niewdzięczńym iet względem Zbawi- 
ciela, tak też względem 'Niegoż nader okru- 
nym i (rogim ftale fię:' i ta iet druga Uwa- 
ga, Zktorey fzkaradności grzechu niegodnie 

Kommunikuiących dochodzić mamy, 
Naywiękfze okrucieńltwo, iakie ná śwież 
cie bydż kiedy "mogło, było ukftyżowaniem 
Bofkiego Syna. = Tu bowiem grzefznicy niewin= 
ność potępili, śmierci winhi (wego. Odkupicie- 
la umęczyli, i fworzenia Pana (wego i BOGA 


zabiły, Na to okrucieńftwo wzdrygnęła fię ca- 


4a patura, Słońce fę zaćmiło, ziemia fię wrze. 
fla, fkały padały fię, i wfzyftek gmach świa« 
ta wpadł w zamięfzanie, Tak to wielka złość 
= = NT 2 A by- 


6 
a: 
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- była, i tak wielkie okrucieńftwo Zydow JR- 
ZUSA Chryftufa krzyżulących/ . 2 
OZ tym wfzyftkim iednak śmiem twierdzić, 
że Chrześcianie przez niegodne Kommunie da- | 
leko więkfze okrącieńftwo, niżeli było Zydo- | 
wikje. na Zbawiciela wywietafą. 
Zydzi bowiem , krzyżniący JEZUSA; nie- 
wiedzieli, iż On ie Synem Bofkim, mieli Go 
‘zá zwodzicielą Iudu, z4 ofzufta, i za burzy- 
Ciela powfzechnego pokoin; Ale Chrześcianie 
*piegodnie. Kommunikulący, i tym fpofobem 
podług ftow Pawła Swiętego, Syna Bożego żne- 
A krzyżałący, znają Go-bydz Bogiem; wie. 
dzą iż On z Ciałem i Dufzą, z Boftwem i Czło» 
wieczeńftweh wtym Sakramencie ieit przy 
tomiy.. 
Zydzi byli tylko: narzędziem do wyko- 
mania wyroku smierci, ktory Niebiefki Oyciee 
ona Syna fwego wydał ; i ktoty dobrowolnie 
Syn na fiebię przyjął. Ale teraz, gdy już za | 
grzechy Swiata umarł, i zbawienie ludzkie. do- 
_ pełnione zoftało, nie cierpi więceg żwiafqey |- 
"woli, ale fami grzefznicy wyrok śmierci Nan 
wydaią, i a rywślą. > 
o Zydzi kizyżnigey Chryftufa, zbrodnią po | 
„pełnili, ktora wprawdzie fama. w fobie nader | 
"była okrutna, nam zaś Rałś fię pożyteczna i 
zbawienu», gdyż Krew Jego przelana, nieczy: 
ftośći nafze zmyła, á śmierć Jego od Smierci < 
mas wieczney wybawiła. Chrzešciónie 246 przez - 
niegodną Kommunią popełniaią zbrodnią, ktora 
nikomu żadnego pożytku nie przynofi, ba 0- 
- wfzem nayftrafznicyfze kary na ziemię ścią: 
ga. "Tego nas uczy Pawęł Święty wpier | 
wfzya % 


i 
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wfzym liscie do Koryntow, w Rozdziale ur 
gdzie świadczy , że choroby i fabości ciała. 
1 nagłe śmierci, niegódnych Komuunii fą ka- 
rami. 


Zydzi krzyżuiący JEZUSA wydarli Mu 


-tylko przyrodzone życie, Chrześcianie zaś niee 


godnie Kommunikuiący, Zbawiciela z owocow 
śmierci Jego złupiaią, gdy łafkę Jego- dobro- 
wolnie odrzucaią, i przez niegodną Kemmus 
nią śmierć fobie i fąd pożywaią. Ściągalą , 
że tak rzekę, JEZUSA, z tronu chwały 1 Ma- 
iefiatu fwego, i na nowo Go w fercach fwe- 
ich krzyżuią. ; 

O moy Zbawicielu ! umieraiąc na Krzy= 
żu, rozumiałeś iż fie wfzyftko fpelniło. Ale 
bynaymniey, męka Twoia iefzcze niefkończy- 
ła fię. Prawda, iż Zydzi nienafycenie Kiwi 


twoiey pragneli, i icy fię do fytości napilic 


kacia Twoi dręcząc Ciebie znużeni uśtali: nie- 
przylaciele Twoi wfzyftkie narzędzia śmierci 
na Tobie przytępili: fowem, niezmierne ży- 


dowikie okrucieńftwo fkończyło fię; ale niè 
,za$ Chrześcijan okrucieńftwo; ci na mieyfce 


żydów. naftąpili. Prożnos Ducha Twego w 


-rece (Qycowfkie polecił , bo Go. znich nazad 


wyrywaią Chrześcianie, aby z niego (ię urą- 


„gali. :Prożno Ciało: Twoie w czyftym złożono 
grobie, kiedy znowu” w nieczyftych fercach. 


fpoczywać mufi, — Prożno  zmartwych *powfta- 


„leś, kiedy znówu tak częfto umierać mufifz, 


ilektoć Chrześcianie ná niegodną Kommunią 
odważaią fię. Prożno na koniec na Prawicy 
w Chwale -Qyca Twego zafiadłeś , -kiedy Cię 
z tamiąd Chrześcianie ściągalą; fam nawet Ol- 
* tarz,” 
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tarz, na ktorym fię codziennie za grzechy ich 
ofiaruiefz, za Kalwaryą fobie fzakładaią , -ná 
ktorey mękę Twoię odnawialą. 

Nakoniec, gdy żydzi JEZUSA krzyżowa- 
li, można było pieiskim mowić fpofobem, iż 
ich iefzćze Zbawiciel nie był odkupił; Krew," 
którą wytaczali, nie była iefzcze ich nieczy. | 
ftości fpłokała, i śmierć ktorą na nich grzech 
«ściągnął, nie była iefzcze”Śmiercią Zbawiciela: | 
zwyciężona. Kiedy Go zaś. grzefznicy fwym | 
świętokradztwem krzyżuią, to znieważają krew | 
tę, ktora ich iuż wiele kroć razy zich zmaż 
oczyściła; to Ciało depcą , ktore im wieczne | 
przynofi życie, i ktore dla nich “tylko dier | 
piało. | 

Jeżeli więc to wfzyftko zważemy, czy” | 
Jiż przyznać nie mufiemy, iż oktucieńftwa | 
Chrześcan niegodnie Kommunikuiących, żydow | 
JEZUSA, krzyżuiących okrucieńtwy daleko i 
przechodzi, i że dla tego famego Chrześcianie. | 
„daleko Tą; winnieyfzemi, niżeli Zydzi byli? | 
T teżeli żydzi przez Bogo-boyftwo fwoie Krew | 
Zbawiciela ná fiebie i dzieci fwoie na potę- 
pienie ściągneli, czyliż, -cò lepfzego ‘potka 
Chrześcian? Bynaymtbicy NN. iuż na, nich 
„dekret wydany, ktory Paweł Święty w Liftach 
„fwolch wyjaził.  Czytaycie tylko pierwfzy 
Lilt iego' dó Koryotow; w Rozdziale ri. 4 
* Iwyrażnie tam naydziecie, iż ktobykelwiek lad | 
ten chleb, abo: pił kielich Pańfij niegodne, 
będzie winien Cisia i Krwie Pańfkieg: co fig | 
znaczy +1 niepodnie Kommunikuiący tak, | 
wielki przech popełniaią, iak ci popełnili, ktoe . 
izy Syna Bofkiego poimali, żyli, biczowali, B 
w A | ukizy- ` 


| 
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ukrzyżowali i zabili: 4zatym iż ich. podos 
bna kara potka, gdy wtym Sakramencie 
śmierć fobie i fąd pożywaią. „A co fig % 
Judafzem ftało, toż fięi z niemi dzieje, kto-, 


ry przyljąwfzy, niegodnie wieczerzą Pańfką 


od czarta zoftał: opętany, łuedwo ci beze 
'bożni fwięcokradzcy przyftąpią do Pańfkie- 
go Stołu, i Chryftufa do. niegodnych. uit 
fwoich przyimą, jużci zaraz czart w nich 
witępwie, ferce ich w moc fwoię bierze, 
i tak ie wgrzechach wikle i pęta, iż lec 


dwe, albo wcale fię nie. nawracaią, dle iari 


ko Judafz życie fwoie w niegokucie i rof» 
paczy: kończą. 

(Tak daleko NN. zachodzą, ktorzy 
śmieją niegodnie do Stołu Pańfkiegoprzy* 
fiępować: A š ; ; 
us Ale oiak: wielu podóbnycii znaydnię 
fist o BOZE! gdyby tylko kiiku takowych 
było! śle lękam fię mocno, ażeby liczba ich 
fprawiedliwych liczby mie przechodziła, 
Bo ieżeli Paweł Swięty w pierwfzych luz 
owych czafach na złe tey: $więtey wiecze> 


rzy narzeka, owych mowię gzafach, kiedy, 


iefeqze pierwfza. gorącość w Chrześcia: 


- nach nie wyftygła, kiedy Chrześcianie 'go- 
. towfżemi byli, krew. raczey fwoię prze- 


lać, niżeliyk rew JEZUSA Chryftufą znie. 
ważyć, i kiedy wfżyftek Kościoł. z.famych. 


fię cylko-powiękfzey części Apoftołow, Mer ` 
ezennikow, Wyznawcow i' Świętych fklła- > 


dał: 4czegoż fię dobrego pa nafzych cza 


fach fpodziewać, można, kiedy gorącość . 
' 1 Chrześcian (oftygła, oziębłość garę wzię- 
R È i z ła 


l 


- boiaźnią nie 
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ła, i niecnota na mieyfce cnoty naftąpiła» | 
kiedy wierni Religią gatdząc Liberctyń- | 


ftwa fig chwyrtaią, i powierzchownie tylke 
Chrześciany fię być pokaznią. | 

Ah! oik wielu i z tych - nawet; kto- 
niegodnie do Stolu Pańfkiego przy ftępuiel 
gly iednym na doftatecznym roztrząśnie- 
niu fumnienia fwegó fchodzi, innym pra- 
wdźziwego na 
ie, ci ż 


„łzy Cnoctliwe zdają fię prowadzić: życie, | 


adnego fzczerego Poprawy życia 
fwego przedfiewzięcia nie mają, a owi bli- 
fkiey fię okazyi grzechu nie chronią. 


Ci wfzyfcy niezodnie idą do Stołu Pźń. 


fkiego, iod niego fię z nowym Świętokradza 
twem powracają, A zśtym winnemi fi 


ci wfzyfcy Ciała i Krwie JEZUSA Chry- 


{tufa ftaią, Odkupiciela (wego zabiiaią, i Sy- | 


BZ o 5 

na Bożego na nowo w fercach fwoich Krzy- 
żuią. Š ' 

Chrześcianie, mnie tu ftuchaiący, coż 
wy na to.myślicież Czyliż to was w ftru$ 
przefzyie? Zaprawdę, tward- 
fzemi nad fame nierozumne tworzenia przy 
ukrzyżowaniu Zbawiciela wztufzone, być 
gmuficie. -A przecie wielu ieft, ktorzy to 
Ryfząc file tylko nie porufzaią fię, dle `na- 
wet śmieją w ślądy bezbożnych wftępowąć, 
i przez niegodną kommunią fwoią, toż fa- 
mo okrucieńftwo, nad Chryftufem wy Wie- 

N [i 


P> T w 


O BOZE fprawiediiwy! jikoż Ty wżdy 
możefz ludzi rakowych w Swiętym Twoim 


Dóme fcierpieć? izaliż>tey bezbożńości nię+ 


aka- 


idprzyrodzonego żalu brakue | 


po Świątkach. 207: 
nkarzefz” Azaze tylko fię nieoftrożnie Arki 
dotknął, ktora famą tylko figurą tego Nay- 
świętfzego Sakramentu była, 4iednak DA-* 
gią śmiercią fkaraby zoftał; izaliż ci ktorzy 
tego Świętego Ciała nie tylkolfię dotyka. 


"lą, ale nawet do grzefznego ferea fwego 


przyimuią, izśliż cji mowię bez kary zofta- 
ną? Synowie Aarona niepoświęconego tyl- 
ko zażyli ognia do. ofiary, i zaraz tenże ich 
ogień pożarł: a Chrześcianie z nieczyfiey 
ogniem miłości do Stołu twego przyftę- 
pulący, niczego fię-obawiać nie maią? Ow 


„Człowiek, «ktory na Krolewfkie Mat- 


żeńfkie gody, nie w godowney fzacie 


. fawił fię, z związanemi rękami i nogami 


w zewnętrzne ciemności zoftał wrzucony; 
ści ktorzy niewinności fzątę ftrócili, 1 ro- 
zne popełnili grzechy, kary uydą? Nie, a 


Panie! toby z ubliżeniem czci TFwoiey by- 


ło, gdyż przez to ich rozwiozłość i bez- 
bożność zuchwalfzą by fię ftawsła, Karz 
ich więc Panie, karz podług wfzelkiey fu- 
rowości, aby poznóli, iż obraza twola nieu- 
chodzi bez kary. | 

“iJ w rzeczy też famey. BOG niezamię- 
Izka takowych‘ fwiętokradzcow katść; 
karze on ich tie uż” widomie , dako z 
Qzą i z fynmi Aarona uczynił, śle fpofo- 

em daleko ftrafznieyfzym i niebefpie- 
ezdieyfzym. Umyka im bowiem łafki fwo- , 
iey, i podaie ich na łup zćpfutemu ich feri. 
cu, råk dalece, iż. więcey o nawrocenfu 
fwoim nie myślą, śle w grzechach fwoich © 
trwa! i z niemi fię do wieczności prze* 
mofz ĝe - $i Q fira- 


myślnie grzechy taicie, iż. fądzicie żeby z 


Ý PTY ŁA szat apa 
godnie do” Ssołu Pańfdego przyltępniecie; 
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O ftrafzna kara, karę żydow daleko 
przechodząca! Bo chociaż ci krzyżując Z ba., 
wiciela Krew Jego na potępienie fwoie | 
Wwytoczyli, jednakże wielu fię z nich, ha cu- 
da ktorę fig przy śmierci Clryftfowey fta- | 
ły, nawtociło, i biłąc fię w pierfiiśwnie wy” 
znawali, że JEZUS był Synem Bofkim. | 
Sam Zbawiciel wymawiał ich niewiada-. 
mość przed Qycem fwoim. Ale nic podo- | 
bnego niewidzieć względem  niegodnie | 
kowmunikuijących; JEZUS Chryftać śni ża- 
lön go nie czyni cudu; na ich nawrocefiie, 
áni fię za nich modli; bd owfzeni przeci | 
wnie czyni, kiedy Krew Jego, od tych | 
fwiętókradzcow znieważona, iako niegdyś | 
krew. Ablowa o pomitę woła © 0. 1 
Słuchaycie tego, grzefznicy, i dtzyi- | 

cię na to: fłuchaycie tego ofobliwie w 
wizyfcy ktorzy dla nagannego niedbalftwa | 
fumnienie wafze mało roztrząłacie, i tyl: 


‘ko, byle zbyć -Spowiednikowi grzechy wa- / 


fie odkrywacie. ` Słuchaycie tegowy wfzyt 
fey, ktorzy bez prawdziwego żalw i ftru- 
chy do Spowiedzi przyftępniecie, i ktorym 
|eaęttoktoć na fzczerym przedfięwzięciu po: 
prawy. Życia (chodzi. Siuchaycie tego wy 
wfzyfcy, ktorży nie raz ze witydu, Albo u- 


ublizeniem fławy wafzey były, Wam wfży” 
ttkim, Imieniem Bofkim powiadam, iż nie- 


znieważacie naywiękfzy Sakrament, ftaiecie. 
fg okrotnemi wzgiędemy Odkupiciela, wafze- 
go, krzyzmecie go na nowo w fercach 


td wai 
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] | 'wafzych depcecie nogami Krew Jego za 
, was przelaną, i z narzędzja Zbawienia wa- 
| fzego, Czynicie. fobie narzędzie potępienia; 


» 
m 
+ 
~ 


| 


| taż fama Krew ktorey fię wmnemi liaiecie, 


woła :na was opomftę, i to Bofkie Cato, 
ktore wy do grzefznego ferch wafzego 


| bierzecie, wyraża pa nim pieczęć wafze- 


| 
| 


f 


$ 


go potępienia. 
Do pokiż, o niefzczęśliwi, dopokiż w 
tym fwiętokradztwie trwáć iefzcze będzie- 


| sie,dopokiż śmierć JEZUSA Chryftufa odi 


mawiać będziecie? 'Czyłiż na tym niedofyć, 
żeście dotąd tak okrutnie z nim fobie po- 
tępowali? chcecież tóż famo czynić iefzcze 
daley * Chcecież tego komieeznie, ażeby 
BOG pioruny rżucii na was, i. wgrze- 
chach wafzych was zagubił? Uchoway was 
BOŻE tego! Patrzcież, BOG dotąd rak 
był łafiawy, iż wam przepufzezał: chociaż 
złość wafza wielka była, przez niegodne 


"Ciała lego pożywanie popełniona, iednakże 


wasj niepodał iefzeze piekielnym oprawcom: 
gdyż BOG niechce śmierci gfzefznika, á- 
le żeby fię nawroeił i żył. Jeĥ iefzcze za: 
wize gotow przyiąć was do łafki,: byleby. 
„Ście tylko chcieli za przefzłe wafze świę- 
 tokradztwa żałować, i fzczerze pokuto- 
wać, e 


Wnidżcie więc fami w fiebie, 1 roz- 
„trząźClie ftan ferca wafzego; jatrzcie, ca 


Za przyczyna właściwa była wafzych nie- 


godnych Kommuni to ieft, czyli wam na 
xoztrząfaniu fumnienia, czyli na żalu nad- 


 przyredzonym, czyli też na fzczerym po- 
A i ż f 7 i WRZ, 4 ą- i 


-ftanowieniu poprawy życia warń fehodziła; 
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patrzcie, czyli wam naganna wftydliwość | 
do. zataienia przed Sbowiednikiem grzechow | 
wafzych powodem niebyła; patrzcie, czyli! 
kiędliwych nietrzymacie fię prawideł, kto: | 


‘re w,was. w madwiaią, iż wiele rzeczy ża. | 


doym grzechem. nie iek, co iednak fam | 
rozum za grzech poczytuje: patrzcie iba- | 
daycie fię, czyli wam podobno w'czym na fi 
wierze nie fchodżi, iśko fię pod te czafy $ 
wielom ttafia, ktorzy o fitothey przytom- | 


; cie powątpiwaią. Jakążkolwięk przyczynę 


niegodnych „wafzych Kommunii zną4ydzie- 
cie, powinniście ią w was poprawić; bo i- 
naczey nie macie fię czego innego fpo- 
dziewać , tylko, iż pożywanie tego Naya) 
świętfzego Ciała, ktoreby wam na żywot 
wieczny być miało, na wieczne będzie po- 
tępienie: bo ftowa A poftoła fą nieomylne; 
iż ktokolwiek Ciała Chryftufowego nie- 
godnie pożywa, ten fobie śmierć 
ifad pożywa, Amen. wA 
= N f 


, nosci JEZUSA Chryftufa w tym Saktamen- | 
f 
f 


z goi 
KAZANIE. 


Na NIEDZ IELE XX. PO Swar 


KACH. 
o OOBE. 


Hogsbat eum ut defcenderet, & fana- 
ret Filium ejus, incipiebat enim mo- 
ri. Joan: 4 


Prosił go. óby zstąpił á uzdrowił cyna 
dego: bo poczynał umierać, 


Rofkliwość wielka tego Kralik przy- 
chodzącego do Chryftuf,' 1 profzące- 

go áżeby fyna iego uzdrowił, pokazuie 
nam, iż fyna tego "choroba nader ciężka i 


< śmierć iuż bardzo blifka być mufiała, zwy- 
* czayne środki i lekarftwa daremnie były 
"pewnie zażyte, i śmierć nie inaczey tylko 


cudownie mogła być odwrocólia. Z tym 
wfzyitkim iednak Ewangelii nic. więcey 
nie wfpomina, tylko iż: fya ten na fame go-- 
rączkę chorował: co świądczą owa flug, 


' ktorzy zabiegifzy Krolowi drogę, wefołą 
"mu nowinę przynieśli, iż fyn lego zdrów 
żyje, Wožoray albowiem „* rzekli, o fo 


ey potamne opuściła go gorączka. 
4 Ą 


je: 


Ey 


7 . 2 À . % . 4 
( - zwłozłość. grzefznikow niedozwala IM+ á- 
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Jeżeli dawniey/udawang fię do JEZU. 
SA, to przeto śżeby umarłych wfkrzę zał, 
paraliżem rufzonych uzdrawiał, głuchym i| 
siepym od urodzenia, fuch i wzrok Pizy» 
wracał, ftówem: śżeby te leczył choroby, 
ktorych żaden tylko fam Pan życia i Śmier-| 
ci mogł zleczyć; tu zóś «wzywalą Panią, 4. 
żeby człowieka na famę tylko choruiącego 
gorączkę cierpiącego uzdrowił . Zkąd tol 
pofzło, Aż do famey W fzechmoćności Chry- 
itafa Pana udaie fie” dzifieyfzy Krolik; ma 
„zleczenie tak: małey choroby? Z tad iż ta 
gorączka naturalnym oziembłości "w dro: 
dze Bofkiey ief Obrazem: Duch bowiem 
Swięty chciał nam przez to pokazać "iż 
chociaż oziębłość małą rzeczą być fię zda, 
ie, iednakże względem zbawienia zawfze | 
ieft niebefpiecżna, tak dalece, iż dufzę hie 
omylnie zabiia; i że potezebascudu na wy. 
prowadzenie z niey dufzy i przywrocehie | 
Jey do ftatecznego życia w iafce. Jako al: | 
bowiem gorączka powoli „ły zmnieyfza, 
krew. pfbie, wftręt do potraw przynofi, ál 
nakoniee do famey przyprowadza śmierci: 
tak też przez oziębłość w Rużbie Bofkiey, 
" ff dufznych ubywa, wewnątrz wfzyftko | 
- fię odmienia, dobie fiłonności i afiektą pfu- | 
ią fie, witręcu fie todrazy ad chwalebnego | 
w cnotach fię. ćwiczenia nabiera; cała' aaj 
zy filność i moc „powoli. nifzozeie, A na. | i 
koniec śmierć nieuchronna Daftępnie. 
Ta prawda iżko jet pewna i nieomyl- 
na, tak mała od Chrześcian żnana. Ro- 


$ 


F z Ze- 
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żeby tę prawdę pilnie uważyli, 4 powierz: 
chowna cnotliwość. fptawiedliwych fpra« 
wule, iż Ba nieg famey przeftatą, á żątym 
nigdy ma fzkodiiwe  oziębłości fkutki nie 
zważalią. Rozuinieją, iż już łafki Bofkiey 
fą pewnemi, byleby tylko gtzechow. cięż- 
kich ftrzegli fię, chociaż- widzą oraz, iż 
ftan ich bardzo iett niedofkonały, Ale ię 
mylą; bo ponieważ Pifmo Święte rownie 
cudzołożnikow z oziembłemi ludźmi ftawia 
inah ptzed oczy, isko. od BOGA odrzuco- 
nych, idzie zatym iż oziembłość w Bofkiey 
fużbie'nie małą być muf rzeczą, ale nay- 
| więklżey wagi: mufi Indzi w niębefpieczeń - 
ftwo utraty zbawienia fwego podawóć. á 
| to tak względem ninieyfzego ftanu, w kro: 
ry taż oziębłość dufzę wprawia, jako też 
względem tego, w ktory ią prędzey lub 
poźniey wprowadzi, Sa, 
| „Rozważmy dnia dzilieyfzego NN. wiel- 
| kie niebefpieczeńftwo, z oziembłości pocho- 
|| dzące, 4 to nayprzod obaczmy, lak wątpli- 
|, wa rzecz ift abysmy w ftanie oziębłości 
f 


poświęcaiącą łafkę i fprawiedliwość thieć 
mogli, kiprą iednak że mamy za pewne 
trzymamy. Potym uwaźmy iak mało na niey 
polegać i na nię Ge fpufzczać możem, gdyż 
nas oziemblość do pewnego upadku i zgu-' 
= by prowadzi.  Patrzcież, na tym zalezy 
cała ofhowa i podział tego Kazania. Po- 
Każę wam tedy, że łafka ufprawiedliwiaią- 
(ea przy oziembłości niepewna, upadek zas 
> 1 zguba dufzy oziębtey feft prawie. niepo», 
ckybny. Profżę ocierpiwosć, -7 N 
sę CZĘŚC 


384 - nd Wiedzieę XX, 
C_.Z5R=S © F: 


poniewać po upadku pierwfzych Rodzi: 


eow nafzych ciemności i. nanzjętności | 


pełni iefteśmy, niemożemy tak nad fobą być 
ofirożnemi, abyśmy czafem w iakie niedo. 
fkonałości wpadać nie mieli: - Przeto Jan 
` Święty w pierwfzym liście fwoim rozdzia- 
le pierwfzym pifze. Jeślibysmy rzek, iż 
grzechu niemamy: fami fiebie zwodziemy, 
á prawdy, w nas niemafz. Te biedofkona. 
łości, ktore fię też i w fprawiedliwych 
znaydą, fzczegulniey fą dwoiakie. Jedne 
pochodzą z krewkości nafzey przeciwko 


woli nafzey, popędliwości raczey, i pręt. | 


l 


<r 


„kości, niżeli z niewierności: i te Pan BOG | 


przepufzcza, mowi Swięty Auguftyn, na |. 
utrzymanie w pokorze dufz wiernych. Jn- 


ne fą te, ktorć fię nam podóbalą, ktore u- | 


fiebie wymawiamy, i k ore my, za-ulżenie 
w cnocie poczytamy. j na tych oftatnich 


ftan oziębłości zależy, ito fpvawuie, iż ftu- | 


"fznie powątpiwać można, czyli w-nim zo- 
fialący łafkę i fprawiedliwość w fwym fer- 
cu matą. Podobno, fe fpytacie: czemu 
Można powątpiwać? odpowiadam pa to, iż 
to z dwoch przyczyn pochodzi; Naprzod iż 
` przez to chęć do .dofkonałości,, do ktorey' 
wfzyfcy bez wyięcja fą obawiązanemi, w 
fercu wygafza: 4 powtore, iż przez nię od 
miłości fię uftępuie, bez ktorey. BOGU nie 
„można fię podobać nigdy. ; 


= 


<> Wie= 
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Wiecie o tym NN. bo was wiara 
tego uczy, że każdy Chrześcianiń powi 
nien do dofkonałości ciągnąć. Bądźcie, mowi 
Zbawiciel, dofkonali jako i Oyciee wa% 
Niebiefki dofkonaty ieft. Matt: g, Pawel S, 
poznał tę fżczegulniey nad inne prawdę, i 
przeto wfżyftkie iego prace do dofkonało=. 
Ści zmierzały: zapońiniał on otym wfzy: 
ftkim co on wielkiego na cześć BOGA 
fwego czynił, śzawfze wyżey w enócie « 
ftarał fię poltępować. Przez ce pokazał 
nam potrzebę, abysmy podobnież czynili, 
1 nié hieopufzczali co może do duchownó: 
go poftępku pomoc, To ieft powinniśmy 
„ Chuci przeciwne Bofkiemu Prawu ukracaćż 
powioniśmy  buntownicze pożądliwości i 
śflekta martwić; fłowem powinnismy fie 
ftarać, abyśmy dofkonaje JEZUSOWI 
Chryftufowi byli podobnemi. I to ief jie. 
tna powinność nafza, od ktotey nikt nas- 
uwolnić nie może, Nacz 
Pewna zas ieft, iż którzy jftotę Pras 
wa zachowując o refztę zaś niedbaią, iwfzy* 
fiko fobie pozwalają, ci od dofkonałości ufte: 
puią, i pragnienia iey wyrzekaią fię. Bo 
| mie maią więcey woli, dążyć do wyżf:ego 
Rophia dofkonałości: nie natzekają więcey 
‘ma nędze i ułomności, które w drodze zba- . 
wienia zatrzymują: $' nie ptagną więcey 
fié fig JEZUSOWI .Zbiwicielowi fwemit 
 kodebnemi. Jeżeli wy tedy NN: wśfzym 
ogadzacie fkłonnościom, i onet pełnić fá- 
tacie fię, jeżeli tylko poftanowiliście, wię* 


> Temik M. Kazań Wiezidnych, 


ŚR 


| 
| 
"> że trwacie w łafce Bofkiey? -A jakoż to? z 
| 


| KRki śmie widzicie, żeście. nędzni, ue | 
bodzy-4 nadzy. Nie ufżycie tedy tak "i * 


na Wiódzielę XM. 


chronienie fię mnieyfzych, tedy pragnienie 
dofkonałości w was ufłaie i gaśnie: porzua 
cacie naywiękfze dzieło świątobliwości was 
fzey, około ktorego pracować winniście; 
przefzkadzacie fbutkom łafki, .którey wam 
BOG tak chaynie udziela: fłowem, nie te- 


fteście więcey Chrześcianami, bo naywię- | 


kfze i uayważpieyfze przeftępuiecie przy» 
kazanie, ktore nam -rofkazuie być dofkona- 
temi.  Będziecieżli fobie iefzcze w tym fta- 
nie podchlebować, iż kochacie. ROGA., i 


weł Święty ów wielki Apoftoł, ktoty ta 
iuż famnie żył, śle w dim fam tylko żył 
JEZUS Chryftus: ktory wfzyftkiemi ziem- | 
fkiemi rzeczami, i śrcy gorąco rozwiązą=* 
nią z ciałem fwoim prógnął; ktory zawfse 
był gotow za Pana fwego i Nauczyciela, | 
życie położyć, owo naczynie wybrane, kto- | 
remu fumienie nic nie wyrzucało, iednake | 
Że niewiedział czyli miłości czyli nienawie 
ści był godny: á wy chcecie fobie wyper=. 
fwadować iż kochacie BOGA, i że z licz- | 
by fynow iego iefteście? O iak fami fiebie | 


mamodziciet Jak mało znacie fię na zdrá= | 


dach i ofzukaniach ferca ludźkiego! iik mae | 
io fa wam wiadome fądy Bofkie względem 
tych dufz, ktore f} wam podobne! Jeftem 
bogśty, mowicie z ową oziębłą dufzą, a | 
ktorey Ján Swięty w obiawieniach fwa! 
ich wfpomina; mam  podoftatek dobt: 


306 | 
Efzych fię ftrżedz grzechów, -oiedbaląc o | 


ph E PAI AJ IP PIĘSZROZĄ y KIPI: 


żadną (kara „bieczekała? Jzáliż nie trzeba 
PłZYŻNAĆ, iż rącźey włafhy interes i de- 
RZE Uz 


> po Świątkach 307, 

le wafże$ cnocie i fprawiedliwości; . bo 
ta podobno jeft raczey obłudą niżeli cnotą, 
ieżeli ufawicznie nie fiaracie fię odofka- 


*Oźłość, śle natym dofyć mście, iż BOGA 


ciężkiemi grzechami nieo rśżacie: - 

; „Druga Przyczyna; dla czego- powąt= 
piwść można, czyli poswięcaląca taka w 
ożiębłey mięfzka dufzy , „Bdśtym zależy, iż 


fię wniey prówdźiwa i żywa nie nayduje. 


iniłość; prawdziwa ślbowiem miłość, trzy 
ma znaki, po których dą poznać tmożnaż 


haptzod fprawnie ona, iż. BOGA i iega“ 


Swięte Prawo nadewfżyftko kochamy: po» 


wtore; diet opa bardz6 boiaźliwą; ji dufżę 
(Względem zbawienia (wego czyńi trofkli< 


Wwa i niefpokoyną; potrzecie ieft cznyna i 


pracowita, Nieżawodńia zaś ieft, że fig 


żaden z tých znakow w oziębłe$ dufzy üles 
fayduie: a to naptzod, niekocha dna BO+ 
GA i iego Świętego Prawa; bo nie nies 


"€ży5i, tylko to, dó czego ieft dicy ściśle 


óbowiązana; i na to fię tylko nie „odwńi+ 
Żi Co oczywiście na wieczne zafuguie 


potępienie s - Uftświcznie Ola rozbiera 


1  Troztrząfa; Czyli to "lub 6wo ief 
€'ężkiim grzechem; i we wizyftkińi fig 
Pizeniewierza, co ią piekła godną hie czy= 
i. Nie iefli to ż4$ ftan takowy niewol- 


hiczy i naiemhiczy? Czyliż fięsptzez tó, 
Rieoznacza; iż tśkowa dufza byłaby nawet 
ioa i więkfźe popełniać grzechy, bye 


Eby tylko pewna byłą, iżby. iey ża nie 


1 
$ 


e 


'*toztrząśniycie ftan ferca wafzego, coż in- | 


 *%ądacie, tylko śżeby BOG niebył áni fprae 


GU, ktora wás od ciężkich utrzymuie grze- 


ftępować, żadney fię za to kary nieobawia»  / 


308 na Niedzielę XX. 
bro niżeli poftufzeńtwo BOGU powinne, 
takowa dufza ma za prawidło fpraw fwoich? 
«© dufże oziębłe! wnidźcie fame w fiebie, 


mego w nim znaydziecie, tyłko pragnienie 
3 żądzą, abyście wfzyftko bezkarnie czynić 
1 popełniać mogli? Zaprawde, niczego nie | 


wieędliwytn, ani za złe karzącym, śbyście | 
mogli wolnie i fwobodnie iść za wafzemi | 
$kłonnościami, i Święte Prawo Bofkie prże- | 


jąc. Pytam fię zaś was, czyli dufza mae 
iąca łafkę poświącaiącą i miłością Bofką 
tchnąca tak ułożona być może? Ab! dufza 
takowa, niczego nie fzuka tylko famego | 
BOGA: przenofi go nid świat, nad ftwo- j 
rzenia, nad uciechy, nad dobra, ba nawet 
mad fiebie famę; niema więkfzey pociechy 
iako go mieć i pofiadać, i niczego fię wię- 
cey nie lęka, iáko go utracić: naymnieyfza 
obraza ley mitegb nieznośna ieft; i wolała- 
by raczey wfzyitko złe znolić, niżeli fig Je- 
mu w naymnieyfzey rzeczy. niepodobać, 
Jeżeli fię tedy niczego tego nie ftrzee | 


żecie, co wás wieczney kary nie ezyni 


godnemi, i ieżeli uftawicznie fobie rozbie: 
*acie i rozważacie, iak dźlekó BOGA wá- 
fzego obrażać „bezkatnie możeciej, tedy 
śmiele mowić można, iż wy BOGA wię: 
cey nie kochacie; dla fimych fiebie tylko 
Żyiecie, irefzta wierności wafzey ku BO- 


show, nic więcey nie ieft tylko ARA | 
A e 


po Swiątkach.. 7 
Boiśżnią i miłością włafhą: w tákowym fiae 
mie zżoltaiąc , ielleście podobnemi owemu: 
Juwangelicznemu fudze, ktory (fwoy tár 
lent żakapał, wiedząc iż furowego ma Pae 
ma i (roglego, od ktoregohy. nieufzedi ki» 
rania, gdyby tenże talent, marnie był ftróe 


` eit: fowem brakuie wam miłości, ktorąście- 


BOGU wśfzemu i Swiętemu Prawu iego- 
powinni. - 

Drugi znak miłości. natym, zależy, iż: 
jefteśmy boiażliwemi, i względem zbawies- 
nia: nafzego. trofkliwemi i niefpokoynemi. 
Jak tylko miłość w fercach nafzych mię- 
fzka, tedy fprawujemy. zbawienie nafze, : 
iako A poftoł mowi, z bojaźnią i zedrtzeniem, 

samy fię na oftrożności, i tego wfzyftkie» | 
go lrzeżemy fię, coby fię w nas ocżona 
bofkim miepodobąć mogło. Człowiek zaś 
w. oziembłości zoftaiący, względem-czafu. 
przyfziego wcale fpokaynym żyie, teżne: 
mnieyfze popełniaią. grzechy, 4 przy tym 
wfzyitkim podcklebia fobie, że paswięcaiąe. 
ca tafka w nim mięfzka: trzeba tedy przy=- 
znać iż oziębła dufza:nic niema miłości. ` 
Nakoniec. miłość ieft czuła i pracow i- 


'ta, nigdy oma zdaniem Apofoła prożnować:, 


nie może; bo. oma ieft ogniem Niebietkirm, 
ktoremu nic mie moża przefzkodzić aby: 
nie wybuchał, I ecz nic podobnego nie 
wydaie fię, w-oziębłey dufzy . Sakramenta 
krore przyimuie , żadney w niey nie czyz 
mią odmiany: fowo Boże iey opowiedzia: 
me, zoftaje bez fkutku; nadchnienia łąfii bem: 
pożytku: od Swiętych O:mrzy. tak zimu% 
% iLe 


nią nikt niepogardza; przylaśielfka, gdy, zZ 


3te na Niedziele XX. 
i nieczułą odchodzi, iak do nich przyfzłą: | 
nigdy nie Myśli o odnowieniu ducha, kto: | 
re Każdemu Chrześcianinowj ief pae 
trzebne; w drodze zbawienia ziwfze ftoi, 
zdmiaft tego żeby miała wielkiemi w niey 
krokąmi Poftępować , jako do  dofkonałoścj 
obowiąząną. Ktoż zatym mowić będzie, 
ze w oziębłey dufzy miłość mięfzka? Ją 
Ptzynaymniey nie wierzę temu, bo miłość 
iet pracowita, nie preżnuiąca, i nic nie 
mafz coby ją w dobrym zatrz 

Patrzcież więc NN, 
wda, że qziębłość wifłużbi 


w óziębłości nieuchronny, jeft upadek. A z | 
tąd łatwo poznacie, jak iett potrzebna chros | 


nić fię oziębłości, 5] 
CZESC m, | 


DY oziembła, mowią Qycowie Swięci, | 
ieft tą, ktorą w prawdzie ną ciężkie 
nie zezwala grzechy, dle też oraz nie ftą< | 
ra fię aby fię małych ftrzegłą, Jet to LA, | 
ktora Wprawdzie ną Nabożeńftwa uczę: - 
fzcza, Sakramenta Swięte częfto przyimu- 
ie, 1 w modlitwie fię kocha + ale żadnego 
nie przykłada ftarania, ażeby fię dofkonałą 
ftała, namiętności fwoie ukrociła, i |z wła- 
fney fię wyzuła milości Jeft to ta nakó- 
niec, ktorą wprawdzie ieft pokorha, gdy. 


te” 


po E onih gre 
temi obeuie ludźmi, ktorych ona znieść fae. 


wwo "może; cierpliwa gdy od: nikogo-nię-. 


ma prześlądowaniaż ieżeli zaś nią . .pogar-. 
s ieżeli nieprzyiąciele ga“ nię. powfianą, 

na fey fławę i majątek rzucą fię,— 1uożed 
okno bęć cieri liwa, pokorną i 
przyiacielfką. Słowem dufza oż zięmbła left 
to ta, ktora o to wfzyfiko. co ieft ważnego. 

ma ftaranie, ale o małe niedba powinności,. 
© takowey ia dufzy śmiem twierdzić, iż 
i więkfzych grzechów nieuchfoni fię, 4 to. 
afobliwiey dla tego, iż iey fźczeg ulnych. 
laik do wytrwania w dobrym potrzebnych, 
BOG nieudzieli, i namiętności do grzechu 
wode coraz, imochieyfzemi. ftawać ię 
Nśprzod mówię, że ariębłey dofzy w. 4 
śki wytrwania w dobrym BOG umknie. | 
Bo z nami BOG tak seits jäk my: 
z nim: Jeżeli iefieśmmy oziembli, on też wzię” 
dem nas będzie oziębłya: ieżeli wzę! lędem 
BOGA na iftotnych tylko przeftalćmy po- 
winnościach ; ktorych mu bez: ciężkiego. 


popełnienia deep odmmowić niemożem, 


tedy i BOG względem nas przeftaie na 
powfzechney łafce, z ktorą nię- daleko zśy». 
dziemy. ) to nader flufzna., Bo- kiedy: 
my maiąc fpofóbności, okazania mu wier» 
ności nafzey znakow i dowodow, icbże za- 
niedbuiemy: B.O:G. też zftrony. fwoiey, 
wfzelkie miia okazye i fpofobne sci; w kto” 


- xychby nam dać: mogł fwoiey iaki dowo * 


dy: fowem wet za wet nam oddaie: Je- 
żeli záś tak ieft idko wątpić o dne, nie põ 
win- 


312 na Niedziele XX, 


: winniście ezyliż nie przyznacie, iż dufzą | 


ozięmbła nie długo będzie fię mogła uchtoe 
nić upadku? All komuż to rzecz tayna 
'ze przez upadek pierwfzych nafzych Roa 
dzicow. powfzechne fkażenie i zepfucie w 
naturze naftąpiło? Zawfze do złego niż dą 
dobrego fkłonnieyf iefteśmy: żadna fię nie 
znayduie powinność: ktoraby nam. ciężką, 


mie była, 1 żádne Bofkie przykazanie, kto» | 
: wemuby fię iaka pamiętność nafza (przeci. | 
wiać nie mogła. Aciezeli do tego: przys | 


damy iefzcze fGdła į zafądzki nas w koto. Ge 
tączaiące: złe przykłady nas, w też fidła cią* 
gnące: okażyez nas pochodzące; przeciwnor: 
ści rce nam. odeyrtuiące: i to wfzy ftka; 
go: fig wokoło i przy. nas nayduie, co, dla 


nas. uitawiczną iel pokufą: cożmy. w tak nea |- 
dznym tanie- zojtalący potrafiemy, jeżeli 


nam na hice Bofkięy fcbodzi? Czyliż inay- 
fprawiedliwfzego. Człowieka przy wfzel- 
kiey iego, oftro, ności pokufą nie przemo 
że? olako; daleko. bórdziey człowiek oziębły, 
ktory żadney nad Tobą niema czułości, ktoe 
ry na:niętności fwoich. niebąmuie, i ktory 
wfzyftko! fobie pozwają, co z ciężkim grze» 


chem nie iel złączone? Bez wątpienia om | 
! = Hiemaiąc fżczegulney. łafki Bofkiey nie dłu 


go. dotrwa, pokufom. fię nie oprze, i tak 


` “W nayfzkaradnieyfze. wpadnie guechy 


‘Tem upádek w oziębiey  dufzy , tyżm 
teit nieuchronnieyfzy, iż Bamiętności. nad 
mią pamuiące coraz fię mocnieyfzemi Róją, 

lecie otym NN. rż pożądlimości. ferca 
nafzego: [przeciwiaiącę fis Prówu à nigdy 
: że 


„| 


f 


po Swiatkach, 313 


Że tak rzekę nie umieráia, ale w nas aż de 


oftótniego tchu życia nafzego zoltaią: mo“ 
żemy ie wpriwdzie za pomocą taki Bo- 
fkiev ofłabiać, ale nie z gruntu wykorzenić: 
nawet.i po Pokucie za grzechy nafze u* 
czynioney, pozoftaie fię w nasi to ztzodłą 
fkażoney nátury nafzey, częścią dla tego, 
śbyśmy pamiętali, iż ninieyfze życie ustawi: 
€żnym ieft boiem; częścią dla tego, śżeby 
cnota nafza w pieuflannym ćwiczeniu zo- 
ftawała. A zatym potrzeba, ażebyśmy nad 
fobą czuwali, abysmy namiętności pafze u- 
kracali, i nic im niepozwślali, co fię Bo- 
fkiemu fprzeciwia. prawu. Czego ponie- 
waż oziębłą nie czyni dufza, za tym pie- 


mozna fię czego innego po niey fpodzie- 


wać, tylko że fię nakonieć niewolnicą 
{wych namiętności ftąnie: bo każde im od niey: 
uczynione pobłażanie, czyni te żywfzemi 
4 nowych fil im dodaie, 'Tak właśnie gdy 
kto troche wody w wielki pożar wleje, o-. 
gnia tym nie zaleje, śle go tylko bardziey: 
xozżarzy; tak- też namiętności lubo fię i 
małe zdadzą, pakoniec iednak gorę wezmą 
4 przemogą, ieżeli. niebędą Zaraz zrazu. 
zatłumione. Mamy śroyokropne tego do» 
wody w Piśmie Swiętym: ciekawość Da. 


Wida wyirzenia oknem Pałacu fwego, by= 


łą wprawdzie rzeczą małą: śle oiak dale» 


ko tego Męża podług ferca Bofiiego za- 


prowadziłat Abt ktożby temu uwierzył? aż 

do cudzołoztwa i mężoboyftwa. Przywiąw. 

zanie Krola Salomona do fwych rałożnie, 

było zrazu miernę, áls potym powoli. da 
th 


3r4 na MWielzielę, XM. = 
tego go przywiodło, iż prawdziwego BO: 
GA 'odftapiwfzy, cudzym Bogom wy ftawił, 
Łakomftwo w Judafzu, z początku od<drou | 
bnych tylko rozciągało fię rzeczy; ktores. 
go iż zaraż nie ukrocił, uakoniee dla nie» 
go, świętokradzko Nauczyciela fwego zdra 
dzit. "Tak to daleko namiętności zachodzą, | 
ieżeli uftawicznie na wodzy nie będą trzy” 
mane! 

Duke oziembłe! z :ąd fądźcie, czyli 
fobie pódchlebiść możecie, że przy wafzey 
oziębłości, i uftawicznym fobie famym pos 
błażaniu, upźdku fię uchronicie.  Czyliż w 
takowym fianie, wfzyftkie powinności, kto- 

~ reście pełnić winni, śrcy cięskie wam nie 
będą? Jzaliż tyle fię zdobędziecie ażebyście 
tę ciężkość przemogli, /Czyliżraczey wąs 
fzym fiłonnościom, ktorym tak bardzo doa 
gadzżcie, niżeli Bofkiemu Prawu nie będzię* 
cie UR: Zaprawdę, mylicie figa 
ieżeli fobie w tym {tanie befpieczeńftwo'a- | 
'biecuiecie,. upadniecie, 4 dałby tylko- BOG, 
- abyście z upadku wafzego znowu powftałi, |; 
Bo ieżeli ci, ktorzy namiętności fwoie po- |` 
fkrómiaią, ciało fwoię ufltawicznie umag- | 
twieniami krzyżuią, myśl modlitwami oczy- 
tzczaią, i wiarę fwoię częftym Sakramen* 
tow przyimowaniem umaeniaią, ieżeli, mo- 
wię, te gorące dufze doznawałą iednak bun- 
tującego fię ferca fwego i zamięfzania w 
myśli fwoiey; ieżeli nawet częftokroć po- 
tykają fię, i przy: wfzelkiey.fwey oftrożno* 
"ści upadku nie uchodzą: oiak daleko: bare 
_„ dziey nie potrafcię uchronić fię upadku, | 
„kie- > - 


X 
-po Świątkach. u fgt5 
kiedy Fnamiętnościom wśfzym zupełnego 
panowania nad fercem wafzym pozwalacie, 
i kiedy na pęfpolitym żywocie przeltaie- 
cie, atym nie myśąc, iakimbyście' fpofo- 
bem dofkonałości doti ąpić mogli! Jet więc 
prawda, iż przy oziębłości nie długo upad- 
ku ufirzedz fię można. Was famych NN. 
ktorzyście niefzczęśiwie BOGA : ciężka 
obrazili, tey rzeczy za swiadkow biorę. 
Powiedźcie czyli leniftwo w dobrym, i wa- 
fizym namiętnościom pobłążanie w to was 
niefzczęście nie wprawiło, i do niego że» 
kazyą nie było? Zaprawdę, nigdybyscie w ` 
tak ciężkie grzechy,nie popadli gdybyście 
w Bofkiey fłużbie więkf(zą gorącość byli 
mieli: żeście zaś powiłaiące pożądliwości 
nie zaraz zatłumili; żeście fię wdawali w 
okazyą, ktorąście widzieli fzkodliwą wafzey 
niewinności; żeście iuż tę, iuż owę chwale- 
bną i dobrą fprawę, dą ktorey obowiąza- 
pi byliście opuścili; eście wafzego ukoń- 
tencowania w czytaniu kfiążek -nidbefpie- 
/.cznych fzukali, do tego nakoniec przyfzło, 
Żeście fię na grzech odważyli, i tenże śmiń- , 
ło i bez gryzoty fumnienia popełnili. Zrzo+ 
dio ledwo zrazu znać było, śle powoli o» 
broeiło fię w rzekę i wfzyfłko zalało: zpo- 
"czątku była tylko mała ifkierka, ktora pa- 
` tym wielki pożaę fprawiła; było to: trache 
tylko kwafi, 4ktory ną refzcie wfzyltka” 
ciaftó zepfuł, Małe przeniewierzenia 'fię 
© od was popełnione po-ftophłach was. w 
',przepaść zguby wprowadziły, Przyzna* 
iecie to teraz, i ną to ukbolewacie, o! prze 
PENE EAZA - firzęż- 


Só... . GRAB RA 
ftrzeżcież więc o tym tych, © ktorych wie 
cie iż w oziębłości żyją; opowiedźcie im 
niefzczęście, w ktore was taż oziębłość | 
wprowadziła, i wafzemi napomnieniami. fás 
saycie fię ich z fnu niebefpiecznego obu. 
dzić. 

Wy zaś o leniwe dufzeł bierzcie do 
ferca wafzego tę mowę moię: uważayciej 
iak wielkie jet niebefpieczeńftwo Zbźwie: fi 
pia wafzego przy oziębłości, was nikt upe- 
wnić nie moze, czyłi w tym ftanie poświą.. | 
całącą łafkę ze fprawiedliwością macie; ba 
zychley lub poźniey na grzech fie odwa: 
życie, á tak BOGA wafzego: ciężko obra- | 
aicie. W ftańcie tedy, woła tedy na was jeden 
Prorok, ocućcie fię z fzkadliwego letarga. 
gc „A Pan, ktoremu fłużyć powinniscie, 
nie jet Bogiem leniwych, i gnuśnych, śle | 
mocnych, Nie płaci on za gnufność, śle. 
2a łzy, czuwanie i walczenie: nieprzypu- | 
$zcza on -do chwśły fwoiey niepożyteczne- 
, go, ale-pracuiącego fugę. Ci tylko fanri, 

ktorzy fobie. gwałt Cżynią, ktorzy namige | | 
tności. fwoie martwią, ktorzy fię ciała i pro-| | 
żności świątowych wytzekaj ;, ffowem; kto- A 
szy w flużbie Bofkiey gorącemi fą i pras | 
cowitemi, czafu fwego owe pełne pocie- |. 
chy uftyfzą, fłowa: Kodźcie Błopoftawieni Oce | 

mego: „otrzymacie Kyolefuwo wam zgoła” | | 


wane od założenia świaża 
M2 
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GP dż qi Az 


KAZANIE 


'Na NIEDZIELĘ XXL poŚwiącz 


KACH. 


ò Powracaniu cudzego Dobra czyli 
o Refłytucyi. | 


jratus Dominus ejus tradidit eum tota 


toribus quoadufque tedderet univer- 


` fum. Matt: 18. 


Rozgniewawszy sie Pan iego, podał ge 
` katom, ażby oddał wszystek dług. 


AA AA poftępek tego Krola względem 
iwego fugi, ktory niemiłościwie z tg- 


| warzyfzem fwoim poftąpił, ieft jafnym wie 
i Zerunkiem, iakim fpofobem BOG z Ludźmi 
' poftępować fobie będżie, ktorzy nie chcą 


urazy odpufzczać, i zfwoiim fię poiednać 
bliźnim» Bo iako ten fuga był podany 
katom, i tak „długo w więzieniu zoftawa 
mufiał, poki wfzyftkich fwoich nie był wy: 
płacił długow, podobnie też takowi nieprzy» 
Jamii zawzięci Ludzie, od BOGA odrzu- 


| ceni, katom oddani, i na wieczne więżie- 


Nie potępieni będą. Tego nas wyraźnie 
JEZUS Chryftus naucza: Tak, rzekł, £ 
Qy- 


sce WEZ EDTA TO I PO TOI digan Ó pI 
OPO EOT z, j 


\ 


-Qyciec moy Niebiefki uczyni wam; ieżeli | 
nieodpuścicie každy Břatu fwemu z fere 


818 na Wiedzie XXI, 


wafzych; i 

Jeżeli zaś hieprzylaźni względem iri 
nym miane, tak furowo karane będą: coż 
dopiero ftónie -fé z temi, ktorzy niefprąć 
wiedliwie „z ibnemi poftępiią, dobra ich fo- 
bie przywłafzczaią i powracać ich niechcąż 
Jzaliż czafu fwego wfżyftka furowość fpraż 
wiedliwóści Bofkiey ua nich fię nie zwślit 
Nie trzeba nam o tym wątpić NN.:bo nie 
BOGA bardziey do gtiiewu nie pobudzaz 
iak niefprawiedliwe z bli'nim fwoim poftea 


powanie. Predzey BOG naywiękfze grzes 


chy tyczące fię miieftatu fwego odpuścij 


'hiżeli też i naymiiieyfzą względem bliźnies 


go. niefprawiedjiwość. Widziemy to w 
Kaimie, oktorym czytamy w pierwfzych 
Kfięgach Moyżefzowych rozdziale 4. JŹ 
ten bezbożny dwoiaki grzech popełnił, ie- 
den przeciwko BOGU, naygorfze zes 
wfzyftkiego lemu na ofiarę dając, drugi 
przeciwko Bratu fwemu Ablowi; Względem 
ukarania pierwfzego Grzechu, nic Pifma 
Święte niewfpomina, źle tyko mowi: iż 
Weyrzał Pan na Abla, i dary iego: śle na 
Kaima i na dary iego mie weyrził. Ale 
względem drugiego; tuż zaraz ukaranie / 
R») Paa Ra ARG 
lego naftąpiło. BOG kazał fię Kaimowi A) 
Brśtobóyftwa fpriwić, rzucił nań przeklę- 
stwo, ktore na fiebie przez to Bratoboy= 
fiwo zaciągnął, Teraz tedy, rzekł BOG; 
będziefz przeklętym na ziemi. Patrzcie; 


iwi ieden z Qycow; podła Gfiura nie ode 


: bie- 


| 


| 


T: 
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biera kary, Bo fię famego BOGA tyczyła, 
4 zaboyftwo iey nie uchedzi, iż grzechem 
przęciwko Bliżniemu było. - Z czego iś. 
„śnie widziemy; że niefprawiedliwości prze- 
ciwko bliżńiemu nie uydą kary, ` 
Jeżeli tedy NN. czuiecie fię być win» 

emi cudzego Dobra, bądźcie pewnemi, 
iż (am BOG jeft wafzym nieptzyiaeielem, 
i że fprawiedliwości iego nie uydziecie, ie- 
żeli nie zechcecie tego -pówrocić, co nie- 
| fprawiedliwym fpofobem trzy macie, Grzech 
| bowiem mowi Swięty „wuguftyn, niebędzie 

odpufzczony, poki cudze miefprawiedliwie 
| wzięte nie będzię powrocone. i 
|, O tym: wrścaniu cudzego. bedę dnia 

dzifieyfzego do was mowić: Pokażę wam 
iż Łez niego Żadney Zbawienia nie mafz 
nadziei, "To w pierwfzey. Odkryie wam 
| Oraz trudności zachodzące w tym powra- 
| caniu cudzego. To widrugiey Części zo- 
baczycie. Pierwfza Część tych fię tyczy, 
ktorzy cudze pofiadaią dobro. Druga ieft 
dla tych przefirogą, którzy iefzcze w tey 
mierze fą niewinni, śżeby fię nigdy na nies 
fprawiedliwe cudze dobro nieodważali. Poe. 
| ftuchaycie z cierpliwością, 


| 
| 
Case h 
| 


i 


lech wam nie będzie dziwna, NN. iż 

= =Y prawdę utrzymuię, ktora procz tego 
left nieomylna, i ktorey naybezbożnieyfzy 
nawet człowiek fprzeciwić fię nie może. 
Zyiemy albowiem seráz w tych czaliech, = 
% ; ktos ; 


r 
4 


się fprawiedliwosci, między innemi dół i| 


FZ 
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ktorych wfzyftko zapieraią, i ktorych nay» 
pewnieyfze też prawdy za fałf('ywe udaią, | 
"Po fię fzczegulniey w tych okolicznościach 
trafia, gdzie wiafne dobro i interes ża cef 
i koniec iet wyfławiony. Ta nie fzczęśli» 
wa namiętność do tego przyprowadza Lie. 
dzi, iż nawet Prawa Natury śmieią fię fprze* 
€iwiać, i rozumieią iż malą prawo cudża 
dobro trzymać bez obowiązku iego. po» 
wrócenia. Trzeba nam tedy to błędliwe 
zbić zdanie , i iawnie pokazać, iż cudzego 
dobra powrocenie , koniecznie potrzebną 
ieft kondycyą do zbawienia: kondycyą ro- 
wnie na fprawiedliwości, iak na miłości 
gruntuiącą fię. Mowię naprzod; na fpra- 
wiedliwości, ktora wyciąga, aby każdemu 
co ieft iego oddane było; i żeby to rofpo: 
rządzenie ktore BOG fam przy tworzeniu 
świata uczynił nie było pfowane, Pewna. 
zaś ieft, iż cudze trzymając dobro, to rof 
porządzenie i porządek utrzymźść fię nie 
może, gdyż niezliezone zamięfzania ztego 
naftępuią: człowiek 4lbowiem biorący i más 
iący cudze, przywłafzczą fobie prawo, 
ktarego BOG famemu tylko włanemu tey 
rzeczy Panu pozwolił; fprawuie, iż częftoe 
kroć całe Familie do zamięfzania, i upadku 
przychodzą: ba, nawet cało Miafta i Krole= 
itwa zguby fwoiey 1 znifyczenia blizfzemi 
fie ftśią. Bo coż innego fa bogacze, mo» 
wi Święty Auguityn, tylko zebraniem ło» 
trow i złodzieiow, isżeli im pa fprawiedli- | 
wości fchodzi? Dla utrzymania tey ja świea 


F KO 


OQ. ie tylko BOG zakazuje, śbyśmy co. 
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fb BOG "przykazanie. , Nie będziefz kradł; 
Przez ktore pfźykażarie iko riauczśią SS; 
Et cudzego niebrali, le też Przykazuie; 
ażebysmy to riazad wftacali, cośmy nie- 
fprawiedliwie nabyli ć 
Jeżeli wy tedy NN, tego cö niefpra: 


€żynicie: oraż też Przóź to i prawo miło: 
ści gwałcicie, dwie tak wielkiey wigi prä: 


; *WO, ktore niih Zbawiciel wy rażnemi flowy 


žaleciti makazał. Miłość; jako wiecie, wy- 
tiśga po waś, abyście bliźniego fwego-iś: 


_ ko fiebie kochali: A iako wy uiechcecie, 


fzczali, i zattzymywałli, tak też powinni- 
ście co ich ieft niebrać, á ieżeliście wzięli; 


ane, to wfzylłko nie wam nie potnoże; 
żoftaiecie w grzechu, á to tak długo poki 
Nie(prawiedjiwego dobra nie wrocicie; to 
*rocanie ; jeżeli tylkó być może, tak 
left korilecznie pottzebne, iż was beż nie: 
‘Eo żadeń Kapłan rożgtzefzyć nie moźe; 
Rożgczelzenie nawet ña śniiertelaym io- 

u wżiętć, ieft wźględem was hićpoży- 
tecźrie i śiwiętokradźkie, poki cudze dobra 


MASSA W trzy 
Tothik ll; Kozań Nicdziclnych, 
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tezymąciet 4 tak fiowa Auguftyna Święte 
prawdzą fię: Grzech nie będzie odpufzczo. 
ny, ieżeli niefprawiedliwe dobro nie będzie | 
wrocone, bo Człowiek, iako nainnym miey» | 
fcu tenże Święty Qycieć naucza, ieżeli nie. 
wraca tego nazad, co wrorić może, tako» 
wy Człowiek żadney nie czyni pokttty, ślę | 
caty zal iegó, ielt tylko obłudą, Prożno | 
więc fobie podchiebuiecie, że iefteście z| 
grzechow wafzych rozwiązani, ieże liście | 
podeyściem walzym przywiedli fpowiedni. | 
ka do dania wam rozgrzefzenia; bo tako» | 
we rozgrzefzenie przez podeyście otrży. | 
mane, przed Bogiem was nieufprawiedlie| 
wi; w grzechu iefteście, i jeżeli w tym ftá: | 
file życie wafze zakończycie, pewne was 
czeka potępienie, W takowym ftanie modli. | 
twy wafze fa niepożyteczne, pokuty i u-| 
mattwienią nadatemne, zażywanie Swię' 
tych Sakramentow potępienia godne, i 
wfzyltkie choty wafze, nic więcey nie fa 
tylko płafzozykiem  niefprawiedliwości. 

BOJ fam przeciwko wam oświadcza fię u 
-Jzalafza Proroka w różdziale pierwfżym, 
gdzie mowi, iż takowi ludzie przy wfzel-. 
kich fwoich enotach lemu fię niepodobaią, i 
że modlitwy ich nigdy nie wyliucha, dla. 
tego, IŻ ich ręce, ktore do niego podno* 
fzą, pełne fa krwi Diefprawiedliwey. | 
W yciągacie ręce wafze, ktore ucifkaniem 
ubogich krwawym potem wdow i dierot, | 
e.enafyconą lichwą, i innemi licznemi. nie. 
fy rawiedlwościami fą zmazane, i dla tego 
bog twarz fwoię od was odwrcci, złafki 
fwo- 
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iey Wąs ogołaci; á nakońieć w grzechach 
wafżych pomrżecie. Bo ieżeli Cij, ktorży 
fiiefttofiećnie tylko Z iaemi poftępują, fą- 
dzeni iedriak beż miłofierdzia będą, o lak 
ścisle i furowo ż wami BOG poltąpi , kto. 
£ży to nie tylka niemiłofiernie , ale też j 
tie (p rawiedliwie zBracią wafżą obchodzięje 
fig, gdy to co ichieft bierzecie, (obie przy. 
wialzczacie, i niwet ich do oftatniey przy. 
wodzicie nędzy! ów Ewangeliczny bo- 
Baz po śmierci w piekle żoftał pogrżebige 
ny, dla tego tylko, iż zebraką Łazącza opu. 
ściwfzy, iego w hędży nie ratował; izaliż 
Wąs Co lepfzego Eżeką, ktorzy tö nie ty]. 
kó Bzaci wafzych nie ratiiecie, śle nawet 
im i to co inaid wydżieracie? Nie, nic ż 
tego nie będzie; BOG iet fprewiędliwy, 
wąfzych niefprawiedliwości nie Może nie 
karać, piekło was nić minie. -Te Dobrą 
ktore niefprawiedliwie trźymacie, poydą 
z wani na to mieyfte kary, będą tain o- 
gień wieczny! podźegąć irozżatząć , zby 
was tym bardziey dręczył. Jego wyciągą 
fprawiędliwość z frony BOGA tego ig 
domagą pPotargaca miłość z firony Bliżcie- 
80 wafzego, na to zaflaguie hieforAwiedli. 
Wość z firony was famych: Jek więc pra. 
wdą, czegom w pierwfzey Części dowo. 
dził, że bez powroceną cudzego dobrą, żą- 
daey zbawieńia niemafź nadźjej. 

Zważcie to dobrze, wy łakomcy, kto» 
zy to nigdy na fwoim nieptzeftaiecie, śle 
prźeź niefprawiedliwe pfawowania fię, 
Piźeż lichwiarfkie kontrakty, i inne poda» 

Wa ue 
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bne fpofoby ftaracię fie przyczyniać mą 
iącku wafzego. Zważaycie to wy Parros 
nowie i Prawnicy, ktorzy to fprawy uimyśl- 
nie zwłaczącie i przedłużacie , bylebyście 
przez to dochodow wafzych pomnozyli i 
ktorzy to częfłokroć z famego zdzierftwa 
tych Familil żytecie, ktoreście w fprawach | 
awikłali. , Zważaycie to kupiectwem i han: 
dlami fig bawiący, którzy to cenę towarow 
niezmiernie wynoficie, ktorzy to miar i 
wag fał(zy wych używacie, ityfiączne podo: 
bne niefprawiedliwości w kupowaniu i prze. 
dawaniu popełniacie, U ważaycie toRzemie. 
śńicy, ktorzy to więcey od ludzi wyciągać 
cie, niżeli do wygotowania i zrobienia | 
tego czego żądalą potrzeba, ktorzy mad 
robotę wafzą i pracę więkfzey fię, zapłaty 
dopuminacie , i brakowane rzeczy za dobre! 
przedaiecie. Dwaążaycię to naiemnicy, kta: | 
rzy tó wiele godzin we.dnie na prożno. 
waniu ftrawiwfzy, za cały iednak dzień. 
zapłaty chcecie.  Uważaycie to nakonięc. 
wy fiużący, wy ofobliwie ktorym to fzpk, 
żarnie i piwgice fą powierzone. Nierozu: 
mieycie, ażeby wam Co ztąd bądź i drobne- 
go brać dla fiebie lub innych wolno było; 
` potrzeba do tego wy rażiego Pańfkiego ze. | 
zwolenia, bez ktorego grzefzycie , ieżeli 
fobie co takowego bierzecie, gtzech iel 
więkfzy lub mnieyfzy podług włafności tey 
rzeczy ktorą na trong obracacie. A day| | 
"my, że to będzie małą rzeczą, ieżeli zaś y | 
częlto bywa, nikoniec_ z tego grzech cię? | 
ki wyniknie, od ktorego was żaden Kaplani 
A nie 


za R e m” M „„. (DB 
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nie może tozgrzefzyć , poki tego wfzy- 
ftkiego coście powoli nabrali niewrocicie 
lvb nie nadgrodzicie, z czego iuż wnieście, 
iak ieft niebefpieczny ftan człowieka maią- 
cego cudze Dobro, 1 jak ieft koniecznie po- 
trzebne iego powrocenię, ieżelj chce być 
zbawionym, , 

Rozważmy iuż teraz ciężkości i trye 
dności z wracaniem cudzego dobra złączo- 
ne: ztąd poznacie iak ciężka jet cudze 
wracać i od niefprawiedliwości grzechu u. 
Wolnić fig. j 


CEA ao 


N/efrawiedliwy Człowiek iednę z nay- 
= ` więkfzych trudności w fwey chciwości 
znayduie, ta w pierwfzym zaraz wieku ná- 
fzym w nas wznieca, i z latami rośnie, tak ` 
dalece , iż Mędrzec Pańfki powiedział, iż 
nienafycone oko chciwego ... aż wynifzczy 
fufząc dufzę fwoię. Eccl. 14, Inne namięe 


_ tności z wiekiem przemilaią, z latami ufta- 


ią, ale chciwość dopiero w fłatości fzcze- 

gulniey żyć zaczyna, w ten Czas wfzel. 
ką fwoią wybucha żywością, im bardziey 
śmierć fię zbliża, tym więcey chciwy fas 
tżec do ziemfkich dobr fwoie obraca o- 


Ezy, i ftara fię o ich zachowanie, i w nie 


fig fkrzętnie opacruie, iśko potrzebne na ro, 
zne przyfzłe przypadki. Częftokróć tak bę: 
zie przywiązany do dobr doczefnych, jż 
na śmiertelney pościeli więcey o fwojy ma- 
itek, niżeli o BOGA i fwoie zbawienie” 
Š : a £ frafu- 
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Śrafuie fẹ i trofzcze. Nie trzeba mi, ġe 
bym tego wam dowodził ; bo famo doświad. 
czenietegouczy, Z tego zaś to idzie, żę 
Ciężka ię itrudna niefprawiedliwe dobrą 
cudze nązad powrocić ; chcąc albowiem cu. 
dze oddać, z namiętnością chciwości iłae 
komiiwa potykać fię , i one zwycziężyć pos 
trzeba, Do tego zaś zwyciężenia wiele 
mależy, ktorejnu niezliczone przefzkody 
drogę tąmuią; przefzkody z ftrony pychy, 
boiąc fę, ¿żeby przez wracanie cudzego 
fawy i honoru (wego niefiracił: przefzko» 
dy z ftrony fanu, do ktorego fię przęz 
niefprawiedliwe dobro goftał, i ktoryby poe 
dobno porzucić i odftąpić mufiał: przefzko» 
dy z ftrony Familii, ktorey. pożywienia ĝ 
wygod odiąć niechce; przefzkody nikonięc 
z ftrony cząrta, ktory takowym ludziom 
perfwaduie, iakoby nie byli obowiązani te. 
Bo Co trzymaią wracać. A gdy też i fpo: 
wiednik napominą pezy fpowiedzi, nalegą 
i rofkązuie cudze wrocić, obiecuią wprae 
wdzie rofkaz iego wypełnić ; ale fię wfzy- 
fiko na obietnicy kończy, á do famey rzeczy 
nigdy nie przyftępuią ; itak grzechow przys 
Czyniaią, i do niefprawiedliwości święto. 
kradztwo przydaią, 

Teyże fwey niefprawiedliwości iprzez 


to przy mnażąją, gdy. powrocenie cudzegą, 


odkładaią, i zwłaczaią, bo przez tę zwłar 
kę Pan prawy utraca i pozbawia pożye 
tku, ktoryby mu owo dobro niefprawiedlie 
wie wzięte przynieść mogło. I to ieft noe 
wą do ich uawsocenia przefzkodą, bo z 
sze: 
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rzeczą famą ktorą wzięli i fzkody nadgro- . A 
dzić powinni, ktore przez fwoy wziątek e i 
włafnemu owey rzeczy Pani uczynili. | ih 
W tey mierze bardzo wielu z tych | 
myli flię, ktorzy do powracanią cudzego i 
obowiązani; rozumietąc, iż to iuż ięft do: ` LĄ 


fyć niefprawiedliwe dobro wrocić, bez ża- i 
dney. powinności nadgrodzenia fzkody wla- | I 
fąemu Panu uczynioney, gdy przecie tę- | | 

) 


| go koniecznie potrzeba do uwolnienia fię | 
od niefprawiedliwości grzechu, Uznał to | 
niegdyś Zacheufz maiący. Chryftufa w do: | ij 
mu fwoim; ktory nie tylko to wracal, cze- (d 
go był niegodziwemi fpofobami na był, ale | 
reż chciał i fzkody niefprawiedliwością po- | 
czynione nadgrodzić, Co fię z owych | 
Row rżęczonych do Zbawiciela pokazuie, | 
Panie! ... ieżlim kogo wczym ofzukał, 
("wracam we czwornafob. I co powiedział, LIM 

| to też famą rzeczą bez zwłoki: wypełnił. - | 

| Nie czynił tak, iák wielu Chrześcian, kta- | 


rzy to powrocenie cudzego dobra śż dą i 
| śmierci odkładaią, i w tea czas ie chcą Qd- l 
| dawać, gdy go więcey zażywać nie mogą. 
| "Takowe powrącanie, nie uwolni ich od nie-- 
fprawiedliwości, zoftaią w grzechu, i im 
dłużey powracanie, odkładają, tym grzech 
ich ftaie fię ciężfzym i więkfzym. -Fa ieft ji 
mauka powfzechnego Zboru Laterańfkiego. ` | jj 
Bo tak ieft grzech ciężki, rzekli zgromia- 1 E 
dzeni Oycowie, gdy kto cudzego niepa- 
| wracą, mogąc to uczynić, ták gdyky ie - 
i brał znowu ninowe. A chociazby i tak 


_ pie było, takowe iednak zwłaczanie byłoby 
ji > < za., 


| 
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zaw fze niebefpieczne, bo śmierć częftokroć 
tey przychodzi godzjny, ktotey fię czło- 
wiek naymniey fpadziewa, i czafu więcey 
niepozwalą do uczynienia zidofyć tak wa. 
żney powinności. * A daymy też, żeby 
śmierć powoli przychodziła, daymy, że ta- 
kowych ludzi choraba' złożywfzy , powoli 
do bramy więczności prowadzić hędzie: ro. 
zumiecjęż iż w ten czas powrścać cudze 
będą? Ja Przynay mniey tego niafpodziewąm 
Ée, ba awfzem twierdzę, iż ani w fwoiey, 
trwać niefprawiedliwości, i w niey nawet 
umierąć będą. Bo ktoż o tym nie wie, jąk 
liczne przy śmierci zachodzą trudności j 
ciężkości względem poiednania fię z Bo iem, 
1godney czynienia pokuty? Boleści*ciąłą 
natężaią fię i dufzę tak ścifkaią, iż o niczym 
prawie, bścznie i uważnie myślić nie może: 
niebefpieczeńftwo śmierci onęż trwoży i 
mięfza: Sumnienie gwałtownie naciera, į 
_ Umieralącemu przynofi mękę, czatt także z 
fwoiey ftrony nie zafypia, to mu w głowę 
wbiiaiąc, iż już zá ożno, cudze aiefprawie- 
dlliwie powracać dobra. Nie mu fię tedy 
więcey nie zoftaie, tylko łafka pobudzającą 
go do zadofyć uczynienia {wey powinno. 
ści. Ale itą częftokroć nader ieft flaba, 
BOG iey ślbowiem takowym umyka prze. 
fznikom, ktorzy fwe niefprawiedliwości śż 
do śmierci odkładaią: to ief fiufzną ich 
zwłaczania karą: nie chcieli fig nawracać , 
gdy im BOG Htki do tego użyczał: gdy 
zechcą, nie będą iey mieli; i tak w niepoku- ` 
gje ttwać będą, t opowracaniu cudzego 


gier 


ji 
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niepomyślą: śmierć nakoniec naitąpiw (zy, 
dufze ich do piekła wrrąci. ś 
> Pórrzcież NN. co was czeka, ieżeli 
śmiecie cudze fobie przywłafzczać dobro, 
tak wiele trudności przy iegp wrócaniy 


| znaydzięcie, że ledwo ie przełamać będzie- 


cie mogli, w niefprewiedliwości też życie 
wafze zakończycie. 

O nader tedy ci fzczęśliwi, ktorzy 
dufzy fwoiey niefprawiedliwym dobrem nie 
obciążają i ktorzy z ftarym "Fobiaizem i 
cienia fię niefprąwiedliwości, ftrzegą. U- 
fyfzał ten Swięty ftarzee wrzáfk kożlęcia, 
o ktorym nic nie wiedział, iśkim fpofoberą 
da domu fię iego doftało, nacychmiaft rofą. 
zał, czyli komu nie ieft wzięte. Patrzcie, 
rzekł, by fnadź ksadzione nie było, wnroćcię ię 


Panom [woim: bo fę nam nie godzi, cibo iesę 


co © kródzieży, dlko fę dotykać. Tob: 2, O gdy. 
«by wfzyfcy ludzie podobni Tobiafzow} hyli} 
eligia miala! Sprawiedliwość znawnby 
pżyła, i związek miłości ftałby fię nieru: 
zerwany. > 
Chrześcianie, naśladuycie tego Swię- 
tego ftarca, á firzeżcie fię śbyście cudzego 
dobra fobie nieprzywłafzczaji, nierozu. 
inieycie tylko, śby wąm cudze ną dobre 
wyniść miało, raczey to i wafze znifzczy; 
á chociażby też przez czas nieląki Izczę- 
śliyemi was czyniła, wiecie iednak że mu- 
ficie toż powrocić ieżeli zbawionemi! być 
chcecie, [Daymy tedy, że małą macie, Ë 


<iężko fię wam z tego wyżywić, to iednak 


MA; 


Bal w krotce inną pofiawę Chrześciańtką , 


3 na Niedzielę XXI. 

mało, iśko Dawid mowi, bomocnieyfze ief 
zbawieniu wafzemu , niżeli wfzyltkie nie- 
fprawiedliwości fkarby. To trochę ktore 
fprawiedliwie trzymacie, wam do Nieba, 
iako Tobiafzowi dopomożę, niefprawiedlj- 
we zaś dobra na zgubę wiecziią was za- 
prowadzą Strzeżcie fię tedy niefzczęścia 
tego, bo go więcey poprawić nie można, 
Wy zaś niefprawiedliwe dufze, cudzemi 
dobrami obciążone, wiecie, iż ścifty macie 
obowiązek, żebyście ten grzechowy ciężar 
z fiobie złożyły; ieżeli tego nieuczynicie, iuż 
po wafzym zbawieniu, Eo ftową Auguftyna 
5. fą rzetelne: Grzech nie będzie odpufzczo» 
ny, poki wziątek nie będzie wrocony. Jak 
długo cudzego nie oddaiecie, Lak długo ie- 
feście nieprzyiaciołami Bofkiemi, żyiecie 
bez poświącaiącey łafki, i nic wam wrefzcie 
nię zoftaie tylko potępienie. Teraz ząś 


ieft w mocy wafzey, na co fię odważyć , 


chcecie. “Jeżeli macie wolą fami fiebie po» 


tępić , trwaycież w wafzey niefprawiedli- 


wości, ktora ieft naypewnieyfzą do piekłą 
prowadzącą drogą. A ieżeli zaś chcecie 
doftąpić zbawienia, oddaycież to co nie jeft 
wifzego, nadgrodźcie oraz fzkody, ktore» 
ście innym wafzą niefprawiedliwością u~ 
czynili, á to bez zwłoki, bez ociągania fię, 
o każdego momentu śmierć was zafko- 
czyć może, ktorego niemoglibyście tak 
wążney powinności uczynić dofyć. Na- 


cożhy wam, fię ná ten czas przydało, że- 


ście niefprawiedłiwę dobra cudze trzyma” 
li} Qiskbyście bardzo tegę żałowali? Ale 
si w ten 
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w ten czas żal wafz byłby prożny, bo z 
p'ekła żadnego niemafz wybawienia. Nie- 
daycie fię tedy blafkiem złota i frebra ma- 


mié, ukroćcie waf:ey chciwości, i do cu- 


dzego dobra rąk wafzych niewyciągaycie, 
A ieżeli fię winnemi iakiey niefprawiedli- 
wości czu'ecie, nie odkładaycież onęż z 
fiebie złożyć, iżeby wąs to, co dzifiey= 
fzego fugę, nie potkałą, ktorego katom 
odang, 1 na tak długi czas;do więzienia 


Wr<zucono, pokiby wizyftkich dłygow nie 


wybpłacij , Amem 


Ł4 


o 


` gakoby JEZUSA podthwycieli w mowie, | 


"cheufza pofzedł, to fzemrali, iż zftępił do 


E „MOWA... 
KAZANTE i 
ONA NIEDZIELĘ xXi ° | 
po SWIĄTKĄCH, 


0 Zazdrości. | 


Abeuntes Pharifei confilium inierunt, 
ut caperent JESUM in fermone, 
; Matth, 23, 


Odszedfszy Faryzeur zowie radzili się, 


ZĘ 'Faryzeufzow przeciwko JEZUSOWI, 
zaprawdę naywyżfzego dofzła ftopnia ; bo 
wfzyftko cokolwiek On czynił lub mowit, 
oni ná złe tłomaczyłi. Jeżeli Chryftus leczył | 
chorych w Sabat, tosGo za przeftępcę Prawa | 
i gwałciciela Sabbatu mieli, Jeżeli w Dom Za- 


człowieka grzefznego. Luc. ro. Jeżeli zCel- 
niki iadał, to Go przylacielem grzefznikow ná- j 
zywali. Matth. ọ. Jeżeli powietrzem rufzone- í 
mu odpuścił grzechy, te Go ża blużniercę 
przywłafzczaiącego fobie moc Bofką poczytali, | 
ibid. Jeżeli dopuścił Magdalenie ażeby łzami 
fwemi nogi Jego obmywała, to Go zs fałfzy. 
wego pfądzili Proroka, nicznaiącego tey Nie. 
ZA wiz- 


1a 0 1898 Sz GR 338 
iaky gizechow. Lut. 7: Krotko mówiąc nås 
uki Ohryftufowe były zwodzeniem ludzi. Cu- 
da jego, dziełami Beelzebuba , 4 cnoty Jego fa: 
memi tylko w oczach Zydów. grzechami i 0- 
Bluda.. Fym fpofobem fądżiłi Faryzeufzowie 0 
Chryftufie Panu, -Ale na tyńi nie mieli iefzcze 
dofyć:' złość ich daley fię: tożciągneła: nie 


_ tylko Chryftufa podać w nienawiść „u pofpól- 


Rwa ftaralr Gę, śle też iżycie Jemu wydrzeć 
chcieli, Dla tego złożyli radę, naradzająe fię s 
lakimby fpofobem «w mowie podchwycić Chry- 
kufr mogli, 4 tak zgładzenia Jego z świata 
śpofobność znależli. $ 

Ale zkądże te beżboźnće naftępowanie ná 


` Ghryftufa pochodziło? Co, tym Zydom pobud- 


ką było do tak okrutnego z JEZUSEM poltę= 
powania, gdy przecię za ichże włafnym zes 
ananiem, to wfzyftko cokolwiek Chryftus u= 
czynił, dobrze uczynił ? Marc. 7.- Czynił śłe< 
pych widzącemi, niemych mowiącemi, głu< 
chych fyfzącemi, chromych chodzącemi, czars 
tow z opętanych. wyganiał, i grzefźników do 
BOGA náwracał.  Izaliż raczey nie byli po- 
winni tego (ak cudownego Człowieka kochać ;. 
Jego dzieła fzacować , i po całym Go wy- 
chwalać swiecie? Tak iet Chrześcianie, po- 
winni byli tak czynić, mieli do tego fufzne 
przyczyny., i takby też uczynili byli, gdyby. 
zazdrość nad niemi nie była panowała. Ze 
żaś zazdrofnemi byli, przeto nie tylko czerni- 
ii fprawy idzieła Chryftu Pana, śle też i. 
życie Mu odiąć chcieli, Można rzetelnie po 
wiedzieć, pifze TFolet, iż zazdrość iedyna by* 
da fpiężyną wfżyfkich fpraw i podtępow ŻY” 
: dowśkich 
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dowfk:ch- przeciwko Chtyńtufowi, Uznał tę 
fam Piłat, iśko ówiadcży Łukafz Święty w 
Rozdziale 15- Nie powinnismy zatym o tym 
wątpić, że Faryzeuľzowie z zazdrości ná Chry- 
ftufs oburzeh fię, i przeciw Niemu powftawajj, 
Bo widząc iż blafk chwały jego, wziętość - 
ich przycimiał, i że fiowa cudow Jego, lid 
od nich odwodziła, rożgńiewawfzy fię przetos 
myśleli o fpofobie, ktorymby Go ż świśtę 
zprzątnąć tnogli. 0 7 u ; 

Zazdrość tedy iedyną: przyczyną prześla- 
dowania JEZUSOWEGO była. 0 gdyby 4 
Chrżeścianie, ż śmiercią Zbawiciela i zażdrosć: 
pizopadła była, Ale pfżeciwtiey rzeczy dø. 
świadeżenie uczy, gdyż taż zazdrość rowhie 
bardzo i między prawowietnemi panuie, jak 
niegdyś niędży Faryzcufzami pahował:. Za 
szecz tedy fufzną ofądziłem mewić do was 
dnia dzifiayfzego o tym czartow fkim grzechii, 
Tym końcem przełczę wam 'nayfrzod fzkatą: 
ność i fzpetńość iego, á potyśn tźkcdliwe fku- 
tki ztąd nafiępilące. * Szpetność 1 fzksradność 
zażgtości, Części pierwfżey, fzkotlliwe zas icy 
fkutki drygiry Części będą materyą. 


jaC=Zok 8.64, 


Ge chciał fzkatadość zazdrości przeg 


podobieństwa ftawiać wam przed oczy. 

tobym ią z Bernardem: Święjym do Bażylifzka o 

z Bonawenturą do fmoka, z Bazyl'm do tadowis 

tegó węża, 4 z Chtyzoftomem do toczącego 

robtka mogł przytównać, Ale te pomijam pos 

dokicńkwa, biotę tylko na uwagę aż Rias 
: ne 
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$zne ciemności, ktoremi umyf zażdrofnego 
człowieka iet otóczony.  Widziemy ie w o» 
wey żydowfkiey radzie, przed ktorą Szczepan 
Lewita ftanąt. Oblicze iego, świadczą Apo» 
ftolfkie dziele w! Rozdziale 6. było idko obli» 
cze Anielfkie: był on pełen Ducha Swiętego, 
łafki, mądrości, i cnoty, Ale żydzi ná te 
wfzyftkie przezaćcne przymioty i dary byli. 
ślepi; bo zazdrość, iako Piotr Damiani mowi, 
tak ich zaślepiła oczy, iż w Sżczepanie nie 
dobrego nie uznawali, śle go iśko bluźniercę 
i zdraycę Prawa ukamionowali. ~ I to ie 
włafna zazdrości, że ena świątobliwość ktorą 
inni iaśnieią, zafłania, á bliźniego cnoty far- 
bami. grzechow mańluie,  Nayświętfze nawet 
dzieła zazdrość niewie i im przygania: Żadney 
niemialz cnoty, ktoraby fię fey nie zdała ni= 
ganną; Żadney fprawy, ktoreyby godna kary 
nić fądziła: Żadney płci i wieku, ktoreyby fię 
od niey mogł wybiegać. Bo iśko poboźnemi 
człowiekowi wfzyfkie rzeczy ku dobremu fu- 
Żą, i nie winnych, tylko co iet chwalebnee 
go upatruie; tak przeciwnie zszdrofnemu, 
wfzyftko fię w złe obraca, i nie niemafz, cze- 
goby za grżech mie miał, Ale przeklęte niech 
będzie takowe oko, mowi Swięty Cyrillus, 
ktore ná blafk światła mięfza fię i powieką 
zafłania! Przeklętym ten, ktorema radość É 
wefkle bliźniego w fmutek , á fzczęście iego 
w _niefzcżęście obraca fię, ktory z przeciwnego 
lofu innych ciefzy fię, 4 nad ich pomyślne* 
ścią łzy wylewa! Podobni ludzie fą nakfztatę 
fow nocnych; ktore fłonecznego nie lubiąe 
wiatła , w famych fig tylko BAĆ ko- 
é 
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haig, Takowemi fowami, iakoście iuż fiş: 
fzeli Feryzeufzowie, ktorży od blafku świątoż 
bliwości Chryftufa JEZUSA olśnąwfzy ; wizy 
fikich zażywali, fpofobow , śby ią przyćmili: 
Rozfiewali oni międży Pofpelftweń, iż Chry- 
Rus ie tylko Synem rzemieślniczym, że jefk 
hieukiem , aktory fig dni czytać ; dni pić nié 
uczył, że iet ofzatem; lud pofpolity fwemi 
oinamieniami zwodzącym. "Te wfżyfkie ich 
fa JEZUSA póotwarzy z zażdrości pochodziły; 
bo. tego żcieipieć nie mogli, iż Chryftus taką 
U ludu. miał wżiętość i powagę; „ 
a Oslak częfto podobnież trafia fię między 
Chfżeściany! 0oisk częlto: ź.nich nie icdent 
Bara fię; ażeby awè bliźniego oczernił , dla 
tego tylka, iż patrzyć ná to nie może, iż go 
inni fracują i chwalą. Naychwalebnieyfze 
przyfhioty „ktore w innych potalemnie chwalić 
thufzą , w piblicznych pofiedźeniach oneż ga- 
Mi, ito w pogardę obracaiż, co ief w nich 
fzaconka godnego; zabiegaią śżeby ich u pizy- 
iacioł i Dobtodzieiow włalnych w niefawę 
przyoblekłi: fzczęśliwe ich przedfięwzięcia ; 
ślepemu przypifuią rizowi, i riaypiękniegfże ( 
ich dary przytodzone podłeńm i błahemi ná. | 
żywalą. Słowem, iężyk takowych ludzi zas 
zdrofnych wfzyftkiemu, prżygania ; i wizyftkie - 
na złe tłamaczy. © . REM 
„.,Czyliż zatym przyznać nie trzeba jż zaś 
źdróść nayfzpetnieyfzym i naykaniebieyfżym 
iek wyftępkiem ? Żebym to wam zaś iefzcze 
laśniey okazał, mowię daley, iż zaźdrość w fzy» 
ftkich prawie innych grżechow ieft źrzodłem: 
To iek zdanię Świętego Bazylego, ktoty za- 

adros 
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zdrofnego, powfżechnym grzef: źnikiem nażywa, 
iż z wfzelkiey Chrześciańfkiey karności wyła- 
muie fig, i przeciwko wfzyfikim prawom po- 
ftępuie. Człówiek zaźdrofny w żadnym , bić 
nia Przełożonych fwoich pofzanowanit, ktorych 
moc i władzą fobie’ przywłafzeża. Zadney nie 
ma miłości względem fwych powinnowatych : 

| , bo'fkóro idzie o włafny interes, tath u niego 
/  t%fżelkie przylaźni mie nie ważą Żzdney 
| . zięczności nie ma Dobrodziełom (wbim; ż 
któtych pomyślności i fzczęścia , [muci fig i 
$tyzie, . Nie iet fwyim' Prźyjsciołom wiet- 
nyth „ których ną wyżfzą godność wyniefienie, 
deńiu nie ieft miłe, Człowiek zazdrofny piztź 
śladuie dóbrych i enotliwych , fptzeciwia fię | 
tlobrym' przyśniotoń bliźniego, ubliża prawdzie, 

i wielkie ha innych wkłada potwarzy, Zaa 
zdrofny nie zważa śni na fad Botki, ani ha ` 
pogtpżki ludzkie , ferte iego nie wztufżonć , 
iet na wfzelkie Obowiązki Chrześciańikiey Rex 
j ligii ludzkości; i Świalła rożimu. Możsś 
więć rzec. fitfzfiie; iż Wąż piekielny „ nawfzy- 

| fikie inne grzechy krople tylko iada fwego 
|. wypufzeża; na zażdrość zas wlzyfłkie wole - 
wylewa wnęttzności. Te fá NN. fiowa Ba- 
żylego Świętego, ktoremi on dbrzydłą zazdrość 
iam wyftawia. - ; 
„ Jeżeli ią iefżeze lepiey" poznać chceejć ; 
ftuchaycie co óniey Chryżoftom Swięty mó. 
"wi. Między wfzyftkiemi twyftępkami, fima 
iedna zazdrość ; żadnego dobra i zyfku czło. 
|  wiekowi'nie ptzynoń. Człowiek, innym do- 
| bra ich wydzietaiący., pfżynaymnicy ní iaki 


SA ; eias - 
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czas {wey kradzieży i łupieztwa zażywa, Roe 
fkofznik dogadzaiący namiętnościom fwoim y 
rozumie, iż w nich fwe ukotentowanie znaye 
duie. Łakomiec ciefzy fię patrząc na) fwoie 


dobra, i im więcey ich zgromadza , tymiwięk= 


fza iet radość ferca iego. . Zemście famey. 
nie zbywa ma przyczynach koniecznego wet 
za wet oddania, za odebraną krzywdę. Wfzya 
ftkie grzechy jaki owoc niefprawiedliwości za 
fobą zdadzą fię prowadzić, Ale. zazdrofny 
w grzechach fwoich żadnego nie! nayduje po- 
żytku. Niech jak chce fnmei fię z fzczęścia 


i pomyślności blizniego fwego , ten iednak 
-pszóz pie-ftanie fię niefzczęśliwym ; i niech 


jak chce raduie fię z niefzczęścia tegoż blie 


źniego fam iednak dla tego nie będzie fzczę- ` 


sliwym. 
Zazdrofny w pośrzod fwych doftatkow i 
obfitości w niciakim uboftwie Żyje. Opływał 
we wfzyftko Achab, bo był Krolem Jznelfkim, 
4 przecie ptzy wfżyftkich fwoich bogaćtwach 
nie miał fpokoyności , całe Kroleftwo iego zda- 


ło mu fig za małe, 4 to dla tego, iż niemiał ` 


Nabotha winnicy. Aman fzczegulną miał. łą* 
fkę u Krola Afiwera , nagła zazdrość zapaliła 


-g0 przeciwko Mardocheufzowi : o wfzelkiey 


fwotey wyfokieg zapomniał godności myśląc 
tylko o tym, iakby: tego- niewinnego mogł o- 
fatecznie zgubić. Fzaw na brata {wego Jas 
kuba dla Oycowikiego Błogofławieńftwa na- 
danego temu, zazdrofnym poglądał okiem, i z 


życia go wyzuć zamyšlał. Saul aż do. fzac i 


leńftwa fmucił fię, widząć iż go Dawid prze- 


shodził w męftwie , cale iego Kroleftwo nie by” 


i 


| 


f 
pó Swidtkahs ` 
to- mu miłe, Tak to iek podła i nikczemna 
żazdrość, człwoiek zazdrofny wyda fię z {wym 
miedoftackiem , bliźniemu fwemu tego żazdro- 


fzcząc, co fm tha; albo złość fwoią odkry- 


wa, ciefżąc fię i raduiąc zniefzczęścia iega: 

Sądźcie tedy, NN. czyli ieft wyltępek 
gotfzy nad żaźdrości, 4 oraz wnieście, iak bat- 
dzo ńim fię brzydzić powinniście Jeżeli żaś 
Was to wfzyftko nie wzrufza pokażę wam ie- 
fzeze fzkodliwe fkutki ż zazdrości pochodzące 
Profzę was odalfzą cierpliwość, 


GZ ECA ACZ" 


M lędzy innemi fzkodliwemi fkutkarni, iż ża 
A zdrości wypływalącemi, ten ieft nie nay- 
mnieyfzym, iż przez zazdrość zdrowie fię traci 
i życie fktata. O tym żmać nań dzie Mg- 
drzec Pańfki w Rozdziale“ 309, w te fowa: 
Zazdrość a gniew umnieyfzalą dni; i w przy- 
powieściach r4: Sprochnienie kości zazdrość. 
Podobnież i Swięty Bonawentura mowi : Zas 
żdrofny nifzczeie z dobra i pomyślności bli- 
niego (wego: chudnie om i fchnie dla dobre: 


go bytu i-otyłości lego: chotuie dla zdrowia ` 


iego; i umiera dla życia iego. Syytacie fię 
podobno; czemu. fię, to dziele, odpowiadam 
wam z Bernardem Świętym, iż żazdrość iako 
iad śmiertelny, rozfzerza fię po członkach, due 
chy ożywiaiące zaraża, i tak zdrowiu fzko* 
dliwą fię ftaie, Doświadczenie dokładnie tego 
haucza, Bo przypatrzcie fię tylko żażdrofne« 


mu, 4 uyrzycie maiącego twarz bladą i wy» | 
fehlą, oczy zapźdłe, członki drząće, i całe cia: 


xa, 


| 
í 
M 
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ło lego béz żywości ociętałe. Połępność 4 
ftrapienie amyfućj jego, i na ciało fié rozeho=- 
dzi, i to nakoniec fprawuie , iż fig prawie do 
wlzyitkich fpraw i zabaw niėfpofobnyw. ftaies 
Bo iako’ ukontentowanie i wefele :dufzy; nies 
iakie wypogodzenie ma twarzy -fprawdie, i 
wfzyftkie członki żywiże i taznieyfze nielakim 
fpofbbem czyni: tak też niechęć t nieukenten= 
towanie w dufzy! zzzdrofnego, £ na ciele fię 
wydalę, czyni go zgnuśniałym I mrekiem, i 
woiiwecz go. nakoniec obraca i gubi. = Chces 
2 tego przykładow , poileież do- Pifma. Swięs 
go:  czytaycie tylko Kiiąg Moyżefzowych 
p Rozdział 4. A zmadziecie tam, tia* 
ko Kaim dla zazdrości ku Brata fwemu Abloe 
wi, cale WSA í (padł na obliczu fwoim» 
Ca mu fam -BOG na cay wyfzuca. mowiąć 
dó niego:  Czemuś Ae rózgniewał, 3i czeńut 
palla Ovarz twoia ? Gzytsycie: trzecicn /Kfiąg. 
Kralewfkich Rożdzist 2i. a fpofrzeżecie , iż 
Krol Achab dla" winnicy, .ktorey mu Naboth 
nie chciał uftąpłć tak fię, zafmucił, iż: wcala 
afłablzy , porzucił lię na łożku, inio feść nie 
chęał,- Tę i moe podobne przykłady iaśnie 
pakażuią, iż zazdrość zdrowie pflie, i czło- 
wiikówi śmierć wcze ną fprawute. Ale mała 
iefzcze na tym, zazdrość mie tylko ciału, śle 


„też i dufzy fzkodzi. Ito żaprawdę left okro: 


pny fkuteko'W czym żebyście byli: przekona 
ni, przypomniycte tylko fobie nieomylaie pra- 
yi Iy Wiary nafzey. Wiecie o tym, NN. iz 
rhiiosćt właściwie fprawy nafze ożywia, - yus 
gzynki 'nafze zafługiwalące: gł czyni. Bez: mhi- 
tasci albowiem Wiara. iefteumazłą , nadzicia 
pios 
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prożną Religia niepozteczną, 1 wfzyfikie na- 
fze cnoty żauney zafiugł niemałącemi: Pewna 
Zaś ieft, iż miłość z zadzrością zgodzić fe nie 
może, -Gdzie bowiem ;znayduie fe zazdrość , 
mowi, Alkuinus, z tamtąd miłość mui ultępo- 
% ié, Toż famo ftwierdza wielebny Bedą, 
fwa Ajofoła przywpdząc: iż miłość 'nie 
zazdrości. 

B zatym kto nad fobą zazdrości panować 
dale, ten z fercá (wego wyłącza miłość , a wy- 
łączywizy miłość , wfzyfikie cnoty iego z0- 
fiaią bez zafiugi: jet on w oczach Bofkich 
umariym żadnego prawa do Kzoleftwa Nie- 
PUPE nie ma, i ieżeliby' w tym ftanie 0» 
marl, tedy potępienie iego itt nieomylne. 

i o: woy Boże! iak wielkie ieft niefzęzę- 


"ście człewieka zazdrofnego ! Nie będę la fu 
powtarzał więcey tego, co iużem wyżey na-/ 


mienił , pokazując, iż zazdrość jeft żrzodłem 
innych prawie wfzyftkich gizęchow, ktore du~ 
fzę człowieka mażą „dl w oczach Bofkieh ka- 
ry- godną czynią. To tylko wam iefzcze przy- 
dam , iż człowiek zazdrofny rzadko fie do pra 
wdziwey. udaie pókuty, bo zazdrość: tak fię 
mocno w ferce jego w korzeala, że zniego le- 


ówie , ślbo wcałe nie, bydź może wyrugowa» » 


ną. Widziemy” to leśni ie w Brato-boycy Kai- 


s OTY; iskoście. iytzeli, zazdrosc diẹ- 
z ktory, żak fiyfzeli, łrością, zdi 


; Brata fwego Abla zabił Sam BOG chciał 
> -nó brą naprowadzić drogę, grzech iego iak 
ofro tak łałkawie: | dobrotliwie na oczy mu 
wyrzucał, i wfzyftkiek zaży wał fpofobow, a 
„žeby: go do uznania grzechn fwego i do po- 


2 był pytaja Ale: to wfzyitko było 


nae 


SK, 
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fadaremne : bo zazdrość ferce iego była, ©pae 
nowała, nie pozwoliła mu pokutować, dle ge 
w rafpacz wprawiła. (Co fię z fow iego rze- 
czonych do BOGĄ pokazuie. Więkfza ieft 
niepruvość mola, niżbym miał - odpufzcenią 
bydź godzien. Gen, 4. Podobnież widziemy 
iw Saulu , zazdrością przeciw Dawidowi unie- 
fionego; wfzyftkie Rawa Jonathy nic nie poe 
mogly, i wfzelkie upokorzenia Dawida niepo- 
trafiły Saula 2 zazdrości wyprowadzić: trwał 
on w tym grzechu, 4 nakoniec rozfpaczaiąc, u- 
mart, To uważaiąc napifał Swięty Chryzo» 
ftom, iż rzecz prawie niepodobna ieft, “dulze, 
ktorą fię raz podała zazdrości, od tego od- 
wieść grzechu, i na drogę cnoty ią wypło- 
radzić, Te famo po twierdza pofiępek Zydo- 


iść ladu , ktoremu wfzyftkie prawie Zbas 


wiciela dżieła nowe oświecenią dawały, przy 
ktorych z ferca fwego ślepotę z zazdrości pe- 
chodzącą, * mogł złożyć. Jednakże nic go ną- 
wfocię nie mogło; ani cuda, na ktore patrzał, 
ani Święte Chryftusa życie, ktore'przy $wieca- 
ło, iemuż, ani zbawienne przeftrogi, *ktoremi 
go do dobrego napominał, áni gorzka śmierć 
z przyczyny iego pochodząca , nie mogła feral 
ca zatwardziałego wzrufzyć. Krwi Chryftufos. 


wey uyrzenie bardziey jefzcze żydow pobu-- 


rzyło, iż iednym głofem zawołali: Krew Jes 


go na nas , i ná fyny nafze! Słufznię zatyga i 
napifał Swięty Wawrzyniec Juftynian, iż za- 


zdrość nięuleczoną ieft chorobą, gdyż za?dro: 
fnego niemożna śni dobrodzieyftwy ułagodzićję 
ani podchlebnemi flowy ufpokoić, ani grunto* 
wneęmi namawami naprawic: Ba owfzem rzecz 
przes 


` 


t 
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przeciwna fię pokazute; bo lake ogień im 
więcey materyi znayduie , tym bardziey wpło= 
miente wybucha, tak zazdrofny, im więcey 
napomnienia odbiera do dobrego, im Mczniey- 
fze enoty do naśladowania iemu fię przed o- 
czy itawidią, tym bardziey wybucha i gor- 
fzym fę w (wych poftękach ftale Inne grzes 
chy z wypełnieniem uczynku koniec biorą, śle 
fmutek't gryzienie fi; zazdrofnego nie Ufłaie; 
tak długo trwa, poki niefzczęśliwy duch ie- 
go w ciele mięfzka. | bowiem zdrowia 
tych chorych. ktorym fame lekarftwa w cho- 
robę fię i pogorfzenię zamienialą, nie można 


 Sę fpodziewać ; tak też lekarftwo zazdrofnemu 


dla nawrocenią lego podane nic w nim nie 
fptawi, tylko że mu na więkfze będzie potę- 
pienie: nic lego, tylko nbufiwo,, prześladowa* 
nie, i niefzczęście, bliżniego nie  kontentuie; 


-a zatym fchodzi mt na miłości ,* trwa. w gize- 


chu, a nakoniec 'iako nieprzyłaciel Bofki u- 
miera. 

Teraz fidźcie, fami, czyli fkutki z zazdro- 
šei pochodzące nie fą frafzne. Przyfłuchali- 
ście fię im; iednakże abyseie ie lepiey w-pa- 
mięci wafzey utkwili, raz ie krotko iefzcze 

owtarzam; Przez zazdrość zdrowie fię pfuie, 
fity fabieją, życie fię fkraca,\ i zazdrofńy 
przed czafem do grobu fię przenofi, Przez za- 
zdrość miłość z dnfzy rugowana zoftalie ; nay- 
świętfze uczynki bez zafiugi zoftaią, cnòty u- 
ftępuią, á grzechy na ich nafiępuią mieyfee, 
Przez zazdrość nakoniec człowiek w złym fię > 
zacina , wkłada na fiebie nie rozerwane pęta, 
sk » tona 
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na zbawienne Przefrogi głuchym: fię ftaie, i 
prawie zawfze w grzechu” fwoim umiera. 

Wnoścież teraz NN. iak. bardzo tym fię 
grzechem brzydzić powinniście, iako tym kto.» 
xy i wfobie famym tak ieft fzkarśdny , ź -ie- 
{zeze dzkaradnieyfze za fobą. ciągnie fkutki, 
Ztym wfzyftkim, ktożby temu uwierzył ? za- 
zdrość naypofpolitfzym ief między Chrzęścia- 
ny grzechem ;:nie maíz żadnego ftanu, żadne- 
;go wieku, żadney płci, gdzieby zazdrość pie 
panowała. Zazdrości terazenie tylko. Urzędnik 
Urzędnikowi, Pan Fanu, śle tęż Obywatel Q- 
bywatelowi, Rzemieślnik Bzemieślnikowi, fiu- 
ga fludze. Ba nawet i między dziećmi zas 
zdrość ma fwoie mieyfce, 

Q wielki BOZE! jak daleko od Prawą 
Twego uftępuią Chrześcianie! Nadałeś nam 
prawo miłości, abyśmy bliźnich nafzych tako fa- 
mych fiebie kochali. Ale iżk mało to przykazanie 
zachowniemy , gdyż nie tylko bliźniemu ņa- 
fzemu żadney pomocy dać niechemy , śle fię 
też nawet z igo niefzczęścia ciefzewy, a nad 
l fzczęściem iego, łzy wylewamy! „Chrześcią- 
> nie, ktorzy ielte$cie tacy, Uyyazaycie co czy= 


nicie! bo przyjdzie ten czas, że nie iuż < nad 
izczęściem bliźniego wafzego, + dle nad 
wialnym niefzczęściem płakać będziecie, - Ale 


na ten cząs, iuż nierychio, nieftetyż będzie , 


4 

| 

i bo z piekła żadnego nicmafz wybawieniá. Stą- 
| raycie fię więc teraz, poki macje czas, ażeby» 
| 

ji 


scje z fiebie iarzmo zazdrości. zrzucili. © Nie.. 
zazdroście bliźniemu wąfzemą tego, "czego mu. 
BOG udzielać. raczy , i nie fmućcie fię, gdy 
üç innym lepiey niżeli: wam , sviedzie. Be 

; a RORA 


u 
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gdy BOG widział, że ieżelibyście  więcey 
mieli,, toby. wafzemu zbawieniu pożytecznity- 
fze: było, zapewneby tego BOG wam nie od- 
mawiał, fpustie fie tedy raczey na Opatrzność 
Jego, á przeftawaycjie ną tym, co od” Niego 
macie, á tak zazdrość mięyfca w fercach wa- 
fzysh_ mieć pie będzie: zachowaycie dofkona« 

te Prawo miłoścj »'4 potym do wiecznego 
wefela - wnidziecje. Aren, 


EN 


(Oa 


Oa PM c 
KA ZANTE 
NA NIEDZIELE XXII, 
pO S$WLĄTKACH. 


`ò Połączemniu Miary z uczynkami, 


Confide filia, fides tua te falvam fecit; 
Matt: '9, SE 


Ufay Corka wiara twoia ciebie ue | 
„zdrowita, 


Łufznie fię, dziwować potrzeba, iż ta us 

boga. Niewiafta od dwunaftn lat krwa:| 
wą niemee cierpiąca , tak prętko od Chryftue| 
fa uzdrowiona zoftała, i, prędzey iefzcze, 
niżeli owo żydowikie Kfiąże, o życia zmar- 
łey Corce Chryftufa profzący , była wyftuchana, 
Bo aczkolwiek Jair, iednym był z nayboe 
gatfzych i nayzacnieyfzych Mężow w żydo: | 


wfkieg, ziemi, i rychłey niżeli, rzeczos| ` 


na Miewiafia, do Chryftafa przyftąpił , tę 
iednak ubogą niewiaftę przeniof Chryftus nad! 
Bogacza, i na mieyfeu zaraz onęż zleczył, 
ledni tę przyczynę daią tego, iż to Chryftuś 
dla tego uczynił, śżeby Jalr widząc Cud naj 


tey ehorey niewieście pokazany , tym więk 


fzą ufność w pomocy i łafce iego pokładał. Jur 
; ni 


x 
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«i rozumieją, iż ta chóra dla tego prętfze ode. 
brala zdfowie , iż z daleka więkfzą wiarą nie 
żeli to żydowfkie Kfiąże do Chryltusa przy? 
fiąpifa,, To pokazuią okoliczności, ktore Ewan= 
gelia. przytacza, gdyż Jair progit Chryftusa, , 
ażęby do jego demu pofzedł, ręce na zmatłą 


orkę włożył, i tym fpofobem ią do Życia 


przywrocił i przeciwnić zas kiwąwą niemeć 
cierpiąca  niewiafta , kraiu tylko fzaty Chry- 
ftufowey dotknąć. fię chciała, pewną u fiebie 
bedac , iż to famo dotkdnienie, iuż ią Uzdro+ 
wić. mito Sam Zbawiciel potwierdził zda- 
nie, wyraźnie uzdrowienie tey Niewiafty Jey 
wierze przepifuiąc. Ulay Cerką, rzekł, Wia- 
ya twpia ciebie uzdrowiła Wiara zatym tey Nie- 
wiafty właściwą była przyczyną dla ktorey od 
Chryftufa zdrowie otrzymała , á, to „lefzcze 
piędzey niżeli Corka Jaita dg żygia była przys 
wrocona, , . 

Zaite, piękna to ict Nauka dla Ohrge- 
ścian czafow nəfzych , ktorzy w pośtod świa- 
tła prawdziwey wiary żyląc, jednakowoż nia 
czym mhiey nie fą iak wiernemi! Bo iak wies 
łu znich liczyćby można: ktorzy nietylko eu= ' 
da odrzucaią, śle też wy:oki Kościoła od Dus 
cha Świętego rządzącega, wątpliwość podaią, 
i zgorlzeniem nafzych przeciwników za omyl- 
me t(rzymazią!- ć 

A daymy też, jż| złość ich nie tak fię 
daleko rozciąga, gdyż to famym Libertynoń 


włafna, przecięż jet. wielu. ktorych wiara 


ulty wyznawa, z ich uczynkami nie zgadza . 
fiş. Na famey tylko przeftaią wierze, -nie 


 WMważaiąc, iż powinni i w uczynkach wiary 


éw | 
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ćwiczyć fię ; ktoreto fak z-Wwiag połączone, 
iż “áni wiara bez uczynkow, ápi uczynki bez | 
wiary aymi fe` nie mogą. 

Zadnych albowiem. zafugiwatących bez, 
wiary  uczynkow, i żadney żywey wiary 
' bez dobrych uczynków nie masz, jakona dzi ! 
ficyffym Kazaniu ufyfzycie, -. W Pierwfzey 
Części pokażę.wam, że bez wiary -nie zaflu- 
"glwelącego czypić nie można, zatym, żć | 
nayprzednieyfze cnoty wżględem. wieczności Ją 
niępożyteczne, W głrugiey Części przełożę wam; 
że i wiara też bez dobrych uczynkow do £ba* 
wienia niec nie pomoże. Słowem, wiatg po, 
winna uczynki, a uczynki- powinny wiśrę 
©żywiać, ż 


a ockzani GŁ e 
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Aucza nas Religia , Że wiara ief źrzó:| 
diem nafzego ufprawiedliwienia, i wfzyft- 
kich innych łafk potrzebnych do zbawieni 
pafzego; taż fama Religia nas też upewnia że 
bez wiary nie czynić mie możemy, coby BOGU 
przylemne i nam dò zbawienia pomocne, bys| 
ło. Bo bez wiary, iako Apoftoł mowi, miej. 
można fie BOGU podobać. "Wiara do fiunt 
łfki nas wynof, i nafzym -uczynsńm tę za: 
Huge- nadaie, która nas pofiadania BOGA 1 
Micha godnemi czyni, Ztąd uczeni wnofzą, 
ca PY. Pogan, badź neyzacnieyfze i paywipar i 
nialfze, i im na wierzę fchodziło, zadńey 
Niebiefkiey nadgtrody odębnć nie may: Ga: | 
+ 8. j 
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je y | t sich: zafługa/ naywięcey ? natym zależała, iż 
bez | in BOG doczefnego fzczęścia pozwalał , wy- 
s wzbić figi dofiąc nie mogły ; zaikne= 
łyz fwemi fprawcami, i przefzkodzić ich pie- 
bez | kielney karze nie mogą. Chwala ich tam, mos 
ry | Wi Święty Auguftyń, gdzie ich, niemafź , 4 
zi- | (am ich męczą gdzie fą, 


Git J na tym faniym dofęćby już bydź mowiono 


á | (NN. na wzbudzenie wdzięcznośći wafzey ku BO. 
h GU, iż On was do prawdziwey powołał wia- 
m, | sá: prez nię fpofobnemi do zbietaniź fobie 
ba: | Karbow wiecznych, - Wiara: albowiem takiey* 
po, | ieft wagi, iż od. niey zbawieńie wafze zaa à 
żrę | leży: priez pię; nad fame naturę wzbiia- 
| cje fię, i wfzyftkie fpriwy wafze Nieba 
i! BOGA: godne: czynicie Chociażby” ńaypoż 
dleyfze i. nayliżfze byty tedy: wiara na nieh 
mik cechę wyraziwfzy, przeż ktorą zacności 
„0: | üabieraigi, i wfzyjtko przechóilżą cokolwiek, w 
ft- | maturze pieknego i zacnego znaydować fie: nio; 
máj ĉe: 4 przeciwnie zaś bez wiary, nąyokazal- 
ża| fée dzieła i fame gawet Męczeńftwo na nić. 
U| fe nie przyda: = Bez wiary- nie możecie fig 
y-| ini- BOGU podobać , «śni też dojść ta BOGA, 
jle| | zaprawę, iako? można podobać fię BOGU 
nu j bez wiary, kiedy wiafa, ieft gruntem. enof 
a. | wfżyftkich, ktoremi ię BOGU przypodobać mə- 
i| em. Tako więc budynek nie może fię utrzy- 
g | mać, ieżeli na dobrym fundamencie -nie ieft 
a Założony , tak też 1 inne cnoty przed -Boa 
e| giem nie utrzymaią fię;; ieżeli wiaty za funs 
a (ament nie maią; niczym więcey w oczach 
| Bofkich nie fą iak tylko ticzygkami i fprawas 
s A „ i 
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mi Pogańfkiemi. Chóciażbyście „1 naygł,bfżą 
mieli pokorę, chociażbyście i Anielfką czy tością 
iaśnieli chociażbyśeie w cierpliwości Męczen- 
nikow przechodzili, chociażbyście wfzyftkę 
maiętność wafzę na ubogich rozdali, fłowem, 
chociażbyśełe w tych wfzyfikich ćwiczyli 
fię gnotach , ktoremi Święci Niebo fobię wys 
fużyli: a gdybyście przytym nie mieli wia- | 
ry, żadną miarą BOGU byście fię niepodobali, 


i | Słufznie tzekł zatym Swięty Tomafz de 
Vilanova. Gdzie fię kolwiekobrocifz, cokolwiek 
mysślić i czynić będziefz , wfzędzie ci wiara iefk 
potrzebna, ieżeli fię BOGU chcefz podobać, 

i Podobnież potrzebna: ief wiara ; chcącemi. 

EB doyść do BOGA. , Tego. tiaucza Paweł Swię- 

JI ty w liscie {Twoim do żydow w rozdz: xt, 

Przy tępuiącemu do BOGA, mowi On potrze> 
i ba wierzyć, iż iet: diż ieft oddawcą tym ji 
ktorzy go fzukaią. Wiara ieft podobna do:6: | 
wey cudowney gwiazdy trzech Królow do | 
Zbawiejelowego żłobu prowadzącey :. Podobna 
jeft, dò obłoku; |zraelitom drogę do ziemi o: 
biecaney pckazuiącego; podobna ieft do owey 
'Palemnic pełney Drabiny, po ktorey Jakob A- 
niołowie da BOGA wftępulących widział: fto- 

"wem wiała iet iedyną drogą, ktorą -do BOGA 

doyść możńa, gdyż wiara , iako mowi Zbor. 
Trydentfki iet początkiem (zbawienia nafzego , 
fundamentem  ufprawiedliwienia nafzego, 4 | 
źżrzodłem wfzelkich zafług fafzych. < Z kąd | 
ia tedy w molzę „i że wiara do zbawienia ko- | 
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niecznie left potrzebja , i że bez : pley nie 
nie można czynić coby z zafiugą było. 


Niefzozęśliwi tedy: fą ici wfzyfey, ktos 
szy albo fałfzywemi naakami zaśtepieni , albo 
pychą uwiedzeni, od wiary fię oddalalą, i 
nieomylne prawdy Religii, za faifzywe uda. 
ią. - Odzywaią fię oni, iż rożum ich brzy- 
dzi fię wiarą takowych bałamućtw; że Res 
ligia ma fię z rozumem zgadzać , że nie mieć 
niepowinna , coby ludzkie przechodziło pojęcie, 
Ble oraz przez to wydaią: fë, jak miałkiega 
f rozumu; iż to, co jef ttadprzytodzone” 
fwym bachym* rozumem chcą poląć , i Bo- 
fkie przeniknąć Tajemnice. Są oni ż/tych 
liczby,” ktorzy tylko dla tego za niedowiar- 
ków fię udaią, źby fię nie pofpolitowalj, i 


Na imie fobie uczonych zarobili. A gdyby fig 
dm zieh. miedowiarftwa kazano fprawić , tedy- 


by fię nie biegłemi i ńieumiejętnemi pokazali 
Beiftami, ktorży ání gruntu wiaty nafzcy 
wzrufzać , ani rożumaych przyćżyn pizeciś 
wieńftwa fwego dać niepotrafią : cila ich 
biegłość i umieiętność z,ktorą fię tak bardzo 
popifułą „ na- kilku beżzozamnych zależy 
zarzutach , ktore ioż nie raz fą zbite, i ktos 
Jych - oni fami niewymyślili, Nie ktoře pa- 
dobno potwarzy pełne na Religią Czytali kfią- 
bki -z temi zaraz na śrzodek we wfżelkich 
okolicznościach wyleżdaią: na stym cala 
ich zależy nauka, i ktorych łatwo jawnie ża» 
wóydzić można, tor = p 


O gdy- 


"m — R 


&: 

552 na Wiedzicę XXIII, i ; 
O gdyby takowi Ludzie rozumu  fwe- 

g0 , ktorego za fundament fwey Wiary użys: 
waią, za prawidło fpraw fwoich zażyć też 
mogli! o iakby -prędko fwe głupftwa pos 
firzegli, i fwoich_ fię „przeciwieńtw wy- 
rzekli? Bo coż beziozuminieyfzego może; 
iako naukę" i maxymy tego — przyimować 
Człowieka, * ktory fię gńiewem, nienawi: 
ścią, lub inoemi namieętnościami  unofł4: 
á przeciwnie zaś Taiemnice Religii, ktore 
fam BOG obiawił, mieć za tzećż niepoiloż 
bna do wiaty, iza baykę poczytać ? Tzaliż 
to nie iet złość naywiękfza 2. Ale iak dłuż 
go w wafzty trwać będziecie żaciętośeł, 
i od zgromadzenia wiernych 'odłączać fięt 
Czyliż nie wiecie, iż w tymi ftanie abrżyź- 
dłemi w oczach. Bofkich ieftegcie?51) czyliż 
wam tayno, iż niemaląc wiaty, niczego. tyl 
ko piekła fpodziewać fię-nie macić?. Lecz 
coż. ia to o piekle. mowię „ gdy, wy go ros 
wnie iako. i innych prawd: tyczących fi 
wiary nie przypufzczacie, . Wfzakże niewierze 
cie kiędy fię wam podoba, że ieft piekło 


prawdzie nie będziecie mogli wiecey nie 
, wierzyć, 
TS é | 
Wy. żaś Chrześcianie moi! mający: ie: 
fzoże, łafkę wiary. nie. daycie fie podeyść 
tym niedowiarkom ;  poddaycje rozum wafź 
pod wiarę: przylmnycie wytoki = Kościoła 


iako niezawołne ptawdy; 4 wiedząc ia | 


potrzebna det wiata do zbawienia , ftarayś 
ESAT 


„prżyidzie iednak nakonieć ten Czas, kiedy teg |- 


an 
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ęie fię być w niey ftatecznemi. * Cwiczcie 


fię tym końcem w uczynkach zbawiennych: 
bo tych wam potrzeba, Jeżeli chcecie mieć 


"zywa wiarę, Wiara mowi Apoftoł, bez 


uczynkow ieft umarła; powinniście zatym 
wiatę wafzę uczynkami ożywiać. Bo iżko 
bez wiśry niemafz dobrych żadnych uczyn- 
kow, tak też bez dobrych uczynkow nie- 
malz ijadney wiary, iśko to w drugiey 
Części zobaczycie. 


Coc Bak S C 


Ako wiara dobrze uczynki wydaie, tak do» 

bre uczynki wiaręlutczymuią: Wiara u. 
czynkom daie życie „i wzajem od uczyn- 
kow wiara bierze życie. Wiara albowiem, 
fakoście inż ftyfzeli, bez uczynkow jeftu- 
marla. Wiara ieft nśkfzcałę drzewa: ktore 
ieżeli áni owocow ani liścia nie wydaie, 


fądziemy o nim iż ufchło, ieft niepożyte- 


czne. ina nic więcey niezdatne, tylko ná 
ogień. ` Podobnież jeżeli wiara, należytych 
enot owocow nierodzi, móżpa rzecz śmie- 
le, iż ieft niepożyteczną i martwą wiarą, 


fame tylko więkfze potępienie Człowieko- | 
-Wi przynófzącą. _Jeft oną, iako nauczą Ber- 


nard Swięty, owym zawołanym drzewem 
Figowym, ná ktorym JEZUS Chryftus ža- 
dnych nieznalazifzy owocow, przeklął ie. 


Jeft ona, zdaniem "Fertulliana, podobna do 


ciała martwego, od ktorego dufza dobrych 
uczynkow jeft odiączona. Coż za pożytek, 


i ŁA. i Bra- 
Tomik 1l. Kazań Miedzielnych, 


Seh na Niedzieli XXL. 
Bracia moi, tnowi Swięty. Jakób. tap. 2. Tźę 


gdyby kto mowił, iż ma wiarę „4uczyne. 


kowby: niemiał? Takim fpofobem; mieliby» 


$my lampy, śle beż oleiu, i przeto byliby* 
śmy podobnemi owym głapim Pabnom,ń 
od 'wefela Baranka wyłączeńi. Bo fama 
wiara” nas nie zbawi” = Gzytaycie tylko 
pierwfzy lift Pawła SwiętegósdorKoryn: 
tów,wvrózdziale: 13, a uyrzycie , lak mato 
fama wiarą pomaga. BA 

Į zaprawdę; cożby nam dobrego przy= 
nieść mogł wiata, ico hammpomodz, gdy” 
by mam ná miłości i innych enorach fcho= 
dziłot efobliwie iż: Niebo tako korona /za- 
fug nam ieft przyobiecane: Prawdą iż 
bez wiary do Nieba. hierhafz przyftępu; 
ale zarym też hie idzie, Tż na famey wie» 
tze dofyć do: zbawienia. JEZUS Chry- 
fus wyciąga iefzcze 1 uczynków, bo nie 
każdy , rzekł 'On, ktory, mi mowi, Panie 
Panie , wńidzie do Kroleftwa Niebiefkiegos 
śle ktoty czyni wolą O yea mego. Maty 
21i Tę wolą Chtyftus przełożył owemu 


Mfoćzieńicowi, ktory Gę Go pytał: co miat 


czynić, áby żywota wiecznego doftąpił, 
'Na co mu krotko Chryftus odpowiedział. 
Jeśli chcefz wniść do żywota chwownyPrzy- 
kazanin. Matt. 19. tz. Potrzeba tedy procz 
wiaty, chronić fię złego, á czynić dobre, 
"Wiedział dobtze'o tym Piotr Swięty, i przes 


tò  pierwfzych wierńych mśpominał, ałeby | 


‘dla doftąpienia zbawienia wedobrych fię u- 
*Czynkach'ńówiczyłi. © Bracia, fłowa fą jego, 
Raráycie fig, ábyście przez dobre uczyn= 


py 
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ki, pewne czynili wezwanie I wybranie wa- 
Tze: albowiem to Czyniąc, nigdy nie Zg tze- 


Szycie: 2, Pity. r. ró. Uważaycie to dobrze: 


ie mowi Piotr Święty, śżeby przez wią- 
rę wezwanie fwóić i wybranie pewnym 
czynili; śle przez dobre uczynki. Wiara 
bowiem bez uczynków podobna ieft owe- 
mu Paleritowi, który leniwy fuga zagrze- 
bał, l ktorego dla tey przyczyny; związą- 


 wfzy mu ręce i nogt w zewnętrzne cię- 


AMNOŚCI wrzucono. Prożno czafu fwego 
będziecie “fig wiarą wafzą zaftawiać ; bo ta 
was przed BOGIEM bez uczynków nieu- 
fprawiedliwi. : 

A daymy tet, ażeby na famey wierze 
do zbawienia dofyć było, rozuimiecież iz- 
byście fię w niey bez dobrych uczynkow 
utrzymać mogli? ją przynaymiiiey tego 
mie fpodziewam fig: bó im mniey dobrego 
czynić będziecie” tym więcey w- wierze 
wafzey fabieć i uftawać będziecie; powoli 
fobie zmierzicie Religią; i wewnętrzną nie - 
chęć względem prawd tyczących fię wia- 
ty zabierzcie: "Bo ponieważ was te pra- 
wdy do zachowania powinności wafzych 
prowadzą, wam niegodziwych uciech za- 
braniaią., ś jeżeliście zgrzefzyli, niewier- 
ność wafzę, ná óczy wyrzucaią: tędy fię ta 
wam (przykrzy, zdawać fig wam będzie nie: 
znośną rzeczą; i dla tego ftarać fie będziecie, 
4 żebyście nattęcnego Napominączaą tego, i 
Karciciela precz od {ebie oddalili: zdczhiet 
Cie rozbierać : czyli to; wfzyftko prawda, 
co wam powiada, albo czyli niechce was 

RARS, X2 tyl- 

KĘ i % 


4 


ai Siąg 
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tylko prożna ftrafzyć bolażnią : iuż oiednyth 
iuż odrugim wiary Artykule powątpiwać 
będziecie , a nakoniec abyście, niefpokoytte 
fumnienie wafze zafpokoili, batym zakoń 
czycie, iż cała Religia. dziełem „tylko ieft ` 
Ludzkim , Ba utrzymanie Ludu w praw o» 
brebach; zaczniecie na ten czas wfzyftkie» 
mu przeczyć, coby wafze namiętności ha» 
mować moglo: nie. będziecie wierzyć że 
ielt albo Niebo, Albo piekło, albo wieczność, 
ba ówfzem tak daleko zóbeniecie, że iw 
famego BOGA wierzyć nie będziecie. i 
Dalby to BOG śżeby to nieprawdą 
moia była! Ale famo doświadczenie doftae 
tecznie fżecz tę ftwierdza;. bo wfzędzie 
widzieć fię daią owe bezbożne dufze ktos 
re niemaląc dobrych uczynkow w oziębłość; | 
z oziębłości w grzechy, z grzechów w zły 
nałog, aże złego nałogu w zatwardziałość 
w padaią: i żeby na ten czas fpokoynie w 
grzechąch fwoich trwali, wiary odftepuiąs | 
i wfzyltkiego fię, cow fobie Nayświętfze» 
go ma Religia, wyrzekaią: Bo to ief iuż 
zwyczayna, it pofpolta, 12 z złego życia złą | 
wiara pochodzi, i z rozwiozłych-pofiępkow 
rozwłozła-pauka nafiępule, tak dalece iż | 
śmiele rzecz mo?na, iż wfzyftkie kacerftwą | 
ktore kiedyżkolwiek w Kościele pow ftały, 
-od złych i bezbożnych ludzi pochodziły, 
Nierozumieycie, śbym tu rzecz zbytnię | 
wynofił bo ffowa mole zafadzam na nauce 
Pawła Świętego , napominaiącego Ucznia | 
fwego 'Timoreufza, ażeby fię nadew fzye 
Rko, farat dobre sieć fumnienie, ktore od- 
YZU- 


` 
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tzuċciwfzy niektorzy z ftrony wiary roz- 
bili fẹ r. TTimot::r. Dla tego widzierny, 
iż Swięci Oycowie złym Chrześcianom nie- 
«ddowiarftwo zadaią, i tych z liczby wier- 
nych wyliczaią, ktorych życie £ wiarą nie 
zgadza fię. 

O moy BOZE! gdyby to czafow- na- 
fzych dziać fię miało jak więluby trzeba z 
pomiędży wiernych wyłączyć | Odebrali- 
śmy w prawdzie od pierwfzych Chrzęścłan, 
wiarę, ale do uczynkow wiary znać lię nię 
ehcemy: nazywamy fie zaprawdę Chrzg- 
ścianami, źle od enot Chrześciańfkich dą» 
lecy iefteśmy, zapieramy fię tedy uczyn- 
kiem tego, co ufty wyznaiemy, á przez to 
nięprzyjaciołom nafzym broń w ręce poda: 
iemy, do taryania tię i naftępowania na wia: 
tę nafzę. Oni bowiem inaczey fądzić nie 
mogą, tylko iż my inaczey mowiemy, 4 
Inaczey wierzemy, á zatym ze wiara nafza 
fzczerą ieft tylko obłudą i wyznanię nafze 
famyim udawaniem.- 

Rozważcie to fobie dobrze, i wnieście 
przytym, iak dobre uczynki fą do wiary poz 
trzebne, bo bez nich, áni wiąry zatrzy- 
mać, áni dochować, śni do Nieba wniść 
nie można. "I natym NN. dofyćby wam 
było, na pobudzenie was do ćwiczenia fie 
'„Wwuczynkach wiary. Bo cożby wam por 
mogło, że iefteście w wierze Przodków 
walżych, ieżeli fię przytym nie itaxacię 
przez świątobliwe obyczalie w nich ślady 
wftępować : ; W takowym fłanie zolłalący m; 
możnaby wam to. powiedzięć, eo niegdys 

; p a 
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"Zbawiciel rzekł da żydow zachwalaiących 
: ię Oycem Abrahamem: Jeśliście Synowie 
" 'Abrahamowi, czyńcież uczynki Abrahamo- 
we. Joan: 8. 39. Jeśli naśladuiecie Przod- 
kow wafzych w wierze, naśladuycież i w 
uczynkach, pokażcie rzeczą famą, że le- 
fteście Chrześcianami, ktorych życie z 
wiarą fię zgadza. Ą 
Prawda ieft , będziecie mieli pokufy do 
| mwyciężania: Libertyni ufiłować będą, aby 
‘was od wiary cderwali: źli. Chrześcianie -z 
ćnoty wafzey fzydzić będą, i czart was.do 
oziębłości w dobrym prowadzić będzie, 
„Ale bądźcie mężnemi, i takowe pokufy. fta- 
tecznie odrzucaycie: bo Kroleftwo Niebie- 
fkie gwałt cierpi. | dobrze to fobie w par 
mięć wbiycie, iż śni uczynki bez wiary, 4* 
ni wiara bez uczynkow być nie może ale 
iż trzeba złączyć wiarę z uczynkami dla 
ofiągnienia wieczney fzczęśliwości, 
AMEN: 
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KAZANIE 
NA.NIERDZIEŁĘ.- XXIV. 
PO $WLĄ.EK ACH. 

o, Poyfzechnym Sądzie. 


“Pune videbunt Filium hominis in nu- 
bibus Cali cum . poteftate magna & 

'Majeftate., Matt: 24, - 
T uyrząSyna Człowieczego przychodzą- 
- cego, w obłokach Niebieskich , z moca, 
wielką. i Majestatem, S 


TEk tedy prawda, iż oé końcurfię świata 
będzie fąd 'powfzechny, na ktory: wfzyie 

fey Ludzie z.wfzelkich mieyfe, kraiow s, 

| Gżafow, 1 fłanow zgromadzą,: żeby hieod- 
wołany wyrok zbawienia iwegoe, lub potęg- 
„pienia ufyfzeli » "Tak. nie maczey NN o 
tym-nieinamy. wątpić: bo fam: Zbawiciela. 
i stym. nam w: dzifieyfzey: znać /daie Ewan- 
geli, w ktorey. nie tylko:nas o tym fądzie 

|, wpewnia, ale. też i rzeczy. poprzedzające 
| ten fád iaśnie wymienia. Powiada nam źl- 
bowiem, że onych dai fońce fię zaćni, że | 


'kfiężyc nie da światłości: (woiey,. że gwia- 
szdy będą padać z Niebą, i mocy nawetNie- 4 
biefkie porufzone będą, > Powiada: nam że 
Aniołowie z trąbą wyhdą. ludzi zmas- 
„wwyeb ocueą, i od kraiow Niebios aż do 
KRA j kra- 


360 na Miedzidę XXIV. 


kraiow zgromadzą. „Powiada nam, iż znak . 


Syna Człowieczego ukaże fię na. Niebie, i 


"fam nakoniec przyjdzie w obłokach Niebie- 


fkich z mocą wielką i Majeltatem. - 

O iak itrafzne to przyiście będzie dla 
grzefznikow, ktorzy już od fprawiedliwych 
odłączeni, niczego więcey tylko potwier- 


«dzenia wyroku potępienia (wego będą o- 


s 


czekiwać! -Ná ten czas JEZUS Chry- 
ftus, nie iuż iáko łafkawy Zbawiciel, ale iako 
ftrafzny Sędzia pokaże, 

Teraz On na grzechy ludzkie mil- 
czy, lezeka ná ich nawrócenie: na naye 
więkfze nawet grzechy przez fzpary, że 
tak rzekę, patrzy, i.dopufzcza że go bez 
karnie obrażają. Ale w ow dzień iako Lew 
zatyczy, mowi Prorok: głos fwoy podnie» 
fie, ktory idko miecz obofieczny, fam tyle 
ko Rrach, i boiażń fprawować będzie. 


Pierwfze przyiście Chryftufowe było 
dla grzefznikow pociechą. Niefyfzano w 


ten czas nic o piorunach i błyfkawicach, á- | 


le wefołe Anielfkie pienia: Chwała na wy. 
fokości BOGU, a na ziemi pokoy ludziom 
dobrey woli. Luc. 2. Ale przy drugim 
przyiściu Chryitufowym , będą grzefznicy 
drzeć od boiaźni, bo Chryftus iako nieprze- 
błagany Sędzią w pośrzod piorunów ibły* 
fkawicy pokaże fię, 4twarz iego tak bg- 
dzie itrafzna, ciż potępieni wołać będą: 


Przykryicie nas gory, i pagorki upadniy- 


cie fa nas, i od Obiicza tego zafłońcie 
Sędziego. 


po Świątkac. ” gór 
i Przy pierwfzym Chryftufa przyściu, 
ezłowieczeńftwo Jego chwałę, i | Majeftat 
Bofkiey Jego Iftoty tak zafłoniło i pokry- 


ło, iż Chryttufa za BOGA nieuznano: śle ` 


sw oftatecznym przyściu Jego, Boftwo tak 
przyćm: Człowieczeńitwo Chryftufowe, iż 
na Niego już nie iak na Człowieka poglą- 
dać będą bo przed Jego Obliczem, wfzele 
kie świata Mocarftwa, w raz ż Niebem i 
ziemią uciekną. Apoc; 20. IL. > 
Ale na co, rzeczecie, to powfzechne 
zgromadzenie będzie ? Dla czego ma JE 
ZUS Chryftus ni tym zafiadać dopiero fą+ 
dzie, gdy On teraz Ludzi zaraz po ich 
śmierci fądzi, i onym Niebo lub piekło ná+ 


znacza? Czyliż ten wyrok nie jeft procz ` 


tego nie odwołany , 4 coż za potrzeba ieft 


innego? 

Na to pytanie NN. odpowiem, wam 
dnia dzifieyfzego: pokażę wam przyczyny, 
dla ktorych BOG Sędzia powfzechny fąd 
wfzyftkich ludzi założy, le przyczyny, 


wyraża Dawid Prorok w Pfalmie dziewią: 
tym. Foznany będzie Pan fądy czyniący; w uczyne 


kach rąk (woich poimany tef grzejznik. ` 
N 
- Będzie tedy BOG miał fąd powfze- 


chny z,ludźmi, śżeby ná nim moc 1 potęgę. 


fwą naywyżfzą pokazał: to w pierwfzey 
Części. Będzie BOG miał fąd powfze: 

" ebny z ludźmi, ażeby fprawiedliwosć fwoię 
w potępieniu grzefznikow światu przełożył: 
to w drugiey Części wam pokażę. . 


CZĘŚC 


p 
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„COZZA BLO ch 


7, Dwoch rzeczy fzczegulnieypochodęi, 
iż my o mocy i wielkości BOGA mar 
fżego zapominamy. BOG albowiem, iaka 
Tzaiafz w Rozdziale:45.-15, mowi, iet BO- 
GIEM zakrytym: nie widziemy go, ityl- 
ko przez wiarę poznajemy; 4 przeciwnie 
świat iawnie, fię wydaie, i pokazwie. ` Blafk 
iego bogactw, pożądliwości rofkofzy, i fa- 
me dofoieńftwa iego, głębokie w fetcach 
riafzych wyrażenie czynią; zkąd.pochodzi 
iż do. widocznych tzeczy lgaiemy , 4:0 
BOGU ktorego niewidziemy zapomina 
my. 
Cao Prorokom przyczyna było, iż: BOs 
GA uftawicznie profili, ażeby fig dłużey 
obłokami otaczaiącemi Jego: nie ukrywał. 
Dopokiź, o Pźniel. dopokiż cierpieć bę- 
dziefz, atedy cię bezbożny nie poznawał, 
i porzuca? Jeden mowi w fercu fwoim 
` niemafz BOGA, drugi twierdzi, iż chociaż 
BOG iek, iednakże fię tym, co fię między , 
luźmi dzieie nie zatrudnia, Jeżeli inn pos 
kazuiemy , iż iet BOG, ktory Niebo i zie- © 
mię ftwotzył, to fię nas pytaią; kiedy ieft 
BOG wafz? Pf; 41. r2. Powitań tedy Panie, ' 
pokaż fię jawnie, przyjdź, twoichinieprzy- 
„dacioł zawitydź, di twoich. Prorokow nie- 
_winnemi pokaż! przyjdź, á przeż zburzenie 
i znifzczenie świaza pokaż ludziom, żeś ieft 
Stwotcą iego! przyjdź, i day im nákoniec 
poznać, żeś ieft, wfzyftkim, á świat żas ieft 
WIARA niczym, 
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niczym. Patrzcie, tak mowili Prorocy; 
fądu przyfzłego będąc pewnemi. f 

(1 zaprawdę , wypełnią fię ich żądania : 
kiedy dzień ow itrafzny nóftąpił, kiedy w fzye 
ftkie Narody tego żakrytego BOGA w 
wfzelkiey fwoisy chwale i Majeftacie uy rzą: 
tak grzefzni iak fprawiedliwi widzieć ga 
będą. Ale w iakim ftanie, i iśkim pokaże 
fię fpofobem? © tym nam Pifmo Święte 
na rożnych znać daie miey feach; 

Przed obliczem Jego, mowi Prorok 
Habakuk w Rodziale 3. 5. poydzie śmierć; 
Moc i potęgę będzie miał w rękach: ` diah 
beł będzie, związany pod-nogami dego, 
świadłość zsoczu jego wybuchaiąca cały 
świat oświeci: na rozwalinach zburzonega 
świata Tron fwoy założy, i popioł fpaloney 
ziemi będzię: mu zá znak zwycięzki. "A 
przeto nie będziemy więcey oglądać BO+ 
GA 1óko cichego Baranka, na fiebie nafze 
hieprawości ,.prźey muiącego, i za grzechy 
„ nafze ná śmierć fię ofiarującego, śle pokaże 

fię iíko BOG zapalczywy, jako W fzechmo= 
cny i nieprzebłagany Sędzia.  Takowe 
przyiście i pokazanie fię nieiakim fpofobćm 


famemu fobie, i wpewaym rozumieniu i . 


ftworzeniu fwemu jeft winien. 

|, Mowię nayprzod- iż takie: pokazanie 
fie: famemu fobie BOG iet winien. Bo 
aczkoiwiek niefkończona moc Jego z dzieł 
Jego Bofkich doftatecznie wydaie fię , ie- 
dnakże my z ciężkeścią oneż poznawamy ; 
twielu grzefznikow aż do dnia dzifieyfże» 


goiey nie chce uznawać. Powiadaią nam . 


iW pra- 
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wprawdzie w ogolności iż BOG ieft , kto- 
ry Niebo i ziemię tworzył: alergdy Oñ 
te rzeczy ftworzył fam, tylko byt ieden, 
żadn=go +nie miał światdka: i fam nawet 
pierwfzy Człowiek, iako oitatnie Rak: Je: 
go Bofkich dzieło, włafnemi oczyma cych 
fkutkow jego W fzechmocności nie widzrał 
Powiadalą nam że ten BOG W fzechmocny 
świat ten ftworzony w iltocie fwoiey u: 
trzymuie: śle w fwoim iego utrzymowa- 
niu nie mniey iet niewidomy iako i w ie- 
go tworzeniu. , Widziemy w prawdzie Pła+ 
— nety rufzaiące (ię, śle nie widziemy mocy 
oneż rufzaiącey, - Nakoniec widźiemy pio> 
rony i bły(kawice, dle nikt z nas ate wi- 
dział ręki z obłokow ich rzucającey. = W 
fam- tylko dzień fądu ottatec znego, W fze+ 
chmocność Bofka zupełnie fię wyda i pos 
każe. Ę : 
Przy tworzeniu świata niechciał BOG 
mieć. żadnego świadka, śle zniizezenie i 
zburzenie iego zechce śżeby wfzyfcy Lu» 
dzie widzieli W oczach wfzyltkich Na- 
rodow (puści ogień , ktory wfzyłtkie Mias 
fa i Kroleftwa, wfzyltkie fkarby i pamiąć 
tki pychy i wyniofości ludzkiey w'niwecz 
obroci, O co te za ftrafzny będzie widok, 
mowi Tertulian, gdy uyrzemy ińko nic 
mniey wfpaniałym Pałacom , jako podłym 
kmieci chacom przepufzczać będzie, gdy 
zobaczemy , iśko to wfzyftkó co ludzie 


z wielką pracą i niezmieraym kofztem zbu“ 


dowali, wiednym momencie zginie i prze- 
padnie! Tego jednak będzie potrzeba, aże- 
by lü- 


| 
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by tudzie przynaymniey w ow dzień oftae 
teczny Wfzechmocność Bofką uznali, ktoe 
rą zażycia tak małó poznawali. 

"Trzeba więc przyznać, iż BOG dzień 
fądu oftatecznego , nieiakim fpofobem fo- 
bie famemu winien, śżeby w teñ dzień 
wfzyftktm Narodom wielkość mocy fwos 
iey pokazał. Ale też oraz tenże fam pe- 
wnryin fpofobem i ludziom powinien, ażeby 
na nim wfzelkich rzeczy prożność przed 
oczy wyftawił, 

Poki na ziemi żylemy, dotąd nas 
ziemfkie rzeczy łądzą; poglądamy ona te 
daczefne dobra, iako na coś wielkiego i 
ważnego. Sama nawet śmierć nam ie od- 
bieraiąca, tegó na nas nie może iefzcze 
przemoc. ażebyśmy ich nikczemność poy> 
mowali i przepikali.  Zoftawuiem po fo- 
bie Dziedzicow, ktorzy po śmietci nafzey 
biorą dobra: nafze.. *Odftępuiemy Miaft i 
Kroalow w ktorycheśmy miefzkali, porzu+ 
camy wfzyftkie nam naymilfze rzeczy, i 


rozumiemy iż w nich dłużey iefzcze żyć, 


będziemy, 
Bo czyliż umieraiący Oyciec nie ro: 


*zumie iż żyć będzie w fwych potomkach? 


Czlowiek fzczęściem na naywyżfze dofto= 
ieńitwa wyniefony, niefpodziewafzii fię, iż 
po lege śmierci, fława ipamiątka trwać 
będzie ? Umierający bogacz, izaliż fobie nie 
tufzy, iż wfpaniałe gmachy ktore pobudo* 
wał, wieczną pamiątką bogactw iego będą? 


|, Czyliż uczony cżłowiek nie wyftawuie Tos 


bie, iż tak długo żyć będzie, poki kfiążki ie» 
BJ go 
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go ludzie czytać będą? I ktożby mogł'na- 
koniec w(zyftkie myśli i imaginacye wyli 
czyć, ktoremi fię prożność usera ład 
śmierci nawet zabawia? 

Ale fię was pytam NN. gdzież my tę 
giemfką znaydziemy nieśmiertelność, i nia 
czym fię gruntować będzie; 'gdy Anioł o= 
we firafzne wyrzecże fłowa: Ze czata 
nie będzie więcey. Apoc ro. 7 Już Słoń: 
Ce oltatni waz wefzło, gwiazdy iuż, bieg 
fwoy fkoñczyíy, żadna noć po dniu mie bę» 
dzie naltępować, śni dzień po nocy: w, 
Niebie tylko dzień wieczny, 4 w piekle noe 
wieczna będzie. 

O Ludzie ślepi, ktorzy teraz za ty: - 
fiącznemi rzecami nikczemnemi ubiegacie 
fię, ktorych pofiadanie przefzkadza wam da 

 Bofkiey fiużby iak wielka będzie na ten czas 
| trwoga wafza i hańba! Gdzież fą teraz do- 


bra wafze; rzecze BOG do was, ktorych ' | 


pożądłiwością tak fig ùwodzililiscie? Umie 
łowaliście prożne i niępòżyteczne rzeczy, 
4 o mnie,. BOGA wafzego miedbaliście : 
fzukaycież teraz tych ziemfzich/ rzec ZY 
kcore was tak bardzo zasłepiały, patrzcie , 


fezeli ich1akie zmaydziecie ślady; lam świat 


Pinak iam go znowu znifzczył: ztąd 
przyznać muficie , iż wfzyftkie ziemfkie 
rzeczy prożne i nikczemne były. 

| za ptawdę, wfzyfikie Narody znika! 
mość świata ną ten czas obaczą: wfzyfcy 
tednoftaynie przyznaią; że BOG wfzyfk 
kim, 4 świat żaś ieft niczym : że wfzyltko 
w BOGA: qpoliedzi: i e do niego 
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mazal powracać mufi: zatym iż ludzie jes 
dynie dia BOGA żyć, i w fprawach fwoich 
do iepo tylko czci zmierzać mieli. 
Jeżeli my NN. w ow.dzień oftateczny 


bezrozumni iefteśmy, iż teraz przeciwnie 
temu czyńiemy ? Czemuż w zietnfkich do- 
brach wek bardzo fię kochamy , 4 o Stworcę 
| BOGA nafzego niedbamy ? Czyliż nie wie- 
| my, iż ná toiiedynie ftworzeni iefteśmy á- 
byśmy mu ftuzyli, 4 wfzyfikich rzeczy jaś 
ko $rzodkow da zbawieofa:zażywali. « Iząs 
liż, nigdy fow. Salomona nie ezytali my 
iż wfzy ftkie rzeczy fą prożnością i utrapie+ 
niem ferca? I czytiż nas fam Zbawiciel w 
„dzifiey fzey Bwangelitnieupewnia, iż przed 
ofłatecznym dniem fądu, świat cały ze 
wfzyitkiemą fwemi marńóściami zg mie?'Aht 
gdybyśmy to dobrze uwążyli! 1akbyśmy 
mocno nafze namiętności pofkramiali! fak- 
by smy mało fercem do zjemifkioh rzeczy 
' lgnelit 4 iak pilnie ftaralibyśniy fie, BOGU 
ma (zem przyzwoicie fiużyć t Ponieważ zaś 
nigdy prawieprawd Religji nafzey nie roz» 
iwałamy, ponieważ pamięć na dzień oftate- 
Cany; niby jak: złe myśli, z głowy precz od: 
«łalamy, jedynie tylko o ziemfkich rzeczach 
Myśląćs zaty m rzecz zaprawdę niepodobna, 
abyśmy po: Chrześciafńftu żyli: kochamy 
fig w świecie, ‘á dzień fądu, właściwie bg- 
«dzie dniem ktorego nam BOG Sędżia ma 
'zawitydzenie ńafze prożńość rzeczy ziei- 
fkich da poznać, Wtedy Ou.przez zgubę 
„, świata (wą wielkość, "moc, 1 Majeftat pes 
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każe. Alè też oraz przez zgubę grze» 
fanikow. fwą fprawiedliwość da widzieć, 
I ta iet druga przyczyna, dlaktorey BOG 


fad powfzechny złoży, i częścią drugą ieft . 


męgo Każania. 
SZ EBD Oza 


BP wątpienia BOG ieft rownie fprawie- 
dliwy, iak ieft wielki i potężny: lecz 
iego fprawiedliwość nie mniey fię na zie» 
mi ukrywa, iak iego moc i wielkość. Pot 
trzebna zatym rzecz ieft, żeby BOG dla 
pokazania w fzyftkim ludziom fwey fprawie- 
dliwości fąd powfzechny uczynił. l 
Poki tw na ziemi zokaiemy, w cale i- 
naczey niżlibyśmy powinni tę Bofką dofko- 
nałość fobie: wyftawuiem ; mamy ią tylko, 
jako , Tertulian mowi, za nieiaką prożdu» 
iącą fprawiedliwość , ktora Prawa fwego 
nienżywa, śle go dobroci:i miłofierdziu u- 
ftępuie. Na l 
Słyfzemy z tym:fię odzywalących lu- 
dzi, BOG ieft dobry, ieft cierpliwy, cze- 
ka-na grzefznika i chętnie mu odpufzczą; 
ale rzadko fyfzemy, ażeby o iego fprawie* 
dliwości myślili. < Wfzakże 1ednak wiele 
na tym zależy, mowi daley Tertullian, 4- 
byśmy dobroć i łafkawość: Bofką z Jego 


fprawiedliwością złączali, iw BOGU ro- 


wnie Pana jak i Oyca uznawali ; *iako Oyca, 
dla Jego łafkawości i miłofierdzia, iako Pae 
na,'dla farowey Jego fprawiedliwości. 


Ale 
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„`, Ale kiedy to będzie ? kiedyż BOGA 
być takim uznamy? Bez wątpienia w dzień 
fądu, ktorego BOG fwą fprawiedliwość y 
ktorą On pełnością Boftwa (wego nazywa, w 
żupełney fwoiey wielkosci pokaże: W ten 
czas albowiem ten Bofki fędzia żadnego 
żnaku dobroci fwoiey i miłofierdzia nie 
wyda; śle z wfzelką oftrością z grzefzni- 
kami będzie poftępować. [I dla tego też 


ten dzień oftatecznego fądu Tzaiafz Prorok 
< 


W Rozdziale 13. Dniem okrutnym: jere- 
iniafz Prorok w Rozdz ró. dniem utrapie- 
hia: á Sofoniafź Prorok w Rozdz: 3. dniem 
$ńiewu nazywa. W ten dzień albowiemi 


_ W zapalczywosci gniewu fwego , hardość 


grzefznikow poniży, inaśmiewa; ących fię 
z cnoty zawfłydzi. ZARA 
Ledwo widziemy na Swiecie, ażeby 
bez bożni karę, á fprawiedliwi nadgrodę od. 
bierali, owfzem rzecz przeciwna daie fię 
ńam widzieć, iż fprawiedliwi prześlądową- 
ńie cierpią, ś grzefznicy w fzczęściu i po- 
fnyślnościach żyią. To dawało częfiokroć 
przyczynę, do powątpieńja o Bofkiey 
fprawiediiwości. San Dawid, ktory cho- 
ciaż tak wyfokie o BOGU miał myśli i 
zdania , temu fię iednak dziwował, i małó 
fię nie podrknął, widząc iż grzefznicy po- 
koy maią. Pal: 72. To tylka iedno go za. 
trzymało, iż pamiętał na dzień oftateczny, 
fa ktorym wiedział, że fię wfzyftko wyia- 


wié miało. -Na ten czes albowiem całe: 


fiu światu przyczyny takiego: poftępowa: 
? A Z nia. 
Tomik 11, Kazań Niedzicinych, 
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fia odkryie, i tak fię z prawiedliwości fwo= 
iey fprawi. Pokaże bowiem iż fprawiedli= 
wi dla tego tylko przeciwnościami byli 
nawiedząni, iż go przedtymi albo: ciężko 
byli obraziii, ślbo iprzy fwoley fprawie- 
dliwości w rożne iednak. małe niedofkona- 
łości wpadali. Przeciwnie zaś bezbożny m 
dla tego fię fzczęściło, że czafem iprzy | 
B3 zbożnośśi fwoiey dobrze czynili: dawa- ` 
li iałmużny, nawiedzali chorych, i winnych 
miłofiernych ćwiczyli fię uczynkach ; że za 
BOG tych uczynkow dla grzechow luzdi 
takowych nie miał czafuw (wego nadgra- 
dzać, tedy za nie w tym życiu jefzcze 
płacił, a karę do przyfziego czafu odło< 
żył, Wtedy BOG: da owych obłudnikow, | 
ktorzy to w pozorne tylko przybrani byli 
cnoty, ażeby fobie na fiawę u ludzi żarą- 
biali, rzecze: ldźcie precz odemnie, .ni- | 
"czego dobrego mie macie fię odemnie 
fpodziewać „ bo iżeście wfzyftko dla. ludzi | 
czynili, od ludzi też-nadgtodę wafzę ode: 
braliście. Rzecze BOG do bezbożnych bo: 
gaczow, imożnych: i wy iażeście odebra: 
li nadgrodę wafzą, iużem wam to mało do 
brego coście czynili, honorami i bogactwy 
zapłacił, teraz za grzechy wafze odnieść 
muficie karanie. Ale do fprawiedliwy ck, 
ktorzy życie: fwoie w uboltwie i nędzy | 
przepędzili, wcale inaczey BOG odezwie 
fię: Podźcie, fprawiedliwi, rzecze,. iuż fię 
utrapionia wafze fkończyły , prześladowa: 
mia wafze mineły, i wfzyftkie ucifki. uftą: 
piy: teraz fię radość wafza Zana bę: 

x Zde* 
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dziecię Niebieśkich fkarbow zażywać ; ftras” 
imieńimi rofkofzy będziecie napoieni: będzie- 
cie żyć wiecznie z wybranemi, i ja fam 
nadgrodą i zapłatą wafzą będę;  Podźcie „ 
odłączcie fię od bezbożnych, i ftańcie na 
Prawicy moiey. 

I to w famey rzeczy odłączenie uczy- 
hią Aniołowie Święci; á to pierwey iefzcze, 
hiżeli ten BOG Sędzia na tronie fwoim za- 
fiądzie., (na grzefznikow dopełnioney fwey 
fprawiedliwosci wyrok ich potępienia wy- 
da. "Fedy otwotzone będą klęgi i wfzy: 
fikie taiemności fumiepia i uczynkow od- 
kryte; Apoc: zo. Abowiem nie ieft nie 
fkrytego, coby odkryto być nie miało ; 4. 
ni tajemnego; czegoby wiedzieć nie mia: 
ho; mowi Zbawiciel u Mateufza Świętego 
w Rozdziale ro. 

I tego odkrycia potrzeba dla uczcze- 
fia cnoty, á zawltydzenia i pochańbienia: 
grzechu. Mowię naprzod ; dla uczczenia 
cnoty; bo ezęlto fie trafia, iż cnota w po- 
gardzie, prześladowaniu i pochańbieniu, zo. 


Raie l Swiat wfzyftkich fprawiedliwych ra- 


zem poczyta za zebranie miałkich umyfłow, 
ba niwet za zwodzących obłudnikow. BOG 
zaś na dniu owym oftatecznym w fzy ftkiny 
Narodom pokaże czyftość ich gorliwości, 
zdań: ich rzetelność, i w żachowy waniu praw 
łego wierność. Ci bezbożni ludzie będą 
na ten czas ptzymufzeni, błąd fwoy wy- 
ztiać. Zbłądziliśmy tedy, rżeką oni, mie- 
liśmy ich za głupich i obłudpikow, ale oto 
z ` lake 


— 
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iako poliezeni fa między Syny BOZE, i 
między Swiętemi dział ich jett, Sap: 5. 

To odkrycie potrzebne także ieft na 
zawftydzenie. grzechu. Wiele albowiem 
ieft na ziemi .grzechow , ktore ludzie u- 
krywaią, i wfzyltkiey zażywaią oltrożno» 
ści, śżeby innym wiadome nie były: wy- 
ciąga tedy fprawiediiwość tego, ażeby ta- 
kowym grzefznisom mafzka zdarta była, 
i całemu swiatu ich nagość wylławiona, 
I przeto wfzyttkie Ląniebne wiarołomftwa, 
wfzyłtkie podeyścia włalnego dobra fzu- 
kalące, wfzyltkie wykręty nieiprawiedliwo- 
ści, Í wfzyftkie taienrnie popełnione nie. 
cżyfłości, będą wyiawione; nic fię ukryte» 
go' nie zoltanie : wfzytkie grzechy całego! 
światą, i wfzczegulności każdego człowie- 
ka w BOGU iako wzierciedle dadzą fię ia- 
śnie widzieć. Rodzice zobaczą. grzechy 
fwych dzieci, á dzieci zbrodnie fwych Ro- 
dzicow : Mąż niewierność fwey żony wi- 


dzieć będzie, á żona: rofpufty |męża (wego. 


Przełożeni. rozwiozłość fwych poddanych, 


śle też i poddant oglądać będą niefprawie+ 


dliwości, z ktorą im doczefae dobra Prze- 
łożeni wydzierali; Rowem każdy z nasgtzę: 
chy drugiego dokonale poznawać będzie. 


Chrześcianie! o co to ża wftyd too. 


biawienie uczyni: grzefznikom, gdy wfzy. 
ftkie ziemfkie Narody , wfzyltkie ich grze- 
chy i zbrodnie zobaczą! Cobyście też czy* 
nili, gdyby BOG Sędzia tego momentu na 


dową 


ten Ołtarz z ftąpiwfzy na nim Stelicę fa- 
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dową założył, i wfzyfikie wafże grzechy 
w przytomności tego Zgromadzenia od-' 
krył i wyjawił? Coby za wftyd'twarz wą. 
fzę ogarnął! Sądźcie teraz, co fię z grze- 
fznikiem dziać będzie, gdy ten nie przed 
małą tylko garfztką ludzi, śle ptzed wfzy- 
fikiemi całego świata ludźmi będzie zawfty- 
dzony. Nie trzeba fię zatym dziwowąć, 
gdy potępieni z rofpaczy wołać będą: Go- 
ry padniycie na nas; pagorki przykryicie 
nas: bo wolemy w piekte goreć, niżeli to 
zawftydzenie dyley cierpieć. 

Co ieżeli tak ieft, iakośmy o tym lwat- 
pić niepowinni, czyliż nie ieft Day więkfze 
głupitwo, taić teraz grzechy fwoie, i ich 
nie wyiawiąć przed Spowiednikiem, ktoty 
ma moc was od mich rozgrzefzania, i Ka- 
płańfkm fwoim rozgrzefzeniem na wieki 
oqeź zuifzczenia? 


W ftydzicie fẹ teraz iednemu Człowie: 
kowi odkryć iwyiawić , ktory pod obo- 
wiązkiem ciężkiego grzechu, o wafzych 
grzechach milczeć powinien. O gdyby- 
ście fobie uważyli, iż te fame grzechy, 


, ktorych teraz ná Spowiedzi zamilezacie , 


czafu fwego. całemu światu będą wyiawio» 
ne! o iakbyście ie śmiele i ochetnie: odkry- 
wali? Złożcie zatym w ftyd wafz, i fzcze» 
Tze fię grzechow wafzych fpowiadaycie ; 
inaczey , procz tego, iż takim milczeniem 
ŚWiętokradzką fpowiedź wafzę Czynicie, w 
SZ dzień 
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dzień fądu, na nie wam fię więcey nie przy- 
da, tylko na więkfze wafze zawitydzenie:; 
JEZUS Chryftus na ten czas wfzyitkim 
Ludziom grzechy wafze odkryie, á tak 
was zawftydziwfzy, oftatni nakoniec wyrok 
na was i wfzyftkich potępieńcow wyda. 
idźcie odemnie, rzecze, prżeklęci w ogień 
wieczny, ktory zgotowany ieft diabiu! Prze- 
ciwnie zaś wybrani owe pełne pociechy 
vftyfzą Rowa.  Podźcie Biogofiawieni Oy- 
ea mego; otrzyjmaycie Krolettwo wam z890: 
towane od założenia świąta | 


Teraz NN. od was zależy, czyli cza: 
fu fwego z liczby wybranych, lub odrzu: 
conych być cheecie. BOG dał wam wole 
na wolą, możecie iedno lub drugie obrać, 


Ponieważ zaś ia niewątpię, iż każdy z was | 


chce łafkawy ufyfzeć wyrok, fprawiedli= 


wych wiecznie fzczęśliwemi czyniący, nie | 


wątpię też, iż każdy poftanowi, tak życie 
fwoie prowadzić, ażeby tego łafkawego 
wyroku niepłonnie mogł fię fpodziewać, 
To ieft powinniście teraz żyć ze fprawie* 
dliwemi, śbyście potym z fprawiedliwemi 
byli policzeni. ° Powinniście obowiązki 
Chrześciańfkie pełnić,, powinniście prawą 
Bofkie i Kościelne doftatecznie zachować, 


i zafiugiwającemi pczynkami fkarb na Nie:| 


_ bo fobie zbierać, A ieżeliby fię iednak tfa. 
fiło, w grzech wam wpaść z ludzkiey uło: 
mności, tedyście powinni prawdziwą {kru 


| 


chą zań żałować, į tenże bez zwłoki i wíty:| 
> dzę- 
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dzenia fię Kapłanowi. odkryć, abyście: od 


niego byli rozgrzefzeni. Jeżeliby mieliście 
ciężkość w iego wytawienju; to fobie tylko 
przypomniycie , iż ieżeli go: teraz przed 
Człowiekiem zataicie, to potym całemu 
światu będzie odkryty. I ta ieft Chrze- 
ścianie nauka, ktorąście z tego Kazania pa 
zbawienie wafze brać , i zachować 
Winni, Amen. 
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o Pofzanowaniu Kościołow. 
Salus huic Domui faa eft. Luc: 19. 


Dzisiay zbawienie stało się temu 
Domowi. 


TEżeli Domowi Zacheufza zbawienie fie 
ftało, iż go Zbawiciel fwą przytomno- 
ŚCią mczcił, iw nim tego zawołanegą 
Celpnika Synem Abrabamowym uczynił; o 
jako daleko więkfze zbawienie dzieie fię 
Kościełom nafzym, w ktorych Zbawiciel 
nie kilka tylko godzin, iako w Domu Za- 
cheufza, ale aż do końca świata chcę mię- 
fzkać ; i gdzie nie z przednieyfzych ieden 
Celnik, fwych niefprawiedliwości ciężar 
fkłada, śle każdy bądź naywiękfzemi i nay? 
licznieyfzemi obciążony zbrodniami, ten z 
fiebie niefzczęśliwy ciężar złożyć, i wole 
ności synow Bofkich doftąpić moze! Ko» 
ścią- 
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ścioły álbowiem fą wiasciwym Domem 
BOGA nafzego, ktory On fobie na zie- 
mi obrał, śby w nim łafk (woich fkarby 
rozdawał, i tych, ktorzy fię przez fwe 
nieprawosci od Niego oddalili, z fobą zno- 
wu łączył i iednak. Kościoły fą owemi 
$więtemi ucieczki Miaftami,.: w ktorych 
i naybezboźnieyfze dufze byleby pokuto- 
wały, od ciofow Bofkiey fprawiedliwosgi 
{4 beśpiecznemi. Są one fkrzynią przy- 
mie rza owego Teftamentu, w ktorey lię 
nie manna fkazitelna, ślbo Tablice Prawa, 
ale fam Prawodawca JEZUS Chryftus, 
Syn żylącego BOGA pod Ofobami chle- 
ba ieft tzytomny. Są one Domem Pan- 
fkim, ktore Pan ku czci fwoiey wyzna- 
czył, iw ktorych Aniołowie niewidomym 
ipofobem to czynią, co niegdyś Jakób wę- 
śnie widział: to ielt, witępuią4 oni do BO+ 
GA, m efiarowanie przed Fronem Jego 
wonpości modlitw nafzych, ido nas zitę- 
puią przynofząc nam fkarby- łafk Jego. 
Biada więc tym, ktoczy to Święte mieye 
fce, domem grzechy, albo iż fowy Źbą. 
wiçiela fimego rzekę, iafkinią zbóycow 
Czynią: ktorzy to BUGU przyzwoitey 
Czci nie oddaią; bliźniemu powinnego nie 
daią zbudowania, i fami fię pozbawiał 
Śrzodka, koniecznie do zbawienia potrzer 
bqego! 

. Abyście NN. doftatecznie zrozu* 
mieli iak bardzo. to crolakie drapieżwą 
obraża BOGA , dofyć mi ielt tylko fzczee 
'Bulne Bofkie do Kościoła przywiązane na 

uwa- 
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uwagę wam podać. To zaś nam BOG. 
w owych obietnicach Odkrył, ktore Salo- 
monowi przy poświęceniu fławnego Jeroe 
zolimikiego Kościoła uczynił, Bo procz 
tego że fam BOG pełen blafku zftąpił , i Ko- 
ścioł chwałą fwoilą ná pełnił; iefzcze nadto 
ukazawfzy fię w nocy temuż Krolowi, ùr 
pewnił go, iż fobie ten Dom na mięfzka: ` 
nie obrał, i że tam modlitwy ludu flur 
chać będzie. Oczy też moie, rzekł daley 
BOG Krolowi, będą otworzone, i nfzy 
moie gotowe ku modlitwie tego, ktory 
fe będzie na tym mieyfcu modli. Fg- 
ralip: 7. 

Z tego. NN. dochodzić mamy świąe 
tobliwości Kościołow nafzych; nauczmy 
fie z laką uczciwością i nabożefifiwem po- 
winniśmy fię w nich znaydować, i poznay- 
my iak iek grzech ciężki, gdy ten Dom 
Pańfki, mięfzkaBiem grzechów czyniemy, 
Oczy bowiem Pańfkie fą tu otworzone, 
iufzy Jego modlitw nafzych fiuchatące : 
albo co iednoż ieł, BOG na nas tu pa» 
trzy, inas fucha. Dochożmy ztąd Chrze- 
ścianię powinności nafżych, i miarkuymy 
winy nmafze, ktore częftokroć w Domie 


"Bożym popełniamy. 


BOG tu ma nas patrzy, fłufzna jef Zae 
tym, byśmy Gę w przytomności Jego ucze 
ciwie fprawowali, BOG nas tu fiucha. 
A to nas pobudzić winno, ażebyśjny mo? 
dlitwy nafze ze wfzelką odprawowali u- 


(wagą.  Fowinniśmy tedy zewnętrzną i 


wewnętrzną uczciwość zachować, w Kos 
$CIO- 
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ściołach. Zewnętrzną, przez fkromność 
eiała, bo BOG ua pas tu patrzy: wewnę- 
"trzaą przez uwagę i zebranie ucha, z 
ktorymbyśmy modlitwy. nafze odmawiali; 
bo BÓG tw naś fiucha. Į ten ma bydź 
pożytek dzifieyfzego Kazania. Pxrofzę 6 


Cierpliwość, 
GZ TE IS C AE 


| Czkolwiek BOG. na wfzyftkich miey» 
-2 {cach ieft obecny, 4 zatym wfzyftką 
widzi, cokolwiek ludzie dobrego lub złe- 
Bo Czynią; iednakże fzcześulnieyfzym 
wcale f[pofobem ieft w Kościołach nafzych 
przytomny; częścią iż w Sakramencie Ot. 
tarza rzetelnie i iftotnie znayduie fię; 
częścią iż tam fkutki mocy fwoiey ofobli- 
wfzym fpofobem okazuie. Przeświadcze. 
ni o tym ieteśmy z fiag Pifma Swięte- 


go, ktore nam wfpomina te cuda, od BO- 


GA dla tych czynione, ktorzy Mu po- 
winna w Kościele cześć oddawali; iorag 
przywodzi kary, któremi BOG znieważą. 
1ących fwoy Kościał chłoftał. Rozbierz. 
My to pilnie, á ztąd fig pobudźmy, Zeby» 
śmy ze wfzelką uczciwością. w, Domach 
Bożych ftawali. 


W £zyftkie prawie Kfięgi ftarego Tefta- 


mentu pełne fa cudow, ktore: W fzechmo- 


Eność Bofka, na tych czyniła mieyfcach, 


na ktorych lvdzie BOGU Gluarze ftawiali 
byli. Nie chodźmy do pierwfzych światą 
 £zafow, pomińmy Abrahama, Dziele Noe» 


> 8” 
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go, i Abla, nad famą tylko fkrzynią przy» 
mierza zaftanowmy fię, i owe przedzi- 
wne przypomniymy fobie cuda, ktore fię 
przy Niey trafiy. 

Komuż ielt tayno , że za przybyciem 
tey Skrzyni, morze fię otworzyło, rże- 
ki fę rozdzieliły, i zebranemu Ludowi 
wolnego pozwoliły przeyścia? Ktoż o 
tym nie wie, że za Jey przyniefieniem 
mury Miaft nieprzyiacielfkich obalone, i 
naypotężnieyfze woyfka boiażnią i trwogą 
napełnione zoftały ? Przyfzedł BOG, rze» 
kli Filiftynowie, do Obezu; biadaż nam; 
kto nas wybawi Ż ręki rych Bogow wy- 
fokich. 1. Reg. 4. Potym zaś iako Salọ- 
mon ow fławny wybudował Kościoł, i da 
niego tę cudowną przeniof Skrzynię, o 
co za dowody W fzechmocności fwoley 


„BOG tamże pokazywał! W przytomnę» 


ści wfzyftkiego ludu, ogień z Nieba zftą* 
piwfzy, Ofiarę na Oltarzu fpalił. "Tam 
BOG dawał odpowiedzi, i Świętą wolą 
fwoię przekładał, Tam modlitwa Jozafa- 
ta i ludu Jego była wyfłuchana, gdy za 
Bofkim dopufzczeniem W oyfko nieprzyia- 
cielfkie famo fię wycięło. Tam Ezechi 
afz wzywał zemfty na blużniercę Kabfae 
cefa, á Pan zefłał Anioła, ktory iedney 


nocy fto ośmdziefiąt i pięć tyfieęcy Mę- | 
żow z Aflyryifkiego woyfka na placu poe 


łożył. 

Coż dopiero rzękę o owych karach, 
ktore BOG mie tylko na zniewazaiących 
JKościeł ale też i na nieuczciwie i nefro- 
o mnie |. 


4 
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mnie w nim fię fprawuiących zfyłał. Oza 
tylko fię nieoftrożnie dotknął Skrzyni, 4 na- 
tychmiaft naglą śmiercią był ukarany. 2, 
Reg. 6. Podobnież ftałó fię z Betfamity , kto». 
rzy przeto tylko iż ną Skrzynię z nieprzyla= 
cielfkiego kraiu powracając ciekawym rzuci- 
li okiem, na mieyfcu zaraz trupem padli. r. 
Reg; 6. Krol Baltazar, Krolefwo i życie ua 
tracił, iż Kościelne naczynie znieważył, 2a- 
żywałąc go do bankietu fwego. Dan: g. He- 
iiodora Anioł ociąwfzy, na ziemię ofłabionego 
porzucił, iż chciał Kościoł aługić ze fkarbow,: 
2. Machab, gw 

Ale to fą tylko fzczegulne kary , pofu- 
chaymy powizechnych, ktore BOG Salomono 
wi zapowiedział, Jeśli odwrocejtiiem odwro= 
cicie fię, wy i Synowie wafi „ nie naśiadująe 
mnie, śni firzegąc Przykazań moich, i Cere- 
monii moich, ktorem: wam podał; śle poydzie« ` 
cie i fiużyć będziecje Bogom cudzym, i kła= 
niać ię im: Zniofę Izraćla z ziemie, ktorąm: 
ifn” dał, i Kościoł ktorym poświęcił imienio* 
wi memu odrzucę od oblicza mego. ge Reg. 

9. Każdy ktory poydzie przezeń, zdumie fię 
~=- lrzeczeż Preecz tak Uczynił Pań - - - dos 
mowi temu? I odpowiedzą: Iž opuścili Pana 
BOGA fwego. = ; 

I zaile, BOG ftrafzne kary na krzy zfy-' 
łał , fkoro Krolowie źlbo Lud, grzechami {wes 
mi Kościoł odważali fię mazać. Ledwo Sało- 
mon cudzym Bogom był ofiarował, zaraz BOG 
podział Kroleftwa Szlomo: owego na Synu iego 
Uczynić poftanowił: odmi:na Religii, rozdwo= 

© denie Pańfwa zá fobą pociągneła, _ Dalfzychu 

CZA- 
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ezafow uftawieźnie Prorocy na gdałeiciefów 
Kościoła wołali. t Ludowi, ieżeliby nie za” 
przeftał BOGA w Kościele obrażać, zgubę: f 
fpuftofzenie iego: opowiadali, _ Jeremiafz wy- 
łażnie Ludowt- mowił. Cap: 7. -Iż BOG tak 
uczyni z Kościołem, iako uczynił z Silo. E 
więc iafkinią zboycow : rzekł Bofkim Imieniem; 
Rat fię teń Romp w ktorym wzywano Imienia 
mego przed oczyma wafzemi? ia, ia, ieftem2 
łam widział. A teraz - - = uczynię Bomowi 
temu, - - - akom uczynił Silo. Coż zaś BOG 
ńeżynił Silo? Oto Skrzynię: przymierza z Lu= 
dem w ręce nieprzylacielfkie podał. * Toż fa< 
mo potym i z Jerozolimą uczynił, gdy Kościot 
i Miafto zoftało fpultofzone , Lud zaś w fiedm= 
dziefiąt- letnię doftał fię niewolą, 4 nakoniee' 
po śmierci Zbawiciela to Święte Miafto zupeł- 
mie było zburzone; 

Tak, NN. kart BOG nieufźanowanie Dos 
mu fwęgo; chcąc nas przez to nauczyć, z iaw 
kim. ufzanowaniem powińniśmy w Kościołach! 
znaydówać fig, ofobliwie gdy nas upewnia» 
iż tam oczy jego fą otworzone, i wfzyftkie 
ńafze fprawy pilnie podfirzegałące, Czyliż za” 
tym nie iet fiufzna, dżebysmy fię w Kościo*:- 
łach: fkromnie fprawowaliu% abyśmy fię wfzel- 
kich nieprzyftoyności- frzegłi? abyśmy fię od 
śmiefzkow y rozmow, wkoło fię oglądania 
wftrzymywali * fzaliż pas kary od. BOGA nai 
znieważaljących Dom jego dopufzczonć nie wzru-: 


'fzą, abyśmy fię-w nim uczciwie zachowali? 


Jeżeli zas ferca nafze,tak fz zatwardziałe „ to 

przynaymniey przykłady Pogan powinny ać 

ktemu posadzić, krorzy to w bożyfzczaciy 
fwe 
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- fwoóich g taką” fkromnością bywali, i fprawo« 
wali fię, iż nią fprawiedliwie Chrzegcian za- 
witydzalą. Bo w nich, iáko świadczy Świę- 
ty juftyn Męczennik, głębokie chówali mil- 
czenie, twarz fwoię zafłaniali, i oczy zamy- 
käli na to wfzyftko ; coby ich rozerwać mo- 
gło; nic im w ich modlitwach nie przefzko* 
dziło, i godziny ich bałwochwajfkiego ńabo= 
żeńftwa nigdy nie były przerywane, Mo- 
žnażli to famo o Chrześciapach powiedzieć ? 
Czyliż. do przeciwney zeczy na pochańbienie' 
Tafze mufiemy fię przyznać? Ah" gdyby nies 
wierni do nafzych Kościołow wefzli Í tam 
wiernym fię Przypatrzyli „ á cożby fobie po” 
Mmyśliń? Czyliż nie rozumieliby, jż fię Chrzes 
ścianie na komedyą. zefzli? 4 gdyby im rzeczo- 
mo, iż to famo mieyfce jeft poświęcone Řeli- 
gii „ że BOG tam iftotnie w Sakramencie iet 
przytomny : izaliżby nie fądzili, iŻ nafz BOG 
© cześć fwię nie ftoi, albo że zá nię karać 
las nie może% Gdyby zaś ich upewniano, iż 
tenże BOG ieft Panem życia i śmierci, że nie 
może áni dobrego- bez nadgrody , arni złego 
bez kary pufzcząć, i każdemu podług zafług 
iego zapłaci, 6 iakby fię na te fowa zadzi. 
wili, boby nie mogli poląć tego, isk to bydź 
może ,. iż my. wierząc: i wyznawając te pra- 
Wdy , tak. rozwiozłemi w Kości. łach nafzych 
iefieśmy, i zawiafę czej „ fame tyłko nie cześć 
BOGU wyrządzamy! `“ 
Ale na coż tu flawiać nam wzgorfzenia , 
Pogan?  Tzaliż między nami Judzi rożnych: 
Religii nie mamy* Niech. tylko: ci ludzie 
Brzyidą do Kościołow nafzych, i nam fię pod: 
CZAR: 
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czas nabożeńftwa przypatrzą, czyliż fię ź mas 
zbuduią ? czyliż ich nafze w nich fprawowa= 
nie fię nie zgorfzy? czyliż nie rzeką, że my 
inaczey wierzemy , 4 inaczey żylemy ? i czy- 
liż przez to wftrętu do nafzey Religii nie 
zabterą? Przybywfzy niegdyś Krolowa Saba 
do' Jerozolimy, i przypatrzywfzy fię wfpania* 
łości i okazałości Salomona , o ktorey tak wie+ 
le Jey powiadano , náreście zawołała: Niewie- 
rzyłam tym ktorzy mi powiadali, dżem fama 
przyiachała , i oglądałam oczyma fwemi. 3. 
Reg: to. Podobnież prawie mowią nafi prze- 
ciwnicy , widząc nafze rozwiozłości w Kościo+ 
fach, i rożne nieuczciwości. Niewierżyłem y 
ażeby między temi, ktorzy iftotnie przyto: 
mnego BOGA w Sakramencie Oftarza wyz1d= 


nią, tak Wielu nabożnych io BOGU zas- | 


póninisłych” było, gdybym fam włafnemi 0% 
czyma tego nie był widział, A tak ita emy 
fię im kamieniem obrażenia, przefzkadzającym 
ich nawroceniu, iczafu fwego za ich zgubę, | 
Śędziemu BOGU oddać rachunek będziem mu- 
fieli. ) 
Jeżeli tedy żywą wiarę mamy, ieżeli 
wyznsiemy , że JEZUS Chryftus w Sakramen“ 
cie Ołtarza prawdziwie itf obeeny, ieżeli wies 
rżemy, że w nafzych Kościołach oczy Jego fa 
otworzone , i wfzyftko uważaią Co fie w nici 
dzieje: idzie zatym koniecznie, iż z wfzelką 
uczciwością powinniśmy fię w nich znaydoć 
wać y, idzie zatym, że ieft powinność nafza 
wfzyftkiego fię ftrzedz 1 chronić, coby teg 
ńaywyżfzey Lftocie nie podobać fig, i bliźniee 
í TER 
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go nafzym gorfzego mogło; idzie zatym 
nakoniec, iż iefteśmy obowiązani, daleko z 
więkfzą kromnością bywać w Kościołach, 
niżeli fię Poganie w bałwochwałnicach fwo- 
ich znaydowali; bo my tu prawdziwego 
czciemy BOGA, oni zaś famym tylko ka- 
miennym i drewnianym bałwanom cześć 
oddawali. 

Wiedźcie: więc , wy bezbożne dufze, 
ktore tylko ze zwyczaiu, źlbo. z innych na- 
gannych końcow do Domu Bożego cho. 
dzicie, i dla tego mniey uczciwie w nim 
fię fprawniecie, wiedźcia iż takowa przy- 
tomność nie na zbawienie, śle raczey ua 
potępienie wam będzie. Z.nieważacie 
przez to BOGA, przytomnych gorfzy- 
cie,i ami fię z Niebiefkiego ogołacacie fkar- 
bu, ktorego BOG tym udziela, ktorzy Mu 
przyzwoitą cześć oddaią. Jeft tedy pier- 
wfza i iftotna dla wfzyftkich Chrześcian 
powinność , ażeby fię uczciwie w Kościo- 
łach fprawowali. Ale na tym famym nie 
dofyć iefzcze, powinniśmy daley w po. 
winności nafzey poftąpić , á z frromnością 
ciała, uwagę też Ducha złączyć. I to 
znaczą fłowa, ktore BOG rzeki do Sa: 
lomona, I ufzy moie gotowe ku modli» 
twie tego , ktory fię będzie na tym miey; 
tu modlił. : 

CZ ESCON 


OG ieft Duch: á ci ktorzy Go chwa: 
i «2 lą, potrzeba áby Go chwalili w dus 


| sę 7 Aa chu; 
Tomik Il. Kazań Nisdzicinych. 
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chu, i w prawdzie; rzekł Chryftusdo Niewiae 
fiy Samarytanki , goan: 4, 24.  Jeft BOG Du- 
chem, i dła tego nas fyfzy; nie ieft On iak 


bałwany Pogańfkie, o ktorych Dawid w Pfalmie 


113. mowi: iż ufzy maią, a nie uftyfzą, oczy 
maią , 4 nie uyrzą, Nie , NN. BOG nas widzi, 
i fiyfzy. Oeży Jego fą otworzone, iufzy Je- 
go gotowe ku modlitwie nafzey, i dla tego po- 
winniśmy Ge w duchu i w prawdzie chwalić, 
To iet, powinniśmy z wfzelką uwagą modli+ 
twy nafze odprawiać, , Duch nafz powinien 
fie z ięzykiem i z fkromnością ciała dofkonale 


zgadzać, i zewnętrzne nafze ciała ułożenie | 


powinno wyrażać wewnętrzne aflekta nafze. 


Dem BOZY ieft Domem modlitwy, fłufzna iet | 


zatym, abyśmy nie nie opufzczali, co należy 


do przyzwoitego i godnego chwalenia w 


nim BOGA, Pewna zaś iek, iż fię nigdy 
przyzwoicie nie modlemy, gdy nam na duchą 
uwadze fchodzi: bo modląc fię bez uwagi 
na modlitwę náfzą: nie jako- zdaiemy fię ta 
po fobie pokazywać, iż ślbo niewierzemy, iż 


BOG iet przytomny modlitwie nafzey ,> albo 


iż mniey fobie Jego przytomność ważemy: á 


tak zamiaft czci, zelżywość BOGU czyniemy: 
ktora to zelżywość tak Mu ieft bolefną, iż 
na nię w ftarym iefzcze Zakonie żalił fię: 
Lud ten, rzekł, wargami mię czci, 4 fetce ich 
dalekie iet odemnie. 1fai. 29. Wyciąga tedy 
cześc BOGA nafzego, abyśmy. z przynależytą 
uwagą w Świętym Domie Jego modlili fię: 
ieżeli tego nie czyniemy , tedy przeciwko tes 
mu: Navwyżfzemu Majeftatowi grzefzemy , I 
CO 


LU 


} 


I 
5 


| 


< Poświącoia Kościota, 387 
2 żrzodła zbawienia, źrzodło “zguby i potępie- 
nia czyniemy fobie. ż 


k Uważaycie to dobrze, wy dufze wynie- 
| fe, ktore to dimne wafze zamyfły z modli- 
| twą złączacie. Uważaycie to, wy zemfty chei» 
| wi i pragnacy, ktorzy pod czas modlitwy 
|. więcey o uciśnienin wafzych nieprzyśacioł, 
niżeli o uczezeniu BOGA myślieie. Uważay- 
| Cie to, wy tofkofzom fużący , ktorzy przy 
modlitwie niec 'y temi 'myślami zabawiacie fie, 
| i częltokroć więcey dla widzenia iakicy miłey 
| ofoby„ niżeli dla chwałenia BOGA do Kościo- 
ła przychodzicie. Uważaycie to, wy Gofpo- 
darze i Gofpodynie, ktorych naywiękfze fa- 
tanie iedynie do ziemfkich amierza rzeczy, 
od. ktorych pod ezas modlitwy nawet nie ode 
tywacje fię, Nierozumieyeie, ażeby modli- 
twa wafza BOGU przyiemna była, ślbo że iey 
| OG wyfłucha; bo fami modlitwy fwoiey nie 
Łozamiejąc , mowi S$. Cypryan, iakoż możecie 
fpodziewać , śby iq BOG miał zrozumieć , 
| iiey wyfłuchać? Ządącie, ażeby BOG-o wag 
| MyśŚlił, gdy fimi o fobie nie myślicie, i ten 
cząs krotki ezci Bofkiey poświęcony, na nie. > 
śliczonych ducha rozetwanizch trawicie, - Ma- 
| cież fię dziwować, gdy BOG modlitwy Wae 
| fey nie wyfłuchiwa? Nie, Chrześcianie, nie 
| dziwnycje fię, gdyż BOG chce tego, abyśmy 
10 z przyzwoitą nwagą chwalili : dziwuycię. 
$ laczey, że was jefzcze w Swiętym fwoim: 
omie cierpi, iże was od dawności ogień ia.: 
0 Synow Asronowych nie pożarł, 


AR R Teżeli 
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Jeżeli tedy kary fprawiedliwości Bofkity: 
uniknąć chcecie; ieżeli o te łafki ktore fię w 
modlitwie. wafzey zawieraią fzczerze BOGA 
proficie, toseie winni z uwagą onęż odmawiać : 
duch wafz migdy fię niepowinien od BOGA 
oddalać, i ffowa uft wafzych z áffektami fer- 
ca wafzego powinny fię zgadzać, = Trzeba 
wam w tey mierze IŚĆ za przykładem Bernara 
da Świętego: to iek, powinniście zaraz wcho- 
dząc do Kościoła, wfzyftkie od fiebie oddalić 
zabawy, i żywo fobie BOGA przytomnegó w 
myśli wyftawić, bo tak prawie niepodobna , 
sżebyście. W modlitwie wafzey zebtanemi bydź | 
nie mieli, | Jeżeli ślbowiem w przytomności 
Świeckiego Pana, Z wfzełką uwagą i oftroźno= 
ścią poftępuiecie fobie, abyście w czym nie 
wykroczyli, czymby fię on mogł obrazić: © 
iak daleko więkfzey uwagi ptzytomność BO- 
GA nafzego , ktorego czciemy i wychwalamy; 
ï ktorego niymnieyfza obraza, naywiękfze ná- | 
wet, Krolom i Monarchom uczynione urazy ; 
_niefkóńczony m przechodzi fpofobem, wyciągać * 
Gd was powinna! ` j 


F Podobno mi rzeczecie, iż wy chcieliby: | 
"ście wprawdzie modlitwy wafze uważnie odl 
prawiać, śle rozerwania przeciwko woli wa- 
fzey przychodzących nie możecie od fiebie ode 
dalić , i od nich fię uwolnić, Lecz wiedźcie, 
iż to iet prożna tylko wymowka„ która was 
przed Bogiem nieufprawiedliwi , bo aczkolwiek 

, deymy to, iż rożne myśli, podczas modlitwy 
Phá was napadaiące, w niey was roztywalą, I” 
dnakże przy pilnym ftaraniu wafzym, m 

5 z x ; bydź 


„ Poświączmia Koścota, 339, 
hydź odrzucone i przytłumione. Jeżeli zaś je 
dobrowolnie przypufzczacie, á do tego zmya 
ftom wafzym wolności pozwałacie: ieżeli z 
tozwiozłey kompanii do Bożego Domu idzie- 
cie: jeżeli naczytawfzy fię nieczytych ros 
maufów , nabożną bierzócie kfiążkę, gdy ie» 
{zeze (erce wafze napełnione ief nieprzyftoy. 
nemi i ulubionemi obrazkami, a oczy we łzach 
odoaganney miłości wyćiśnionych brodzą 
zaprawdę na ten czas rzecz ieft niepodobna , 
abyście fię. bez rozerwania modlili.  Wfzakże 
na ten czas fami fobie powinniście to przypifaćy 
że wam ma uwadze ducha fehodzi, 


Starayeje fię tedy, żebyście od fiebię 
to wefzyftko oddalili „ cokolwiek was niefpg" 
koynemi czynić% uwadze wafzey w modli-. 
twie przefzkadząć może: zamkniycie tam 0 
czy'wafże. na wfzyfikie rzeczy, 4 ducha ufta- 
wicznie podniefionego do BOGA mieycie, Jee 
Żeli. rożne -na- wss przypadną myśli, przecie 
- wne Świętemu. mięyfcu, tedy ie od fiebie od- 
dalaycie: czyńcie tak fak Abraham, ktory. od 
ofiary odganiał ptaki, i nie wprzod ząprze ftał 
ich odgsnjać ;i poki fię Ofiara na cześć Bofką 
nie fpalita. Gem: 15,  Niżeli fię odważycie 
ná przypufzezenie, dobrowolnego rozerwania s 
albo" na popełnienie iakiey hieprzyzwoitości y 
przypamniycie fobie że to ieft Dom Bofki y: 
od «BOGA cku ezdi fwoley wyznaczony“ 
pfzypomniycie fobie, że. JEZUS Chryftus w 
Sakramencie Olterzaj iftotnie 1 prawdziwie ieft 
przytomnya: pizypomniycie. fobie, że to jef 

ś z i k mieye 
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mieyfce ucieczki, gdzie wy odpufzczenia grze- 
chow wafzych dfftępuiecie: pamiętaycie ná- $ 
koniec, że to Swięte mieyfee czafu fwego przy | | 

i 
| 
f 


IE powfzechnym ciał zmiartwychwitaniu  wafzą 

| pociechą będzie. W dzień ow ftrafzny bę- 

ji dziecie dla rożnienia fię od Pogan, wołać z o> 

ih wemi Zydami u Jeremiafza Proroka w Roze | 

| dziale 7.  Kościoł Pańfki, Kościoł Pańfki: “1 

| | Jefteśmy Chrześcianie: iefteśmy Kościołem ży» 
iącego BOGA. Oto Chrzcielnica, u ktorey n 

wiaręśmy utrzymali; oto Ołtarze, przy kto= È. 

rycheśmy fię modlili: oto ftał Swięty, gdzie- 

śmy tak. częfto Ciało JEZUSA Chryftufa pos 

| żywali: oto Spowiednice, u ktorycheśmy tak 

| częfto bywali rozgrzefzeni.  O-iąką to pocie- 

i eha dla owych Chrześcian będzie, ktorzy przy- 


zwoitym fpofobem w Kościołach bywali, kto- 
| , rzy tam fkromność ciała z uwagą ducha łą» 
czyli! Ale też co zá przyczyna boiaźni i ftra- 

| ehu będzie d!a tych, ktorzy te Święte Przybytki 
fwym rozwiozłym i nieprzyftoynym fprawoe ` 

waniem fię znieważali! |Jak im żałofna bę- 
Ek. dzie, gdy Anioł Pańfki rzecze do nich ; Pattze 
cie, bezbożne dufze! tuście tak częfto przy= 
tomnym BÓGIEM pogardzali: tuście zamiaft 

. milczenia, prożnemi fię rozmowami zdbawiali: 
tuście fowo BOZE wyfzydzali: tuście ná niee 
«inność fidła zaftawiali: tuście $więtokradze 
kiemi (powiedziami Sakrament pokuty niewa% 

_ Żnym czynili: tuście Ciało Zbawiciela wafze= 
go świętokradzko przyjmowali! Ah, w iaką na ` 
ten czas wpadniecie rofpacz, gdy fame nawet 
kamienie Kościelne i te mury poświęcone ná 

> prate 


. Poświącania Kosciola, 
przeciwko was świadczyć będą! Czyncie zje 
tym to w czafie, cobyście w dzień on oftate- 


czny chcieli, żebyście byli uczynili. 


Ty ż4$ o Kościele Boży, bądź „dla nag 
ucieczką w nędznym życiu nafzym, i po śmier» 
ci: niech fpokoynie zwłoki ciała nafzego w 
Tobie fpoczywaią, poki znowu nie złączą fię 
z Dufzą, i do Niebiefkiey nie wniydą chwały, 
AMEN. 
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